MIELIOTHECA 
UWIV. JAGELL. 
CRACOVIENSIS 


KAZANIA 


NA NIEDZIELE CAŁEGO ROKU 


X. ANTONIEGO GLAŻYNSKIEGO 
Sucietatis JESU. 
| TOMIK IL 
Od Niedzieli Wielkonocney 


do VI. po Swiątkach. 


Ego infrascriptus legi Conciones, opus pofa 
bumum p. m. Rudi Patris ANTONII. GLażyy. 
SKI ex Societate JESU Presbyteri, in quibus 
non modò nihil fidei Catholicae. contrarium 
reperi, verum omnia folide, fimpliciter, diluci: 
deq; pertraćtata, & que ad confirmandam reli- 
giovem, augendatiq; pietatem non parum mor 
menti fint allatura. Ita cenfeo, fi iis, ad quos 
pertinet, havd aliter videbitur.  Nesvifii Auno 
1779. Menfe Januar. D. 27. 
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$ 


z. Zmattwychw tanie Panikie, jeft fundamen- 
tem. wiary. f nadziei, Ze też tmy na potym 


= = Ba 


i zmartwychwftaniem, Ci karty 


I Zmartwychwfranie-Pantkie ma być regu- 


Xsa. zmartwych powftali, Od karty, = == Tke 
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NA NIEDZIELĘ L po WIEŁKIEYNOCY. 
O.odpadaniu, w- też: grzechy po fpowiedzi. 


| łą, życia: nafzego, abyśmy na podobieńftwa 
| 
| 
i 
| K Jak wielką przez nie przykrość. i obrazę 


Od: karty - - - = 23, 
II. Jak wielkie fobie czynim niebefpieczeń- 
fwo.. Od karty. = Š a 19 


H . . . 14 . ` 
ILE. Jakiemi fpofoby jego fię uchronić, a w 
dobrym wytrwać możemy. Qa karty 3 
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NA NIEDZIELĘ IE po WIE LKIEYNOCY: 


O: Dobrym: Pajierzn. 
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e a PS 


I. Jak dobrym jeft dla nas Paftetzem. P' JE.| 


ZUS w Sakramencie Cisła i krwi fwoiey. Od l 


karty . - - S - 44s 


H. Jako w nim dufzę fwą kładzie dla nas. BO, 


NA NIEDZIELĘ HL pe WIELKIFYNOCY. 
Q Ns6 sp eczeń use odkładania Spowiedzi 
I. Odkładanie fpowiedzi, przywodzi niebe: 
fpieczenftwo,, Że do niey nigdy nie przyidzie, 
Qu karty - z > 7 63; 
H. Odkladanie fpowiedzi, przywodzi. niebe« 
fpieczeńitwo, Že fię potym fpowiedź święto: 


kradzko uczyni: Od kerty S 5 Zm 


NA NIEDZIELĘ V. po WIELKIEYNOCY. 
O Nuwiadomości rzeczy do wiary t zbawienim 


potrzebnych. 


1. Niewiadomość ta jeft ikutkiem i karą grze: | 


shu.. Od kar: = = = = 86 


21. Jeftfama grzechem, = à 


892 
IE Jeft zrzd łem. Ł przyczyną wfzyftkich 
grzechow. Od kam: =- - Ś 95 


NA NIEDZIEJĘ V. po WIELKIEYNOCY. 
O potwzebie i (pojobie modlitwy. 
, 4. Trze- 


6&2 


T Trzeba we wfzytkim i o wfzytko P. Bo- 


GA profić; bo-fami nic nie możemy. Od kar: 104> 

Il. Trzeba w Imie Xsa Pana profić, bo ina- 
czey próźsa czyl modlitwa nafza. nie będzie 
= 1IO» 


fkuteczna. Od karty - = 


z a 


po W IELKIEYNOCY. 
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O wielkiey: niero ftropno 
h. feoiego tak za: mecby* 
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bez podziału Od kar: 
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NA NIEDZIELĘ SWIĄ [ECZNĄ. 


ft żyć Duchem prawazwie: Xnfkimt 


Co to je 
I. Rozum. poddać prawdom 
Od kar: = > = s = 13% 
1. Wolą kierować podług praw i 
Wiary Chrześciańfkiey. Od kaw: - T45e 


wn mA. 


. po SWIĄJ KACH. 


i. tajemnicom. 


nauk 
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O Tajemnicy Troyty + Przenayśw: 


T. Tlumaczyfię pytanie: co to jet P. Boa 
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TI. Rozważafię, jaka to chwała i fzczęście 


nafze, znać tego BOGA i jemu. famemu fiużyć? 


Od kare 166. 


nia pokazania i umocnienia cnoty nafzey. 226. 


NA NIEDZIELĘ H.. po SWTĄTKACH. 
O Pokarmie Sakramental 


Panfkiey: 


Giada i krwi 


I. Pokarm ten Sakramientalny jeft godny czci ni 
Bolkiey. Od kaw: S = = 173. 

I. Więk(zey mu czci: uczynić: nie możem, W 
jako godnie go pożywaćjąc. Od kar: - 185. 

NA NIEDZIELĘ ill. po SWIĄWKACH. 

Ookuzyach. grzechu. 

E Jako w jakich.okazyach grzechow poftea 
pować mamy. Od kar: : - 198. eż 

Il. Jako nam one są niebespieczne.. - sm | ~ 

NA NIEDZIELĘ IV. po SWIĄFPKACH. 
Czemu. BOG: nie zawfże nom, w tracy uafzet ] 

błogofławi? 


T. Niebłcgofławi: czafem, na ukaranie orze. 
g p $ 


chów nafzych. a m = 220 | 


II. Nie błogofławi czafem, dla. doświadcze* 


III. Niebłogofławi czafem, pod tym niebła* | 


gofławieńftwem, wielkie swe błogefuwieńftwa 


tając. Od karty. - - = x 2322 


NA 
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NA NIEDZIELĘ V.'po SŚWIĄTKACH. 
O gniewie. 

I. Kiedy, i jako gniew jeit zły i złość czy* 

niący? Od karty. - $ $ ZĄTe 

IL Jako zły gniew pofkramiać i miarko= 


'wać powinniśmy? Od kör: = 248: 


ma 
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73: Y- 9. _ przefirząfać przetrząfać 
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| OMTŁKI POPRAW, | 
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x07. Y. '9.  Swych twych. ( 
zig, Y- 3.14. raużże radzie SF 
144. Y- 13. , potwarzą potwarzają, | 
x52+.Yy. 3.  chrzcąc chrzcząc 
153.9. 5. idą idąc 
154. V. 17. fię wyrzuć 
15. Y. 19:  -zwierzciadłu zwierciadiu. = 
156. Y. 21.  wierozadzielney nierozdzielny. | 
7L. 5.  dajemi dajemy | r 
=73.%.-8. już ich „R 
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193. hu końcowi 7” Tey ufności, itakiey * &e | = 
to mówił Autor w faczegulności ; do młodzt x 
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eóg.Y. 18. chyby chyba. | s 
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lny, | Nolte expavescere: JESUM quzeritis Naza* 

| renum Crucifixum? Surrexit- precedit vos ~ ibi Fe 


um videbitis, ficut dixit vobis. Marci 16. 
Nie iękayciefię: JEZUSA fzukacie Naza- 
| reńfkiego, utrzyżowanego? wfłał - uprzedza was- 


zym: | fam go oglądacie, jako wam powiedział. 


4 OZ EN; 
KIPA Ke Ka Pwt KLARA 
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r; f; 
Mrazy innemi trudnemi do poię- 
ią ludzkiego Wiary Chrześci- 
cia ludzkiego Wiary Chrześci 


; Ri nN 
aníkiey tajemnicami, je:t tą 


| Zmartwychwftania Pańfkiego i napotym nafze- 


go, równie jako trudńą tak i pewna taje= 


awe zc 


| Kaz: Glaz: Tom. II. A 


PA Kazanie 

. 2. . r . 
mnica. Chrześcianie w Chryftufie naymilf. Tros 
dna tajemnica, o którey Żadna z dawnych 
naturalnemi umiejętnościami fławnych Akade» 


mii, ani jedney kweftyi nie czyniła; ` którą 


gdy Paweł S. w Atheńfkim Areopagu Opowia. | 


dać zaczął, Od jednych wyśmiany, od drugich | 


ma inny czas od:fłany zoftał; igdy ją znowu 
przed. Feftufem Staroftą, i Agrippą Królem opo: 


wiadał, jakby rzecz niepodobną opowiadał, nie | 


inną. pochwałę odniof, tylko. Że ed wielkiey | 


mądrości w rozum zachodzą: ym był ofądzony, 
Trudna mówię tajemnica, która natural 


nym dowodem jaśnie ukazana być nie możę 


ale'fawą tyiko wiarą, na mocy i prawdzie fło: 


wa Bożego wipartą, przyięta być może i po» 


winna.” Pówinna być? przyjęta, bo nad 


wfzelką trudność, had” wfzelkie poięcie, nad 


wfzelkie ftworzonych dowcipow mocne zarzu: 


ty, pewnieyfza jeft. Jet pewna, ijeft funs | 


damengem wiary nafzey. Przyięta być powine 
na, i być regułą Życia nafzego. - Nohte expa 
vescere: JESUM quaritis Nazórenum Crucis 


fiżum? futregcit = precedit %os-ibi cum videbitis 


ficut dixit vobis. _ Nieboycie fig, JEZUSA fza' | 


„kac 
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Na Niedzielę Mielkonocią 3 
kacie Nazareńikiego Ukrzyżowanego? powftał 
z martwych, uprzedza was, tam go oglądacie; 
jako mòvil wam. 

Że Xtus zmartwychwał to fundament wias. 
ry, i nadziei nafzego na potym zmartwyche 
wftania. Nolite eepavescer?, furrexit, precedi 
905. Że Chryftus zmartwychwftał i uprze: 
dza nas, powinnismy isć w ślady jego, abyśmy 
go zmartwychwtałego oglądali, Præcedit vos, 
ibi eum videbitis, ficut dixit vobis. Owo 
materya i podział dalizey mowy moiey: Chry» 
ttus zmartwychwitały fundament wiary; i re» 
gula życia nafzego. Day Panie, aby ta 
„było z zbawienny, i takim, jakiego fobie przy 
Twym zmartwychwitaniu naylepiey winfzo* 
wać: i życzyć możem, pożytkiem nafzym: ku 
więkfzey czci i chwale Twoiey, za przyczyną 
Nayśw: Matki Twoiey. Ave MARTA. 
CZESC b 
Tgdzież, ile ni fię zda, nie tryumfuje bar- 
ziey W argumentach swoich Apoftoł i 
Doktor Narodow, Pawel S- jako w onym fwyn 
pierwfzym liście do Koryntian danym w Ro. 15. 
Aa 


4 Kazanie 
gdzie za fundament Ewangelii i nauki fwey 


kładąc Zmartwychwftanie Chryftufowe, nanim | 


całe wiary i nadziei nafzey, ilżycia Chrześci. i 


änfkiego budowanie umocnić ufłuje. Mo- 


Wi on tam w te flowa: oznaymuję, czyli przys 


pominam wam Bracia Ewangelią, którąm wam | 


opowiedział, którąście też przyięli, i w którey 
ftoicie, przez którą też zbawienia doftępujecie, 
jeśli pamiętacie jakim obyczajem przepowiada: 
łem. wam, chybabyście próżno uwierzyli. Bo 
naprzód podałem wam, com też wziął, iż 
Chryftus umarł za grzechy nafze, według pis 
sma; a iż pogrzebion jeft, iż też powftał z mar: 


twych trzeciego dnia, według pifma. A iż wi- 


dziany jeft od Cephy czyli Piotra, à potym od 
jedynaftu Uczniow. Potym był widzian wię: 
ccy niżli od piącifet braci wefpół, potym był 
widzian od Jakuba, potym od wizyftkich Apo- 
ftołow, 4 na końcu po wfzyftkich był widziań 
ode mnie. A tak i oni, i ja przepowiadamy i ta- 
keście wy uwierzyli, 

To z niezbitemi świadeltwy przełożywizy, 
tak wnofi: Jeżeljż Chryftus  zmartwychwiłał, 


jakoż mówią „niektórzy między wami, że 


przy: 
wam 
tórey 
|jecie, 
viadąe 
i. Bo 
af, iż 
g pi 
mara 
Ź wi- 
m od 
wię: 
i był 
Apo- 
lziań 


ita- 


ÍZY, 
itał, 
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zmartwychwitania nie mafz? Bo jeśli zmate 
twychwitania nie mafz, ani Cbhryftus nie pge 
wfłał z martwych: próżne tedy jeft opos 
wiadanie nafże, fał'zywemi jefteśmy świadki 
Bożymi: Próżna też jeft i wiara wafza, bo je- 
fzcze jefteście w grzechach wafzych: gdyż jak 
indziey mówi,(a)nie dlaczego wydany jeft Chry= 


fus na śmierć, tylko dla grzechow, nafzych: 4 


zmartwychwftał, tylko dlaufpras 


wiedliwie nia nafzego. I jeśli Chryftus nię pows 
ftal, mówi daley, tedy i którzy zasnęli czyli 
pomarli w Chryfłufie, pogiręli? tedy i my, któ. 
rzy wtym żywocie pokutując za grzechy na- 
fże, mamy: nadzieję w Chr; ftufie, jefteśmy nę- 
dznieylzy, nizli wfzyfcy ludzie? tedy próźnofię 
ichrzcimy w nadzieję zmartychwftania? Jedz= 
myż tylko i piimy, boć jutro pomrzemy, co fa- 
mi tylko niezboźni i niewiadomość Boca ma- 
jący,mówić zwykli. Nie daycie fię, prawi, zwo* 
dzić: złe rozmowy, psują dobte obyczaje.Chry- 
fus zmartwychwfłał, pierwiaftki tych, którzy 


pomarli. Jako przez człowieka śmierć, tak 


ZARZ ZY 


Ga) Zum. 4. 


6 Kazanie 


przez człowieka Boca zmartwychwftanie, Jaa 


ko. w Adamie wfzyscy umierają, tak w Chry- 


ffufie wfzyscy ożywieni będą. Ale rze» 
cze, prawi, kto: jakoż zmartwychwftają. umat- 
li, a w jakim ciele przyicą? i zabiega zaraz tey 
niedowiarkow trudności, tak dowodząc: co ty 
fiejefz nie bywa oży wione, jesli pierwey nie 
obumtze; i co fiejefz, nie fiejefz ciała, które ma 
byc, ale gołe ziarno, jako to pfzeniczne, aboz 
infzych które, a Boa, daje mu ciało jako chce,ą 


kazdemu nafieniu włafne ciało. Tak i zman 


twychwftanie: Bywa ciało przez śmierć wfiane 
w ikazitelności, powftanie w niefkazitelności; by 
wa wiiane w fprofności, à po wftanie w chwa: 
Jebności; bywa wfiane w fłabości,: 4 powitanie 
w potężnościż bywa wfiane ciało cielesne, à 
powiianie ciało duchowne. fo jefi: nie.odmienio- 
me w ducha. ale ducha chwalebnego. i niebie» 
kiego przymioty w fobie mające: Jasne, nie 
śmiertelne, niefkazitelne, nieztużone, Żadną cię- 


fzkośc 


ewftrzymane, wfzyftko przenikają 


ce. Ale to wfzyftko mówi fẹ o wiernych i 


t 


fprawiedliwych. Czego daley tak dowodzi: | 


Pierwizy człowiek z ziemi ziemfki, te Jefi Adam, | 
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Na Niedzielę Wielkonotną 7 
wtóry człowiex z nieba Niebiefki, to jeft Chrye 
Rus  Jakż ziemiki, tacy i ziemscy to jef ży* 
jący na ziemi śmiertelni, a jaki niebiefki, tacy 
i niebiescy, tov Jo ft żyjący z Chryftufem po 
zmartwychwiftaniu. Zatym wnofząc nau* 
kę do obyczajów i życia Chrześciańfkiego 
upomina, mówiąc: Przetoż jakosmy nofili wy- 
obrażenie ziemfkiego, to jeft nasladując Adae 
ma w niepowściągliwości grzechu; tak no- 
śmy też wyobrażenie Niebiefkiego, to jef 
powfiając z grzechu i ćwicząc fię w cno= 
tach przez tafkę Chryftufową Na ko- 
niec dotykając potępienia niezbożnych i nie- 


wiernych, fi ;chaycie co mówi: Oto, prawi, ta* 


- jemnicę wam opowiadam: wfzyscyć wprawdzie 


Zmartwychwftaniemy, ale nie wfzyscy odmienie* 
ni będziemy, ię jeft w onę chwałę przymiotow 
ciał wiebiefkich, nie wfzyscy przyodziani bę- 
dziemy: 

Te CC. Swiętego Pawła Apoftoła pełne mo- 
cy i ducha Bożego o zn artwychwitan u Wy- 
wody, nie w przyłudziających mądrości ludz- 
kiey iłowach, jako sam indziey mówi, ale w 


okazaniu ducha i mowy uczynione, niech fłużą 


3 Kazanie 
walh do ułacnienia tak trudney tajemnicy, aby 
wiara wafza, jak tenże Apoftoł mówi, niebyłą 
; w mądrości ludzkiey, ale w mocy Bożey. 
Oto mądrość ludzka dociec niemoże, i 
próżnemi w Filozoffkiey fubtelności poswatkae 
mi roztywa fię: jako z jednego jądra, pefiki, 


orzecha w ziemi zagrz 


ebionego, wielkie i buy» 
ne drzewó wyrafta; jako fię tam w- drobnym 
nafieniu tai taka wyfokość, grubość, twar- 


dość pnia, taka rozłożyftość gałęzi, taka obfie 


tość liścia, takie rozłożenie yczki roźność 


zi 


s | 


lub przykrość owocow 


kolorow; przyiemn 


i zapachu: nad temi filney natury cudami zdu- 


y 


miewa fię ludzki rozum: mc 

oiętnością granice zakładać file i mocy Auto- 
€ 18 ) 

ra natury? któż z nas po Apofłole nie będzie 


fobie tak z Tertulianem wnofi: wizyftko do 


{wego pierwfzego ftanu powraca, ge 


wizyftko fięiz qowu poczyna, gdy być prze* 


ftaje: dla tego rzeczy uftają 


aby fię znowu fias 


ły: nic nie ginie, chyba: tylko dia tego, aby nie< 


gińeło: cały tedy ten porządek i obrot rzeczy 


ginących wracający fie, jeft świadećtwg zmar= 


twychwiłania umarłych. Totus hic ordo wez 


i 


| 


| 


| 
| 
t 
| 


do 
nies 
rzę* 

fras 
nies 
czy 
nars 
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volubilis rerum, teftatio efi refurreloni$ more 


norm. 

I] pewnie nie dla czego innego, te uftawi- 
czne cuda natury, BOG nam przed oczy co dzień 
ukazuje, tylko aby zawftydził one ziemfkie, I cie- 
lesne rozumy, które na tym tylko wiarę fwo- 
ję bespiéczną być mniemają, co okiem doya 


yą obe 


Ed aE a 
m. doswiadc 


Tzeć, dotykaniet 


które gdy co oczom ich ginie, rozu» 


ŚYB 
jąć. mug 


> 


mieja że i Bof , mocy gi- 


nie. Nie na tym, i nie tak funduj fie -wiara 
naiza CC. Fundament wiary nafzey jeft Zmare 
twychwftanie. Chryftufowe. Jeżeli « Chryftus 
zmartwychwftał, jakoż można mowić ze zmar= 
wychwftanią umarłych niema? ze dufza nie jeft 


nieświertelna? Że niema po śmierci fądu? niema 


e'tych i imnych tym pos 


dobnych nauk fwoich, Chryftus zmartwyche 


je światu ca-s 


wftał, i zmartwychwfłanie fw 
fema podał, i podobne uczynił 
Niechby do tey rzeczy dłużfżą przyło 


uwagę ci, co dla ceremonii tylko i połytyki 


H 


świata, Swięto tey tajemnicy wiary nafzey 


i 


to "Kazanie 


nami obchodzą: ludzie po wierzchu tna pozor 


tylko uczciwi i cnotliwi, rozumem tylko przy» 
rodzofym, nie wiarą i prawem iey regulują: 
cy fię: Dworni, nowych wymyfłów i kliąg 
rozwięzłego zdania I z Kościelną nauką nie 
zgadzających fię wychwałacze, a świętych Ko 
a a SE 80) 
ścielnych praw i flowa Bożego wysmiewacze, 
G'ile fię im uczciwa racya podaje, gardziciele. 
Niechby tu dłużfzey dołożyli uwagii 
5 y; o S 
ci, co zaniedbaniem fluchania Kazań i nauki 
Kościelney, nic o tajemnicach fwey wiary nie 
wiedzą, albo. ledwie co, jak uczone „ptaki, o 
nich mówić mogą. Chryftus ten, z którego 
oni zmartwychwiłtania ciefżyć fię dzifiay por 
każują fie, lub chcą, będzie. ich Sędzią: Ewan 
gelia jego ta, z którey Jota jedno, czyli punk: 
cik naymnieyfży nie poydzie daremnie, bę: 
dzie materyą: fądu ich, będzie: miarą 1 obcią: 
GS i ; ZE : 
zeniem potępienia ich. Fundamentem tey 
wiary nafzey, jeft zmartwychwfłanie Chryftu* 
sówe, toż jeft fiindamentem i nadziei, nafże 


go na potym: zmartwyciiwftania. 


Nie: dla fiebie- Chryftus zmartwychwitał, a=. 
mi potrzebował tego, bo jaka mie: mógł być 


tv 
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Na Niedzielę Wielkonocwą TY 
ga śmierć wydany, tylka dobrowalnie podają- 
ey fig; tak niepodając fię śmierci, mógł być 
w tym ciele nieśmiertelny i chwalebny. Dia 
nas, dla nas Chryfius zmartwychwitał: Pod- 
dal fię śmierci dla grzechow nafzych, zmar= 
twychwftał dla u(prawiedliwienia  nalzegos 
(b) Traditus eft propter delita nofira, rea 
furyexit propter jufł ficaśionem noftram. Dia 
nfprawiedliwienia nafzego zmartwychwitał, to 
jelk zmartwychwftaniem fwoim ufprawiedliwif 
wiarę nafzę przed całym, światem. 

Niech. co chce niewierność i niezboźność 
zarzuca, fprawiedliwa” j ft wiara nafza, prawe 
dziwa, fundamentalna jeft wiara: nafza, w 
niczym” niedopufzczająca wątpliwości: w ni- 
czym niecierpiąca ufzczerbku, w niczym -nie- 
czyniąca nierowności, ale "we wfżyftkim 
tym mocna, zupełne, dofkonała: na utwierdze- 
nie czego zm»rtwychwftał Chryltus, pokazy 
wał ñe wym uczniom, przeftawał z nimi, ró- 
zmawiając i opowiadając tajemnice `O Kròles 


ftwie Bożym, i opowiadać rofkazał z naftępue 


AE EE PO 


(b) kiom. LO 


y2 Kazanie 
jącemi cudami. Niech jako może froży, fię 


śmierć na nas, pewne jeft ocz 


zmartwychwitania nafzegó. Non he 
difidentiń, nec incerta expeliati 


© nature proveślione gaudentes, guod cred 
i o 4 


one few DA 


jam tenemus. mówi Ś. Leo Papież. Patrząc 


wiarą. na zmartwychwitanie Chryttufowe, nic 


fię nie poruizamy niewiernych i niezbożnych 


wymyfłami non hefiamus di 


dzając nadzieję nafzę na obie 
ciela nafzego, nad śmi jącego, nie 


fy nie trwoży 'm Okr 


przypade 
kami, nec incerta ex endimur: à fas 
mym tych rzeczy w 


z nowa do fwego życia powracających, uwa- 


Żaniem ciefząc fię, jako cief gofpadarz, 
kiedy przed:zimą na R rolą wyfypawfz 

z fpichrzow ziarno, znowu: nim sfpichrze na» 
pełniać gotuje, tak my co na dobrey wierze 
zafiewamy, to już w pewney nadziei odbie= 
ramy, © natura proveltione gaudentes;  quod 
credimus, jam tenemus: Znośmy trochę tę cię- 
fzką śmiertelności zimę, która ciała nafze a- 


bumarie w ziemi trzyma, wnidzie Słońce na: 


Na Niedzielę Ioelkonoczną 83 
fze Chryftus, Sędzia żywych i umamycń, na 
"dzień on wielki fądu fwego, wzrufzy gromem 
trąby wlzechmocności fwoiey całą ziemię, Oa 
Żywi z smierci te obumarłe ciała, albo raczey 
obudzi ze fuu fpiące, jak zwykło pismo śmierć 
nazywać, i z wielkim ferca wefelem, z dziwnym 
fprochniałych kości odnowieniem i odkwitniee 
niem powftaniemy, jak mówi: Prorok (c) Gaue 
debit cor vefirum 63 ofa vefira ficut herba gers 
minabunt, i zoftawiemy niewiernych w zgniłoe 
sci robaćtwa ich, vermis eorum mon morieturz 
iw pożerającey gorącości ognia ich wieczne= 
go, ignis eorum mon. extingyctur: i bez. bojazni 
już nato patrzać, ito rozwazać będziemy, co 
teraz nie bez ftrachu . od Apoftoła fłyfzemy: 
wfzyscyć wprawdzie zmartwychwftaniemy,ale 
nie wfzyscy odmienieni będziemy. 

Moy Boże! my to zmartwychwftanie wiee 
tzemy, i pełną nadziei żądzą oney fzczęślie 
Wey odmiany fobie Życzemy: czy nieżyczylie 
by fobie' tego i oni niewierni, oni niezbożni? 


czemuż niechcą wierzyć? tandis dementia ef 


p 


(©) Lfai 66. 
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wała tu S. © hryżolog: hoc hominem nolle. wes 
dere, quod fibr defiderat evenire. / Wielkie to 
fzaleńftwo, niechciec te wierzyć, co Żąda o4 
trzymać! Zeby zaś i nafza Żądza w fwym fku* 
tku nie omylna była, trzeba CC. aby zmar 
twychwftanie Chryftufowe, jako jeft fundament 
tem wiary i nadziei nafzey, tak teź było res 
gułą życia nafzego. 
CZ ESC H: 
O ja tu króciuchno w tych dwoch dowo: 
dach do dalfzey uwagi wam zoftawuję: 


Nayprzod. Ponieważ nietylko koniec Życia na 


fzego, ale i całe to Życie jedną śmiercią je | 


i możemy Z Apoftałem mówić: quotidie mos 
rion; już dla uchodzącego todżień czafu życi 


już dla ubywającey coraz pieznacznie cząftki 


jakiey w famym nawet żywieniu i wzroście | 


cial nafzych, już ofobliwie dla częftych à nies 


fpodzianych, śmierci "őwnających fię, zewfząd 


przypadających odmian, przypadkow, przeći | 


wności dni nafzych, codzień umieramy, C0 


ZPORR . h A . Ę 9 
dzień śmierci bardziey; niż Życia fobie ży czyć | 


przyczyny mamy; tedy w tey codzienńey 


śmierci nic zbawiennieyfzego nam nie zofa 
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Na Niedzielę: Hielkonocną r3 
je; jako Żywą wiarą, i wefołą nadzieją ©ży- 
wiać ferca naize, fmutkiem, bojaź;ią, trofkli< 
wością obumierająceę; abyśmy, jak upomina 
Apoftał, w. cierpliwości bieżeli do boju nam 
wyftawionego, patrząc na JEZUSA. Wodza 
wiary i Dokończyciela tego boju (4) Per pas 
żientiam curramus ad propofitum: nobis certea 
men, afpicientes, in aluthorem. fidei- € Confuma 
gnatorem JESUM. Że jako Chryftus mając 
przed fobą przyfzłą radość, podjął krzyż, po% 
gardziwfzy fromotę. i zawftydzenie fwoje, 
propofito fibi gaudio. futinuit. crucem, confufiox 
ne contempta, taki my mając przed fobą we- 
fołą nadzieję zmartwychwitania, w c'erpliwo= 
ści ftali: pobudzając.fię coraz z Grzegorzem 
Naziańzen(kim: guid adres in fpe pofitas= e 
langvesco? guid temporarius fiam? coż tak fła= 
bieję i uftaię w żądzy ofiągnienia tych rzes 
czy, których fię od Chryftufa fpodziewam?coź 
fię  znikememi rzeczami mięfzam, ifam fiaję 
fie znikomy? expefiabo Archangeli vocem, exa 


Po. 


temam tubam, celi transformationem, terr@ 


mi aaa E 
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śmmutatienem, totins mundi YenOVGEroMeMI. Ey! 


czekam, czekam Archanielfkiego głofu, olta 
tniey trąby; niebios przekfztałcenia, ziemi od. 
mienienia, całego świata odnowienia, à fzczę: 
ścia i wefela mego udofkonalenia czekam! To 
pierwfzy dowod nafzego z wefołą cierpliwa 
ścią zmartwychwftania z fmutnych przeci: 
+vności życia tego. 

Drugi powinień być zmartwychwftania ni 
fzego z grzechu, do- którego pobudzając S, 
Leo Papież mówi: „dppareant nunc quog; ih 
civitate Sanfta, in Ecclefia DEI, futura refu 
reftionis indicia, © quod gerendum ejt im cors 
poribus, fiat in cordibus. Jako przy śmierci 


Chryftufowey, na znak przyfzłego zmartwych: 


wftania Jego, powftały z grobów wielu cia: 


ła umarłych, i pokazały fię w mieście Swię: 
tym; tak i teraz niech fię ukażą w mieście 
Świętym, w Kościele Bożym, przyfzłego zmar 
twychwftania nafzego znaki; 4 co fię ma ftać 
na potym tia ciałach nafzych, niech fię teraz 


dzieje na fercach nafzych. A jako (e) 
a z 


m 


(e) Rom. 6. 
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Na Niedzielę Wielkonotną i> 
Ciryfius powfiawfey z martwych więczy nie ue 
miera, mówię Słowy Apoftoła, śmierć mu więcey 
panować nie będzie, bo iż umarć grzechowi, raz 
umart; à iż żyje, żyie BOGU; także i wy ro» 
ziimieycie żeście fą umarlemi grzechowi, à 
żywemi BOGU w Chryftufie; niechże nie pa: 
nuje grzech w wafzym śmiertelnym ciele, ale 
jako Chryftus witał z martwych przez chwałę 
Qyca, tak i myw nowości Życia chodźmy. 
Inaczey co'wam pomoże Wielkanoc święcić, 
jeżeli nie wyrażacie tego na fobie, co w 0- 
brządkach czcicie, mówi S. Ambroży. Quid 
vobis prodeft, guod Pascha celebratis, fi non i- 
mitamini, quod colitis? Jeżeli tak potrzeba by- 
do, aby cierpiać Chryfius, i wfzedł do chwały 
swoiey, jak mówił famże Chryftus Pan; CEY czy 
możnaż nam fpodziewać fię tegoż zmartwych- 
wftania z Chryftufem, nie idąc w ślady śmier- 
ci i męki Jego? (g) Si complantati fafi fumus 
fimilitudini mortis ejus, fimul E? yejurreft onis 
erimus: mówi Apoftoł: Jeśliśmy fię podobni 
ftali śmierci jego, fpołem podobni i zmartwych= 
witaniu będziemy. 
- (© Luce 24. (g) Rom: 6. B 
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Jeśliż chcemy powftać z .grobow nafzych 
w dzień zmartwychwftania, na podobieńftwg 
chwały zmartwychwftania Chryftufowego, ftans 


raymy fię wnieść do grobow ciała nafze, na 


podobieńftwo ciała  Chryftufowego (h) Qu | 


funt Chrifti; carnem fuam erucificerunt cum vis | 


tiis E? concupiscentiis. mówi Apoftoł: którzy 


są Chryftufowi, ciało {we ukrzyżowali z na: 


miętnościami i pożądliwościami.« Jakoż my | 


to ciała nafzego ukrzyżawanie wypełniamy, 


przy tak chciwym za dofyć uczynieniu ciele: | 


snym Żądzom i namiętńościom nafzym. w ro 
fkofzach, w uciechach, w prożnowaniu, w mię: 


kości Życia i pochlebney pokucie? o! 


czy toż to Chrześciańfkie czyli Chryftufowe | 


życie! jakaż śmierć po takim Życiu będzie? 
jakiegoż potym zmartwychwitania fpodziewać 
fię? bo jakie życie, taka śmierć, jaka śmierć 
takież zmartwychwitanie. 

Oby tu zbawienną bojaznią -wzrufzyli fię 
oni ludzie, co Swięta wielkonocne mają fo: 


bie za termin pokuty i chrześciańdkiey fkro* 


OZ ZA EPAL ZE 


(h) Gal. 5. 
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Na Niedzielę IPielkonoeną 19 
inności, A za hafło powrócenia do dawney ro- 
fpufty i zmyllnego ciał twoich utuczenia!Win- 
ni jefteśmy CC. mówi Apoftoł. (i) nie ciału, 
abyśmy podług ciała żyli, bo jeśli podług cia- 
ła żyć będziecie, pomrzecie: ale jeśli duchem 
fprawy ciała umartwicie, Żyć będziecie. Tak 
jeśli Żyć będziemy, jeśli z Chryftufem po 
zmartwychwfłaniu rany swe na fobie zatrzy- 
mujący in, pokuty i umartwienia ńafzego cćży» 
nić nie przeftaniem, będziemy: podobni Chry« 
fiufowi, będzierty to, co jet Chryftus. quod 
ef Czriftls, erimus Chriftiani, fi Ćwiftim imi- 
tati fuerimus. Konczę z pobożnym życzeniem 


owy S. Cypryana: co jeft Chryftus, będzie- 


‘my to Chrześcianie, jeżeli Chryftufa naśladó+ 


*wać będziemy. Amen, 


p NCAA 
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Z W z W O 


NA NIEDZIELĘ I. po WIELKIEYNOCY 
Accipite Spiritum Sanćtum, quorum . remis 
feritis peccata, remittuntur eis, & quorum re- 


tinueritis, retenta funt. gJOan. 20. 


Weźmiycie Ducha S. których odpuścicie grze. | 


shy, ją im odpufzczone, à których zatrzymac 


są zatrzymane. 


W” że Chryftus zmartwychwftaw | 


fzy więcey nie umiera, śmierć mu 


więcey panować nie będzie; bo iż u: | 


marl grzechowi, raz umarł: à iż Żyie, Bocu 


Żyje: Także i wy, Chrześcianie w Chryftuiię | 


naymilfi,, mówię to ffowy S. Pawła Apoftoh, 
(a) także y wy rozumieycie, iżeście są li 
marłymi grzechowi, à żywemi Bogu w Chry: 
ftufie Jezufie Panu nafzym. Niechże nie pa 


nuje grzech w śmiertelnym ciele nafzym, ale 


jako Chryftus wftał z martwych przez chwałę | 


Qyca, tak;i my w nowości Życia chodźmy. 


Ten wywod czyni Apoftoł z Zmartwych: | 


witania Chryftufowego: który ja  przefzłey 


OZZIE, CED ZANE, 


(a) om. 6. 
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Na Niedzielę T. po Wielkieynocy at 
Niedzieli nieco namieniwfzy, do dlużfzey uwa: 
gi na dzień dzifiśyfzy zachowałem, mając do 
tego pochop z tych fłow Pańfkich po Zmar= 
twychwitaniu fwoim do uczniow rzeczonych: 
Bierzcie Ducha Swiętego, komu odpuścicie 
grzechy, będą im odpufzczone, komu zatrzy- 
Bo jako. Zmar- 


swym utwierdza Chryftus 


macie, będą zatrzymane. 
twychwftaniem 
wiarę nafzę, i nadzieję napotym nafzego 
Zmartwychwftania, i podaje nam regułę i 
klztałt 
z grzechow, które fą śmiercią dufzy: tak 


moralnego teraz zmartwychwftania 


uftanowieniem w kościele fwoim mocy i 
władzy odpufzczenia grzechow przy poku- 
cie, -daje pewny i fkuteczny fpofob tegoż 
moralnego zmartwychwfłania nafzego. 

To tylko dziwno być może: czemu Pan 
dając moc odpufzczenia grzechow, zoftawił 
też moc zatrzymania ich? alboż niechce Chry- 
ftus, aby wfzyscy z grzechu powitali? alboż 
chce, Żeby byli zatrzymani w tey to śmierci? 
Tak jeft: chce Chryftus, aby wfzyscy zmare 
twychwftali przez pokutę iodpu'zczenie grze- 


chow, ale też chce, aby zatrzymane były tych 


az Kazanie 
grzechy, którzy nielzczerze, obłudnie pokazia 
jąc fię z nich powftawać,. przy tychże .Okae 
zyach grzechu zoftają, i do tychże znowu 
grzechow powracają; tym albowiem nayflu: 
fzniey zatrzymane być mają. grzechy nieda» 
niem odpufzezenia, czyli abfolucyi. Bo jako, 
wftawfzy  zmartwych Chryftus więcey nie us 
miera, tak chce. tego. przez Apoftoła, aby grze 
fzący raz powftawfzy z grzechu, więcey, nie 
pozwalali jemu. panować w fobie, ale na wzor 
Chryftufa zawfze w.nowości Życia, chodzili, 
Wielka tu tedy oznacza. fię przykrość, któ: 
ra ponofi Chryftus. z odpadania. grzefznikow, 
po pokucie, wielkie oznacza fię i niebespie» 
czeńftwo famych. grzefznikow w teź. grzechy: 
odpadaiących, gdy ich grzechy Pan zatrzymy” 
wać każe. Zebyśmy fig tedy pobudzili do wy- 
rażenia na fobie prawdziwego i iłatecznego, 
zmartwychwftania, uwaźmy to dwoje na tym, 
kazaniu: zaprzod jaką Bogu przykrość, potym, 
jakie fobie niebespieczeńftwo czyniemy w teź, 
grzechy odpadając, a przy końcu © wytrwaniu 
w dobrym przedfiewzięciu nieco powiemy. Dayy 


Panie na W. C. i Ç. T. za przyczyną dze. 
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Na Niedzielę T. po Wielkieynocy żą 
CZP SCSI 
Ożni fą, co w też grzechy po fpowiedzi „ode 
padają: jedni odpadają:z ułomności, i jakby 
przypadkiem jakim; drudzy odpadają z niedbal- 
fiwa; inni zaś z fzczerey złości odpadają. Pier= 
wi, co zułomności odpadają, co wfzelkiego fta- 
tania i pilności dokładają,. aby fię do tychże 
grzechow nie wrócili, y wfzelkich. śrzodkow i 
fpofobow. fobie od Spowiednika podanych u= 
Żywają, i czafem im jednak po spowiedzi w 
tenże grzech odpaść trafi fię; ci nie tak poftra- 
chu, jako raczey pobudki do ufania w niefkoń- 
czonym Bofkim miłofierdziu potrzebują, aby nie 
rofpaczali, aby w fwey pilności i czuyności, 
w używaniu śrzodkow fkutecznych nie'ufta- . 
wali, aby z-grzechu czym prędzey: powftając; 
do pokuty: i Swiętych Sakramentow uciekali 
fig, à po upadku ochetniey w fłużbie Bofkiey 
i w enotach ćwicząć fię, mocniey y ufilniey 
przeciwko natarczywościom czartowikim i 
własnym namiętnościom wojowali. Co gdy 
czynić będą, famże on ich upadek może im 
być okazyą-jako więkfzey pilności i oftrzey= 
fzey pokuty, tak też więkfzych przed Bogiem 
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zafług, jako to; o wielu Siwiętych w ich ży: 
wotach czytamy. 

Ale mało, mało jeft, coby tak z famey tyle 


ko ułomności i niby jakim przypadkiem w 


też grzechy po fpowiedzi odpadali więcey | 


ich jeft, co albo z niedbalftwa, albo z famey 
złości odpadają. Odpadają zas z niedbal- 
ftwa ci, co lubo fzczerze pokutują, i Żałują, i 


zupełnie fpowiadaią fię, na tym jednak rzecz 


całą kończąc, Że fię wyfpowiadali, jakby to już | 


wizyftko wypełnili, gdy fiẹ z Żalem i z poko» 
rà wyfpowiadali, wfzyftkiego tego zaniedby- 


waja' i zapominaią, co im roftrapną y pobo- | 


Źną radą, za lekarftwo i śrzodek umnieyfzenia | 


grzechow Spowiednik naznaczył, lub ichże fa? 
me okoliczności każą; w też fię znowu oka 
zye wdają, do tychże kompanii powracają, i 
w niczym tym fobie gwałtu i umartwienia czy: 
nić niechcą, co ich przedtym do grzechu wio: 
dło; chcieliby nie gtzefzyć, i chcą Żeby to ich 


nie kofztowało, żeby nic w tym umartwienia | 


i trudności nie mieli.  Slepe to ofzukanie, 
wierutne niedbalftwo, żadney za fobą wymów: 
ki mieć nie mogące, 


d 


h ży. 


7 tyle 


m w 


ięcey, | 


amey. 
adbal- 
ją, 1 


rzecz | 


to już | 


poko» 
edby- 
pobos 


fzenia | 


że fe | 


1 oka: 
"ają, i 
ja czy’ 


1 wio | 


to ich | 


wienia 
kanie; 


mów: 


Na Niedzielę T. po Wielkieynocy 25 
A jeśli ci wymówki mieć nie mogą, daleko 
barziey nie wymówi fie złość onych, co gdy 
bojaźnią prawa i przykazania przyciśnieni,da 
Wielkonocney fpowiedzi mają fię, do niejakie: 
go tylko czafu fwych niecnot przeftają, lub 
poprzeftać ftanowią, aby tak pozor jaki poku- 
ty po fobie pokazawfzy, udatniey do S$. Sa- 
kramentow z wiernemi przyftąpili, w krotce 
zaś znowu. do dawńych złych zwyczajow 
wracają fię. Urąga fię z nich Auguftyn S. temi 
flowy: Laudant blafpliematuri, cafti funt formi- 
caturi, fobrii. funt vino fe fepulturi. Chwalą; 
prawi, Boga, fą czyftemi, trzeźwemi, w krót= 
ce znowu do zwykłych fobie bluźnierftw,nie- 
wftydow . i obżarftwa powrócić gotowi. Tym 
tedy naybarziey, czy to z niedbalitwa czy to 
z fzczerey złości w też grzechy odpadającym 
mówić chcę, aby to mocno uważyli, aby fię 
w tym poczuli, jaką Bogu przykrość i obrazę, 
jakie fobie niebespieczeńftwo powtornemi 
grzechami czynią. 
Czynią Bogu wielką przykrość i obrazę, 


i więkfzą aniżeli pierwfzemi przed fpowie- 


dzią grzechami: grzech albowiem tak po Spo* 


26 Kazanie- 

wiedzi powtorzony, zawiera \y“fobie ofoblis 
wfzą jakąś niewdzięczność ku tey Dobroci 
niefkońiczoney, która ich tak łacnie i. lafkawie 


przy pierwfzey pokucie przyjęła; zawiera: w 


fobie ofobliwfzą wzgardę tego Majęfatu, który 


powtórnie obrażać-odważają fię: | 


Jeżeli grzefznik pierwfzy raz grzefząc wiek. | 
ką ku Bogu niewdzięcność, wielką wzgardę | 
Jego popełnia, przeto, że obrażi tego, któfe" | 
go poznał, i uwierzył, że go. on z. niczego 
ftworzył, że go dotąd fwą wfzechmocnością w | 
życia zachowuje, że go okrutną (na krzyżw | 
śmiercią od potępienia Adamowego, odkupil, 
1 niebo mu przed: nim zamknione otwo: 
rzył; jakieyże niewdzięczności; jakiey-wzgat 
dy pełen grzech- po pokucie powtotzony, 
ktorym grzefznik obraża tego,. który go zno. 


wu niejako. 2 'niczego- ftworzył i wyptos 
wadził, gdy grzefznika godnego, aby 24 
grzech, fway wniwecz: był obrócony, je: | 
fzcze dotąd całego zachowuje? obraża tego, | 
który go znowa-niejako na krzyżu odkupil | 
gdy na zgładzenie grzechu jego z zaflug męki 


„ kkrwi fwoiey; łafki mu Sakramentalney udzie: 


>fobliz | 


obroci: 
kawie. 


ra: w 


który: | 


Na Niedzielę I po Wielkieynocy 27 
| BŁ Znowa, znowu grzefzniku: ukrzyżowa= 
leś Chryftufa, jako mówi Apoftoł, kiedyś go 
ciężko obraził, Pierwfzy grzech możną 
było jako tako, czy niewiadomością, czy nies 
uwagą wymówić: lecz drugi powtorzony 
grzech po Spowiedzi jakże wymówióż, któryś 


> wiek | 
garde | 
któe” | 
iczego 
ścią w | 
tzyżw 
ikupił, 
otwo" 
vzgats 
ZONY, | 
SZ 
vy pros 
by 28 
p». jen | 
tego, | 
dkupił, | 
g męki | 
udzie 


już poznał, że jeft ciężką obrazą Bofką, któ: 
ryś już na pokucie opłakał, za któryś już tak 
ciężko, jakoś. juź fam wyznał, żałował? coż 
czynifz, kiedy fię już drugi raz na grzech po. 
Spowiedzi odważafz? czy nie. równafzże Bon 
ga z czartem? czy nie przekładafzże u fiebie 
czartą nad Boga? Jużeś doznał miłofierdzia, 
Bofkiego, jużeś, doświadczył dobroci; Jego;. 
jużeś fkofztował daru łafki Jego w Sakramen. 
tash, à po takim. doświadczeniu znowu fię nas 
'myślafz: czy nie darmo ten grzech pórzuciłem,. 
ozy nie darmo zań żałowałem, czy: nie. pofu: 
Żyćby jefzcze czartu, czy nie pofłuchaćby go. 
do grzechu wiodącego? tak, tak, nie inaczey: 
grzefzniku czyniiz, kiedy fię powtórnie: na: 
grzech odważafz. Rownafż. Boga z czattems 
i rozfądnie i uważnie w fercu fwoim pofta* 


nawiafz, że lepiey jefzcze flużyć czartu, anie 
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żeli Boauv.. O niewdzięczności! o wzgardoł | 


Comparationt videtur eg:(Je mówi Tertulian, € 
dijudicató pronuntid/fe, qui uirumq; cognoverit, 
eum: effe meliorem, cujus fe rurfum effe malue- 
vit? Porównanie, prawi, jakieś zdał fię czynić 


między Bogiem i czartem, i rozsądnie obu 


dwu poznawfzy, uznawać że ten lepfzy, do 
którego fię znowu wrócić wołał. O niewdzię: 
czności! o wzgardo? nie można już tu mò | 
wić z Dawidem pokutującym: Delifta juventutis | 
mec E ignorantias meas ne memineris Domint! | 
(b) Krewkości młodości moiey, i niewiado» | 
mości moich nie pamiętay Panie; jako nie mógł: | 
by tego i Dawid mówić, gdyby powtornie 
ciekawym fpoyrzeniem do cudzołoftwa, A po | 
tym do mężoboyftwa powrócił, jako mówil) 
po pierwfzym upadku. Nie można tu z ony 
nieffawną Ding (c) Jakuba Patryarchy cóikąj 
swdy upadek na płochą ciekawość i nieofito 
Żność fkładać, jako nie mogłaby i ona tego 
czynić, gdyby znowu podobną ciekawościąwi 


podobną okazyą utracenia (wey cnoty pode) 


A 


(b) Pfalm. 24. (c) Gen. 34. 


C eati 


gardo! 
ian, €? 
overit, 
maluee 


czynić 


e obie 
zy, do | 
'wdzię: 
tu mò- 
yembutis | 
„omg 
'wiado: | 
: mógł: | 
vtorniej 
, A pol 
mówił 
| Z ony 
V córką 
ieoftro-! 
na tego! 
jościąW 


y poda! 


REEERE 


Na Niedzielę I. po Wielkieynocy 29 
ła fię, Nie można tu mówić z Pawłem Apofto+ 
łem (d) Ignorans feci, niewiedzący to uczyni- 
lem, jako nie mogłby y fam Apoftoł tego md- 
wić, gdyby po. nawróceniu do podobnego nie- 
dowiarftwa i okrucieńftwa powrócił _ Jako 
zginął Samson po wielu przeftrogach niego% 
dziwe z Dalilą powtarzając. poufałości; jaka 
zginął Saúl. po upomnieniu Prorockim nieu+ 
ważnie przeciwko Bogu powtarzając niepofiu- 
fzeńftwa; tak mimo wfzelkich wymowek win= 
nieyfzym ftajefz fię, tak ciężkie zatracenie à 
jawne niebespieczeńftwo.. czeka. się grzefzniku 
do tychże grzechow po Spowiedzi powraca= 
jący. Jakież to zatracenie, jakie miebespie= 
czeńftwo? słuchaycie tylko: 

CZĘ SG... 14 
NTAprzod, iż grzefznik w tenże grzech po 
Spowiedzi odpadający. wielką, wielką ma 
przyczynę bać fię o pewności ; pierwfzey po- 
kuty fwoiey, wielką ma przyczynę wątpić, je- 
Śli pierwfza jego pokuta była dobra. . Bo jæ 


Želi każdemu fzczerze pokutuiącemu mówi je= 


a a ia 


(d) 1. ad Tim. 1. 
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dnak Duch $. De propitisto peccato nol "efa 
"fine metu, ńeq; adijcias petcatum fupra petim 
tum (6) Za odpufzczony grzech, za odpufzczo 


ny, prawi, grzech nie bądź bez bojaźni, ant 


przydaway grzechu do grzechu: jakoż ten pex | 
wwny i bespieczny być może, że mu grzech | 
ego jet odpufzczony, za który on jak žilo 

wał, i jakie przedħęwzięcie miał poprawy: | 

przy óney pokucie, cale nie dobrze pókazij 

naftępującym. życiem, kiedy zńowu grzechu | 
grzechu przykłada. Izali tnożefz rozumie 

Żeć ten fzczórze fptzyia, Że fię fzczerze zto: 

på pojednał, że cię fzczerze przeprafzał , któ: | 
“y wnet po przeprafzaniu znówu ciężką kiży: 

wdę i wzgardę czyni? Prenitentiam czytam noh | 
facit, nifi odium pectati €? amor Dei uczy Š 

*Muguftyn, Pokuta, prawi, pewna być nie nóż | 
Że, chyba gdźie pewna pokazuje fię niehawiść 
grzechu, i miłość Boga. Jakaż tam nienawiść | 
-grzechi, gdżie fię znówu na grzech Żezyti| 
Żakaż tam miłość Boga, gdzie fię znowu Bóg) 


'przechem obraza? Nie, naymilfi, cale po 


pzm W no Z EŃ 


(e) Ecchi: 5. 


li eh 
pecigi 

ufżczó» 

ni, ani 


ten pe: 


grzech | 
ik Zalo | 
prawya | 
o kaziijć | 
e chu do 
zutieć, 
Le Z tOn 
al, któ: | 
ą kóży: | 
ant 408 | 
iczy Si 
iie mô- 
ehawiść 
enaiis] 
| 


ezwala? 


Na Niedzielę Topo Wielkieynocy at 


| Kuta taka pokuta zwać fię nie może, po któ» 


rey znowu dọ tegoż grzechu powraca fię. Nie 
jet taka pokuta pokutą, coż jet? jeft tylko 
gait, (zyderftwo, naśmiewanie fię z Boga, jako 
fądzi Auguftyn S. Zwrisor ef -€ nom .poenitens, 
gui -adhuc agit, quod-pezyituś, -> Szyderz, na- 
śmiewca jet, nie pokutnik, który to jefzcze 
czyni, za co pokutował, Kiedy widzę 
Chrześcianina, mawiał S$. Grzegorż Papież, kie= 
dy widzę Chrześcianina ufilnie grzechu fwego 
unikającego, do którego ciężkiemi pokufami 
porywany: bywa; -fłufznie o nim "fądzić-mogę; 
że prawdziwie pokutował; dle kiedy go widzę 
dacno' okazyom tegoż grzechu;łacno-pokufom 
$odającego fig, y coraz w tenże grzech odpa 
dającego, -czy wie fiufznież. e nim powiem: Że 
W:nim. i znake- pokuty nie było, łzy jego:9* 
bludne były, żal zmyślony. 

Lffofznie tako takich trzymać można. Bó 
gdyby -w nich przy oney pokucie prawdziwa 
była nienawiść grzechu, gdyby była :prawdziż. 
Wa miłość Boga, czy nie  ftrzegliby fię oni 
grzechu fwego dła famey nienawiści jego, 8 


miłości Boga, batziey aniżeli, dla jakich doczee 
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snych przyczyn? Oto ow Syn zbytnie 
kofzty wydający, na wfzelkie niecnoty wyies 
wający fię, gdyby wiedział, że o tym Ociec wie, 
io to go karać będzie; oto owa matrona w 


podeyrzaney z. drugiemi przyiażni Żyiąc, 


gdyby fię fpodziewała, Że o tym mąż iey wię 
i furowo na to naftąpi; oto ów zawiadowu | 
z urzędu fobie powierzonego niefprawiedliwie | 
bogacący fię, gdyby fię bal blifkiego obru | 
chowania i fądu: nie byłyżby te u nich uwagi 


mocne i fkuteczne do utrzymania ich od dil 


fzych wyftępkow?  Auwaga ona, którą grze U 


fznicy przy fpowiedzi za pobudkę Żalu fwepo 
mieć powiadają, to jeft, nienawiść grzechu,bo| 
jaźń fprawiedliwości Boga, miłość Dobroci nit 
fkończoney tak u nich jeft fłaba, iż prędko 
po onym ich oświadczeniu znowu przeciwni 
czynią, znowu do grzechu powracają;  móV 
kto chcefz, Że tacy pokutowali prawdziwie 


powtarzam z Auguftynem S: Irrifor eft. 0) 


on pænitens, qui adhuc agit, quod panituit. t 


A jeżeli tak wielka jeft przyczyna bojani 
wdpadającemu grzefznikowi i wątpliwości 0 


pierwfzey pokucie fwoiey: jakoż on pewnym 


zbytnie 
 wyles 
ec wie, 


rona wi 


Żyjącą, 


ey wię 
adowea | 
jedliwie | 
> obra | 
1 uwagi | 
od dil 


rą grze 


1 fwego| 
chu,bo' | 
oci nit! 
prędko. 
jeciwil 
móW 


zawie, ji 


bojaźńi 
wości 0 


pewnym 


Na Niedzielę T. po Wielkieynocy ZĘ 
i bespiecznym być może © przyfzłey pokucie, 
którą po powtorzonym grzechu czynić fobie 
obiecuje? Jeżeli grzech powtorzony jeft wiek- 
fzą niewdzięcznością i wzgardą Bogu uczy- 
nioną, aniżeli pierwfzy; więc po więkfzey zło- 
ści i wzgardzie iżali łaonieyfze być może 
przeprofzenie? Major iniquitas, difictlior ve- 
nia, mówi S. Chryzoftom; Więkfza nieprawość, 
trudnieyfze też. przeprofzenie. Ta zaś tru- 
dność nie ztąd wynika, jakby Boa był tru- 
dnieyfzym do przebłagania; miłofierdzie albo- 
wiem Jego niefkończone jeft, i każdego czafu 
grzefznika fzczerze i ftatecznie nawracaiącego 
fię gotow jeft do łafki przyjąć: ale ta trudność 
ztąd wynika, iż po powtórzonym grzechu tru- 
dniey jet grzefznikowi prawdziwie pokuto- 


$ 


wać, trudniey mu jeft prawdziwy Żal za 


grzechy, prawdziwe przedfięwzięcie popra- 
wy uczynić. Grzefznik powtarzając 
grzech, coraz barziey umacnia fię w miłości 
grzechu, à w nienawiści Boca; o jakoż mu 
potym trudno zdobyć fię na prawdziwą nie= 
nawiść grzechu, na prawdziwą miłość Bogat 
C 


wzw 
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Grzefznik powtarzając grzech, czyni fię corat 
niegodnieyfzym łafki Boca, którąby go Bog 
do nadprzyrodzonego żalu pobudzał, i podno: 
fil; o jakże mu bać fię trzeba, aby fię ma nim 
nie fprawdziło, co mówi Boa przez Proroka | 
(©) St tonuerfus fuerit jufias A jufkita Jua, © 


feterit miąquitatem; ponam _ ojjendiculum toram | 


co, € in peccato fuo morielur. Jeżeli, prawi 


eved a ACE od Maca 


przed nim, 1 w grzechu ńwoim umrże. Jel 
kąż to zawadę Bóg przed nim położyć obite | 
cuje? umknienie łafk fwoich, które grzefznik | sę 
nie raz odrzucił; opufzczenie jego w. slepi X 
fklonności jego, i w złych nałogach jeg, i 
w któtych où na głąb niezboźnyści żafzedłłzy, | M 
wfzyftko gardzić, wfzyftko odrzucać będzie, s 
Nic w nim, coby go do prawdziwey pokuty | 
pobudzić mogło, mocne upominania nie pie. 
wią, już to nie raz fłyfzał: nic go poitrath |?" 
Sądów Bofkich nie wzrufzy, już o tym miel 


| luni 
raz myślił: nic go niebespieczeńftwo poj 


(E) Eztch; 3. 3 


Na Niedzielę 1. po Wielkizynocy 35 


> coraz. 


NA O . 83 + > p 
; rzerazi, już fiebie w tym 
ró Bog mia nie p s] ym być nie 


podno: raz widział, a jednak grzechu wie porzucił, a 


„AWA 1 raz powracał; Taca 
ia na jednak do niego co powracał; powracał 


Ę do grzechu fwego, i zhowu. powrós 
roroka | 99 737 do g go; wu. p 6 


wa, B ci, i w grzechu fwoim umrze, Pofożę prawi, 
pi 


zowadę przed nim, w grzethh fwoim umrze, 


coram | 

nij | Ań pioruny nie Mowa! ah zawada ftrafziiwał 
d ) 
wości 'ah firafzliwe niepespieczeńftwo, do tegoż grze+ 
ód cha powracać pò fpowiedzi! I ztych to 


jil tacyi Paweł Apoftoł o takich ` grzefznikach 
Cobie | "7 powiedział, że tyn, cO raz juz byli oświe> 
nik ceni i fkofztowali Daru Niebiefkiego, à znowu 
epa | odpädti, niepodobna jeft znowu fię 'ęsówić 
h jag | ku pokucie. Jmpoffibile ef eos, qui femel tllu> 

minati funt, guftacerunt etidm donum celefie, 


„ | 65 prolap(i funt, rirfus vencydyi "ad. panitenti= 
ł 


am. (gy Drugi raz powiedział: że nam dobro- 
pokoi] m. (g) Drugi raz powiedział: z n dobro 
» j l 
ie fptie| 
oftraćh || e : > 

„| tylko ftrafzłiwe jakies oczekiwanie fądu. Vo= 
ym me 


woólnie grzef*4cym po wziętey znajomości 


prawdy, juź nieżofłaje ofiara za grzech, lecz 


ai | Huntarić peccantibus nobis pof acceptam notiti= 
jotępie | RO 224 m i 
| dm ueritotis, jam non velinquitur yro pectótis 


za. 


6h) Hebre 6 Ta 
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hoftis, terribilis autem quedam expefiatio ją 
dicii (h) Ah pioruny nie fiowa! ah _ ftratzliyi 
niebespieczeńttwo do tychże grzechow po Spo 
„wiedzi powracać! Boymy fię, boymy fię tegi 


niebespieczeńftwa.grzefznicy! à poki nam ji 


fzcze. drzwi. prawdziwey pokuty. otwarte y 
śpiefzmy fg zupełnie przez nie wchodzić, nij 
fię zamkną, jak upomina S. Efrem: oftium pi 
nitentiæ- apertum efl, feftina peccator, antequ 


çlaudatus.— Drzwi,. prawi, pokuty otwarte śj”, 
fpiefz. fię grzefzniku, nim fię zamkną; to ih. 


chwytaymy fię fpofobow i śrzodkow pri 
dziwey pokuty, ftatecznego wytrwania w puj 
fięwzięciu poprawy. O których fpofobach d 
przy końcu krótka nauka; fiuchaycie profa 

Jako nikt lepiey fłabości nafzey nie pon 
je, i nikt barziey zdrowia i zbawienia nalz 
nie żąda, jako Chryftus Pan: tak nikt fis 
cznieyfzego lekarftwa nam przepifać nie mój 
jako tenże Chryftus dobry Pafterz, nayleji 
ociec, i miłość nafza. Słuchaycie, profzę, | | 


kie lekarftwo i fpofob wytrwania w dobti 
meme 


romao 


(h) Hebr: 10. 


tatio [M 
ftraizliy 
7 po Spo 
' fię teg 
| nam jy 


warte sy 


dzić, nil 


a ftium phl 
antegun| 


„warte si 


4; to j 
ow. pra 
a w pr 
lobach dh 
profa 
nie poui 
ia  nafzej 
ikt, fi 
Ć nie moj 

naylejł 
profzę, | 
w dobi 
mmm 


t paes SDE OEI. ea A 


Na Niedzielę I. po Wielkieynocy 37 
przepifał. Apoftołom fwoim, blifkim upadku 
przed męką fwoią, à w nich'i nam wfzyftkime: 
vigilate 65 orate, ut non intretis in tentationem 
(i) Czuycie, mówił, i modlcie fię, abyście nie 
wpadli w pokufę: / Czuć tedy i modlić fię, jeft 
to fkuteczny fpofob wytrwania w dobrym 
przedfięwzieciu. śrzodek wiarowania fię grzee 
chu. Czuć, być pilnym, jeft to naymnieyfze- 
go niebespieczeńftwa nie ważyć fobie” lekce, 
włzelkie okązye grzechu oddalać od fiebie, i 
ich fię wyftrzegać, zwłafzcza tych, których 
już niebespieczeńftwya doznaliśmy. Kiedy 
chorzy. po chorabie dozdrowia przychodzący, 
albo. wiele fwemu: polepfzeniu dufając niczego 
fe nie ftrzegą.. albo, Doktotfkich. przeftrog i 
prefkrypcyi zaniedbawfzy,. nie nie używają,co= 
by ich zdrowie polepfzyć mogło, prędko w 
tęż chorobę, i gorzey odpadają; nam więcey 
trzeba być oftrożnemi po- grzechu, aniżeli 
choremu po. chozakiex bo nigdy w nas grze* 
chu Spowiedź: tak nie leczy, jako: Doktor le: 


czy chorobę. On łecząc chorobę, po niejakine 


PREZESA ZA 


p ZZOZ 


zma 


(i) Marci, 24, Y 38: 


38 Kazańie 
gzafie może wyprowadzić zrzódła tey chotoć 
by, w nas zaś po Spowiedzi, zawfze zrzodło S 
grzechu, i fkłonność: do: niego zoftaje. - Nie e 
tedy nas tak od grzechu bronić nie możejji, pa 
ko. uftawiczna bojazń, uftawiczna oftrożność, | p 
rokazyi grzechu unikanie. Gdyby ptałzek 
raz z lidet wyśliznąw(zy fię, nie wracał fię do P 
nich dla powabnego pokarmu, Biewpadłby gl 7 
niej my ludzie rozumni lepiey Kiei ; 
ftwo: nafze poznawaiący, lepiey © nim Bic i 
przeftrżcżeni, tak fobie w okazyach grzechu | a 
wolnie poftępujemy, Że z których fideł grzej ` 
chu: wczora wyśliznęliśmy fię przez fpowied E 
dzifiay znowu koło. nich beśpiecznie chodzim | 5 
Nie, naymikfi! z bojaźnią i ze drżeniem zhas Ź 
wienie {woje fprawować nas uczy Apoftoli + 
Okezye zaś. tego, Że w też „grzechy odpadamy, | % 
pofpolicie też fame: bywają, które były przy: | > 
czyną pierwfzych grzechów. : Ona ofpba a P 
którą zbytnią konfidencyą pąznałeś. fe; -On| k 


Dom, ona ftancya, którąś nieoftrożnie najah 
lub lekkomyślnie i swywolnie odwiedzafz; On ; 
rożwiązła kompania” i schadzki, w któreś it a 


wdał; ona kfiąfzka, one obrazy; one goją 4 


choro: 


zezodło | 
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Na Niedzielę T po Miellieynocy 39 
napoje, i pijańitwa, byłyć przed tym okazyą 
grzechu, będą y potym, kiedy „onych fobie nie 


| zakażefz, nie wierzmy im, nie dufaymy w nich 


fobie. Boa w dobrowolnym niebespieczeń< 
twie cudow nie będzie czynił,  BoG tak tu 
fporządził: ty fię ftrzeż złego, à ja cię będę 
firzegł; mafz i przyfłowie fohie zwyczayBe:0= 
frożnego Pan Bog ftrzeże. Czuycie, mówi 
Chryftus, abyście nie wefzli w pokufy, vigilas 
tet Ale niedośc czuć, być pilnym, i ofttoż: 
nym od okazyi do grzechu; naywiękfza czuy« 
ność nafza Ślepa jeft i faba przeciwka nie ws 
śpioney nigdy i niezmordowaney chytrości fza= 
tańikiey, Przetož Auguftyn S. do.drugiey oa 
ney przeftregi Chryftulowey: 65 orate i modta 
cie fię, pobudzając mówi: facere quod polis, 
petere quod mon poffis. Czynić co możefz, 2 
profić oto, czego nie możefz. -I daley uczy: 
Że Bog niektóre dary daje nie profzącym, ja- 
ko to początek wiary, i lalki, innych zaś daa 


row nie daje tylko. profzącym, jako. dar wys 


. trwania w łasce. Nayfkutecznieyfza zas mo- 


dlitwa bywa przy częftey kommunii. Tam tá- 


fki hoynieyfze odbieramy; tam famego Pana, 


49 Kazanie 
i dawcę łafki do fiebie bierzemy, tam może- 
my z Dawidem mówić (k) Parófli in confpe- 
Eiu meo menfam adverfùs eos, qui tribulant me. 
Zgotowałeś Panie ftoł przedemną Sakramentu 
Twego, u którego pofilony, mocnieyfzym bę: 
dẹ przeciwko tym, którzy mię trapią, którzy 
mię do zatrzcenia wiecznego zepchnąć chcą, 
Wzywanie też przyczyny Matki Bofkiey, 
Matki grzefznikow chcących fię poprawić, jako 
fię fama przed jedną Świętą nazwała; wZywłe 


nie pomocy S. Anioła ftróża zawfze każdemu 


przytomnego, zwłafzcza rano i w wieczor, dzi: | 


wnie modlitwę nafzę przed Chryftufem fkutee | 


czną uczyni. Nakoniec Chrześcianie uży: 


waymy onego fpofobu, który nam podaje Duch | 


S. BWemorare novifima tua, © in aterrum non 


peccabis (I) Pamiętay na oftateczne rzeczy, ł 


na wieki niezgrzefzyfz. Rzeczy te są ofta 


teczne: śmierć, sąd, piekło, Umrzefz, wfzyfłe | 
ko zoftawifz, w próch i robactwo obròcifz fię, 


a to wkrótce być może! Dziś Żyiefz, podobno 


U 
wieczora nie doczekafz, w wieczor jutra © 


(ky Pf 2a. (©) Ecel:7. 
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Na Niedzielę I. po Wielkieynocy 41 
bie obiecować nie mpżefz. Cobyś dał. przy 
Emierci, gdybyć kto choć jednę godzinę Życia 
darował? jakbyś drogo odkupił one dni, i go- 
dzivy, któróś na próŻnowaniu i swywoli, na 
pijsńftwach i grzechach ftracił? jakbyś chciał 
pa ow czas pokutować? ale juź na fąd pozy- 
waja! Coż gdy przyidziefz na fąd Chryftufow? 
o jako fię tam przelękniefz wiafnego fumnie» 
nia! o jako tam rofpaczać będziefz uyrzawfzy 
trybunał furowey fprawiedliwości, utraciwfzy 
marnie czas miłofierdzia, któryś miał za Życia? 
coż rzeczefz, gdy dekret potępienia ufłyfzyfze 
guftans guftavi paululum mellis, EF ecce morior! 
Ah ja niefzczęsny! trochę coś rofkofzy i zyfku 
z grzechu fkofztowałem, à oto w morzu gorze 
kości i niefzczęśliwości wieczney umieram, i 
umierać bez śmierci na wieki będę: Ktoż o tym 
wfzyftkim myśląc, na grzech odważyć fię ze- 
chce? ani mow: może z tego nic fię nie ftanie, 
może fię jefzcze wyfpowiadam. Któryż z pos 
tępionych tego za Życia nie mówił? a już fię 
ofzikał, à juź tego wfzyftkiego doznaje! 
Bądźmyż ofirożni, pamiętaymy, dobrze na to, 


eo nas czek a; czuymy i modlmy fię, abyśmy nie 


4% Kazanie 

wpadli w pokufę; sbyśmy nie wpadli w takie po~ 
tępienie, którym Bóg niewdzięczność grzefzni: 
ka,i wzgardę (woje, i daremne Sakramentow us 
Żywanie przez dobrowolne: w teź grzechy od 


padnienia popełnione, wiecznie i firowie karze? 


NA NIEDZIELĘ. H, po WIEEKIEY NOCY, 


Ego fum. Paftor bonus, & animam: meam. pos. 


no pro: ovibus meis Joam: to: 
Fam jek Paftera dobry: è dufżę moję: klas 
de za ówce moje: 
Ziwnie, Chrześcianie w Chryftufie Naya 
D miki, dziwnie. Pan. w tym zakochał fie 
tytule: i nazwifku fwcim Pafterza dobres 
go. Pominąwfzy imiona: iftoty, dofkonało» 
ści, godności i władzy fwoiey, iż Boa pras 
wy; ftworzyciel wfzechmocny, Pan w[zyftkie* 
kiego, Kapłan nayświętfzy, Sędzia naywyżlzyx 
to tylko imie- z ofobliwfzym wyrażeniem, % 
trofkliwym powtarzaniem nam zaleca: Jam jeft 
Pafterz dobry; Jam jeft Pafterz dobry, i z ofa+ 
bliwfzą pilnością dowodzi tego, że jeft pafterz 
dobry. Já, prawi, znam owce moje; Ja diifzę: 
moję kładę za owce moje; leftże ta imie 


— GG 


A pa PO 4 A R, wę w” a ta 
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Na Niedzielę TI. po Wielkirynocy 43 
Sfusowi tak chwalebne, Żeby fię nim tak Zae 
fzczycał? jeftże to imie Chryftufowi tak upodo= 
bane, żeby dla niego kladł dufzę fwoię? à jeśli 
to imie Chryftufowi tak chwalebne i upodobas 
ne, jakoż nam ma być poważne i miłe.. Alba 
raczey, jakoż fam tak dobry Pafterz, ma być 
u nas wfzelkiego poważania i miłości godzień? 
Jeft Pafterz dobry, bo ni oczym nie mysli,tyłs: 
ko, aby nas owce fwoje nakarmił: Jet Pas 
fterz dobry, bo aby was nakarmił, dulzę fwoję 
kładzie dla nas owiec, fyvoich. Trzebą 
nam, Chrześcianie, w te myśli głębiey wcho 
dzić, abyśmy fię do powinnego Jemu ufzano= 
wania i miłości pobudzili: zwłafzczcza podten 
cząs, kiedy Żadnego wiernego niemafz, który= 
by tey dobroci jego nie był uczeftnikiema 
Komnuria Wielkonocna, Xnie, naywiękfzym 
wam dowodem niech będzie, że Chryftus w 
tym Sakramencie fwoim, jeft dobrym Pafterzem, 
Że dufzę iwoję kładzie dla was. Alboż teraz 
naybarziey pie mówi do was Z ołtarza? Jam 
jeft Pafterz dobry! ja dufzę moję kładę zm 
was owce moje! Ta tedy materia i por 


dział będzie dzifieyfzego kazania: Uważmy. 


44 Kazanie 
naprzod: jako Chryftus w tym Sakramencie 
ĵet dobrym Pafterzem. potym; jako tu dufzę 
swoję kładzie dla nas. Day Panie, aby to by- 
ło z zbawiennym pożytkiem nafzym, za przy” 
czyną Matki. Nayswięt(zey: Ave MARIA, 
CZĘSC 
Eft tu Chryftus dobrym. Pafterzem, bo ni o. 
czym nie myśli, tylko, aby nas naksrmił, 
Nie myślcie tu głodni o proftym chlebie i mię- 
fie. Dufzę i ferce, nie gardła i brzuchy go- 
tuycie, jak mówi S. Auguftyn. Nad wfzelkie 
poięcie, nad wfzelką myśl, zacnieyfzy tu jeft 
pokarm. Bóg fam jeft iftotą tego pokarmu. 
Zadney tu iftoty, Żadney rzeczy inney niemafz, 
tylko fam Bóg Człowiek Chtyftus, to jeft: Chry= 
Rus fzczegulnie i Sakramentalnie, 4 iftotnie ca” 
ła Tróyca przenayświętfza: Ociec, Syn, i Duch 
S. dla fpólności nierozdzielney Bóftwa jedne” 
go. Coż może być nad to zacnieyfzego? cóż 
więcey jeft w famym Niebie? Ta ifota tego 
Sakramentu jeft rozumem ludzkim niepoiętaz. 
jako też i iftota. chwały w Niebie jet niepo». 
ięta. Gdyby tu niebyły te, iż tak rzekę 
powłoki, których zmyfłami doświadczamy;gdy= 


cie 


Na Niedzielę TI. po Wielkieynocy 45 
py nie ta białość i gkragłość, którą widziemy, 


gdyby nie ta miążfzość, którey fię dotykamy, 


gdyby. nie ten fmak, którego kofztujemy, nic 
byśmy ? niewidzieli, nietykali, nie kofztowali, tył= 


„ko ciało i krew Boga i Człowieka Chryfiafa. 


Teraz zaś zdaje fię nam, iż widzim, 4 
tykamy fię, i kofztujemy chleba, a w nim nio 
nie mafz ebhleba. Chleb widzim, chleba doty= 
kamy fię, i kofztuiemy, bo Xtus chce nafzym 
być chlebem; A nic tu niemafz chleba, ale fam 


tylko Chryftus.jeft cała tego pokarmu iftota. 


_bo fam tylko Chryftus, bez chleba i wfzelkiey 


„dnney rzeczy ftworzoney; chce . nafzym być 


chlebem. A to wfzyftko zaraz ftaje fię, jak tył. 
ko Kapłan imieniem Chry ftufa, one Jego świę= 
te icudotworne ilowa wymówi; zaraz tam 
pod tymi powłokami uftaie i ginie iftota chle- 
ba, à zaraz tego Sakramentu iftotą ftajefię 
Chryftus Boa Człowiek, Bóg wcielony, Bo 
we trzech ofobach jedyny. 

Ach święta Hoftio, jakiego poważenia, ja* 
kiey czci, jakiego pokłonu zawfze i wfzędzie 
godna jeftes! Ach dobry Paftrzu Chryfte w 
tey hoftyi utajony dla nas, jakiey u nas miłos 


5 ma a 
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ści godzien jeftes! któryż Paftetz owce fwoie 
wlasnym dilem i krwia karmi? nów! S: Chrys 
zoftom: I co, mówię Pafterz? wiele matek dzie- 
ci fwe mamkom oddają do karmienia; Nie tuk 
Chryftus, ciałem fwoim karmi nas, i fiebie fa: 
mego nam daje za pokarm; czyniąc jam doś 
brą napotym nadzieję, że gdy tak nas ca 
fym fobą karmi na ziemi, daleko barziey czy: 
‘nié to będzie w Niebie. Ten albowiem nie 
inny jelit koniec tego Sakramentu, ta jego jeft 
włalność: nas tu żywić, pofilać, i zdrowych za: 
chować na żywot wieczny, à całą wiecznó* 
ścią niebielkiemi rofkofzami czynić fzczęśli: 
wych. Jktórne vitæ esca. Wiecznego życia 
pokarmem, zowie go $.Hilary;a tomówi z na- 
uki famego Chryftufa Pana mówiącego: kto 
pożywa ciałó moje i pije krew moję, ma ży- 
cie wieczne. (a) Qui manducat mean carnem Eñ 
` bibi meum fónguvińem, habet vitam  teternami 
Z tąd i Afrykańscy przedtym  Ohrześcianie 
nie inaczey teù Sakrament zwali, tylko Żyś 


ciem, jako świadczy S. Auguftyn. A co my 


(a) Joan: ó 
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Wa Niedzielę TI. po Wielkieynocy 47 
„mawiamy: wziąłem, przyiąłem kommunią, idę 
ido kommurii, oni mawiali wziąłem, przyią- 
Jem Życie; idę -do Życia. 2 .dziwnie im ten 
fpofob mówienia flużył do gorącey tego: Są» 
kramentu miłości. 


Ale czy martweż i niefkuteczne nam będzie 


ï nafze tego Sakramentu używania nazwifkoż 


Sa ; RZE 
Nazywamy- je Kommunia; coż to jeft kommunia? 
to: towo kommunia znaczy fpołeczność, ucze» 
ftmćtwo, zjednoczenie fpdine: być Że może mie 


tości pełnieyfze fiowóż być że może więkfze- 


go fzczęścia, więkfzey: godności, . więkfzych 


dobr pełnieyfza' kommunia czyli uczeftni: 


"two, jako ta kommunia, to uczeftniktwo 


z Bogiem? . Gdyby nam ludzie Bog 


dał na wolą, abyśmy mu fami wyznaczyli, 


"którymby znakiem -miaf naylepiey miłość 


fwoię ku nam pokazać; czy odważył by fię 
kto "z naš. os taką kommunią, o takie z nim 
uczefinićtwe  profićż czy sprzyfzłoby kos 
muy na myśl takiego uczeftnićtwa ądać? Nie 
zdałażby fie ta rzecz każdemu cale niepodos 
bna; aby człowiek, który w fobie i w grzea 


chach fwoich jeft jedna obrzydłość, jedna ni: 


48 Kazanie 
*kćzemność, jedno nic; pożywał, jako pokata 
mu, Poea w iftocie, w dofkonałościach, w | 


mocy, i majeftacie niefkończonego? ale czego | 
paturalny. rozum pojąć, ale czego naturalny | 
apetyt żądać nietnoże, to dobrotliwie Boa fin | 
nami ofiaruje, i żeby nas nic nietrwożyło i nie | 
odražalo, swoię tu wfzechmocność flabościę, | | 
swdy majeftat łacnością, fwoię świątobliwość | 
pofpolitością, fwoię fprawiedliwość = przyie: | 
-mnością tych powierzchownych chleba zna: 
“kow pokrywa, i tak fię wfzelkiemi, fpofobani 
uniża, aby do nas jako pokarm wfzedfzy, fku* | 
tek fwey mocy, majeftatu, świątobliwośc, 

fprawiedliwości uczynił, to jeft; fam fie m | 
grzechy nafze ofiarując Qycu, one zgładził, i, 


nas oczyścił, do godności Synow Bofkich wy: 


nigi, i wiecznym fzczęściem, wiecznym Ucze 
finictwem z fobą udarow ał. Ach ludzie! niemal | 
* nicmafz dadnego innego narodu tak zacnego, ta 
wielkiego, któryby miał Bogów fwoich , tak zbi 
żających fię do fiebie, jako Bog nafz zbliża fi aehu 
nam (h) nad wizelkie żądze i pr ożby nafze! | 


miesa zania aan AO TO A 
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Na Niedzielę II. po Wielkieynocy | 34 
Gdzież fię' ku nam barziey zbliżyć, 'w któż 
tymże dobrodzieyftwie więcey nam dać mógł, 
jako w tym Sakramencie? Wielki jeft dar ftwo* 
rzenia, prawda; Chrzefi, Pokuta, dary to ż 
niefkończonych zafług Jego pochodzące, ale 
jednak w fwey iftocie nie fą niefkończone; ten 
zaś Sakrament rzetelną obecność Chryftufową 
przynofzący, w famey iftocie fwoiey nieikoń* 
czony jeft.. Dar Wcielenia Syna Bożego, do» 
brodzieyftwo to Żadnemi nigdy uftami niewy» 
flawione, Żadnemi nigdy fercami doftatecznie 
nie umiłówane; temu jednak  Sakramentowi 
w porównaniu uftępować mufi: Tam albowieta 
źniżył fię Boe przyimując naturę ludziom 
wfzyftkim podobną; tu fię każdemu człowie= 
kowi Źniża, gdy do każdego wnętrzności 
wchodzi. Tam tak fẹ ż naturą ludzką złą: 
czył, iż jednak od każdego człowieka dzieliłe 
fię: tu tak fię nam daje, iZ z każdym pożywa- 
jącym ciało i ktewjego, łączyfię, Tam da 
rował nam fiebie, i ftal fię rafzym, ale tak, jas 
ko nafzym jeft każdy człowiek, dla jedneyże 
Z nami natury? tu przez kommunią tak fię fiaje 
D 


Kazanie 
nafzym, iż nic barziey nafzego być niemoże; 


cdż bowiem barziey nafzego być może, jako 


pokarm już fpożyty? Qwi manducat 'meam caya 
mem, E? bibit meum fangvinem, im me manet €5 
ego in eo (c) mówi fam Chryftus Pan: kto po- | 
żywa ciało moje, i pije krew moję, we mnie 
miefzka, & ja w nim. Cóż może być tak bar- | 
ziey mojego, jako Chryftus tak we mnie mie- 


fzkający, 4 ja w nim? O jakoż nafz dobry 


Pafterz Chryftus! o jako dziwnie nas swe o- 


wieczki karmi! o jakoż wfzelkiey czci i miło: 


ści godzien! karmi nas nie chlebem i mięsem, 


mie manna, którą jadfzy Tzraelitowie „pomarli, 


ale samym sobą nas karmi, karmi nas na Żywot 


wieczny: Samże tu ftając fię nafzym Pafterzem | 
i paiza, Samże nafzym karmicielem i pokarmem, 
Q jakoź wfzelkiey czci i miłości godzien! A- | 
łe barziey go czci I miłości godnego uznacie | 
gdy jefzcze uważycie, jako. tu dufzę fwoię kla 
dzie dla nas: oto już druga część każania. 
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Ma Niedzielę TI. po Wielkiegnocy st 
Podóbno 
wam, gdy ja na uwagę biorę, jako tu do= 


myslą wafzą uprzedzić. chcecie. 


bry nalz Pafterz Chryftus dufzę fwoię kładzię 
dla nas, podubno wam przychodzi na myśl; 
jak wiele Chryftus dla miłości dufz, nafzychu» 
cierpiał wtym Życiu; one obelżywe wyśmia= 
nia i bicia, one okrutne ciernie igwozdzie,oń 
haniebny i śmiertelny krzyż, na którym ofta= 
tnią krwi fwoiey kroplę, oftatnie (erca fwego 
porufzenie, oftatni fw0óy Życia moment poło 
żył dla nas. Dobrze to wy wfzyftko i pobo* 
Znie myślicie, nic albowiem w tey męce i 
Śmierci Jego niewidać, tylko nayiaśnieyfze do= 
wody, że Chryftus tak jeft dobrym Pafterzem 
mafzym, iż dufzę {wą kładł dla nas, zwłafzcza, 
iz jedynie na dowod tey Pafterfkiey dobroci 
swoiey tę mękę i Śmierć podjąć zdał fię, gdy 
teyże nocy, którey miał być poimany, teyże 
nócy dziwny on miłości pokarm, ciała i krwia 
fwoiey Sakrament uftanowił, a ukarmiwfzy tak 


owce fwoje, dokument ten milości fwey ku 


mam śmiercią nazajutrz zapieczętował. 


Bobrze wy to wizyftko i pobożnie myślicie: 
Dz 
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ale ja wam, Chrześcianie, chcę do uwagi po- 
dać tego haylepfzego Pafterza nafzego, nie na | 
Pałacach Kaifafza i Piłata, ale w. kościołach | 
nafzych cierpiącego, nie na kalwaryi i krzyżu, 


ale w tey Że hoftyi, wtymże Sakramencie dubę | 


swą dla nas kładącego, Ciężkie prawda 


były one męki Chryftufa Pana, z którymi ża: 


dne wymyślne nie zrównaią fię katownie, alę | 
te wfzyftkie w jednym dniu odprawiły fię, a nas | 
ftępującym chwalebnym zmartwychwftaniem 

dziwnie fię ofłodziły: Zoftający zaś w tyt St | 
kramencie Chryftus, daleko więcey ponofi, czę: | 


ścią co fam dobrowolnie na fię przyiął, czę: 
ścią co od ludzkiey niewdzięczności niby ż | 
mufu cierpi. | 

A naprzód, przyjął na fię więkfze tu wyt 
fzczenie famego fiebie, a niżeli przy męce: tam | 
albowiem choć nie znać było, że był Bogiem, 
Znać przecie było, Że był człowiekiem; tu za | 
ani Bóftwa, ani człowieka poftaci nie widać: 
In- cruce latebat fola. Deitas, at hic latet fim! 


€? humanitas; spiewa Anieliki Doktor, Bari 
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žiey tu fiebie poniżył, aniżeli, gdy przyj 
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albowiem człowiekiem, jednego tylko nad fies 
bie wyżlzego miał Oyca Przedwiecznego: Pas 
ter: major me efh (d) Tu zaś gdy w nieżywega 
kawałka chleba widziainoścfach fie utaił, nad 
wfzelką rzecz Żyiącą. mnieyfzym fię być wi- 
dzi: Barziey fię tu Chryftus poniżył, à niże« 
life poniżył u Heroda i Piłata; tam albowiem 
jako człowiek w ich ziemi urodzony podda» 
nyin fię im pokazywał, tu zaś z trońu Bofkies 
go; z'nieba famego Kro! chwały i Pan świata, 
na owa by też od naygorfzego i .nayniezbo- 
znieyfzego „Kaplana wyrzeczone, : w jednym 
momencie, jakby ną zawołaniu będący, przy” 
bywa! 
Wfzechmocny JEZU! ktoż cię tak związał? 


Q. niewolniku miłości nafzey 


miłość, Żądza- miefzkania znami i w fercach 
nafzych! to wielki miłości ‘zbytek! ale to jes 
fzcze więkfzy, kiedy nie na krzyżu tylko, ale 
itu poniżył fiebie aż. do śmierci.  Flumuliavit 
femetipfum ufg; ad: mortem (e) Jakże tu, mówia 
cie, umiera Chryftus, który jet chlebem Żye 


wym, na żywot wieczny ożywiającym? umie» 


za 


A Ñ (d) Joan: 14. (e) Philip: 2. 
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ra tu naprzód Chryftus, tym fpofobem, iż tem 
Sakrament na pamiątkę męki. i smierci fwoiey 
poftanowił.. O:czym znać daje Apoftok gdy 
mówi: Quojiescunq; manducabitis panem hung 
E calicem. bibetis, mortem Domini aununtiabitis 
(£) ilekroć; prawi; będźiecie ten chleb jedi, i 
kielich pili, śmierć Pańiką opowiadać będzie- 
cie. Umiera tu powtóte Chryftus tym fposo- 
bem, iż w mniemaniu zmyfłow. nafzych jakby 
umarły zoftaje, jako gdy kogo bez wfzelkie= 
gó znaku porufzenia zoftającego mamy za W 
marłego. Cóż tu bowiem do Życia podobne: 


go widać w Chryftufie? który inaczey prócz 


cudu rufzyć: fię nie może, tylko, albo ludzką | 


ręką, albo jakim przypadkiem. Nakoniec we | 


mierać tu zdaje fię i rzeczą famą, kiedy ilekroć 
mikną w nas, lub w dłużfzym zachowaniu, wi? 


dzialności chleba i wina, tylekcoć Chryftus:ta 


być przefłaje, ato tak przeftaje tu być, iż gdy | 


by niebył w Niebie lub'na innym mieyscu, ca 


leby żyć przeftał. O zniżenie fię w miło” 


ści i wynifzezenie famego fiebie aż do śmiem | 


(©) s, Cor: am. 
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Na. Niedzielę TI. po: Hielkieynoty 5 
ci! O miłości moenieyfza nad Śmierć! fæe efit 
exinanitio DET faa ad ufum nofirum, mówi 
jeden S.. £ to.wynifzczenie Boca ftało fię mie 
dla czego, tylko dla używania } pożytku nafże- 


go. 
miłości godne! 


©: wynifzczenie niefkończoney czci È 
Ale fluchaycie tzeczy dzi= 
wnieyfzychz 

Gdy w takim fimego fiebie zoftaje wynifzcze: 
nia Chryftus, gdy: w tak podłych miefzka przy». 
padłościach, gdy tak w uftawiczney prawie 
moralney śmierci żyje dla nas iznami, od tas 
kiego jednak z nami przeftawania żadna go nie- 
wdzięczność ludzka, Żadna Żniewaga  odftrę: 
czyć i odftrafzyć niemoże, Pożywają” go 0- 
ziębli bez przygotowania, bez dziękczynienia 
należytego, a to wfzyftko cierpliwie ponofi, i 
z tak oziębłych uft iferca nie prędzey odcha- 
dzi, aż fię one przypadłości chleba i wina ftra- 
wią: Przyjmvią go świętokradzcy w grzecha 
śmiertelnym, w bezbożnych naľogach, w blis 
fkiey okażyi grzechu dobrowolnie bawiącyfie, 
à jednak i w tych cierpliwie zoftaje, nie mści- 
Dia Boga! 


fię, ale poprawy czeka. jako 


takiego serca nierozerwie? jak niefpali£ 
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nie, bo kocha, & milości jego Żadne wody gtzea 


_ chow nie zaleją. yug multoe non -potuerunk 


emtingvere charitatem: (g) Utągają. fie z niego, 
wyrzucają go z przybytków, depcą heretycy, 
Poganie, Niewierni, 4 Chryftus z owego miło» 
ści przybytku. bynaymniey i ma krócki czas 
nie ucieka. Czy nie o Nimże to powiedział Duch 
S. gdy mówił; Pascet €? potabit ingratos; Gad 
hec amara audiet (h) karmić, prawi i -poić bę: 
dzie niewdzięcznych, -à za:to fam gorzkością 
'napawany będzie, O miłości nad wfzelką nię 
wdzięszność, nad wfzelką śmierć mocnieyfza! 

Ale jeżeii ta miłość jeft tok „mocna, iż ża: 
dną niewdzięcznością i złością ludzką mieda- 
fię do tego przywieść, aby. kiedy odmieniła, 
lub „omyliła raz nam dane fowo, o rzetelney 
tu. przytomności, i tak poniżoney, tak wynie 


fzczoney przytomności: (woiey; czy. także bę- 


dzie twarda niewdzięczność ludzka, aby taką | 


miłością niecała fię przełamać i fkrufzyć? 


Ah dobry Pafterzu! nietylko tu zawfze przy" | 


tomny, ale też nas Sobą famym na ży wot wies 


(g). Cants s. (h) Ecck 29: 
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Na Niedzielę TI. po Wielkieynocy 
czny karmiący, i nietylko tak karmiący, ale 
też ż takim pomżeniem i wynifzczeniem maz 
jeftatu twego, z takim ażardem chwały, i niee 
mał Życia twego, dla nas dufzę twą: kładący! , 
jakoż my tobie wdzięczność, jaką miłość od- 
dajemy? Wierzemyć wprawdzie, i przyie 
mujemy tę powfzechną: prawego Kościoła 
Chry ftufowego naukę, jako z famych czyftych 
i proftvch, niewykręconych fłów Chryftuso- 
wych wyjętą, jako zdaniem i dawnych OQyców 
Świętych, i powagą całego Chrześciańitwa 
Koncyliów, i potępieniem wfzyftkich około 
tey tajemnicy niezgodnych kacerftw, uczczoną 
i obwarowaną: my tedy tę: naukę przyimuie- 
my, i Katolickim imieniem oświadczam y fię, że 
tę muke przyimujemy, i Że tak wierziemy; 4 
na przeciwnych tey nauce heretyków, jako na 
zaślepionych i źwiedzionych, à famegqo tylko 
politowania godnych patrzamy, dziw ując fię, 
Że proftych i jasnych fłów  Chryftufowyci 
znaczenia, nie raz teyże nauki wyraieniem i 
objsśnieniem od famegoź Chryftufa Pana U- 
gruntowahego, nierozumiejąc, lub rozumieć 


nie chcąc, do figur tylko, lub, do pomiefzania te- 


58 Kazanie 

ga Bofkiego chleba, z proftym chlebem udają 
fię; jakby tradna im była do.pojęcia ta jedna | 
tylko tajemnica Wiary nafzey, w którey wlzył | 
ko jet nad poięcię ftworzonego rozumu: Ą; | 
jeżeli inne Religii nafzey tajemnice fa niepoięte 
tedy ita, które jak mówi jedem S. jeft Sakra 


mentem i Charakterem Chrześcian: ad innych 


fekt dyftyngwującym; dziwniemy: fig; mówię, 
grubości zmyfłu ich, że tę Tajemnice, którą | 
tak wiele zacnych figur przeznaczało w itarym 
zakonie, oni proftą figurą lub proftym chlebem 
być mienią; że gdy indziey uwierzyli, iż Chry: 
ftus wode mk odmienił: w wino, i2 wnim nie 
wody nie było, tu wierzy zé nie chcą, aby chleb 
odmieniony był w ciało Chryftufowe,. przeto, 
że widzą: znaki powierzchowne chleba. Dobrze 


my to wfzyftko, chwalebnie, po katolicki, 


rozumiemy i mówim. 

Ale ja: boję fię, żebyśmy, gdy prawdę: tey 
naygodnieyfzey Tajemnicy trynmfalnie ymd 
fim, fwemiż: nogami honoru iey, gorzey nad | 
heretykow, niedeptali. Bojaźni tey przyczy: 
"na jęft tą: Że U nas cześć, poważanie i miłość | 


tey Tajemnicy mało fie barzo zgadza z witi} i 
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| wyznaniem iey. Cóż bowiem jeft ona 
niektórych Chrześcian tak rzadkie tey Tajemnie 
mnicy używanie? tak oziębłe, rozerwane,przy= 
mufzone do niey przygotowanie? tak ftęfknio- 
ne, leniwe, do oftatnich godzin odkładane, ni= 
żey wfzyftkich intereflów położone, Mfzy S$. 
fchanie?, takie od Kościoła unikanie? takie 
w Kościele powierzchowne, oczu i całego cia- 
la do fkromności i czci, jakiey ta godność 
wyciąga, nieułożenie? co, mówię. to wfzyftko 
jet? Jeżeli jeft znakiem i fkutkiem walfzey 
wiary? Żadney u was wiary © tey Tajemnicy 
niema. Jeżeli zaś to jeft nie wiary, ale ze- 
pfowanych obyczajów i nieuwagi fkutek?0ba* 
wiać fie trzeba, aby wiara fama niebyła tymi 
fkutkami zatłumienia, niebyła umarła. A jeże= 
li tu wiara będzie obumarła, jakiż w was fku- 
tek uczyni wafzemu, Pafterzowi tak kofzto= 
wny pokarm? que utilitas in fanguine mto, dum 
descendo: in corruptionem. (1) nieuważacie? oto 
on fim z tego Ołtarza, z tych zkażeniu podle- 


głych widzialności, mówi do was flowy Pfal- 


sasz REPLACE ZSO, PEES SEEE 


4) PJ. 29: 
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mifty: coż za pożytek we krwi moiey, gdy 
zftępuje do fkażenia? do takiego fkażenia, żę 
sam pokarmem wafzy m ftaię Ce: do takiego fka- 
Żenia, że dufzę tu. moię, i wlzyltko to, co 
wfzechmocny mieć, co naylepfzy dać mogę, 
kładę dla was? cóż za pożytek we krwi moiey, 
gdy ztępuje do fksżenia? quæ wtiśiżas in /angvi- 
me meo, dum. descendo: in covrnykiomem? nie in- 
ny zspewnie naftąpi pożytek, tylko ów, 6 
którym po Apoftole, znać dajs Doktor Aniel: 
fki: mors eft malis; vita bonis. to jeft: śmierć 
wieczna złym, Życie wieczne dobrym. 
Panie! jakeś dobry Pafterz! o dobry, Pafterził 
jakeś Bog niefkończonego miłofierdzia!  Bożę, 
któryś w tym dziwnym Sakramencie pamiątkę 
męki twey zoftawił, day to nam, profiemy cię, 
abyśmy tak tę Ciała i Krwi twoiey Tajemnicę 


czcili, iżbyśmy odkupienia T Twego pożytku w 


fobie zawfze doznawali, który żyiefz i kro- | 


lujefz z Qycem i Duchem $. na wieki Amen. | 
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"gdy |  zizznweZziisiwawiiam wami waAniew za z R 
ia, že NA NIEDZIELĘ IL. po WIELKIEYNOCY 

10 fka 


Modieum, & jam non videbitis me. ejoan: 16, 


| 
d co! | Maluczko, R nie uyrzycie mię. 
moge, 1 Paa, to zafmuciło było Uezniow Pańe 
noiey, W fkih CC. gdy im Pan powiedział: Ma- 
angui | luczko, to jeft, po krótkim czafie, à 
siej. | już mię nie uyrzycie Y gdyby ich nie 
W, ô pociefzył zaraz, dodając, iż znowu po 
Aniel | krotkim czafie- oglądać 85 mieli, niewiem, 
śmierć | jakby fie ich fmutek miał odmienić w! ra* 
| dosć2 A gdy potym przed Wniebowftą- 
(terz | pieniem fwoim. przyrzekł im, iż zawfze po 
Boże wfzyftkie dni miał z nimi zoftawać, aż do końs 
miątkę ca świata: Ecce ego vobiseum fum omnibus dica 
ny cię, bus, ufq; ad confummaiionem fæculi- (a) tedy 
„panic cale ich, i Kościoła w nich fwego, radość u- 
tku w | , czynił dofkonałą, którey nikt już odebrać niee 
i krd | © może. Et gaudium vefirum nemo tollet à vobis. 
Amad Radość abowiem dofkonalfza w tym Życiu 
| być nie może, jako wiedzieć i być pewnym, 
| Że Boa z nami zoftawać nie przefłaje; jako też 


zew 


(a) Matth- 28. 
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grzeciwnie, nie może być fimutek więkfzy, jas 
ko nie tylko niewiedzieć, czy jeft Boa z nami, 
ale też z pewnych znakow domyślać fię, że. 
śmy fię daleko odłączyli i oddalili od Boca. 
Ztąd CC. dziwno mi barzo jeft, jako ci łudzić 
ten fmutek dufzy fwey, nie mówię znieść, a- 
le nawet nie czuć go, i nieznać w fobie mogą: 
ktorzy ledwie raz tylko w roku, o tey (woiey 
z Bogiem zgodzie i złączeniu, upewnić fię 
dbają: to jeft, ledwie raz tylko w roku przy: 
kazaniem Kościelnym  zniewoleni, do Spo: 
wiedzi i SS. tajemnic, onych to dofkonałey ra: 
dości zrzodeł, przychodzą. i więc mogę ji 


$mieniem Chryftufa toż im dzifia po odpra 


wioney Wielkonocney Spowiedzi mówić, co | 


Xtus do Uczniow mówił: Modicum €e. Mas 
uczko, po krotkim czafie, to już mię więcey 


"nie obaczycie: to już więcey z wami nie bẹ- 


dę przeftawał, ani łafk moich w Sakramentach | 


zgotowanych dawać wam nie będę mógł. A 
to im tym z więkfza Żałością mówić mogę, 
im więkfze nad ich mniemanie niebespieczeń' 


twa ich tu widzę. Nie prędzey oni znowu 


do fpowiedzi, do zgody, i zjednoczenia fięź | 
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Bogiem, do odebrania łafki jego przyiść mają, 
aż w rok: Przyidziez wam tego tak dalekiem 
go czafu doczekać? łacnoż wam będzie po 
tak długiey odwłoce znowu fię zupełnie z 
Bogiem pojednać? Owe CC. dwa niebespie- 
czne fzkopuły, o które fię ona ich leniwa na- 
dzieja rozbijać, a święta częftey fpowiedzi chęć 
zaoftrzać powinna.  Przełożę ja to dzifia we- 
dwuch częściach kazania. Słuchaycie, profzę: 
Niebespieczno jeft Spowiedź długo odkładać, 
bo to odkładanie przywodzi niebespieczeńftwo, 
iż do niey nigdy nie przyidzie: to w pierwfzey 
części; niebespieczno jeft fpowiedź długo od- 
kładać, bo to odkładanie przywodzi niebespie= 
czeńftwo, iż fię potym Spowiedź świętokradz- 
ka uczyni:'to w drugiey części pokażę. Day 
Panie, aby to było z zbawiennym pożytkiem 
dufz nafzych, z zbawienną dla nas do częftego 
mżywania Sakramentow pobudką. Ku więkfzey 
czci ivchwale twoiey, za przyczyną Nayświęt- 
Matki twojey. Ave MARIA. 

CA BaD BO ak 
[3 Arzo rzadko trafia fię tym doczekać fpo+ 
wjedzi, 
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wiedzi, którzy ją długo odkładają, à czę: | 


ściey- "im fie zdarza świętokradzką czynić | 
Pierwfza prawda nie potrzebuje więkfzych do: | 
wodow, jak tylko przyłożenia ftatecznieyfzey 
uwagi do tego, co to jek długo odkładać 
Spowiedź? /Długo odkładać fpowiedź, jeft to 


mieć jakąś pewność, że będzie jefzcze dofć | 


czafii na Spowiedź,’ że P. Boa z łalką (wą żw | 
wfze gotow będzie, kiedykolwiek do ‘niego | 
mawrocić fię zechcemy, że tami, kiedy fię tyl: | 
ko nam będzie zdało, pokutować i fpowiadać | 
fię zechcemy. Tak każdy o fobie.i o (wej f 
pokucie trzyma, kto dlugo odkłada fpowiedź 
Chcąc tedy długo odkładać Spowiedź, trzeb 
koniecznie być pewnym, Że będzie czas, % | 
łafka Bofka czeka gotowa, że własne -ferce | 


| 
wola będzie predka, "Tak nie inaczey, trzeb | 


aby to wfzyftko było pewno, bo jeśli. jedn 
z tych rzeczy nas omyli, albo czas omiefzka: | 
my, albo líka Bofka pogardzona, albo ciężkie | 
ferce włafne, żadną miarą. pokuty nafzey i| 
fpowiedzi obiecować fobie na potym nie może | 


my. Ah! coż jeft u nas niepewnieyfzego nad, 


to wfzyftko? czas przyfzły nie pewny, tis 


X 
à czę: | 


czynić, | 
reh do: 
ieyfzcy 
dkładać 
jeft to 
> dohe | 


(wa ġa 
-niego | 
fię tylk | 


rwiadać 


o [wej 
owiedź! 
trzebi 
Zas, Że | 
ferce i | 
-trzeb 


li: jedas) 


niefzka: 
ciężkie | 


jafzey i| 


p 
' MOZE | 


ego nad | 


y; talal 


Na Niedzielę TIL. po Wielkieynocy 6% 
Bolka nie w nalzey mocy, ferce nafze rozu- 
mowi nie pofłułzne i nie ftateczne. 

Gdybys do jutra tylko odkładał spowiedź 
fwoię, byćże możefz pewny, Że jutra docze- 
kalz? jakoż pewnym chcefż być fobie, gdy ją 
do roku, do pół roku odkładaz? każdy fobie 
tufzy, że:albo onego czafu dożyje, albo gdy 
go choroba śm ertelna zalkoczy, będzie miał 
dosyć czafu do fpowiedzi: na jskimże to fun- 
datnencie? czy na tym, Że Chryftus P. pod nie- 
jaką przyfięgą, I mocnym zaręczeniem nam 
opowiedział, że w ten czas, i w tę godzinę 
pomrzemy, kiedy fię fpodziewać nie będzie- 
my? ach jak niezliczona jeft liczba ludzi, co 
w wigilią fwey pokuty, co dniem, godziną, 
momentem jednym przed Spowiedzią pomar- 
li Czyńmy jak nayoftróżnieyize projekta o 
przyfzłey w dalfzy czas fpowiedzi nafzey: u- 
kładaytmy jak naypilnieyfze czafu pomierzenia 
dla dłużfzey odwłoki pokuty; wfzyftkie prze- 
myfły, wfzyftkie pilności nafze nie ubiepną 
Mów Prawdy przedwieczney: Artykuł to jeft 
wiary, Że wtedy umrzemy, kiedy fię fpodziey 
Kaz: Glaż; Tom: LI. , E 
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wać nie będziemy. Chryftus P. wfzyftkie wy 
mówki i pozory nafze uprzedzając, wyraźnemi 
i nie raz powtorzonemi fłowy upewnia, że 
w ten cząs przyidzie, kiedy go: naytmniey czes 
kać i fpodziewać fię będziem, juź jakby o pół- 
mocy, juź jakby złodzieja, przyiście  fwoie dla 
wyraźnieyfzey niepewności opowiadzjąc: i 
chociaż to. Chryftus czynił z fzeczerey miło 
ści ka nam, aby nas zawfze gotowych zna: 
lazł, i wziął z fobą; my jednak ` powinnismy 
to fobie potężnie wrażać, że to ogłafza jako 
Pan naywyżlzy Życia i śmierci, o którego de" 


krecie nikt nie wie, jaki on mam termin Życia 


wyznaczył. Po takich przeftrogach, czy mo» | 


3 . , + . . f 
Žna roftropnie fpowiedz fwoię, i przygotowa: | 


mie do Śmierci na dalfzy czas śmiało odkładać? 


Chyba byśmy chcieli podobni być onym w £- | 


wangelii Pannom głupim, które nie przez co 
tak są nazwane, tylko Że fię zpóźniły z przy: 
gotowaniem oliwy do lamp fwoich, a w ten 
czas właśnie nie (podzianym Oblubieńca przyj 


ściem ofzukane, izawftydzone zoftały, kiedy 


fię około kupowania oliwy bawiły. Ach CC! | 


mic nam nie będzie ftrafznieyfzego i haniebniey* | 


m. m r O > wś  pzi 


PP; © m 


ś ść M BE o W äs 
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fzego, jako w ten czas umierać, kiedy fię do 
wdlożóoney pokuty dopiero gotować zechce 
my. 

Mam; mówicie, nadzieię w Bogu: ale czy doa 
brze? czy rofropnie? nadzieja względem czafu 
pokuty i zbawienia, nie może być dobra, tylko 
gdy fię funduje na flowie Chryftufowym, na 
wierze S: a twoja nadzieja cale przeciwna jeft 
pogróżkom ,Chryftufowym, cale przeciwna 
Wierze twoiey. Byćże može barziey ślepa nie» 
toftropność, jako tego fię fpodziewać, czegoć 
nie tylko nie obiecują, ale też rzeczą przeciź 
wna grożą. Chryftus mówi, Że w ten czas po» 
mrzemy, kiedy fię fpodziewać nie będziemy, & 
ty w takiey bespieczności Żyiefz, jakby cię 
Chryftus upewnił, Że © nadchodzącym czafie 
Smierci za czasu cię przefirzeże? to dziwna 
ślepota! Nadzieja, mowifz, w Panu Bogu: coż 
cię w tey nadziei trzyma? czy to, że tak dłu 
go chcefz odwlekać pokutę, że przez cały 
rok, lub wiele dni i miefięcy w grzechu i w 
gniewie Bofkim chcefz trwać? że łafki Bofkie 
do pokuty cię wzywające codzień odmiatafz, 

Ez 
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i jako fzalony chory odpędzafz lekarza, aby 
cię tak prętko nie złeczył? któż przez taką 
niewdzięczność łafkę fobie w przyfzły czas 
wyflużyć może, albo ją fobie będzie śmiał o» 
biecować? cobyś fam-czynił ztak  niewdzię: 
cznym ku tobię człowiekiem? Jako czas ten, 
który fobie tak na spowiedz obiecujefz, tak 
i {famá fpowiedz, czyli pokuta i nawrócenie 
twoje, jedynie-od łafki Bofkiey zależy. Zkąd: 
Żeć to objawienie, że cię tałafka pewnie cze 
ka? możefzże obiecować fobie, Że cię łafka 
pewnie czeka, którąś nie raz na dalfzy coraz 
dalfzy czas odrzucił? alboś nie fłyfzał onych 
Ducha 6. przerażających przypowieści: Mo 
vi © renuiftis, ego quoq; in interitu vefiro vides 
bo (bh Wołałem, a odkiwneliście mi, ja też W 


zatrąceniu wafzym śmiać fię z was i natrząfać 


będę. Tunc invocabunt me, EF won exaudiam 


manè confirgeni, €F non invenient me (c) W 


ten czas, prawi, wzywać mię będą, 4 janie. | 


wyfłucham, rano powftawać będą, à nie znay* | 


dą mię: przeto, prawi, iż obrzydzili fobie kat" 


€b) Prover. 1. (c) Ibidem 


aby 
-taką 

czas 
iał o» 
ydzię: 
s ten, 
„ tak 
jcenie 
Zkąd: 
e cze. 
-Jalka 
oraz à 
onych 
Vow 
| pides 
też W 
rząfać 
idian, 


(c) W | 


ja nie- 


znay* | 


e kat" 


| 
| 


Na Niedzielę TEE po Wielkieynocy Sq 
ność, i bojazni Pańfkiey nie przyięli ani przee 
ftawali na radzie. moiey. Jeftże tu choć cień 
dobrey nadziei, w którąbyś: fobie daleko: odè 
wleczoną pokutę obiecował? czy możnaż mó> 
wić: kiedy zechcę, wyfpowiadam fię, będzie 
po temu:czas i-łafka Bofka? nie baćże fię tu ra“ 
czey onego piorunu Chryftufowego: Quæretis 
me, E5'in peccato veftro moriemini ÇA) byi czas 
wam był, kiedy mię fzukać zechcecie, wgrzes 
chu jednak wafzym umrzecie. W grzechu 
wafzym umrzecie, zwłafzcza iż was. nikt nie 
upewnił, ani teź fami w fobie pewni być mos 
Żecie, żę choćby Ww czas/przyfzedł, i łafka 
Bofka nie mniey obfita czekać: was będzie, wy 
też w ten czas (zczerze fzukać P. Boga gea ` 
chcecie, à lepfzą: ochotę i wolą do pokuty, î 
fpofobnieyfze ferce mieć będziecie, a niżeli dzia 
fia. 

Bo coż jeft nie pewnieyfzego nam famym 
fad nas famych?. co nie ftatecznieyfzego? Zkąd= 
że naywiękfzą trudność do prętkiey i praw- 
dziwey pokuty - mamy, jeśli nie od ferca 


Temenana. 


(d) Sjoan. 7. Y. 36, 
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fwego w interefla doczesne i różne przefzko» 
dy świeckie wplątanego? czy -jefzczeż tego 


doswiadczenia nie widzim codzień? Jeżeliz cos 


dzień przywykamy daley à daley odkładać fpos 


wiedz, jakoż tego nie będziem chcieli uczynić 
i potym? i jeżeli teraz wynaydzie ferce nafze 
różne fwe przefzkody, dla których nie'chce na. 
wrócić fię do Boga, jakoż łacno ich odfłąpi 
potym, kiedy fie ich więcey i mocnieyfzych 
nazbiera? nie NN., jeśli gdzie, tedy w oddale» 
niu przefzkod do zbawienia, ktdre czyni fw 
maż zepfowana grzechem wolrość nafza, nie: 
można nic pewnego z fiebie cbiecować, tak 
dalece, iż to było wielom okazyą do złey nale 
ki, jakby wola nafza nie była wolna.  Onićto 
obłędliwie mówią, ale prawda fama ta jeft: że 
tak jeft trudno przyzwyczajone i do złego 
fkłonne ferce na przeciwną ftronę nakłonić, iż 
mmożnać będzie z jednym defperatem wyznać: 
Quando potui, nolu; cùm volo, non poffum non 
poffum. to jeft: kiedym mógł nie chciałem; tes 
az gdy chcę, nie mogę, nie-mogę. Nie iżby 


cale nie mogł, ale że jak uczy S. Aug: zły 


zwyczay odkładania pokuty, powoli ftaje fig | | 


fzko 
tego 


iz COs 


ć fpos 


zynić 
nafze 
ce nad. 
dfłąpi 
ízy ch 
ddale» 
mi far 
a, hjer 
„utak 
y naus 
nić to 
eft; że 
złego 
nić, iż 


„znać: 


Na Niedzielę TII. po Wielkieynocy 33 
cięfzką niewolą i niemocą do uczynienia jey, 
Eędę, mówifz, mufiał ją koniecznie uczynić, 
kiedy ten czas przyidzie. Pozwalam, będziefz 
ją mufiał koniecznie uczynić, kiedy Wielkanoc, 
lab znacznieyfza uroczyftość do tego cię (wą 
powinnością, lub przyzwoitością u ludzi wzię* 
tą przymiufi; ale jaka tam oña, po takiey od* 
włoce, twoja fpowiedź będzie? Oto CC. drus 
gi fzkopuł niebespieczeńftwa: niebespieczno 
jeft odkładać fpowiedź, bo choćbyś ją potym 
uczynił, niebespieczeńftwo jednak jeft, iż ją 


świętokradzko uczynifz. 


CZĘŚC IL 


Uż i-wam nie raz w Życiu fłyfzeć, i mnie 2 

tego mieysca mówić zdarzyło fię, Że fpo“ 
wiedź aby była dobra, powinna mieć wyr« 
rachowanie grzechów należyte i prawdziwe, 
Żal za grzechy nadprzyrodzony, i przedfię: 
wzięcie poprawy fzczere i mocne; łacna 
zas jeft i poznać, Że ten, co długo odkła* 
da fpowiedź, tedy po długiey tey odwło» 
ce, ani należytego wyrachowania grzechow, 


ani Żalu nadprzyrodzonega, ani ' pized» 


Kazanie 
. fięwzięcia mocnego, częftokroć i pofpolicie nie 
miewa. 

O jako temu ciężko jet wfzyftkie swe 
grzechy całego roku, lub półroka zrachować 
jak ciężko okoliczności róźność przynofzącę 
przypomnieć i zważyć? fłowa, myśli, i dążą: 
ce do rozmaitych objektow chęci przetrząfnąć? 
grzechy cudze, którym fię jaka przyczyną. 
dała, i zgorfzenia innych, opufzczenia: swych. 
powinności, na ścify rachunek wziąć? o jak 
to wfzyfiko ciężko uczynić po długim nie: 
rachowaniu fię z fumnieniem, po długiey tego 
wfzyftkiego nieuwadze i lekce ważeniu! 4d zas 
tym jak łacno. ten tow grzech, opuścić, tem 
nie dobrze wyrazić, tego liczby, tego okoliczno: 
ści zapomnieć; à zatym o jak łacno fpowitdź, 
świętokradzką uczynić! Prawda to, mówicie: 
wfzakże P. Boa więcey nie wyciąga od nas, tyl 
ko żebyśmy fię tych grzechów, i tak fpowia: 
dali, ile po pilnym rachunku fumnienia ich pa: 
miętać możem. -Tak jeft; tak wiele, ani wię: 
cey, wymaga Kosciol S- iżbyśmy. fię ofkarża- 
li na fpowiedzio te wfzyfikie grzechy, które 


po pilnym rachunku fumnienia na pamięć nam 


cie nie 


> SWE 
lować, 
ofzącę 

dążą 
afna? 
CZNA. 
swych 
o jak 


n bies 


(YA 
wiedź, 
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Na Niedzielę TII. po Wielkieynocy 78 
przyidą: ale też tu fęk, tu trudność, uczynić 


|4dlny, jak należy rachunek fumnienia. Wfzyft= 


kich, tych nawet, co fię częfto (powiadają, ue 
pomina Kościoł S. dekretem Synodu Trideńt= 
(kiego: aby z więkfzą pilnością rachowali fię, 
i wfzyftkie fumnienfa fwegó zanadrza, i kąci= 

A 


ki przetrząfli, gdy 


fię chcą fpawialać o% 


pilności, uthat 


fercu fwoim, i one 


i uwagą fzperać w 


ścią, 
fkrytości . przeftrząfać pos 
winni ci, co przez długi czas nigdy do nich 


nie zayrzeli? a j 


kaž oni tu pilność czynić 
zwykli? dobrze, kiedy półgodziny, wiele, kie= 
dy jedne gódzinę na rachunek fumnienia od= 
lożą, i wtym krótkim czafie całe życie one 
(woje, na prozżnowaniu i uftawicznych rozcy= 
wkach, i uciechach, lub ufilnych ʻi zawiłych 
doczesnych ftaraniach przepędzone, i wfzyft- 
kie jego fprawy, żądze i myśli nieuwagą i 
gnuśną niepamięcią zagrzebione dobyć, rozes 
znać i wyznść gotują fię. Ach ofzukanie! i< 
Zali taki rachunek może to wfzyfłko należy- 
cie wyrazić? izali w takim rachunku grzech 
śmiertelny, lub jego znacznieyfza okoliczność 
hiedbałym zapomnieniem zarzucona, wymowić 
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może od świętokradztwa na fpowiedzi? 
Mówmyż już nie co o potrzebnym tu żaly 
Grzefznik po tak długiey odwłóce fpowiedzj, 
tak gwałtownie do niey gotujący fię, i to 
zmufu tylko czyniący, możeż on mieć Żal md. 
przyrodzony? możeż on, mieć prawdziwe, rze. 
telne złości, i ciężkości swych grzechow w 


znanie? Widzieliście czafem ezłowieka, który 


będąc w mieście, znaczne pieniądze utracił; i | 


ważaliście jako:on zaraz poftrzegi(zy: fwą fzko 
dę smucił fię, jak fię mięfzał, gniewał, na rw 
žne tey fzkody przyczyny narzekał. Too 
tak dzień jeden i drugi; minął tydzień, lub 
miefiąc, aż w nim on frafunek tak fię powo: 
li ufpokoił, jakby mu cale zgłowy wypudł 
jakby nigdy fzkody nie miał: Toż famo dziej 


fig z grzefznikiem. Zgrzefzy on, nie podobm 


Żeby poftrzegłfzy złość popełnioną, nie zabo) 
łal na fercu; i nie pomyślił w fobie: ach dla Bo 


GA| cożem uezynił, łafkę Bofką utraciłem, 
wa Boav i fpowiednikowi nie dotrzy małem 


| 


ach zle fię ftało! Tak gdyby nie odkłsdajjnj e 


wa pierwizą pogodą udał fig do pokuty, pewnit 
by mu lacno barzo świeże złości i fzkolj 


zie 
tu Zalu | 
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! Zal nade 
iwe, ret. 
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Na Niedzielę III. go Wielkieynecy - 78 
grzechówey poznanie, do żalu nadprzyrodzo 
nego przy fpowiedzi pomogło; lecz gdy przez 
dłużfzy czas, myśl onę grzechem zatrwożoną 
świeckim ftaraniem i zabawą rozerwie, niea 
pomału Żal fobie zbawienny zatrudni. Bo ja- 
ko po oney zgubie pieniędzy fmuci fię i frafu= 
je człowiek, częścią dla milości onych pienię< 
dzy, częścią zbojaźni naftępującego niedofta” 
tku; potym zaś uftaje on fmutek, bo i miłość 
rzeczy Uutraconey, i bojaźńh niedoftatku, inae» 
mi rzeczami i ftłaraniem zarzuca fię: tak i pa 
grzechu zaraz, trapi nieco grzefznika ferdeczny 
fmutek, częścią, Że jefzcze nie jakieś ślady mie 
łości i przyjsźni pierw fzey z Bogiem, w onym 
fercu zoftsły, częścią Że zrazu grzefznik barə 
ziey lęka fię wifzącey nad fobą -zemfty Bor 
fkiey; lecz po długim odwłaczaniu fpowiedzi, 
wfzyftkiego on tego zapomina, pamiątka mi- 
losci Bofkiey, miłością ftworzonych rzeczy 
zatłumiona, a bojszń kary famytm cierpliwości 
Kofkiey przeciągiem, zwietrzała w nim znay= 
duje fię. Cóż on'w takim ftanie czyni, gdy 
juž czas umysiony fpowiedzi nadchodzi? fzuka 


dafkaw (zego, i jak on mówi, rofttropnieyfze go, 
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a w famey rzeczy względnieyfzego i bojaźlii 


wfzego fpowiednika: powiada. przed nim oziem. | 


ble, i niektóre gtzechy, ile go fohie pobłażają | 


cego widzi; i gdy go mało. mowiątego, anio 
grzechy fwe nie ftrofującego, ani. o.blifkiey o, 
kazyi nieupominającego, ale prętko, i łacne 10: 
grzefzenie dającego znaydzie, dziwnie ze fpo 
wiedzi, i ze Spowiednika. kontent: odchodzi, 
Ach ofzukanie, ofzukanie wierutnel- i powia 
ea do dawnego fwego nałogu w tymże gre 
chu leżenia, i raz w rok fpowiadania fie; Mk; 
nieinaczey CC. mufi: on znowu. po takiey hot 
wiedzi do. fwoichże grzechów powracać: b) 
czy mogłoż: być na takiey fpowiedzi. mocne | 
ftateczne przedfięwzięcie? 

Im dłużey an odkładał fpowiedź; „a gie 


biey wkorzeniala fię w ferce jego miłość m 


fkofzy, lub pożytku doczefnego z grzechu po 
chodzącego.. Przylgnął na przykład:kto niew 


czciwym. fercem do iakiey ofoby, albo zali 


kowal mu dochod ikorzyść jaka z lichwy] 


lub. kontraktu niegodziwego, albo- z zatrzy:| 


mania cudzey rzeczy: coż czyni? odwleka dt 


ley à daley fpowiedź; przykro mu albowitt 
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Na Niedzielę ITT- po Wielkieynoty 74 
one potzncić cofbbę, trudno mu onego zanie- 
chać zyfku, zatym raftępuje wielkonocna fpo* 
wiedź: edŻ tu*on czyni? chcąe nie chcąc, mufi 
isć do Spowiedzi, żeby snać poftrzeżony, i 
klątwą kościelną od wiernych wydzielony, nie* 
fał fię ebmowifkiem językow, i wytykania 
palcow ludzkich. Gdy tedy on tak fię mau 
fiebie na fiunoieniu, fądźcie profzę, jeśli moż 
Że z fzczerym żalem za popełnione grzechy, i 
z mocnym przediięwzięciem poprawy do fpoe 
wiedzi przyftąpić? kiedy zaś tak jednego i dru- 
giego roku fpowiedź odprawi, a kto wymó» 
wić może, w jaką on trudność uczynienia o= 
fatniey generalney fpowiedzi, dla poprawienia 
przefzłych świętokradzkich, zabrnie? bez któ- 
rey jednak ordynaryiną dekretow Bofkich dro= 
gą zbawiony być nie może: chyba fię cudu 
jakiego w zbawieniu (woim głupie i zuchwaś 
le fpodziewać zechce. Ach Boże móy? 
W jakie trudności i w jakie niebezpieczeńftwo, 
długie fpowiedzi odkładanie, dufze grzefznie 
kow zaprowadza! Widzi to, i dobrze przenika 
czart okrutny nieprzyiaciel ich; i więc jednych 


do tego różnemi racyami prowadzi, aby fię 


78 Kazanie 
nigdy nie fpowiadali: i tak czynią heretycy, css 
łe ją znofząc; drugim perswaduje, aby fię do 


niey nie Śpiefzyli, i albo raz do roku, albo ją 


tylko przy śmierci czynili, i tak wielu złych | 


katolikow czyni; u których on albo toż zy 
fkuje co u pierwfzych, iż fię im nigdy (powie: 
dać nie-traf, albo ich w taką trudność wplą: 
ta, iż po fwoiey fpowiedzi profto. z pieryfze: 
mi do piekła idą: 

Wy tedy CC; zrzucaycie z umyfłow wafzych 
wfzyftkie okropne o częlłey fpowiedzi itigis 
nacye. Nic nie ma pożytecznieyfzego, i po 
mocnieyfzego grze(znikom do zbawienia, nio 
nie ma i wtym życiu pociefznieyfzego, jaka 
częfta fpowiedź! Bo oprocz oddalenia onego 
niebespieczeńftwa, o którym dotąd mówiłem, 
gułacnienia należytego wyrachowania grze: 
chow, i prawdziwego Zalu, i przedfięwzięciha 
poprawy, i oprocz talki oney, którą coraz ten 


Sakrament pomnaża i utwierdza; nadto częfa 


fpowiedź umacnia czlowieka przeciwko po: | 


kufom, czyni go oftrożnieyfzym i baczniey: 


fzym w unikaniu okazyi grzechów; a zatyń 
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Na Niedziele TIT. po Wielkieynocy 78 


korzenia; umnieyfza coraz długi do Czysca 


| zoftawione. Czyni też pokoy wielki na fer- 


cu, i flodkość jakąś, którey doznają zawfze 


 grzefznicy, zwłafzcza gdy przed fpowiedzią 


wielką bojaźnią ù zgrzyzieniem fumnienia tra- 
pieni byli: i więc ztąd urafta ona bezpieczność 
myśli, iż ani śmierci nagłey, ani fzwanku jā- 
kiego nie boimy fig, Życie wefołe i żadną prze- 
tiwnością niezmiefzane żyiemy; i chociaż mię 
bojażń zbawienia nie opufzcza, i coraz fię Z 
Pawłem S. odzywam: Nihit mihi conscius fums 
fei non in koc juftificatus fum (e) do niczegoć 
fẹ po uczynioney i coraz odnowioney fpo- 
wiedzi, do niczego fe niepoczuwam, nie prze- 
to jednak ufprawiedliwiony jeftem: bo który 
mię fądzi, Pan jef; i nie mogę być pewnym,jex 
ili mi grzech móy odpuścił: z tym wfzyftkim 
z drugiey ftrony pełny nadziei jeftem, i due 
fim w famym miłofierdziu Jego, do którega 
kolatać przez częftą fpowiedź i uftawiczną 
pokutę nie przeftaię: i pobudzam fię coraz de 


więkfzey pilności w flużeniu Jemu, i do miłoe 
A iaaa Z A 
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ści jego, Która, jak mówi Apoftoł, okrywa | 
mnogość grzechów: charitas operit mudtiłudź | 
nem peccatorum, (f) Wrażaycież tedy, wrażny: 
cie fobie dobrze CC. ono Jeronima S. przyfło: 
wie: nihil homini utilińs, nihil falubrias, quàm 
ut fłatim pofi peccatum; confeffionem peccati non 
differat. Nic nie ma człowiekowi pożyłte: 
cznieyfzego, nic zbawiennieyfzego, jako aby 
zaraz po grzechu, fpowiedzi grzechu nie od: 
kładał. Nic pożytecznieyfzego, nic zbawien: 
mieyfzego, jako, aby jak częfto grzefzy, tik 
częfto fię (powiadał. Amen. 
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Vado ad eum, qui mifit me; & nemo ex vo 


bis interrogat me: quò. vadis? Joan: 16. 
Idę do tego. który mię pofłał, à żaden z wi 
wie pyta mię: dkądidziefz? 
Ako z potrzebnego i wczesnego pytania 
urata on zacny i miły pożytek, który | 
przyftowiem nalzym wyrażamy: Że nie błą: 


dzi, kto fię pyta? tak z zaniedbania potrze: 
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Na Niedzielę IF. po Wielkizynocy 9x 
hnego pytania, zwłafzcza w rzeczy wielkiey i 
poważaey, i do fiebie należącey, pofpolicie 
haniebne i obrzydłe wynikają fzkody. Nig GE 
w. Chryftufie NN, tak, do nas nie należy, jaką 
fprawa nalzego zbawienia, źadney. rzeczy: nie- 
ma więkfzey i poważnieyfzey nad nią, i Żar 
dne pytanie nie może być potrzebnieyfze, jako 
w interefie zbawienia fwego; zatym nic: nam 
nie może być haniebnieyfzego i fzkodliwfze- 
go, jako zaniedbanie jego. Przetoż bolało to 
wielce Xtusa Pana, że go uczniowie Jego mas 
ło co, albo nic nie pytali o oney drodze powro- 
tu Jego do-Qyca, w którey męka i śmierć dla 
zbawienia ładzkiego podjęta, i chwała ona,któ- 
rą im w Niebie gotować miał, znaczyła fię; 
czym mogliby zapewne wnet uśmierzyć fmu- 
tek on fwoy, który z odeyścia Xtufowego fer- 
ce ich był napełnił. Przetóż niczego i teraz 
Chryftus P. nie ma tak w fwoiey nayświętl(zey 
i nayfprawiedliw(zey nienawiści, jako nafzego 
wteyże rzeczy niedbalftwa: i można pobożnię 
wyrażać fobie ufkarzającego fię i teraz Xtufa; 
Ja idę i nieuftaję w fprawowaniu i w fiaraniu, 
Kaz: X. Glaz: Tom: II. È 


ga Kazanie 
i wielu fak łoŻeniu około zbawienia wafze: 
go ludzie, à nie ma Żadnego z was, któryby 
mię pytał, dokąd idziefz? dokąd tym tak ufil- 
ym fiaraniem fwym 0 nas dążyfz? czego tu 
chcefz po nas? co czynść i my z tobą mamy, 
i jako za tobą kroku nie uftępując, poftępować? 
Nic Zbawicielowi nafzemu dotkliw(zepo nie 
jeft, jsko ta niedbałość nafza; bo nic nam CC, 
fzkodliwfzego i haniebnieyfzego nie jeft, jako 
żtąd pochodząca niewiadomość rzeczy do 
wiary, i zbawienia nafzego należących. 
Dziwujecie fię, Że dzifia tak przewrótne: 
mi Świat uwodzi fię na przeciwko Bocu | 
Kościołowi Jego zdaniami? Że tak fzkaradne: 
mi przeciwko uczciwości, i zdrowemu ro 
zumowi para fię niecnotami? Wfzyftko to 
ta niewiadomość czyni.  Wymówiż ich tá 
niewiadómość 0d grzechu? bynamniey. Jako 
powfzechnie we wfzyttkich z grzechu pierwo* 
rodnego urodziła fię, tak gdy ją ludzie w za- 
niedbania mają, grzechem jef, i wielu grze. 
chów Przy cz ftaje fię.  Haniebna w po- 
sządu fwoim, Głaśliwa w iftocie i wyfkutkach 


Na Niedziele IV. po Wielkieynocy 83 
zwoich. „Mniemam CC. Że te myśli mogą nam 
być doltateczną pobudką do pilności i ftarania, 
w oddałeniu od nas i od drugich, tak obrzydłey. 
i [zkodliwey rozńmu i fereca nafzego zaraży» 
Weźmyż je na dalfzą na tym kazaniu uwagę, 
Niewiadomość rzeczy do wiary -i zbawienia 
należących jeft fkutkiem i karą grzechu, jeft 
fama: dobrowolnie grzechem, jeft. zrzodłem i 
przyczyną innych wfzyftkich grzechów:. oto 
matęrya dzifieyfzego kazania, oto pilności „4 
gorliwości nafzey pobudki. Duchu przenayśwą 
Duchu prawdy! który uczyfz wfzelkiey prawdy, 
mahcz nas dzifia tego fkutecznie,jako zle igorzko 
jet Żyć w niewiadomości Twoiey prawdy, ku 
abawiennenu pożytkowi dufz nafzych, ku więk: 
«czci ichw: Twoiey za przyczyną nayświęt- 
fzey Oblubienicy. Twoiey. Avz MARIA, 
Zeczy do wiary i umiejętności Chrześciań- 
fkiey potrzebne, są trojakie: jedne wierzyć 
i umieć potrzeba koniecznie, tak daleće, iż o- 
mich nie wiedząc żadnym fpofobem zbawienia 
wiecznego doftąpić nie podobna, i przetoż je 
„feologowie zowią: necefjmia mecefjitate mediis 


F2 
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to jeft, potrzebne jako jedyny śrzodek do zbaa 
wienia, prócz którego innego śrzocka zbawie. 
nia mieć nie można. A ie fą naprzud: iż jeft 
Boa jeden, i Że jeft fprawiedliwy Oddawca 
swey zafł.gi (prawom nafzym, jak uczy Apo- 
fol: Bez wiary niepodobna podobać fię BOGU, 
wierzyć cbowiem potrzeba przyfłęcującewu do 
BOGA, iż jet, aiż jet Oddawcą tym, ktorzy 
go /aukają. a) Potym wierzyć takoż należy 
Tajemnicę Troycy przenayśw: to jeft, naturę 
P. Boca nafzego w fobie jednę, à w ofobach 
trojaką, i dzieło Odkupienia nafzego przez 
Xtufa Syna Bożego Boca człowieka, według 
nauki famegoż Chryftufa P. To jef żywot wie 
czny, aby poznali ciebie Samego BOGA pri 
wego, i któregoś zefłar JEZUSA Chryflusa 
(b) z których początków i fundamentow Wia. 
ry, pochodzą one dalfze każdemu dobrze zwa: 
Zającemu jasno wynikające prawdy: Że Bog 
jelt Stworca, Rządca, i Sędzia wfzyftkich; 
Że , dufza ludzka jeft nieśmiertelna, i z cia- 
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Na Niedzielę IV. po Wielkieynocy © 85, 
Bofkiey zbawieni być nie możemy. 

Drugie części nauki Chrześ iańfkiey obli- 
guja każdego do umieiętnośc: i wiadomo* 
ści, jak mówią Teologowie, neceffitate præies 
yti, to jeft, obowiązkiem prawa i przykazania 
pod ciężkim grzechem, i pod karą' nieprzypu» 
fzczenia do uczeftnićktwa SS. Tajemnic; a ta os 
bligacya ściąga ięnaybarziey do (kładu Apoftoli» 
fkiego,! czyli Credo, do dziefięciorga przykazań. 
Bofkich i innych Kościelaych, do nauki o Sas 
kramentach, ofobliwie Chrztu, Pokuty, i Ciała 
Pańfk'ego, 


wfzyftko barziey w rozumnym. rozważariu, 


do modlitwy, czyli Pacierza. Ca 


niż w dziecinney pamięci mieć należy; inaczey 
gdy tylko na famey pamięci ffow przeftać kto 
zechce, równie nie wiedzącym zoftanie, jakby 
nic nie wierzył: Declardtio. fermońum tuoruns 
illuminat, E? mtellefium dat parvuiis. (c) mówi 
Pfalm Wykładanie fow twoich. Panie objaśnia, 
i daje rozum maluczkim. Wykładanie mówi, 


czyli rozważenie, à nie gołe mawianie. 


Trzecie nakoniec prawdy i nauki Wiary nafzey 


OECD. 
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86 Kazanie ; 
fą takie, do których wiadomości przywagla i 
obowiązuje fama nafza potrzeba, iż bez nich 
trudno barzo fprawę zbawienia naizego utrzya 
mać, i fprawować możemy: Jakie nauki są 
moralne czyli obyczayne, o cnotach, O grzes 
chach, o powinnościach fanu i urzędu każde. 
go, o fpofebach pomnożenia cnoty, a firzeżes 
nia fie grzechu. 
CZESC ha 

Szyftkich tych rzeczy niewiadomość ros: 
dzi: fię z nami ludzie, i jeft to powfze: 
chna kara i fkutek grzechu pierwfzego czło. 
wieka. Grzech, on pierwfzy w Raju, była nies. 
porządna i (kwapliwa żądza umieiętności, a 
przy niey pycha chcąca porównania z Bogiem, 
według rady wężowey fzątana: Eritis ficut Dii, 
gcienies bonum © malum (d) Będziecie, mówił 
kuficiel, jako Bogowie wiedzący dobre i złe, 
wiedzący wfzyfiko. Owoż kara tego grzes 
chu  nayfzczegulnieyfza jeft, niewiadomość 
rzeczy wfzyftkich, ieiermność rozumu, iż fa- 


bym jeft barzo do poznania tego, co jef dò- 
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Na Niedzielę IP. po Wielkieynocy 82 
bre, a: co-złe. Leczemyć fię wprawdzie z.o» 
nego grzechu. na, Chracie S,ale z tey ciemnos 
ści i iabości rozumu, jąko i m infzych. pa os 
nym. grzechu pozoftałych złych fkłooności £ 
fkutków, nie leczemyfię; właśnie jako śmiertels 
nie poftrzelonemu, lekarz dobrze: poftrzał wyie 
mie, rana jednak niebespieczna długo go w Maz 
bości i pilnych lekach trzymać- będzie. Prawe 
da, że zofitajie nam jefzcze jakaś. naturalnego 
rozumu ifkierka, ale prawdziwie ifkierka tylko, 
w dziecińftwie jakby: popiołem. zasypana, à 
w dalfzym wieku ciężka i trudna do rozświes 
cenia. jak ciężko. poznawamy to, eo. jeft ną 
ziemi, i'c0 przed oczyma mamy jak fię nad tym 
w domyślaniu: morduiemy? co zas na. Niebie 
jelt, kto: 2 nas doścignie? mówi Mędrzeć, (e) 
Ale naycięż(za fłabość myś'i nafzey jet w pow 
znawaniu rzeszy nadprzyrodzonych, do Wiary 
iZbawienia należących. Opowiada nam: je i 
wykłada Kościoł S.. przez fwoich Nauczycie: 
low i Każnodziejow, Żadnych fpofobów nie o» 


pufzeza, któremiby światło w nas przyrodzone 
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rozumieniem rzeczy nadprzyrodzonych roza 
mnoż; t; ztym wfzyftkim o jak wielka jelt wfzę: 
dzie niewiadość! Jedni 6 nią prze pychę, lub do» 
czesne ftaranie, cale nie dbają: Drudzy: uczą fię 
pamięcią, ale fercem nie poymują, i pofpolicie 
bywa, Że którzy: w rzeczach swieckicl) naya 
biegleyfi i nayzacnieyfi bywają, ci w rzeczach 
do zbawienia {wega należących naytępfi i nay- 
grubfi nieukowie znaydują fięs Sapientia ubi 
invenitur? (£) mówił Job S. o tey prawey mą: 
drości, która jelt bojaźń Boca i grzechu: Mą: 
drość gdzież fię znaydzie? gdybyśmy po wfzyft: 
kich ftanach ludzi isć chcieli, gdzież ją znay* 
dziemy? między Panami godnością, bogaćtwy, 
powagą znacnieyfzemi? tam mądrość całą nā 
honórze, na powadze, na interefie funduje fię 
Czy między ludzmi mądrością na świecie i nau: 
kami znakomitemi? tam mądrość cała na dwor: 
ności, na próżności, na ambicyi zawiefza fię. Czy 
między ludzmi pracą rąk fivoich uftawiczną 
Życie fwe htrzymujących, i innym fiużących? 


ah! tnćby ona miała zakiaduć swe gniazdo 
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Na Niedzielę IV. po Wielkieynocy 89 
według oney przypowieści Ducha S. cum fime 
plicibus fermocinatio bjus. (g) Z proftaczkami, 
prawi, rozmowa i przeftawanie Pańfkie; ale tee 
mu przefzkadza powfzechnie, juź bezwzględne 
na dufze ich od swych Panów ufługami obcią: 
Żenie, już ichże famych Żądz i ftarania w do- 
czesnych rzeczach głębokie zatopienie. Gdzież 
Ona prawa mądrość, gdzie fię znaydzie? Do- 
brze za świadećdwem S$. Klemensa Piotr S$, 
świat ten nalz pizyrównał do domu pełnego 
dyniu, w którym będący nic nie widzi ani co 
w dómu jeft, a ni co na dworze. Wieika to 
klęfka i nędza nafza ludzie, z grzechu onego 
pierwfzego pozoftała: ale czy nie więkfzaź 
ślepota nafza, gdy fię w niey kochamy! 

CA BiS Ca 
ZE ta powfzechna niewiadomość rzeczy nade 
przyrodzonych znamifię z grzechu rodzi, 
nie tak barzo boleć nas ma, jako to, Że ona nie- 


dbalftwem nafzym w nas Żyjących Żyie, i Ży» 


wym aktualnym grzechem ftaje fię. My fobie 


częfftokroć mówiemy: Niewiadomość nie czynā 
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(g) Frov. 3, 


Bo Kazanie 

grzech czy zawfzeź nam ta wymówka fużyć 
może? Kiedy niewiadomość jeft taka, Że iey 
zbyć i przełamać ani pilną uwagą ani. pyta: 
niem, ani poprzedzającą wątpiiwością poftrzea 
fie mogłeś, i gdybyć jaka baczma: wątpliwość 
rzecz tę pierwey na rozlądek i uwagę namknę: 
ła, nigdybyś: tego nie uczynił, i badać fię o pe: 
wności i nauce prawdy nie zaniedbalbyć, w tem 
czas'niewiadomość, wfzelką myśli roftropność 
uprzedzająca, mie czyni grzechu: także niewii: 
domość onych: ludzi, którym: przyrodzona to, 
gumi miałkość i grubość, wątpić” w czym TO 
ftropnie nie pozwala, wymawia ich od grzechu; 
ale kiedy to; jak: mówi S. Bernz-rzeczom zbar 
wiennym czas i pilność: ujęta, dwutnym i pró 
Źnym ciekawościom oddaie fig; albo gnusne 
leniftwo pracy w pytaniu unika, albo wftyd ja: 
ki lub bojaźń w {wey nieumieiętności zatrzy: 
muje, tam.nie tylko niewiadomość nie wymawia 
nikogo`od grzechu, ale też grzech: każdy ztey 
niewiadomości uczyniony obciąża, i fama jet 


grzechem należącym do onego jednego z Íe 


dmiu głownych grzechów, leniitwa. Niewy | 


mówi tedy na Sądzie Bofkim 2 grzechu nie | 


y 


foyd: 
E iey 

pytas 
ftrzec 
liwość 
mknę: 
> 0 pe: 
w tens 


N 
yphOŚĆ 


io wid: 
NA 10» 
moro 
zechiy 
m. zbar 
-i pró 
p USNE 
byd ja: 
zatrzy: 
mawia 
y ztey 
ma jef 


> zfie: 


Niewy* | i 


ju: nie” | 


Na Niedzielę IV. po Wielkieynócy.-. R 
wiadomość tych, co Boa wie z jakiey przy- 
czyny unikają kazeń, i.nauk czyli katechizmów 
Kościelnych, one zrzodłem fkrupułów przezy= 
wając, i bojąc fię, aby fię nie dowiedzieli o po« 
winnościach (woich, i nie wzrufzyli mniemąne- 
go pokoju złego fumnienia fwego.  Niewy- 
mówi i tych, co błędnym heretyckim zdaniem 
uwiodłizy fię, w fwoim uporze trwają, i ża- 
dney wątpliwości rofiropney dla wypytania 
prawdy przypuścić nie chcą. _ Słowem, "któe 
rzykolwiek albo fię ciefzą w fobie, z niewiadoe 
mości przykrey fobie prawdy i powinności 
Chrześciańlkiey ftanu fwego, albo dla jakich 
tacyi nie dbają o naukę ich, wfzyftkich tych, 
zdaniem Anielfkiego Doktora, niewiadomość 
nie wymówi od grzechu, Gdyby ieh niewia= 
wiadomość wymawiała od grzechu, prędzey= 
by wymówiła onych żydow, co Chryftufa za» 
bili, o których ,mówi Apl: Ze gdyby dyli po- 
znali, nigdyby Pana chwały nie ulrzyżowali h) 
Prędzeyby wymówiła onych prześladowców 
Kościoła S. którzy Apoftołow i Naftępcow ich 


(h) z, Gor. 2 
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zabijając, rozumieli, że Boav przyfługę czyni. 
li; niewymówiła ich jednak od grzechu nie» 
wiadotność ich; czemuż? bo była: w niedbal. 
ftwie dobrowolna, a w złości i uporze Ślepa: 
nie chcieli pilniey weyrzeć w Życie i obycza. 
je tych, których prześladowali: nie chcieli flu- 
chać iuważyć prawa tego, które im opowia. 
dano; nie chcieli uznawać cndów onych, któ» 
rych Żadna moc fzatańfka naśladować nie mo- 
gla; przetoż ona ich mniemana gorliwość złą, 
Ślepa, i bez mądrości była. Quoniam, non kie 
buerunt fapientiam, interierunt própier fuam 
infipientiam (i) mówi jeden Prorok: że nie 
mieli mądrości, poginęli dla swoiey nieumie. 
iętności. Na tym fundamencie uczy ogólnie 
Aug: S. St quis bonum putavit effe, qaod mie 
tum eft, & fecerit, hoc putando utig; peccat. to 
jeft: Jeśli kto złą rzecz ma fobie za dobrą i 
czyni ją, rzecz pewna, że tym famym błędnym 
zdaniem z niedbalftwa zaciągnionym, grzefzy. 
Jeżeliż tam pierwfzych wieków ucisnioney 
zewfząd wiary Chrześciańfkiey, niewymawiie 


ameman 


Q Baruch 3, 


f 


czyni. 
lu nie» 
iedba|. 
ślepą: 
bycza- 
eli fu- 
powia- 
1, któs 
ie mo- 
ść zła, 


on ho 


€umie: 


gólnie 
al mle 
cat. to 
obrą, i 
ędnym 
rzefzy, 
nioney 


mawia. 


mmen 


Na Niedzielę TV. po Wielkiegnocy 93 
ła złośliwych ód grzechu niewiadomość; teraz 
nalzego wieku, kiedy wfzędzie ta Wiara try- 
umfuje, kiedy iey nauki brzmią wfzędzie, jako 
niewiadomość wymówić od grzechu może? ` 

Tego, mówifz, nie wiedziałem: Tegoś nie- 
wiedział? prawda zewfząd tobie fię ofiarowa> 
ła fames fie krył przed nią: natchnienia Bo- 
fkie, fumniesia niepokoy, upominania ludzkie 
onęć ukazywały. Tegoś niewiedzial? azaż niea 
miałeś fiẹ oto pytać? tak ufilnie rzeczy świa- 
towych, politycznych, doczesnych uczyfz fię, 
i pewności w nich jaśnieyfzey fzukafz; a 
w rzeczach zbawiennych lada jaką wymowką 
Liewiadomości kontentuiefz fię: nie jefiże to 
niewiadomość dobrowolna? Tegoś niewiedział2 
nie tak mafz mówić: tegoś, niechciał wiedzieć, 
iwięcey namiętności i Żądzy swey, więceg 
Światowego zdania i względu ludzkiego fłu- 
chać i radzić fię chciałeś. O mfenfati Galatat 
quis vos fuscinavit non obzdire veritati? +K)O 
bezrozumni Galatowic! wołał tak na nich 


API, kto was omamił, Że nie idziecie za prawdą? 


PSE Pon E WWAN 


(k) Gal. 3. 


z an 
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Częftokroć tego fię uczemy, czegoby niewie: 
dzieć powinniśmy byli, a prawdy i iey nauki 
fzukać nie chcemy! wymowki Żadney mieć 
nie chcemy, kiedy idzie o wyćwiezenie fię w 
naukach Świata tego, a na wyewiczenie fię w 
nauce Wiary i okyczayności prawdziwie Chrze: | 
ściańfkiey, tyfiąc gotowych wymowek mamy, 

Właśnie takim przymawia Chryfoftom S. Va | 
cat tibi, ut fis Philofophus, E3 non vacat, tt fis 

Czriflianus. Łacnoć i nic, nieprzefzkadza, abyś | 
był Filozofem, Politykiem, biegłym Juryf 
pilnym .gofpodarzem, dobrym rzemieśnikiem; à 
trudnoć i wiele mafz. racyi na przefzkodzie, | 
abyś był Chrześcianinem! Nie NN. łacniey nam | 
i z nietak wielką hańbą możemy przyznać lig 
Że co zle czynim, ze złości dobrowolney czy: 
nim, à niżeli że to czynim z niewiado mości. 
Tn dolo vennerunt scire me (T) mówi Pan przeł 
Proroka: chytrość to jeft złośliwa, co mówi 
miewiedziałem tego: w chytrości nie chcieli znać 
mię. Jeżeliż CC. niewiadomość, rzeczy 00 


zbawienia i obyczajow Chrześciańfkich należą: 
ZZOZ, 


QD cer: g. 


iewes 
nauki 

mieć 
fię w 
fige w 
Chrze* 
mamy, 
5, Vaa 


„ut fis | 


a, abyś 
[uryfłą, 
ciem; A 
odzie, 
zy nam, 
Dać fig 
éy czy: 
JmaOŚCI, 
n przez 
mówią, 
eli znać 
zy do 
należą! 
REZ 


Na Niedzie 
cych, z jskiey. przyczyny dobrowolna, czyni 


2 IF. po Wulkieynoty | 59 


nas tak ciężkiego grzechu winnemi, i przed 
Bogiem niewymównemi, 4 zatym wiecznie 
niefzczęśliwemi; nie mam 'ja'więc intencyi ros 
zwodzić dłużey wyliczanie fkutkow złych, i 
grzechów wfzyftkich, których ' przyczyną bys 
wać zwykła ta niewiadomość. 
CZ M SIE FIT, 

cw nie dosyćże do zroziimienia je podadzą 

one krótkie  Apoftolfkie ftowa: Qui ignoa 
rat, ignoraditur (m) pifal Paweł S: do Koryn= 
tyan o nsuczaniu, które po. 'Kościółach być 
miało, i to tak kończył: kto nie wie, kto*nie 
imie, fam też w niewiadomości zoftanie. Moy 
Boże! coż to jeft w niewiadomości u ciebie 
zoftawać? oto jako niefzczęśliwe jeft ono dziew 
cie ubogie i ferota, o którym nikt wiedzieć 
nie chce; tak niefzczęśliwy jefł, tak wfzyfkim 
upadkom, nędzom, i zgubie fwey dufzy po 
dlegsć mufi ow Chrześcianin, który 0 Bosw, 
o rzeczach do zbawienia należących nie wie;bo 


mie wie onim, mówiąc póludztu, i wiedzieć niee 


RA LO gn 


(m) 1, Cow. 14. 


meremere woe 
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chce Boc, Qyciec nayłafkawfzy, jako nie chciał 
wiedzieć i znać .- onych głupich Panien po cza: 
fe do drzwi wefela fwego kołatających, ne: 


scio vos. (n) Niewiem, nieznam was. Która 


to niewiadomość nafza przed Bogiem, znaczy. | 


wielki upadek: i utratę łafk Bofkich- do zba- 
wienia potrzebnych. - «Bo jakże my možem być 
uczeftnikami tych łafk, czyniąc im naypier 
wfzą i naywiękfzą przefzkodę? Rozum nalz 
jeft pierwfzym weyściem tych łuk, które 


wprzód rozum oświecają, potym ferce do do: | 


brego: nakłaniają.  Jeśliż my te drzwi, to wey: 


ście, rozum nafz, niewiadomością i niemyślee | 


niem o rzeczach 'zbawiennych zamykafny, jù 
kimże fpofobem przybycia tych łaik fpodzie! 
wać fię możemy? Jeśli pierwfze kołko w ze: 
garku ftanie, drugie nie poydą; jeśli oczy ko: 
mu ślepota odbierze, łacno mu upadać częło 
trzeba; tak jeśli rozum niewiadomością rze 
czy zbawiennych zadmiony jeft, wola nie 
zbawiennego począc nie może. - I przetoż far 


tan chytry nieprzyjaciel nafzego zbawienia, nl 


„nacz a 


—o mz 


(n) Math. 25. 


t chciał 
po czas 
b, ne: 

Która 
znaczy 


10 zba- 


em być 
jaypier: 
m nalz 
które | 
do do: | 
to wej: 
emyśle: | 
iy, ja: | 
fpodzie! | 
W Ze: | 
zy ko: | 
t. częfto 
cią rze 
yola nit 
toż faa | 
ania, all 
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Na Niedzielę IV. po Wielkizynoy 97 
oco fię barziey nie itara, jako aby albo profta* 
kow w tey lubey ciemności ich utrzymał, albo 
biegłe i ciekawe dowcipy próżnością i dwor- 
nóścią świecką od prawey mądrości Chrze- 
ściańfkiey daleko odwiodł. I tą fzatańfką fztu- 
ką uwiedzionych, o jak wiele jeft w ftanie Du- 
chownym, niewiadomoóścią barziey Konciliow, 
Kanonow, Teologii, aniżeli godnością zna- 
cznieyfzych ofob, życie swe na czytaniu świe- 
ckich ciekawości, albo na proźności, i dwor- 
fkich nadziei wyfłagiwaniu trawiących! na co 
ufkarżał fię S. Jeronim pifząc do Damaza Pap. 
Jak wielu jeft Senatorow, Sędziow, Urzędnie 
kow, lub o te urzędy ftarających fię, co nie 
o (woich powinnościach nie wiedzą, i naukę 
ich czym innym zarzucają! Jak wielu jeft han- 
dlem, rolą, gofpodarftwem bawiących fię, co 
przemyfły fwoje nad wfzyftkie prawa Ko- 
ścielne, i potrzeby dufzne przenofzą! Jak wiee- 
lojet, co ftanem Życia fwego do okazowania 
w potrzebie śmiałości i furowości obligowa- 
ni, tęż śmiałość fwoię aż do wzgardy rze- 
czy Swiętych i przykazań Kościelnych roz- 
Kag Glaz: Tom: II. G 
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ciągająl Coż mówić © ouey proftocie 1 gets 
bości wieyfk ey? oto po ikończoney Wielko- 
nocney fpewiedzi nię widać w Kościele <chłope 
ka ze wfi. Panowie ich roboćą i pcefługą ob» 
ciążyli, oni fami wolą w tey niewoli jęczeć już 
przyzwyczajeni, niżeli na Kościelną naukę 
czas jaki odłożyć. Nie przyidą, nie ukażą 
fię w Kościele, "aż podobno za rok. . Darmo- 
śmy mówili, żeby fię częściey na rok fpowia: 


dali. Nie można im tego wyperswadować, bo 


mie można im na to czafu obmyślić. Nie w | 
mafzey mocy Kapłańfkiey, w wafzych ręki | 


Panowie, w wafzey niewoli dufze i zbawie | 


mie ich! Tym czafem z przyczyny tey niewia: 
domości, którą oni z takich. rozrządzeniow 
Panfkich ponafzą, -0 w jakie oni zachodzą cie | 


mności, i zbawienia. fyego niebespieczeńftwa 


Było kędyś takie objawienie, czemu i bez ob: | 


jawienia lacno wierzyć, że nawięcey w piekle 
tey to proftoty, dla famey tylko  niewiado: | 


MOŚCI Tajemnice Wiary. S "Hal fzatanie; jak chy: 


trą -fztuką „zachodzifąeludziom! Peddanych 
proftocie więkfze umartwiepie w nauce Ko 


4 i F NEN 
ścielney, niź w domowey codzieńney pracy 
| 


i gile 
[ietko: 
chłopa 
gą oba 
zeć już 
naukę 


ukażą 


Jarmo- | 


powia: 
vać, bo 


Nie w 


h ręki | 


zbawież | 


niewia 
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zą cie 


eńftwa! | 
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Na Niedzielę IF. po. Wielkizynocy “09 
Qkazulefz; a Panom ich więkfzy żyfk w ftara* 
nia rzeczy docześnych; niź w obmyślaniu po- 
trzeb dufzy fwych poddanych obiecujefz! Ach 
Panowie! juka chwała wafza, Żebyście z temiż 
dwofratnt i poddańftwem do Nieba wefzli, z 
których fię teraz prożnó wynoficiel Mówili> 
byście tam z Chtyftifem przed Oycem przed- 
Wiecznym: Pater Sanfte, quós dediti miki, iut 
fodwi; B nemo extis periit. (0) Oycze S. któ* 


rych.mi dałeś, ftrzegłem ich, i nie zginął z nich 


Zaden: Ach Tyranowie! jakie potępienie waż 
y J potep 


fze, Kiedy ż rąk wafzych ` Boa liczbę pótępio* 
nych poddanych walzych odbierać będzie! 
Wykorzeniay myż, wykorzeniaymy CC. to 
złe z pośrzodka nas, iinnych do fiebie nale* 
ących, tę mówię, i w początku. fwoim kanie" 
bna, i w złości {wey grzechowey niebespie- 
czo 


4, iw fkutkach fwysh fzkodliwą barzo nies 


wiadomość. Jet ona fkutkiem i karą piet- 
Wwfzego grzechu ludzkiego. i powfzechną na” 
fzey natury plamą; upokarzaymyię więc fa- 


mi w fobie dła niey, ani ię wftydźm y tey wy- 


— 


(o) Joan: 17. Ga 


a 
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znać, kiedy w jakiey zbawienney matetyi, do 
niey znaczniey czujemy. fię, avi unikaymy pos 
trzebney nauki: w drugich zaś na nią patrząc, po- 
budzaymy fię do ulitowania, jako nad powfze: 
chną klęfką, i wfzelkim ftaraniem pomagaymy 
sobie do powftania z niey. 

Jeft ta niewiadomość w niedbaltwie dobro< 
wolnie zatrzymana famym grzechem; więc 
brzydźmy fię nią, bądźmy gorliwi w oddale- 
niu iey tak od fiebie, jako i od drugich: bóy- 
my fię wifzącey nad fobą kary Bofkiey: owo 


Boa przez Izaiafza Proroka opowiada, czemi! 


lud on wybrany Izraellki w niewolą pofzedł, 
bo nie, miał potrzebney :do zbawienia. i od 
Boaa fobie przepifaney umiejętności: Pro. 


pterea captivus dubus eft populus meus, quia 


non habuit scientiam (p) Dla tego, prawi. w | 


niewolą zawiedzion jeft lud móy, iż nie mial 
umiejętności. Cytra prawi, i łutnia, i bęben i 
pifzczałka, i wina na biefiadach wafzych, a fpra- 
wy Pańfkiey niepatrzycie, i dzieł rąk jego nie 


baczycie. to jeft, wykładania Tajemnic wiary 


sm e 


(P) Jai 5, 


yt, do 
ny. pos 
4C, po- 
wize s 


jay my 


lobroś 
więc 
 ddale- 


: bóg: | 


* owo 


czemu 


ofzedł, | 


a. 1 od 


Proe | 


s, quia | 


wi W 


ie mial 


'ęben i | 


à fprae 


go nie- 


wiary | 
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Na Niedzielę TV,po Wielkieynocy Yot 

i nauki zbawienia zaniedbywacie; przetoż w 
niewolą zawiedzion jeft lud móy, iż nie miał u- 
miejętności. Onci docześ ą niewolą byłfkarany, 
my jeśli nie doczesney, boymy fię wieczney, 

Jet ta niewiadomość wfzyftkich. innych 
grzechów. przyczyną; jesliż BOGA, ‘ak mówim 
kochamy, to źzodło obrazy jego uftawiczney 
tamuymy, i jeśli fobię pokoju, fzczęścia, miło= 
ści Życzemy, tę płodną wfzyftkich 'niecnot, 
kłotni, ofzukania, nienawiści matkę mieczem 
Wiary S. i nauki iey zabiiaymy. A tak dozna- 
my tego, czego doznał on naymędrfzy Krók 
Salomon, który o tey umiejętności od BoaA 
wziętey mówiłć Venerunt mihi omnia bona pa- 
viter cum illa (q) Przyfzły mi wfzyftkie dobrą 
pofpołu z nią i niezliczona, poczciwość „przez. 
ręce iey. 


Boże umiejętności. Panie i dawco.dayże nam 


„mądrość ftojącą przy Stolicy twoiey, zefzliy 


ią z świętych: Niebios, twoich, i z ftolicy wiel- 
kości twoich, aby z nami była, i z nami praco- 


Wala, abyśmy wiedzieli co jeft' przyiemnego 


pimmee 


(q) Sap: 7. 
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a Ciebie: myśli -nafze profiemy Cię Panie, Pos 
ciefzyciel, Duch Twóy Przenayświętfzy niech 
oświeci, i do wfzelkiey jako; Syn twóy przyga 
biecał, zaprowadzi prawdy.; Tobie Bocu w 


Troycy S. Jedynemu niech będzie cześć i chwaa 


ła na,wieki. Amen. 


NA NIEDZIELE V. po WIELKIEYNOCY., / 
Ufque modą ron petitis. quidquam in nos 
mine meo, oan: 6, 


Až dotąd nie profiljście 0 nie w imie moje 


A 3 fefkończona i niepojęta: nigdy dobroć Pam 
na nafzego JEZUSA Chryttufa Chyześcz 
Naym: nie tylko nam zapewnie obiecuje, 
iż wfzyftko etrzymamy, o cokolwiek wimie 
Jego, Oycaniebiefkiego.profić będziem; ale też 
ufkarza fię, i ubolewa nad nami, Że takiey talki 
i dobroci Jego, hoynie fobie nie uży wamy: ad: 
do tąd prawi nie profiliście niczego. w imie m04 
je. O ludzie różnemi cięfzkiemi pracami i ine 
terefami zatrudnieni! dla czegoż te wafzespra+ 
ce i ftarania cięfzkie mało'co, albo nic poży* 
tku wam nie czynią? bo-do mcdlitwy, w nich 


nie uciekacie fię; albo chcć jaką modlitw ę czy: 


Z ACE 


© 


7 


Na Niedzielę P.po Wielkieynocy T02 
nicie, nie czyafcie iey w imie Chryftufowe:bo 
gdybyście w imie Chryftufa o co BoGA profili, 
higdybyście fie. w-(wey żądzy nie ofzukali; czy: 
"możecież o obietnicy Chryftufowey wątpiće 
zaprawdę, zaprawdę, to jeft, niby pod-przy figa 
gą Wam powiadam, mówi: Pan jesli 0 C0-pro* 
fić będziecie Qyca mego w imie moj2, Ga Wara 
Proścież: i modłcie ię we wfzytkich fprawach, 


pracach i żądzach, wafzych, jesli to chcecie os 


trzymać, czego Żądacie, i'w imie Chryftufa 
| F š z a X « 7. 
| Pana proscie, bo Imaczey nie otrzymacie. Wiele 
i TS iy > . [A . . 
ki jeit błąd i nieroftropność chcieć co uczynić 


lub otrzymać, à Boca oto nie profić. Wielka 
niezbożność fpodziewać fię czego od BoGA,W* 
imie Chtyftnfa nie profząc. Trzeba we wizyt 
kim o wizytko Pana Boca profić, bo fami nigy 
we wfzytkim nie możemy. Trzeba w imie 
Ghryftufa Pana profić, bo inaczey pri żba i mos. 
dlitwa nafza nie będzie fkuteczna. Oto CCR 
potrzeba: gwałtowna, i fpofob fkuteczney mos 


dlitwys oto tsaterya:- dalfzego kazania. Day Panie, 


ąby to było z zbawiennym pożytkiem dufz na 
} fzych, ku więkfzey: czci ichwale Twoiey, Za 


przyczyną Nayśw: Matki Twoiey Ave MARIA 


ZOZ 


> 


ocz 


Az Z TW KI 
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GRZE ZNĘĆ szła 

JA uznanie potrzeby modlitwy, à zawfty- 
dzenie niereftropności onych ludzi, co w 
interefech. i fprawach fwoich, Żadnych fposo* 
bow i srzodkow, Żadney rady i pomocy nie- 
zapominają i nie zaniedbywają, oprocz tylko 
łafki i pomocy Bofkiey, dosyć będzie wfpomnięć 
na to, że bez tey łafki i pomocy niczego lu- 
dzie czynić nie mogą: Sine me nihil potefiis 
facere (a) mowił Xtus Pan. - Be ze mnie nic 
czynić nie możecie. Prawda, Że daje nam 
| wfzytko na wolą, wólność nam czyni, abyśmy 
czynii, co fobie naylepfzego obierzemy; ale 
izaliż jako z wolina(zęy obieratny, co chcemy, 
tak też fiłami nafzemi bez pomocy Bofkiey, 
wfzytko czynić możem, co obieramy? Morze 
daje fpofóbność żeglować dokąd chcefz; ziemia 
daje łacność budować, coć fię podoba: ale jza* 
liż mógłbyś żeglować nie na wodzie, albo bu- 
dować, gdybyć ziemia nie była fundameńtem? 
Boa Wfzechmogący i nieogarniony, wfzędzie, 
i we wfzytkim daje nam wolność, ale bez je- 


m AE ZOO 


(a) Goan: 15. 


| 


| 
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go [amego pomocy cała ta wolność nic nie 
jelt, tylko jedna niemoc. Prawda, Że ta po= 
moc Bolka jeft powizechna, i wfzytkim goto= 


wa, tak złym, jako. i dobrym; tak Poganom, 


(jako i Chrześcianom; ale ktoż będzie śmiał 


przeczyć i temu; Że taż pomoc Bofka wfzyte 
kim powfzechna i gotowa, dobrym i zafługu- 
iącymfię obfit(za we wfzytkim daje fię; złym 
zaś i gardzącym nią, pofpolicie przeciwną fta- 
ie ię? 

Dowodnych tego przykładow pełne jeft Pis 
smo S, pełen świat; ale na co je tu długo 
przywodzić? wfzyscy. tey prawdzie dobrze 
wierzemy, à jednak, móy Boże! mało na nią 
w fprawowanio Życia pamiętamy. Same tre- 
funki i przypadki, fama rzeczy: i ferc ludzkich 
odmiana, fame na jednym tylko fzczęściu i 
udaniu rzeczy wifzące rady, w pośrzodku któ: 
rych więkfza część Życia nafzego bawi fię, mia- 
łyby nas potężnie w fobie trwożyć, à do Bo- 
&a o pomoc napędzać. Cóż gdy i z tych 


rzeczy, które jakby w ręku mamy, i za pewne 


| sobie mamy, Żadna à żadna: w nafzey mocy nie 


jet. Wy czafem mówicie: na wykonanie te- 
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go interefu, niczego. więcey: nie potrzeba, tyka 
że. 
ko żeby mi'dał Pan Boa, zdrowie,  Daymy | $*! 
i 


to, że tak jeft, Żeć już żadne dki inne 


temu nie mają być: na przejfżkodzie: o maląż świe 
ka rozumielz rzecz ci idzie, gdy tylko jednego. aciei 
zdrowia potrzebujefa, I to tego, z którego do» kie | 
tąd: czerftwego bespiecznie fiè- ciefzy(z% oto czni 
fa utrzymanie jego, a zatym na wykonanie o7 padi 
nego jeduego.interefu, trzeba, aby-caly świat, | 6U 

aby wizyftkie rzeczy ftworzone zgodziły fig to 


jednofaynie. lium 


Oto melk útzona jeft liczba rzeczy, nie {koni (©) 


czona liczba przypadków, któreć to zdrowiet | chl: 


Życie-odebrać mogą, Oto jelteś złożony z niee ezn 


liczonych. prawie cząfteczek ciała, każda z tych dzi 
cząfieczka. może być: nagakana nieźliczonemi tege 


chorobami i alteracyami; wfzytkie te alteracye MA: 


i choroby mogą przypaść z niezliczonych tze sz 


czy i przyczyn: owoż od wfzyftkich tych nie | kor 


ER 
e 
a 


źliczonych alteracyi, rzeczy i przyczyn, zdtós 
wie twe zawifło; owoż jedna rzecz z tey nies | PM 


zliczoney liczby, może on twóy interes wy” gd: 


wrócić, i rady twe wfzytkie pomiefzać; owoż 


na wykonanie onego jednego interefu, trzębać 


(gu swych rad 


Na Niedzielę V. po IWielkieynocy . toz 
tak obfzerney myśli, tak baczney roftropneż 
ści i przezorności, iżbyś te wfzytkie tzeczy 
i przyczyny, które, 12 tak rzekę po całym 
wiecie hiewidomie przelatują fię i ó ciebie fię 
ocierają, nad tobą wilżą, trzeba abys je wfzyt= 
kie w jedno zebrał, porządnie ułożył, i fkute- 


cznie utrzymał, aby Zadna z nich ma cię nież 


padla, o ciebie fię nie oparła, ciebie w Bie= 


nie zatrzymała,  Możefz że 
to wfzętko. fprawić? Cogitationes mórtas 
lum tamida, (©. incertæ providentia nofiræ 
(b) mówi- Mędrzec. Myśli ludzkie pierż< 


chliwe i nieftateczne, i niepewne fą opas' 
trzności nafze. l o małąż rózumiefz rzecz ci 
idzie, gdy tak lekce mówifz: że do onego in- 
tereffu niczegoć nie trzeba, tylko jednego zdro- 
wia? sh! dosyć jelt na tym jednym, juź jeft pos 
trzeba uciekać fię do Boca tak gorąco i po- 
kornie, jakbyć o cały świat fzło. On bowiem 
jeden jett Panem onych wfzytkich rzeczy, On 


timi bez pracy i czafu włada, i jako chce, i 


gdzie chce obraca, zbiera, łączy 


t 


(b) Sap. 9. 


(c) Ofe. 15. 


i rozsypuje, 


REZ RZ 
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W nim tedy jednym pomoc nafza, a w nas nie 
innego, tylko: jedna niemoc, tylko upadku,zgu: 
by i zatracenia fiebie możność." Perditio tua 
Israel, tantummodo in me auxilium taum. (©) 
Woła Pan przez Proroka: zatracenie fiebie, to 
dzieło twoje człowiecze, a tylko we mnie ra: | 
tunek twdy. O fzczęśliwiiż my jefteśmy. CC. 
jeżeli tey jedney tukiey WfTzechmocności ffu- 
Żemy, bo/wiernie iey fiużącym, któraż rzecz 
ftworzona nie będzie- pomocna? Diligentibus 
DEUM. omnia cooperautur in bonum. (d) mó: 
wi Apoftot: miłującym Boca wfzytko dopo. 
maga ku dobremu. | 
O niefzczęśliwiż oni, co w fprawach życia 
swego tak myślą, iż o zjednaniu fobie tey 
W fzechmocności ani pomyślą.  Samiż wyzna 


ją, Że niepodobna im jeft przez fię co czynić, 


mufzą innych rady, innych pomocy i peflugi 
fzukać, i wielu rzeczy potrzebują, aby co do 
fkutku przywiedii; a jakby nie wiedzieli, Że i 
gad, i ferc ludzkich, i rzeczy: wfzytkich jeden 
jet Pan Wfzechmocny, tak fię z nim obchodzą, 


Z, OO 


(d) Rom: 8. 


Na Niedzielę P.po Wźielkieynocy . 109 
jak by ię go w tym dokładać, cale nie należa- 
ło. Myślą, radzą, uważają, kto, i co, kiedy^ 
może im w jakim interefie zafzkodzić, lub u< 
flużyć; à nie myślą, aby mieli: na fię łafkawe= 
go tego Pana, bez którego Żaden człowiek, 
żadna rzecz ftworżona, ani zafzkodzić, ani po” 
modz naymniey nie może, i który rofpaczone 
interefsa w jednym momencie na nogach pofta* 
wić może, à naymocnieyfze i nayzuchwalfze 
w niomencie i łacniuchno zwykł obalać; bo jak 


mówi S. Jakub Apoftot: pyfznym opiera fig, A 


pokornym daje tafkę (e) bo, jak mówi Dawid: 


rozprafza rady naromow, W niiwecz obraca my- 
{i ludzkie, i odmiata rady Panow (f) w ten 
CZa3 zwłafzcza, gdy oni widzącfię otoczonych 
wielą fpofobami wykonania rad fwoich, dufa- 
jąc lobie, do Pana panujących © pomoc nieu- 
dająfię. Difipat conflia gentium, reprobat au- 
tem cogitationes populorum, E reprobat confi- 
lia Principum. Wielka, wielka tedy jeft po 
trzeba CC. w.każdey radzie, w każdym fta- 


aniu, w każdych zamyfłach udawać fię* na 


zł 


(e) Sadcą. Cf) Pak 32- 
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modlitwę do Boca; bo. fami, ani zdrowey fas 


dy ułożyć, ani fkutecznego ftarania uczynić, a 


ni końca zamyfłów doyść, nie możemy bez 


pomocy jego.  Nie'tylko zas trzeba zawfze, 
i we wfzytkim uciekać fię do BoaA na modlis 
twę; trzeba też profić, Go, i modlić fię nie i 
naczey, tylko w Imie Chryftufa. 
CZĘSCI 
Oż to jeft modlić fię w Imie Chryftufa? izas 
"Ai dofyć jeft do każdey modlitwy przydić 
bne zwyczayne Kościoła S. fłowa: przez Pa 
fa nafzego J. C? nie CC: jąko nie każdy, co 
mówi: Panie, Panie, wnidzie do Kroleftwa mi 
biejkiego, (g) jak uczy Xtus Pan, tak nie każ 
dy tak modlący fię modli fig w Imie Chtyftusa. 
Modlić fię tedy i profić Boca 6 tow 
Imie Ńtufa, nic innego nie jeft; tylko ft 
przod ftawać fig przy modlitwie uczeftni» 
kiem pośrzednićtwa Chryftufowego, to jef 
Jego mękę, Jego wyflagi niefkończone, Jego 
zadosyć uczynienie, Jego Śmierć, jakby fwoje 
zafiagi Oyeu Przedwiecznemu prezentować 


(g) Matii. 


Na Niedzielę Kopo Hielkieynocy rir 


przekludać, oliarować, i timi Go niejako 'obo* 
więzowzć, aby nam był miłościw, 4,dla takich 
zifług dał to, o co;profiemy. A to uczefni* 
dtwo zaflug Chryfiufowych, jakiey ham ufno* 
ści nie'fprawi w modlitwie? Chryftus fam tym 
fpófabem z nami profi, i modli fig; byćże co 
może, by naywiękfzego i naytrudnieyfzego, 
czegoby. mu Ociec -przedwieczńy odmowiłż 


czegoby uprofńć nie mogly te zafługi, które fą, 


wiefkohczóne? ale to. takie uczeftnićltwo: nafze 


z. Ghcyftufem, ta taka modlitwa: nafza przed 
Bogiem, nie może; być 'inaczey, tylko gdy al: 
bo bez.grzechu jefteśmy, albo zaraz, pizy tey» 
Że modlitwie z grzechu powfisjemy i nawra» 
camyfię do BoGA „przez. fzezerą pokutę. 
Powtdre modlić fię w ltnie-Chryftufa, jeft to, 
jak. uczy Aug: S. modlić fie w: Imie Zbawicie+ 
la: a modlić fię w Imie Zbawiciela,onic innego 
nie jeft, tylko profić BoGa 0 to, 'có jeft fobie 
Non 


petitur: in nomine Salvaior:s, guidguti postu 


do. zbawienia potrzebno i pożyteczno. 


contra. rationem falutis. Słowa są tego $. Doa 


p 


która: nie czyni-fę prawi modlitwa w Jmie 


Zbawiciela kiedy. o cokolwiek przeciwnego 
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zbawieniu profim. Bo czy można i pomyślić, 
aby Boc «i wfzechmocność fwoię w ftworze- 
niu, i miłofierdzie w odkupieniu człowieka 
jedynie do zbawienia jego ftofujący, to jelt 
Ociec niefkończenie dobry, i Zbawicel całym 
sobą zbawienia ludzkiego pragnący, miał wy- 
fluchać tey modlitwy, która tak dobrotliwym 
i Swiętym Jego zamiarom przeciwi fię? nie 
można inaczey myślić, tylko, Że taka modli 
twa, nie modlitwą jeft przed Bogiem, ale zło- 
ślivym grzechem, przeklęta modlitwa i fame» 
goż modlącego fię potępiająca, jakiey modli: 
twy, nie przyftałoby Chrześcianom, naywięk* 
fzemu nieprzyiacielowi życzyć z Dawidem: o% 
ratio ejus fiat et in peccatum (h) modlitwa 
prawi, jego niech fiẹ mu w grzech obroci 
Których że to taka jeft modlitwa? Twoja nie- 
croto! co 'zdroswia i fortuny od Boca profilz, 
abyś tylko nimi twe dalfze niecnoty i zbytki 
mogł tuczyć i utrzymywać. Twoja złośniku! 
co zemfty ód BoGa.na nieprzyjaciela wołafz, 


iż fam fię nad nim według gniewu i nienawi- 


a z 


(b) Pfal: 108. 


„oma mik 


Boyz EZ a 
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{er fwoiey zemścić nie możefz. Twoja chei- 
wy Prawniku, co o wygraną u Sądu Boca pro- 
fitz, choć fprawę malz niefprawiedliwą. Ah 
Panie! jakeś Ociec niefkończoney dobroci, ja- 
keś Zbawiciel krew i dufzę Twoję za nas na 
krzyża kładący, nie wyfłuchay, nie wyfłuchay. 
ich takiey modlitwy, bo nie profzą cię w Imie 
Xtufa, nie profzą w Imie Zbawiciela. 

Cóż już.mówić o oney ślepocie wielu barzo 
na Świecie ludzi, co nie tylko nie dbają o po- 
moc z Nieba, ale by też i przeciwne im było 
Niebo, dokazać jednak fwego fpodziewają fię, 
mało mowię: nie tylko oni ahi na pomoc Bofką, 


bez którey czynić, ani na gniew Bofki, prze- 


'ciwko któremu czynić nic,nie można, ńie dba- 


ją, ale też takich fpofobow do wykonania rad 
i zamyfłów fwoich używają, które w brew, iż 
tak rzekę, Bocu przeciwne i obelżywe są. Już 
to z granic slepoty i nieroftropności wyfzło, a 
W famym śrzodku niezbożności gnieździ 'fię. 
Jeśli ja tu prawdę mowię, nie potrzeba 
więcey dowodow fzukać,. jak tylko wey- 
rzeć w fprawy tych ludzi. Oto u owego Po- 
Kaz: Glaz: Tom: 11. - H 
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lityka rátio faits wfzędzie w radach pierwizy 
wzgląd odbięra, à wiara, fumnienie, inteies 


chwały Bofkiey oftat"i. Oto ów Sedzia fkąr= 


bi fobie fortunę i łafkę przyiscioł, czyniąc ins . 


nym niefprawie dliwosé « Oto ten i ów w fwey, 
lub cudzey fprawie ftawający, na wfparcie iey 
nie należące do fprawy, obyczaje, omyłki, u+ 
padki i grzechy Przeciwnika fwego, z cięfzkim- 
jego awy i imienia fzarpaniem, i obelżywą 
przed fądem obmową, do fwey akcyi zaciąga, 
Otoów kupiec dla zyfku i zbogacenia fię gwal 
«i handlem dni święte, wagi i miary umnieyfza, 
aceny z kłamftwem i przyfięgą przymnaża, 
Oto ów fuga, aby fieb'e zapomogł, Panu nie: 
znacznie fzkodzić, i preteadowaney zapłaty po» 
tajemną fobie nagrodą dochodzić. ma za zwy» 
czay. Oto owa ofoba, aby fię snać w ftaley 
przyjaźni poftanowiła, nie ma fobie za fzkrupuh 
zofpuftnie fię firo'ć,. w niebefpieczne kompanie 
wdawać fię, i wfzytkich fpofobow uży wać, któ: 
rych zakazuje prawo Bofkie, których nienawi* 
dzi Boa Sprawca i Pośięeńcikffey przyjażni: 

I'mogąż ci wfzyscy fpódziewać fe, że końca 
takich swych myśli i żądz dóydóy tak niefpra* 


4 


wy» 
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[prać 
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wiedliwych, tale pr rzykazaniom Bofkiń przeci 
wych, i Bocu naywyżźlzemu tak obelżywych? 
Rzecz pewna, Że jeśli Boa, który i tym fię opie: 
ra, co fięitylko z swych fił i zaflug prożnie 
chełp'a, który Żadney nigdzież cierpieć niepta* 
wości nie może, którego czyfie f oczy, jak 
mówi Prorok, aby mie patrzyć ma gte; rzecz 
mowię, ztego Proroka pewna, Że jeśli Boa 
im do czafu, jak mówim pobłogofiawi, pie Z 
lalki, ale z gniewu ftrafznego i na ukaranie ich 
nieprawości pobłogofławi, i uczyni z nimi tak 
jako uczynił z Saulem, który gdy niewinnego 
Dawida dla interefu utrzymania -fwey Familii 
ra: Tronie, chciał zagubić, fam zginiony, Dom 
iKrdleftwo temuż Dawidowi w- dziedzićtwo 
zoftawił. Uczyni ż nimi tak, jako uczynił m 
Abfalonem, któremu xłafne włosy; Z któremi 


fie pieścił, były Amiertelnym na gałęzi 


fzeniem. Uczyni z nimi tak, jako uc 


2 
a 


Rzecząpofpolitą Zydowfką, którzy gdy dla r 
cyi flats uradzili Chryftufa zabić, taż famą 
niszbożną radą, zgubę na fig "i fpuftofzenie 


prędzey Tree To jeft: uczyni z niwitak; 


Ha 
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Że fameż ich one rady i opatrzności, na ichże 
zgubę i pohańbienie, na głowę im fpadrą; wo- 
jąż oni Polityką fwoie interefa w niwecz 0- 
brocą: fwoiąż chciwością i zbieraniem fkarbów, 
fwoje fkarby wynifzczą: fwojąż przypodoba- 
nia fię wfzytkim fztuką, u wfzytkich na wzgar- 


dẹ i śmiech zafłużą: i nakoniec przyjdą na to, 


co z urąganiem o dopiero wfpomnionych żą- 


dzach powiedział Auguttyn S. Temporaka per- 
dere timuerunt, @terna non cogitárunt, dc fic w 
żrumqye amifering, Doczesnych, prawi, rzeczy 
utracić obawiali fię. o wiecznych nie my ślili, 
itak więc oboje utracili. 

Chcieycież CC nie tą fałfzywą ciała, ale 
prawdziwą ducha mądrością w: fwym Życiu 
rządzić fię: potępiaycież ten błąd, jakby 
włafną fiłą i ftaraniem, Z zaniedbaniem Wzy- 
wania pomocy Bofkiey; à daleko  mniey, 
jakby kłamftwem, zdradą, chytrością i nie- 
zbożnością, fzczęścia doczesnego naylepiey 
fzukać można było. Bądźcie pewni, że 
oni kiedyż tedyż cięfzko tego żałować bę- 
dą, i tym ciężey Żałować będą, im dłużey 


czas im ten bez żalu i pokukuty przeciągnie- 


dżey 


zuit > 


Na Niedzizię P.po Wialkieynocy rp 
fię. Wy zaś niczego znacznieyfzego w fwy a 
Życiu nie zaczynaycie, aż wprzód dobrze upee 
wnieni w fobie będziecie, że w przyisźni z Bo= 
giem zofajesie: eży można albowiem jakiego 
fzczęścia i pomyślności (podziewać fię, mając 
na fię nieł:f(kawego Boaa, izoftawając w rę* 
ku tak potężnego Nieprzyjacieia? Przetu Ż czył 
ñe w drogę dalfzą wybierafz; czy fprawę m 
fądu, fpraw edliwości żądając, zaczynafz; czy 
fię do ftanu Życia zabierafz; czy ua fłużbę fię 
zmawiafa; czy © budowaniu i kofztach jakich 
zamyslalz; czy do rady więkfzey, lub. jakiego 
urzędu wezwany będziefzznaypietwey afiłuy pas 
jednaćfię z Bogiem przez fpowiedź, i przyjąc da 
fichie przyjaźni i łafki Jego Zakładnika, Chry- 
fofa. Tak zaś upewniwfzy fobie łafkę Pańfką, 
wolnoć będzie: wfzelkich ludzkich fpąsobow do 
wykonania interefu, bez. narufzenia prawa i 
fprawiedliwości,. fkutecznych. (zukać i używać. 
Przy tym jednak dwie barzo potrzebne Re- 
guły tu zachować należy. Pierwj/za jeft ona 


Mędrca Pańlkiego: G) Prudevtie tua pone mo- 


Jame CZY 


an rara 


(i) Prov: 23: 
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dun. Roftropności, prawi, twoiey uczyń miatę 
połóż granicę, to jef: ftań na śrzodku, i“ poż 
dziel twe myśli miedzy ziemią i Niebem.Radź» 
Że, i ftaraniu tak fię udzielay, iżbyś nie zaniedę 
hał okazyi uciekania fie do Boca. Udziek nie» 


co modlitwie. czafu tego, który ha poradzeniw 


fię i przetrząsaniu twych zamyfłów  trawijzg 


więcey ci tu jedno oświecenie modlitwą z 


1: > DLNSO i p 
Nieba otrzymane pomoże, niżeli naydłuż ze 


rady. - Wydajefz wielkie pieniądze i podarun= 


ki dla tych, ktorzyć w tym'interefie fuza; u- 


dzielże nie co tey hoyności ubogim; wierz mó, 


ten prezent dziwnie jakoś fkutecznieyfzy by* 
Wwa, niżeli pierwfze,  Trudzifz fię odd:niem 
wizyt Panom, Sędziom, Patronom, Przyiacioż 
łom; nie milayże i Tego wfzytkich fpraw twoich 
Zakładnike, a miłości więźnia w Cyboriuin zam- 
knionego, w Sakramencie utajonego Chryftue 
sa; nieleń fię mu też częściey oddać wizytę, R 
obaczyfz, Że tą jedną wizytą, wfzytkich 
tych, o których ei łafkę i pomóc idzie, 
ferca prędzey do fiebie fzlonifz. 

Diugh tu regula jet, ona jednego Astety 


maxy ma: o ludzkie fposoby tak fig farzć, jal- 


Na Niedzielę V. po Wielkizynocy | "9 
byś Żadney nie miał z Nieba pomocy; à mieć 
ufaość w famym Bosu taką jakbyś Żadney w 
ludzkiey, pomocy. nadziei nie miał, to jeft: nię 
trzeba zaniedbywać ludzkich godziwych fpo 
fobów, atoli nie trzeba w nich ufność pokła; 
dać, ale_w. famey tylko pomócy B fkisy: te 
bowiem fpofu by nic innego: nie fą, tylko näe 
ktatęć równie, zafzkodzić, jako. ipo 
ile Boa do nich pomocy swey 


Przetoż. ód tych by 


rzędzia, 
modz mogą, 
przyłoży, lub umknie. 


paypewni isyfzych śrzodków, polegonie: fercź 
odrywając, do BoGa fię Z nim podneś i odzy: 
auxilium meum: à Domino, qut fiot. ut 


terram. (K) Pomoce mọja od Pana, nie 


way: 
fum- €? 
od tych rzeczy; które obłudną tylko nadzieją 
karmić mogą; od Pana pomoc, moja, który ue 
czynił Niebo. i ziemię. 
Boże! od.którego wfzy żtkie dobra pochodzą 
tacz to: ram dać pokornie prolzącym, abyśmy 
o tym tylko, co dobre i prawe jeft, Za twoim 
natchnieniem my.ślil', i to tyłko za twoją po; 
mocą czynili. JĘZ USA 


ky! £fal. 


Przez Pana nafzego 
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Chryftufa, któremu z Tobąż i z Duchem S.niech 
będzie cześć i chwała na wieki. Amen. 
NA NIEDZIELĘ VI. po WIELKIEYNOCY 

Hær facient vobis, quia non noverunt Pas 
trem, neq; me. gJocn: 15. 

To uczynią wam, bo nie poznali Qyca, ani 
mnie, 

` Trafzna tych ludzi ślepota CC. w Xtfie 
S NN. prześladować niewinrych, fzarpać ch 
honor i fortunę, odbierać im zdrowie i 
Życie; a w takiey złości rozumieć, że Boz 
GU przyfługę czynią. Strafzna ślepot:! a fra- 
fznieyfza tey ślepoty przyczyne, gdyż to wfzył- 
ko czynią przeto, że nie znają Boca à Chrya 
Rufa, Że nie znsją prawa Bc fkiego, prawa na: 
tury i prawa łafki, a miłości Ewangelii Chry- 
ftufowey. Boa fię im objawia jako Stworzy- 
ciel, przez te wfzytkie dobra, które na świecie 
ku pofłudze i pomocy im ftworzyl, 4 oni te 
dobra świata znikome, za jedyny koniec, i cel 
swych Ządz i ftarania fobie kładą; A oni więd 
cey swojemu w tym przemyfłowj, niż Befkiey 


Opatrzności dufają, Boa fię im objawia, jako 


Na Niedzielę VI. po Wielkieynoty | tat 
Pan, przez fwoje prawa i przykazania, i na 
fercach pifane, i ha kamieniach wyryte; à oni 
zdania swego świata, a oni namiętności zepfo- 
waney natury, za prawa natury, za regułę ży= 


cia biorą. Chryftus fię im objawia, jako Zba- 


_wiciel, przez dzieło odkupienia ich na krzyżu, 


przez Ewangelią pełną miłości, przez , Sakra. 
fenta pełne łafkj, à oni całe to tak Chryftu- 
fowi kofztowne dzieło zbawienia fwego, od 
logiem zoftawiwfzy, buynego Żniwa zbawie- 
nia fpódziewają če bez Żadney fpołczynńości 
bez Żadnego ftarania fwego. 

Albo tedy nie znają BOGA i Chryftufa, do 
czego fie zapewne przy takim. objawieniu, nie 
m'gą przyznać; albo poznawizy. gc; wytwyroci= 
h rogum [wóy,.i odwówli oczy (woje, aby nie- 
widzieli nieba (a) co jawno z ichże twarzy 1 
praw czytać można, 1ównie jako i z ohych 
wieku wego fzkaradnych ftarców wyczytał 
Daniel. Staranie rzeczy doczesnych, mimo. praz 
Wa natury, i przykszań Bofkich, tak przed fię 


biorą, jakby im to ftaranie Boe jedynie na tym 


z 


ZEE ZZ ZZOZ, Z ZZO 


(a) Dam: 13. 
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świecie poruczył, jakby fię w tym na BOGA © 
glądać nie trzeba było, nie tylko zaniedbywa» 
jąc uciekania fię do Boca. przez modlitwę, bez 
którego pomocy nie czynić nie mogą, ale też 
przeciwko Bocu ufiłując: wytknąłen ich tę 
ślepotę. przefzłey Niedzieli: a ftaranie zbawie: 


nia wego, w takim zaniedbaniu mają, jakby ta 


cale nie był ich interes, jakby to cale do nich | 


nie należało: odkryię ich tę ślepotę, i niero, | 


ftropność dzifia:: Bo: któż fię z nich. do niey | 


Tam przyznać zechce? Nic tedy im nie będę | 


mowił, tylko pewne tey ich slepoty 1 niero< 
ftropnosci znaki opowiem. 

Ja im,te znaki opowiadać będę, ty Duchi 
nayświętfzy, który świadećtwo dajciz praw- 
dzie, i moje opowiedanie, i fuchających fers 
ca oświeć tak fkuteczną łafką Twoją, iżby to 
było z zbawiennym pożytkiem dufz nafzycih 


Ku więkfzey czci i chwale Twoiey, za przy: 


czyną Nayświętlzey . i nay czyftfżey Oblubie | 


nicy Twoiey. Ave MARIA. 


Ws ja dobrze EC. Że przyganiać ludzkity 


roftropności, w te zwłafzcza czasy, rZech 


l 


| 


jeft niebefpieczna, i barzo obraźliwa; naprzod | 


awies 
by ta 
| mch 
iero 
 niey 

beig 


nieras 


fzych 
przy: 
blybie: 


dzkiey 
„Trzech 


przod, 
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iZ nie ma Żadnego człowieka, któryby fobie 


Na Niedziele FE po Wielkieynocy 


roltropńości nie przyznawał, częścią, że wielk 
ka ieft iey chwała, częścią, Że nie przyznawać 
fobie roftropności, tak jeft u wfzytkich banie- 
bna, jakby to toż famo było, co wyznawać, iż 
nie jet człowiekiem.  Potwiore. Że tych: cza* 
fów nad inne, udatnieyfza we wfzytkich fpras 


Wach ludzkich roftropność wydaje fię: z pos 


| dziwieniem widziemy, jako nowe co dzień od= 
ysl 


krywają fe drogi doyścia fwych końców; 4% 
jaką zręcznością ukrywane bywają fztuki í 
fpofoby. payfkatecźnieyfze do otrzymania ich. 
Same nawet ślepe one iniepomiarkowane namig- 
tności w ikr tosci utrzymać fię nie uzniejące, 
jako, toż ambicya, lakomftwo, miłość, gniew; 
iiane tym podobne, tak fẹ teraz w malkę 
cnoty i rostropności przybierają, i ftają ię w 
fwey udatności uważne, iż i-prędzey, i beipies 
czniey końca Żądz swych zawize dochodzą: 

Gdy ja tedy tych ludzi, co w ftaraniu zbawie= 
nia (wego tak fię pokazują niedbałemi, jakby 
to cale nie ich był interes, gdy mówię ich tu 
pieroftropność chcę ukazywać, mogliby mi oni 


zapewne odpowiedzieć, jako fię pofpolicie tym 


124, Kazanie 
fkładają: Że e tym tu nie tak płocho fądzić 
trzeba, że więcey tu roftropnego pobłażania, | 
à niżeli gorącego nazbyt nabcżenftwa, rzeczy 
zawfze wyciągają. Ale niech co chcą na fwą 
ochronę mówią; Ja fię fpodziewam OC. że giy 
wam niektóre tu krótkie uwagi” przełożę, 4 
nich wy fami jasno ofądzić będziecie mogli,że 
tu oni tą mafką roftropności, famo tylko nied 
balftwo i wzgardę zbawienia fwego pokty: | 
wają, à zatym naydaley od roftropności odlię: | 
pują. | 
A naprzod: kiedy fię trafia interes jaki wiel: | 
kiey wagi, wielkiego pożytku w rzeczach dos | 
czesnych, nie fnujeż fię ón'na myśli nafzey 
niemal zawfze? i póki fię jak rależy nie za: 
kończy, nie czyniż on nam trudności i pra 
wie niepodobieńftwa, abysmy o czym innym 
myślili, albo inny cudzy interes przed fię brali? 
Niefzukamyż całym rozumem fposobow d0 | 
niego łacnych, (kutecznych, pomyślnych? Du: 
famyvż tu śmiało fobie? izali nie, radziemy fię 
innych? A do porady izali nie wybieramy ludzi | 
fpofobrieyfzych, to jeft: mądrością i doświad: 


czeniem barziey zaleconych? à gdy już fobie | 


Na Niedzielę, VI. po Wi jelkieynocy 125 
rad (i fpolobow nazbieramy, izali nie 


Wiele 
fpofobniey íze, fkute< 


zwykliśmy  łacnieyfze, 
cznieyfze, z pilnością wybierać? I któżby fię 
tu znalazł tak nie 
y przeftać na fpofobie fłabfzy.m, 


uważny; iżby dobrowolnie 


wołał racze 


piżeli na pew nieyfzym i fkutecznieyfzym? ia 


by wolał ść drogą dłużfzą, zawikłaną, podey= 


rzaną, a niżeli krotfzą, proftfzą, beśpieczniey- 


fzą? 
Ach oczy kryć od wfydu 


faraniu zbawienia, nie tylko podobney nie 


trzeba! oto tu w 


dokładamy pilności; ale ani uważamy, co Za 


pożytek tu. mieć możemy, ani wiemy czętto- 


kroć, o co tu. rzecz idzie, i barzo wielu jeft, co 


w całym życiu fwoim ni rszu o tym fzcze= 


rze nie pomyślili. Š Sprawami doczesnemi dzień i 


noc nabija fię głowa, fame sny martwe 40Ż 


nam coraz żywiey przypominają; dla nich i 


modlitwa w zapomnienie idzie; z temiż my ia- 
mi i przy obcowaniu z innemi bawiemy fię « 
Ach żeby przynamni iey tyle czafu fprawie zba- 
wienia dawano, ile między onemi interefami 
próźnowania znayduje fię! przynamniey żeby 


W ten czas o zbawieniu pomyślono, kiedy fi 
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Już uasyciwfzy, i ftęfkuiwfzy fobie w tych int 
teresach, ni oczym fę nie myśli! Ale datmo; 
nayprędfza odpowiedź: nie ma ma to czafu, czas 
nie potemii. 

Jeśli tak, mie trźeba fieę daley pytać, izali ci 
ludzie żwykli fię naradzać z Duchownemi Oy- 
tami O fwoim zbawieniu, ponieważ w fobie 
tak fą odniego dalecy. Za wityd fobie ma* 
ją, wfzcząć kiedy rozmowę duchowną, albo fię 
iey przyfłychać. Za wymyfl mają jednego fo» 
Bie obierać fpowiedhika, à kiedy fobie jedne 
go wybiorą, tedy tego wybrania nie co inneś 
go,tylko jego łafkawość i pobłażanie przys 
czyną będzie. A z tąd lacno wnieść, Że teź 
€ale fię nie frafuią w obieraniu pewniey(zych ł 
bespiecźnieyfzych dróg, i fpofobów Życia 
Chrześciańfkiego; owfzem, czego w Zadnych 
interefach „nikt czynić nie śmie, częściey i chę 
tniey przeftają ńa niepewnych i pełnych nie: 
befpieczeńftwa, aniżeli na pewnieyfzych i bet 
fpiecznityfzych. Będzie naprzykład kweftya: 
imoznali bez grzechu bywać na onych swy* 
walnych ochotach, nocnych schadzkach, w o% 


nych kompaniach, gdzie beż fzkrupiłu, rozma 


x, 2%. - Be 4 


aaa 
h ini 
Ft O; 


czas 


ali cl 

Oy- 
fobie 
ma 
o fig 
o fos 
:dneć 
inne 
ryz 
teź 
ych i 
życia 
nych 
chęś 
nież 
i þe 
ftyaż 
swy* 
w o` 


zma* 


ftego zdania ludzie, lamey tylk 
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|ko.usiechy W 


Na Niedzielę 


fow fzakająć Jeślż 
to jet rzecz pełna niebespieczeńftwa, i cudu 
prawie jednego potrzeba. aby fię tam kto ca* 
le po Chrześciańfku bez gt rzechu obfzedł; £ 
tym wfzytkim nie jet to rzecz cale niepodo= 
bna: i przetoż odciąwfzy one niebeśpieczeń= 
fwa, fame „przez fię te óchoty, tańce, patrza» 
nia nie fa grzechem. Dość im na tym, już try- 
umfują, idą w te okszye grzechu, jakby tam 


grzechu i potę> 


żapewne piebespieczeńftwa 
pienia wiecznego Żadnego nie było. Toż mó: 
wić o innych w infzych materyach podobnych 


rezolucyach. 

Y cóż. wy Chrześcianie Bdzcie o takim - 
człowieku? nie jefiże to naynieroftropnieyfzy 
ze wfzyftkich świata głupców? ale pódźmy W 


dalfzą tey nieroftropności uwagę. 


Kiedy, komu poważny bardzo interes jeft 
Fi 


w. (ercu i na myśli, nie bierze on przed i ie Za” 


dney irney Haka, aż dobrze uwszy, jako 


> 


yo interefu jego flużyć, iub za> 


Ona do pierwf: 


zeg 
"e 


t 


dzkodzić może. Naprzyklac: mysli 


kto p gkney 
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fobie przyłegłey nabyć fortuny, albo uczci. 
wy izyfkowny otrzymać wakans; nie tylko 


mu ten interes tkwi uftawnie na myśli, ale 


też wfzytkich innych z kąd inąd przypada- | 


jących fpraw, nie z inney pobudki dla drugich 
podeymuje fię, albo fię od nich wymawia, i nie 


przyimuje; tylko że mu do nabyzia oney fot: 


tuny, do. otrzymania onego wakanfu fą pomo- | 


cą, i śrzodkiem nie jakim, albo też przefzkodą. 


Takby. ludzie poftęępować mieli wfprawie zba- 


wienia fwego, gdyby ją fobie za interes nay* | 


walnieyfzy i uwagi bardzo godny mieli. We 
wfzytkich radach byłoby to pierwfaym celem, 
niczegoby tam nie decydowano ażby po pil 
nym badaniu uznano, Że to z interefem dufzy 
i fumnienia dobrze fię zgadza; i na odrżucenie 
rady jakiey by naypozornieyfzey, by naypo” 
ważnieyfzey, dośćby było poftrzedz, że z nie- 
befpieczeńftwem grzechu jeft złączona. 
Mówcieźż mi Chrześcianie: wieluż takich na 
świecie widzieliście, coby fobie z taką roftro- 
pnością pofępowali, kiedy albo ftan Życia od- 
mieniają, albo swe dzieci do jakiego ftann go* 


tują, albo fię komu jakiey fprawy podeymują, 


lezei- 
tvlko 
i ale 
pada- 
ugich 
i nie- 
fore 
dmo- 
kodą, 
> zbąe 
may: 
„ We 
slem, 
> pib 
dufzy 
cenie 
1ypo* 


z nie- 


h m 
ftro- 
a Od: 
Ii go> 


nuja 


ę VIpo Wielkieynoey 
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albo fie na fzdy pozywają, albo kontrakty czy- 
nią, albo fię w czymkolwiek z innemi nara- 
dzają? Ah! zawfze tam na pierwfzym 
baczeniu, honor, wygoda, zyfk, wzgląd, ratio 
fitus, i Bog wie nie co; 4 O zbawieniu, albo o> 
ftatuię pytanie, albo zupełne zapomnienie; jak= 
by ta rzecz byla mnięy. godna uwagi, jakby 
to nie ich był intefes. Y cóż mi po- onym 
dowcipnym rozumie, którym ich. Boa obdaz 
rzył? co po naturalney roftropności? jeśli ich 
nie używają nato, na co nimi fą od Boca ob- 
darzeni, to jeft, jedynie dla zy {kania fobie zba* 
wienia wiecznego: : Wyfilają rozumy w dzie* 
cinnych myślach, i tam, gdzie im ni © co nie 
idzie, tylko o jednę bagatele, bo cóż fą by nay* 
więkfze doczesne intereflia względem wie: 
cznego, tylko frafzka i bagstela? a gdzie nay* 
walnieyfzy ich jeft interes, gdzie idzie o wie 
czne życie, Q wieczne zpawienie lub potępie+ 
nie, tam ani odrobiny uwsgi nie czynią: Miey 
kto chcefz takiego za roftropnego: 

Ja CC.kończąć to krótkie poranne rożmyśla» 
nie, chciałbym wam wfżytkim tę jednę my śl 

Kaz: X. Glaz: Tom. 11. i 


R OR PORE 
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Xtufową w Terca i myśli wrazić na zawize: Quid 
prodeft hominu fi nundum univerfum lucretur, a* 
pime verð [næ Atrimertum p tiatur? aut gwom 
debit homo commutationem pro anima Jua? (b) 


to jefa co pomoże człowiekowi. gdyby świat 


cały fobie pożyfkał, jeśli dufzy {wey utratę . 


poniefie? albo co za odmianę da człowiek ża 
dulze fwoię? Życie to krótkie, A wieć 
cznuść po śmierci niefkończona nigdy. Swiat 
tén cały ze wfzytkiemi [wemi uciechami, i 
dobtami nieftsły jeft, odmienny jeft, nie możć 
miczym i nigdy zupełnie ukontentować; 4 dó 
tego fam nie fwoy jeft, ale cały tego, który 
go ftworzył, przetoź, nie więcey cię nciefżyć 
može, tylko ile mu Pan jego pozwoli: a po 
śmierci, potym krótkim i nieprawym ukom 
tentowaniu, męka, utrapievie, 1 wfzelka nież 
fzczęśliwość piekielnego potępienia, nigdy nić: 
odmienna, niefkończona, i która naymniey W 
mnieyfzońa nigdy nie będzie, zgotowana jet 
tym, co świat więcev, nižňBocA imitują, fzacują, 
obierają. Niema igfiego terminu, i te 


(b) Matih. 46a - 


Quid 
w, aa 
Juin 
? (b) 


7 w 
swiat 


trate . 


k ża 
wież 
Swiat 
i: i 
możć 
à dò 
ktorý 
jefżyć 
à po 
ukom 


a nież 


| niefzczęś 


| wiecznie 


FE 


Na Niedzielę ] 33i 


wie= 


po Mielkieynoty 
yu wieczności po śmierci, tylko, albo być 
cznie (zczęliwym Z Bogiem, albo być wiecznie 
liwym bez Boca! Sam tylko Bóg 
cię fzczęśliwym Sobą uczynić može; 
Samego. tylko Boga utrata wiecznie cię nie: 
Utracić Boca, jeft 


jeft to oftatnia niefzczęż 


bczęśliwym uczyni: 
to utracić wfzytko, 
tiwoté utracić BOGA i znim wfzytko na wie- 
ki, jeft tò oftatnia niefzcz ęśliwość, jeft to z 
hey nigdy a nigdy nie powftać. Utracić tak 
Boaa i wfzytko, dła krótkiey tego Życia na 
dla znikomego świata 


ść! jaka 


tym świecie uciechy, 
względu lub -zyfku, jaka nieroftropność 
ślepota! jakie fzaleńftwo! 

Cóż ci pomoże, byś cały ten świat sobie 
Zyfkał, jeżeli na dufzy twey taką! utratę od* 
wiefiefz? à daleko mniey €o ć pomoże, że kil- 
ka grofzy zyfźczefz, że w łasce u jedney ofo* 
by zoftaniefz, Że kilka gódzia z chwały fię 
łudzkiey ueiefzyfz, jeśli w tym wfzytkim dia 
ciężkiego grzechi i zaniedbanego zbawieniś, 
żadńemi fkarbami nie nagyodzoną dufzy twey 
atratę odniefiefz? Quid prodeft homini, fi mun- 
12 


33a Kazanie | 
dum univerfum lucretur, anima vero fuæ detri | 
mentum patiatur? Dufza ta, którą utracifz, jeft | 


jedna tylko, tracąć ją, coż zyfkać możefz?byś | 
niewiem co zyfkał, jakże fię z zyíku ucielzyfą, | 
gdy famym zyfkiem fiebie gubifz i ainena 
Śnie, jak gdyby kto dając głowę, chciafzyfkać 
koronę. Non emo capite coronam, mawiał Ters 
tullian. Niechcę za głowę kupować, koronę, 
Dufza ta, którą utracifz, jet więkfzey „ceny, à 
niżeli świat cały: Żebyś, niewiem jak był nie: 
dbały w interefiach świata, nigdy takiey fzko: 
dy nie odniefiefx, jako tracąe dufzę twoję. Coż 
tedy znaydziefz na świecie, cobyś mógł dać 
na odmianę za dufzę twoję? quam dabit ho 
mo tommużationem pro anima fua?. Ah! nie: 
mafz, niemafz nic takiego, cobyśmy nie tylko 
nad zbawienie dufzy przekładać, ale też, ipo 
równywać tylko z nim roftropnie mogli. Nie: | 
mafz nie takiego, cobyśmy dla zbawienia iej 
czynić zbraniali fię, chybąbyśmy w oftatnią nie: | 


l 


roftropność zabrnąć chcieli. Owoż tu C0 


$ 


z pokornym i gorącym żądzy natężeniem od: | 
> $ 
gywać fię nam do Pana należy: Quid faszcnal | 


vitam aternam pofidebo? Mówże, mów Panie| | 


hau 
wie: 


Pan 


ab 
na 
fp 


LI 


że 


yta 


jet 
byś | 
NAVA 
wła: | 
fkać | 


Ter: 
ong, 
ly, 4 
nie 
fzko: 
„Coż 
dać 
t ho: 
nie 
tylko 
i po 
Nie: 


a iey 


jąnie | 
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co mamy czynić, abyśmy żywot 


=) 


naucz © 


y otrzymali? co czynić macie? nauczy 


wiecza 


Pan głofem włalnegoź wafzego fumnienia, gdy 


zwłalnym fumnieniem co dzień przynamnie 

y ) 

przez kwadrans pilniefię rachować będziecie. 
Na 


RU 


;czy, Pan, przez Oyców wafzych Ducho= 


Wwnych, gdy fię ich w wątpliwościach wafzych, 
i potrzebach dufzy wafzey, pokornie i nabo- 


Zuie rad Nańczy Pan, whętrznym 


lalki fwey oświecającey natchnieniem, gdy we 


wfzytkich przyp h życia walzego fpra- 
wach, zda! a gdzie więcey wątpi iwości i 
$> SS ESY 

niebespioczeńitwa bać fię można, nie ślepo pó- 


fiępować będziecie, ale ferce i myśl wafzę, do 
wyżfzey rady i uwagi podność zechcecie; o- 


nym $. Aloyzego Patrona wafzego hafiem: 


YYY ol 
am? ; 


Cóż to w dem 


| guid hoc ad vitam ætern 


Życia wiecznego? co to mi pomoże i tego, 
abym był zbawiony? guid koc ad vitam atsy< 
| nam. To jeśli czynić będzi tak 
| fprawy Życia wafzego, nielicfką rofiropuc ścią 
| na świecie kięrówać bę 
| że nietylko cd calego 

przyczyny przyisznego, ale od famychże świe- 
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towych mędrkow, z proftoty Chrześciańikiey | 


teraz śmiejącychię, potym zaś w wieczney 
|| 


swey niefzczęśliwości fwoje głapftwo poznas | 


+ : 5. 
wających, Za nayrofiropriey zych poczytam 


będziecie, gdy- wiecznego faczęścia koronę, zę) 


[30 
é 


i baczność w fprawie zbawie: 


wizę piln 


nia, od Chryftufa odbierać będziecie: Któremi 


łu na świecie na krzyżu wyśmianemu, à tera 


0 


nad Nieba wywyżfzonemu, niech będzie cześć 


chwała na wieki. Anten. 
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em Spiritus Sarćius, guen 


ńomine meo, ille vos decebit 


Duch S. ktorego. pranje 


Qyci:c w Imie moje, ten was nauczy Wlzytkiego | 


= Oć to jeft Swieto, ten to jeft dzień N. C, 


4 Którego wiara Chcześciańfka: z niewiet' 


rospi świata pierwizy ty 


umf odni. fla, kiedy Piotr Swięty z inne 
Apoftolami i uczniami Chry ftufowemi Du | 
chem S. nspełuiony, ktotkim kazaniem UZy 


cę ludzi przekonał i do Kościoła Chry tur 


quem 


cebit 


yeli 
kiego, 
N. 


wier 


Na Niedziele Świątreznąę -© 338 
fowego przyłączył: Toć to jeft Swięto wpo- 
rządku świąt tajemnic wiary nafzey oftatnie; 
i korona wfzytkich uroczyfkośc, w którym 
wypelnienie farozakonaych Proroćtw, i utwier< 
dzenie nowozakonney nauki, i prawa lafki ma: 
my. Ten to jek dzień poświęcenia. powfze* 
chnego Kościoła Chry ftufowego pierwizy, È 
otworzenie jego, kiedy go Dach Swięty od- 
dzwięrny jego, po ufundowanin jego od Chry- 
Rula, Narodom wfzytkim wfzytkich w nim jẹ“ 


r 


zykow. ogłofzeniem otworzył, 1 s$ 


r 
y 


kosc 4 


niego nauki jim fwoiey. w Apoftołach wy: 


dał. To tęż Święto i ten, dzień jelt, który 


my. Chrześcianie nie dzifia tylko, ale zawlze w 


2 


Życiu nafzym Chrześciafiikim obchodzić powin- 
niśmy. Dzifia pisrwfi oni Chira: ścianie Duchem 
S. napel sieni, duchem cale. Chi ześciańikim Żyć 
i tchaąć. poczęli, i wtymże Dychu do oftatniee 
go tchu nie uftawali: 

My od wziętego na Chrzcie Ducha S. al- 
bo jeśliśmy Go przez grzech utracili, od 
dzifisyfzego dnia przez pokutę Goa odzyfka* 
wizy, tak Żyć pówianiśmy, iżbysmy zawfze 
tymże Duchem tchnęii, Duchem Świętym, 


l 
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Duchem Chryfufowym, Duchem prawdziwie 
Chrześciańikim. 


Ale, gdy ia wam CC. zyczę żyć i tchnąć 


duchem prawdziwie  Chrześciańlkim, boję 
fie podobney odpowiedzi, jaką misk S Pa- 
ę P y | J . 

weł Apofi; w Efezie. Sed negue fi Spiritus: 

1 i 

S tft audivimus, mowili mu tam niektorzy, gdy, 

fie ich o Duchu S. pytał: aniśmy fyfzeli jeśli 
4 J ARE 4 
jef Duch S. My o Duchu Świętym do» 


brze fyfzeliśmy, ale ztego Ducha S. jakim dus 


5 PAA r SZ 
chem Chrześcianie żyć powinnism 


, viewiem je: 
sli dobrze wiemy: zwłaizeza, iż w takiey mą 
świecie wiar i religii duchow rożności i pomięę 
fzaniu, trudno zgadnąć jakim kto duchem żyje 


Zabawmyż fię trochę przez to kazanię 


(ZES 


nad tym: co to jef- duch Qt 
jeft Żyć i tehnąć duchem prawdziwie Chrze- 


ściańfkim? Duch zas. Przeka: świętfzy ja- 
ko Sprawca w-nas tego Życia, dopobicźe nam 


inauezy nas wfzytki więklzey czci 1 


chwale fwciey,za przyczyną Nayświę: Oblur 
bienicy fwoiey: Ave MANIA. 
CSZERZSOCZE 


Jeżeli, jako raygocnieyize i naypizedniey- 


ey- 


ST OT ZZ mr RECZ EA 
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fze są wladze dufzy nalzey, Ludzie! rozum i 
wola, któremi ię od bydłąt i innych rzeczy 


Żyjących różniemy i zacnieyfzemi ftajemy; ;tak 


EE 


nie inna godnieyfza i prawdziwfza Religia być 


Š 


może, tylko ta, która nayprz fze one czę- 


7 


ści Człowieka naylepiey do fwciey dofkóna= 
Jossi prowadzi: tedy m jedna jeft tylko Re- 


ligia: Chrześ 


y r į 


dami, i wolą (wemi prawami naylepiey rądź 


i dofkonali; tak temi ty 
wami rozum i wclą oświscać i kierować, jeft 
Aeta ohna diche idi 
> jedyrie Żyć i tchnąć duchem prawdziwie 
| m. Profzę was CC. uczyńwie tyl- 
€ 3 y 
ko choć krótkie porównanie między $. Wiarą 
nafzą, i między innemi na świecie rożnych 


sektami, izali która z nich w ptawdach 


i pr rawach fwoich z tą Wiara swiętą nie m ówię 
dorownywać, ale jakieżkolwiek podobieńftwo 
dofkonałć ści pokazywać może? Cztery są prze- 
dnieyfze onych sekt rożności: Pogańfka, Ate- 


ulzuwfka, Zydowika i Here tycka. 


*fka wiełością Bogow fwoich i smie- 


fznemi o nich wymyflsmi, więkfze zamięfza- 


nie na rozumie czyni, asiżeli było zamięfzanie 
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językow w Babilonie. Każdy narod! różnych i 
wielorakich fobie Bogow obierat i czynił. Nies 
witydzili fię, ( fądzcie czy fię to z zdrowym 
rozumem zgadza ) niewftydzili fię naynieuczci: 
wfzym i nayokr śtnieyfzym ludziom, naybrzyta 
fzym bęftyom, i tyi rzeczom, które fię w ich 
oborach i ogrodach rodziły, bóftwa przypily» 
wać, i o nich tak trzymać, že za ich opairzno+ 
ścią żyli, i fzczęśliwi b 


1 


yć mieli, ktore fame 
bez ichże ftarania być, i rasé 1 żywić fię nie 
mogły. Takaż byla i w prawach ich. niepfay 
wość, iż woli ludzkiey więcey zepfowania,ani: 


żeli obyczayności i przynofiły. Bo 0 


procz tego, Że -nayniecnotliwfzych ludzi 74 


Bogi poczytając, nizenoty. ich zą cnoty, por 


świącali; fame ich prawa polityczne powietrze 
chney tylko wyciągały fkromanośsei, wewnąliź 
calego Człowieka fwoim pafiyom i chucióm z0: 
fawowały, niektóre nawet zbrodnie pod nieja 
kim publicznego pożytku kolorem pozwalająć 

Ale jakożkolwiek religia Pogańika i na ro» 
zumie, i ba woli błądziła, Ateufzowfka pewnie 
w tym ją daleko więcey przefzia, która i relie 


gią zwać fię niemoże, gdy wfzytko Bófwoł 
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wfzelką religią znofi. - Teyże niezbożności iey 
pomagają oni dzifieyfi uczciwi ludzie Filozo= 
fowie, co choć jednego .BoGa uznają, taje- 
mnice jednak Wiary Chrześciańfkiey od Boca 
objawione, i dzieło odkupienia Chryftufowego: 
i nieśmiertelność dufzy, i nieikończorą w nay= 
miniey fzych rzeczach opatrzex ść Bofką, i inne 
naypoważnieyfze, i*naX 'gruntownieyfze „praw 


dy, albo w obojętney wątpliwości mają, albo 


tylko upodobaniem 


nic nie wierząc, famym 
fwoim, fwoię religiią i cześć ku Boau fobie 
kfztałtują. Rozum u nich fam fobie zawfze prze» 
ciwny być muli. gdy. w tym zdaniu upornie 
utrzymać fię ufiłuje, w; którym od wfzytkich 
dowodow i doświadczenia przekonany i wy“ 
wrócony bywa. A wola u nich tak” jef 

wfzytkie zbrodnie wyłana i gotowa, że ledwie 


hnią uczciwość zoftawuje, i tę >. 


powierzc 
tak, ile im do delf zych zbrodni i wygadz 
swym pa affyome flu żyć może, 

Zydowfka religia być piefwey prawdziwa. 


ale iey tajemnice prawdy w ciemnym cieniiz 
i w odległych figurach zakryte były, à prawa 


iey jako jelzcze gtubym i cielesnym iercom, 
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grube też i niemało od dofkonałości uftępują. 
ce dane były: - Zaczym oprocz tego, że i 
wtea czas, kiedy prawdziwa była, można by- 
ło bez niey być zbawionym, przy pozuaniu i 
czci prawego Boca, teraz gdy na mieysce iey 
ciemnych figur, nafiąpiła fama jafna Prawda, i 
na mieęysce isy niedofkonałych praw, naftąviła, 
zupełna dofkonałość Prawa Chryftufowegu; te- 
dy jużfona cale jeft próżna, tak co do tajemnic 
swoich, bo Tego czeka, Ktory już przyfzedł, i 
wfzytkie iey-tajamnice i Proroćtwa fpełnil:ja- 
ko też co do praw fwoich, bo już one lepfzym 
i łacnieyfzym Zakonem i prawem Łafki fą udo 
fkonałone. 
Zoftaje religią heretycka, która nie tak w: 
fobie jedna” religia, jako raczey tyfiąc glow. 
hydra ukazuje fię. Bo nie mówiąg nig o tey 
wielorakiey rożności, którą we' wfzytkich Se- 
ktach Heretyckich widziemy; w każdey Sekcie 
tyle prawie sentymentow religii i nauk oby- 
czaynych znaydkie fłępile głów. Ale by też 
i tey tam rozum i wół mięfzaiącey rożndźći 
miebyło, tedy fam fpofob, którym każda Sekta 
fwoje tajemnice" do wiary podaje, i fwoje 


T 


J4. 
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prawa przepifuje, jeft taki, Że ani rozumu ro- 
stropnie do wierzenia nakłonić, ani woli do 
dofkonałości cnoty prowadzić nie może. Ta: 
jemnice i prawdy ich acz niektóre prawdziwe 
i do nafzych podobve, Żadnego u nich funda* 
mentu nie mają: Fundująć je oni. na Piśmie 
S. które Że ü nich jeft S. i prawdziwe, nigdy 
i niczym dowieść nie mogą, chyba powagą i 
podaniem ' prawego Kościoła „Rzymfkiego, od 
którego gdy _fię oderwali, nie mogą mieć -pez 
wności ani o famym Pifmie.S. ani. o dobrym 
jego tłumaczeniu, które z fwoiey: głowy czy* 
nią. Nauki zaś ich prawne i obyczayne u je> 
dnych-fą takie, które od wfzelkiego prawa i 
fprawiedliwości, i et wfzelkich cnotliwych fpraw 
dyfpenfowsć zdają fię, kiedy. o nich uczą, żę 
wykonane być nie mogą: u drugich wiele ba: 
łamućtw i zabobonow w fobie mają. Niechżę 
kto chce zdrowo © tych religiach fądzi, że one 
rozum iwolą człowieka do prawdy i cnoty 
dofkonale prowadzą: Sama tylko, fama. wiarę 

Chrześciańika i rozum wyfoką prawdą oświes 
ca, i wole. doikonałey cnoty uczy. 


A naprzed: oświeca rozum prawdą jednego 


Boca, który jeft Nieba i ziemie. i wfzytkich 
J 


o jelei twoi 


=" PA wfzytkiego Pan i Rządca fpra= 
wiedliwy, wfzytko. wiedzący i opatrujący; 
wfzędzie i znwfze przenikającą i nieograniczo: 
ną obecnością przytomny: który jako a i 
ftotnie prawdziwy i nieodmienny, tak też Z nie“ 
fkończenie dobry i nieomylny, W którego ob* 
jawieniach Zadney wątpliwości, „w którego 0: 
bietnicach Żadńey obłudy, w którego prawach 
Żadney niefprawied iwości obawiać.fię nie mo* 
Zna który jako jeden i jednakowy w fobie 
jelt, ido jednego końca, to jeft, fiebie Samego 
wfzytkich ftworzył, tak jednę tylko 6 fobie 
wiatę, i jednakowe iey tajemnice objawia, je: 
dnego Siebie; i jednakową wiernością w nad: 
Grodę obiecuje, jedne, prawa i jednakowym 0i 
bowiązkiem przepifuie. 

Tą fundamentalną i fobie bardzo: przys 
Ewoitą prawdą oświecony rozum Chrze+ 
Ścianina, nie może inaczey tylko z swig 
tym podziwieniem iZ głęboką uńiżonością ro* 
Zumienia swego, zapatrować fię na dziwne t 


fanowienie i po całym świecie rozfzerzenić 


. 
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Kościoła Ewangelii Chryfufowey; tak prze- 
wyżfającey poięcie ludzkie, tak przeciwney 
fkłonnościom zepfowaney natury: Uznaie ją 
opowiedzianą zdawns, przez niezliczone Pro= 
rowa do neymnieyfzey litery fpelnione;żwyś 
ciężającą wfzelkie Pogan i Mędrcow świata 
fubtelności przez proftotę fwoię; umocnioną 
nie mieczem ifilą frafzną, ale mocą prawdy 
śwoley; wżr: fią przez prześladowania nieprzy= 
iacielfkie; oświadczoną przez krew Męczenniś 
kow; wfpartą przez niezliczone cuda; świętą 
nakonieć i czesi godną dle fwoiey dawności, 
dla świątobliwości fwoich tajemnic i nauk, dla 
mądrości i majefista (wego Prawodawcy Boa 
GA Człowieka Chryfafa. 

Zatym uważa ąć' i poznsjąc, Że wfzytka 
mądrość i umiejętność ludzka nic innego 
mie jet, tylkó nadęta i niepomiarkowana 
ciekawość, bardziey (pomnażająca błędy i 
wątpliwości rozumu, aniżeli nasycaiąca paf- 
"fye i Żądze ferca, to mówię uważając ł 
poznając, czyni Koau jednemu ofobłiwfzą o= 
Barg i poddanie rożumienia fwegu przez wiaręż 


*fędząc u ficbie, Że nic mie widzi tak świętego, 
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tak czci i gorliwości fwoiey godnego, jako tę 

Wiarę prawdziwego Boaa, od (imegoż BoGa 
PR a Cos Sa 20 

przez Kościoł fwoy objawioną, która fama nay: 

lepiey i ciekawość ludzką fwoią prawdą ufpo= 


kaja, i żądze ludzkie fwoim prawem miarkuje, 


itak godne 
fność im wraża. Z takiego oświecenia cóż 
innego pochodz é może w Chrześcianinie, tyl: 
ko uprzeyme czucie fzczęścia fwego Z tąd, że 
jeft Chrześcianinem, à fzczere politowanie nad 
niefzczęściem tych, którzy niezottają w Chrze: 
ściańltwie; „gorąca zaś żarliwość przeciwko 
tym, którzy tę wiarę potwarzą, rozrywajł, 
prześladują. _Niepodobna Słuchacze, aby tą 
wiarą oświecony, ite Żywe tey łalki wraże: 
nia mający Chrześcianin, nie zapalał fię gorli< 
wością Domu Bożego, nie ftofował wfzytkie 
fwoje myśli, żądze i (prawy do tey jedney Re! 
ligii. Niepodobna, aby nie bolał z Dawidem, 
widząc Dom Boży ¿u drugich w pogardzie i 
zaniedbaniu; aby fię nie ciefzył znimże widząć 
go w pofzanowaniu i miłości; aby. nie czuł W 


fobie z Moyżefzem gniewu świętego przeciw 


a fłufzne o Bocu: mniemanie iu: | 


ko kazicielom iego. A jako fam jeft oswiè 
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cony i zagrzany tym światlem Bofkim, tak 
chciałby biegać Z Apoftołami do niewiernych 
narodow, aby je tąż prawdą oświecił, chciał* 
by umierać z Męczennikami i krwią fwoią iey 
świadectwo podpifać. 

To taka jet dzięlność oświecenia wiary na 
rozumie Chrześcianina; obaczmyż jefzcze ja- 
ka jeft dzielność cnotliwych praw inauk tey 
wiary na fercu jego. 

TAŃCZ C dds 

Ako nayścisleyfzy jeft związek między ` pra 
wdą i cnotą, tak poniew aż Wiara Chrześci* 
fka naywyżfze prawdy o prawdziwym Bocu 
opowiada, naywyżfzą też dofkonałość cnoty 
w fwoich naukach zawierać mufi; i te dwie 
rzeczy wzajemnie fie tu wfpomagają i dowo- 
dzą: Że jako prawda ukazuje do dofkonałey 
cnoty, tak cnota dofkonała dowodem jef nie: 
omylney prawdy. Jedna Wiara Chrześciań(ka 
między wfzytkiemi Religiami jeft taka, która 
wfzelkich zbrodni zakazuje, wfzełkiey niedo= 
fkonałości nienawidzi, +4 pow'zechney świą: 
tobliwości i zupełney dofkonałości od fwoich 

Kaz; X. Glaz: Tom: II. K 
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wyciąga: Według iey: praw i obowiazkow 
*Chrześcianin nietylko fię wfzelkiego grzechu 
'nieprzyftoyności, i niedofkonałości dobrowol- 
ney ftrzeże, ale też całą filą fwoją i umysl- 
nym ftaraniem zupełną dolkorałość fanu fwe- 
go zachować ufiłuje. W nim bojaźń Boca 
*przewyżfza zawize wizelkie bojazni i wględy 
Tudzkie, 4 miłość Boa wynoli ferce jego nad 
wfzelką miłosć i poważanie rzeczy ftworzo: 
mych i chwałę ich. U niego honor Bofki wa 
Źnieyfzy jeft żawfze, aniżeli życie fwoje; za: 
ghowanie prawa Bofkiego, 4 uśmierzenie pafsyi 
Twoich, przekłada on nad zdrowie fwoje. To 
zas w nim naypięknieyfza i naywiękfza rzecz, 
ža z cnoty i zaflug fwoich niewynofi fię. nad 
innych, źle niby pod ciężarem ich unizając fię, 
fwoy hońor i chwałę, którą z tąd ma, fame: 
mu Boau jako Dawcy wfzelkiego dobra przy” 
pifuje i poświęca. Jeśli jeft na godności, fer: 
ca do niey nie przykleja; jeśli nie jeft, nie fzuka 
godności, ani ehes nad inne wynofić fię, tylko 
prawdziwą cnotą i pożyteczną wfzytkim przy“ 
Huga. Słowem: €hrześcianin Ewangelii Chry* 


diufowey Uczeń, nie dla czego żyć zda fig,tyl 


(LJ 
lx] 
x 


YE panne 
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ko, aby Życie fwoje dla ochrony i swiadečtwa 
tego świętego prawa położył, aby zdrowie 
swoje cnocie i poboŹności poświęcił; aby ho» 
nor fwóy na poddańftwie i ufłudze Boca nay= 
wyżlzego wynilzczył, co za naywiękfzy (obie 
honor poczyta; aby fortunę fwoię pobożności, 
imitofierdzia, gorliwości ofiarą uczynił; i to za 
hayzyfkownieyfzą lichwę, za naywiękfzy pos 
Zytek mu uży. Moy Bozz! czy mogła Filo= 
zofia Pogańfka więkfzey obyczaynosci fwoje= 
mi maxymami Żądać i ją opifać? czy mogła 
mądrość Politykow depiey itan i rząd Rzeczy» 
pofpolitey fwemi prawami określić i utwier- 
dzić? Twoie, Twoje to Panie, Bofkie dzieło 
wfzelką mądrość i filę tworzoną przewyżlzae 
jące! ina dowod tego, obrałeś Apoftałow i Opo- 
wiądaczow tey wiaty, hie panowaniem, mądro= 
ścią, bogaćtwy mocnych, ale podłych, proftych, 
fbogich, wzgardzonych ludzi, abyś mądrość 
i potęgę świata nimi pokonał! Rozfzerzyłeś 
tę wiatę nie mieczem i powodem fzczęścią, 
jako fię fzerzy Machometańfka fekta, ale prze= 
Eladowaniem i uciśnieniem iey od wfzelkich 


Ka 
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narodow, od wfzelk'ch fekt. Utrzymniefz ją je» 
dnakówą po całym świecie zgodą, jecnc ścią i 
w tajemnicach i w prawach fwo.ch jednomyśiną 
i jedrąftayną, nie tak jako heretyckie Sekty u- 
ftawiczną niezgodą i rozerw aniem, nię mówię 
trwają, ale fię jedne z drugich rodzą. Ale O CC! 
to nam pomoże mieć taką wiarę, kiedy ani ro- 
zumem nafzym za iey oświeceniem, ani wolą 
nafzą zaiey prawem nie idzieńny? Co pon OŻE, 
Że Żyjamy w Chrześciańfiwie, kiedy nie Ż: iemy 
i nie tehniemy duchem Chrześciańfkim! Urodzi: 
liśmy fię w Chrześciańftwie, i jakbyśmy z Ma: 
tek fwoich tę wiarę wyfsl: Od powzęcia 
rozumu, oświecenia Tajemnic W ary S. i nauki 
obyczajow Chrześciańfkich bierzemy: à jakby: 
śmy lekce fobie to dobrodzieyftwo  Bofkie 


ważyli, Że fię w niey urodzili, innemi cudzych 


Religii nowinkami prawdy fobie Chrze ści. hikie | 


tlumić, za ciekawą rozrywkę mamy; one bay: | 


ki z tymi Prawdami, one wym: fly ludzkiego 
dowcipu z tymi Tajemnicami mądrości Bofkiey 
zarowno mając, przeftrząlaiąc, na wątpliwe 


pytania biorąc, prześmiewaiąc, à częftobroć 


te prawdy i tajemnice onemi baykami i Wy” | 


bay- 
 iego 
fkiey 
pliwe 


troć 


I wy” | 


wym žartom, obmowom u 
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mvflsmi przyprawnjąc, nicując, do fwego po 


; 


ięcia ftofując. Coż fa tacy Ghrześcianie? tyl- 
ko odmiennego gatunku Chrzeseianie, podo- 
bni onym Iżraehtom, ktorych poftrz: gł i wys 
tkaął Eliafz Prorok: naohie ftrony rachramują- 
cy: co to i do wiary fwoley, i do świata fię fto» 
fują; jakby co raz infzego funnienia. co raz in= 
zey wiary byli. Według wiary pacierz mò- 
wią. Mfzy, Kazania fłuchają: wedlug świata 


LIL (£ 


Mamftwu, przyfięgom, pocólebftwu, nieuczci= 
fta iufzy fwe po- 
dają. Według wiaty, zoaku Krzyża S., Spo- 
wiedzi i innych Sakramentów używają:według 
świata znaki pychy, hardości nofzą, do tychże 


grzechów, do tychże ckazyi grzechu powra- 


cają. Słowem: według wiary Imię Chrześcia- 


mina mają, à według Swiata. obyczaje Pogani- 
na, Ateufza, Deifty, Heretyka, lub też zyfkiem 
ilichwą Żylącego Zyda: wfzytko albo wzglęs 
dem ludzkim i próżną chwałą, albo zvfkiem 
S. Am- 


5 A « * - 
broży: Dum rebus fuis metuunt, feligionis €F 


mierząc; wlaśnie o takich powiedziśł 


fidei obliviscuntuw. 


rzeczy frafuią, pobożności i wiary zapominają. 


Gdy fię o (woje, prawi, 
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Ale CC! którzy taki duchem Żyiecie, pomyśle 
cie fobie choć trochę, jako wam umierać przyi- 
dzie. Na Sądzie tam onym nie według świata, 
ani wafzego mniemania i prywatnych zdań, a- 
le według wiary, Sa wiary wafzey każdy 
sądzony będzie. Ọ ftra 
dług Wiary moiey s będę. Wiara, ta tak 
święta, czyfta, nienaganna, tsk miłości włafney 
i duchowi świata, któregom ja pełny, przeci- 


wna; tak w prawach fwoich furowa, jako fua 


rowy jeft Boa w fądach fwoich; według tey 
Zaden Artykuł. Wias. 


ry, Zaden punkcik prawa iey nie przeydzie, 


tedy Wiary fadzony będę 


2 


e) 


tam bez roftrząśnienia życia mego. Nie mo» 
zna tam hędzie tego i tego nie przyjąć, odrzue 
cićz nie można do fyego mniemania, do wo» 
ich zdań fię odzywać: cozkolwiek za wymówe 
kę przyniosę, cofać mę w granice praw iar- 
tykułow tey Wiary zaraz będą: Tożeś wierzylź 
takżes czynił? tożeś na el 
gożeś dochoweł? œo jąk' to firafzliwe pomy- 
ślenie! według Wiary moiey fądzany. będę. 
Chrześcianie Nay milf! według Wiary. wafzey 


fądzeni będziecie, A jeśli nie według Wiary ży= 


zliwe pomyślenie! wea 


irzcie przyobiecał? tesi 
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jący znalezieni będziecie, rownie z niewierne- 
mi. potępieni będziecie! 

Zyicież według Wiary. wafzey, Żyicie- i 
tchniycie duchem prawdziwie  Chrześciań» 


fkim, rozum. za oświeceniem tey Wiary do 


poznania i poważania wfzelkich Tajemnic, 


wfzelkiey świętości ięy poddającz. wolą za 
nauką tey Wiary do wykonania wfzelkich 
praw i przykazań iey. prowadząc. Co że bez 
falki Ducha S. być niemoże, modlcie fię Zaw 
we imówcie owy Kościoła jego: Boża! 
który ferca wiernych „Ducha. S. oświecenie. 
nauczyłeś, day nam w.tymże Duchy S. dobrze 
wfzyftko rozumieć, iza Jego pomocą dofkona- 
le wfzyftko wykonać, a z Jego pociechy za- 
wize fig ciefzyć przez. Pana nafzego JEZUSĄ 
Ghryftufa. Amen. 
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NA UROCZYSTOSC TROYCY 
PRZENAYSWIĘTSZEY. 
Doeste omnes gentes: bauptizantes eos in no- 
mine Patris, & Filii, & Spiritus Sancti. Maith. 28e 


Uczcie wfzyfikie narody: chrzcąc je w imig 
Qyra, i Syna, i Ducha Swiętego. 


¿Ezeli zakazuje Pan u Jeremiafza Proroka 


| wfzelkiey chluby -w rzeczach doczesnych? 
niech fię, prawi, niechlubi madry w mądrości 
swoiey; ani mężny w męjtwie fwoim, ami boga- 
ty tw bogafiwie fwoim;(a) atey tylko jedney 
chluby pozwala, iż kto zna Pana i Boca Twor- 
cę fwego: ale fie niech w tym, prawi, chlubi, 
ktory fię chląbi,iż umie i zna mię; tedy nie 
dziecinna to, ani początkowa, ale nays yżfza, 
nayiftotnieyfza, i całego Życia nafzego ma być 
Nauka: co jeft Pan Boa? Niepowinna nas 
od tey nauki odrażać powfzechność icy, Że 
ja naypierwey przekładamy dzieciom: bo to 
pytanie naywyżfzym rozumem nie tylko ludzi 


kim, ale i Anjelfkim niepoięte, niezrozumiane, 
p A Z EIE ZAB RZ 


(a) gerem: Qe 


IB 


Na Uroczyfłość Tfoycy Przenayśw: 153 
i do wiekow. nie rozwiązane jeft. Nie ma 
też nas od niey ódrażać i ta trudność iey, 
bo mamy mocny fundament i proftą barzo 
regułę Wiarę świętą, na którey fię wfpierając 
i za nią idą, ani błędu w myslach, ani ftrudze* 
nia roztimu obawiać fię nie možem. 

Tey nauki obowiązek wkłada na nas Chry- 
ftus przy famym odrodzeniu nafzym ducho- 
wnym na Chrzcie, rozkazując wfzyftkich nau- 
czyć, i chrzcić w Imie Qyca, i Syna, i Ducha 
Swiętego; aby jako Chrzeft jeft charakterem 


nafzym nigdy niezgładzonym, tak nauka o Bo- 


en. a . LZ : $ 
Gu w Troycy Swietey jedynym, nigdy z ro- 


zumu'i ferca nafzego. wygładzić fię nie dała; i 


jako zacnie urodzonych dzieci, chwałą i fzczę< 


' ścitm jeft peznanie Rodzicow fwoich, tak że- 


byśmy za naywiękfzą chwałę i fzczęście mie- 
li fobie zawfze znać takiego BoGA, z którego 
odrodzenie w duchu wzięliśmy. 

Cóż jeft P. Boa, Chrześcianie Naymilf! co 
jet P. Boa? weźmy dzifiay to pytanie na dal= 


fzą uwagę. Co jeft P. boa? to będzie mate- 


ryą dzifieyfzego kazania. Zatym jaka ichwa-, 


łą i fzczęście nafze, znać tego Boca i jemu 


imomi 


= 
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famemu fłużyć, to będzie końcem Kazania. 
Day Panie, aby tę było z zbawiennym 
pożytkiem dufz nafzych, ku więklzey czci i 
chwale Twoiey. Za przyczyną nayświętlzey, 
Matki. Aye MARTA. 
CARE SC I 
lc nie mafż w Panu. Bocu  nafzym, coby 
ftwotzonym rozumem zrozumiane i pos 


ięte być mogło; a nie w. Nim nie mafz takiego; 


czegoby wierzyć nie moźna było. Rozumem. | 


ftworzonym jet On niepoięty, bo jeft wfo- 
bie, iw fwoich wfzyftkich wialnościach ido- 


fkonałosściach, iwe wizyitkich ipofobach, któa 


przytomny, we wfzyfikim tym jeft nielkończo* 
ny, a zatym niefkofńiczenie niepojęty. Jeft On 
w fobie, iw naturze fwey Jeden, i w tey je- 
dnóści swey jeft niefkończony tak, iż fię ża: 
den inny Boa jemu podobny wizelkiemi nies 
fkończonemi fpofobami być nie może. . Przy 


tey zaś {wey takiey jedności, nie jeit on je- 


dna jaka ofóba, sle Trzy Ofoby.. Jeden Boc, | 


à- Trzy Bofkie Ofóby: a Ten jeden, i te Trzy fą 


jednoż, to jefi: jedna tylko natura, jedno Boe 


| 
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two, jeden Boa. Tres- funt, qui tefiimonium 
dant m Celos Pater, Ferbum, E Spiritus San- 
Rus, €5 hu tres unsm funt. (b) mówi Jan Sa 
Trzey tą, którzy świadećtwo dają na Niebie: 


Ociec, Słowo, i Duch Święty, aci trzey jedno 


są. To cale niefkuńczenie niepoiętym fpofoa 


bem w nim fie: dzieje, i jeft to niefkoficzona 
dufkonałość, która nie tylko. z żadną inną: 


0 


; : YTY GZ EO CZ i Š 
fworzoną dofkonałością zrównać fię, ale ani 


pókazana być nie może, 

Kiedy człowiek albo Anjoł myśli, i nad fo- 
bå fię reflektrje, i w tey reflexyi fiebie fame- 
go poznaje, à poznając fwoię * myśli fwey 
dofkonałość, w niey fię kocha, myśl ta jego i 
miłość, jeft wielka natury jegó dofkonalość; 
jaka w Zadnym nierozumnym ftworzeniu nie 
zvayduje fie, ale jeft przemiiająca, przypadko= 
wa, i rzeczy w fobie Źadney nie czyniąca, po- 
dobna zwierzeiadłu, w którym gdy fię kto pa- 
trzy, obraz tam podobny fobie widzi, jakże od 


, 


ženie ginie. Ale w Panu Bocu: myśl: óna i 


e 


| mana) 


(b) 1. Gjoame 5. 


Zwierciadła fię odwróci, wfzyftko: ono wyra-, 
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reflexya, którą fiebie famego poznaje, jeft wie- 
czna, jeft iftotna, jet famże Boa, jeft druga 
Ofoba Bofka, jeft Boa Sys; zatym gdy zaraz 
w-pozńaney (wey piekności, dobroci, mądro- 
ści, i wfzelkiey. dofkonałości ma. nayświętfże 
upodobanie, i kocha fię, ta miłość zobopolna 
dwu Ofob, Qyca i Syna, jeft także wieczna i 
iftotna, jeft famże Boa, jeft Trzecia Ofoba Bo- 
fka, jet Boa Dueh Swięty. A choć my tu 
nafzym fpofobem mówim, Że Boa wprzód 
jeft, potym fię poznawa, potym kocha; jednak: 
Że w nim jefteftwo nie jeft pierwfze, aniżeli 
poznanie fiebie, ani poznanie, jeft poprzedzają 
ce pierwiey, aniżeli miłość, ale oraz przed 
wieki bez Żadnego początku jako Boa jift. 
tak w Boav jeft poznanie i miłość, to jets 
Syn i Duch Swięty. Ociec nie jet ftat- 


fzy, aniżeli Syn; ani poźnieyfzy jeft za 


nich, znich pochodzący Duch Swięty. Róż | 


žni wfzyścy od fiebie w _Ofebach, à jeden 
tylko, i nierozdzielney Boa w naturze, równie 
wieczny, równie panujący, równie dawny, ró: 
wnie niefkończony. Cdżkelwiek poznaje O: 


ciec, toż nieróżdzielnie poznaje Syn i Duch 


—- 


Na Urocz 


©- E AaS EEA : > Ost 
Święty. Cożkalwiek czyni itworzy na świe- 
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cie Ociee, toż nierozdzielnie czyni i tworzy 
Syn i Duch S. Verbo Domini celi firmati funt, 
6 Spiritu oris ejus omnis virius eorum, (e) 
mówi Pialmifta: Słowem Panfkim -Niebiofa u= 
twierdzone fa, à Duchem uft jego wfzyftka 
moc ich. Słowem Pańfkim, to jeft przez Sy- 
na, ktory od Oyca pochodzi, -à Duchem uft 
jego, to jeft przez Ducha Swiętego, który od 
obudwu pochodzi, jako tłumaczy Święty Grze- 
gorz Wielki Jako Ociec jeft wfzei dzie,tak 
nierozdzielnie jeft wfzędzie Syn i Duch Swię* 
ty. Bo i Ociec jeft w Synie, i Syn w Qycu, 
i Duch Swięty w obudwu: bo jedna jet we 
wfzyftkich T:zech Ofobach iftota, jedna natura, 
jedno Bóftwo; à zatym jako jedna myśl, jedno 
rozumienie, jedna wola; tak jeden wfzyftko 
widzący, jeden wfzyftko czyniący, jeden wfzę- 
dzie będący, jeden wfzechmocny, jeden . nie= 
źmierny, niefkończony BoG. Et hi tres unum 
funt. 


A chociaż dla tey jedności natury wfzyftkie 


aeee ee 


(e) Pfak 32. 
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fprawy Bofkie około nas, jako tafka ftworzes , 


nia, odkapienia i poświęcenia jeft nierozdziele 
nie fpólna Trzem Ofobom Bofkim; jednakże Syn 
tylko. Bofki ftat fię człowiekiem, a nie Ociec, 
ani Duch S: i Duch S.'tylko zfłąpił na Apofte= 
łow, nie Ociec, ani Syn: bo jako jedność jeft 
Natury; tak różność jeft Ofob, które te fprawy 
na fwą Ofobę przyięły. 

Ale co ja w to morze tak głębokie zacho» 
dzę! im więcey fow chciałbym użyć do wy- 
tlumaczenia tey Tajemnicy Bofkiey, tym bym 
fię więcey i wam i fobie zaćmił.  Lepiey tu 
pokornie z Pawłem Świętym zawołać: O alti> 
tudo! (4) O wyfokości dofkonałości P. Boca 
mafzego! Szalona by rzecz była chcieć jey 
dofiąc ftwąrzonym rozumem. Mądrość . jeft 
naywiękfza, w pokorze iey pokłonić fię, i ca* 
ły fwdy rozum poddać, à jako uczy S. Atha* 
Razy: abo profić, aby ją objawiono, abo cze* 
kać, aż ją w Niebie nam ukażą. Aut peten: 
dum, ut reveletuy, aut expefiandum, ut videatiy, 


©bjawioma jet nam ta Tajemnica w tych ffo» 


(d) Ram: 1x. 


gitas, corpofez. fe 
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wach Chryftafowych: Nauczaycie wfzyfikie no 
rody, chrzcząc je w Imie Qyca, i Syna, i Ducha 
S. w mie mówi, nie w Imiona, to jeft: iż je- 
dno jet Bótwo. w Imie Qyca, i Syna, i Du- 


cha Świętego, to jeft: iż Trzy fą Ofoby. Jeden 


„Boa we Trzech Ofobach. To tedy pokornie 


wierzmy, i na tym przeftawaymy, à objaśnie= 
mia jey aż w Niebie czekaymy. 

Objaśniająć ją nam Ovcowie Święci, różni 
różne dając podobieńitwa, ale oprocz tego,że 
są barzo dalekie, 1 cale nic nie podobne, trze” 
ba tu być wielce ofiróżnym, abys według rze+ 
czy jakiey ftworzetew i zmyfłom podpadaią* 
cey, nie śmiał Aobie wyrażać BoGa. jako upo- 


mina S. Augiiftyk: Os idqmid. tibi, cùm. ifia co- 


tudimis occuererii, abide, 


abnue, refpne, ab gz. Kiedy, prawi, o Bos 
(GU myślifz, cóżkolwiek tobie ftworzonego,ca 
albo widzifz, abo fłyfzyfz, ma myśl przyjdzie, 
niby Boav dk prędko to precz odrzu 
«ay, odpędzay, mie zezwalay na to, i od takies 
go ciała ape a unikzy. Tož rozumieć 
©- -onych obrazach, firafzydła barziey nie ja- 


kies, aniżeli podobieńtwe Txroycy Przenzya 


= O 


| 
I 
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święt(zey wyrażających, których i Zbor Try- 
dentiki, (e) jako zgorfzenie proftym ludziom 


czyniących, furowa zakazuje: 


Gdybyśmy chcieli jakiego tu podobieńftwa | 


użyć, zdałoby, fię naylepfze to, które famże 
Boa zdał fię nam ukazować, gdy mówił przy 
ftworzeniu Człowieka, jako świadczy Pismo 
Swięte: Uczyńmy człowieka na obraz i podos 
bieńftwo nafze. C£) Bo jako mowa ta była mię: 
dzy Ofobami Bofkiemi, tak Ofob fwoich i o 


raz jedności fwoiey chciał Boa uczynić podos 


bieńiftwo w człowieku. Duza w człowieku | 


jedna i nieśmiertelna, władze iey fą trzy: pax 
mięć, rozum, i wola. Dufza jett pamięć, mó: 
wi S Auguftyn, Dufza jeft rozum» Dufza jef 
wola; a jednak nie trzy Dufze, ale jedna tyle 
ko. Z pamięci czyli myślenia pochodzi ro* 


zum, rozumienie, a ztych obudwu pochodzi 


wola i chcenie: niczego albowiem chcieć nie | 


możemy, coby nie było w myśli, i rozumie; 
A jednak razemże w niey fą te wfzyftkie trzy 


władze, chociaż nie azem: fię wydają. Przez 


p ai 


+ (e) Sef: 25. (f) Genii. 


R z JL feet WGAÓŃ 
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pamięć, www S. Bernard, Qycu podobni jefte= 
my, przez rózum Synowi, a przez wolą Du- 
<howi Swiętemi. Ale prócz tego, Że i famia 
dufza jeft trudna do zrozumienia, to podobień* 
ftwo rzeczy ftworzoney, to 'jeft w Tobie fkoń- 
coney, odmiesney, niędofkonałey, jako nam 
wyrazić jaśnie może Stworzyciela fwego nie: 
fkończonego, nieodmieńnego; i we wfzyftkich 
dofzonałościach 'naywyżlzego? Nic Chrześcia* 
mie widzieć, nic ufłyfzeć, nic wymyślić nie 
możemy, coby nam naturę Pana Boga nafze* 
go, w Troycy Swiętey jedynego wyraźuie u= 
kazało. > ` : 

'O inhych zaś 'dofkołościach Bofkich ż 6ney 
miepoiętey natury Jego wynikających mówiąc: 
mawiał jeden Swięty, iż cały ten świst nic 
isnego nie jeft, tylka Kffęga niejaka wielka, Z 
którey lacno dgfkonałości Bofkie czytać i 
wyrozumiewać możemy. Niebo tak'obfzerne, 
które wfzyftkie nieźmierge wielkości świata 
w fobie zamyka, jeft obrazem nieograniczoneg 
rieźmierności Bofkiey, która i Nieba fame fo= 
þa ogarnia, i niczym fama ogarniona być nie 
Maz: X. Glaz: Tom: II. E 
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może. Biegi gwiazd Niebiefkich niezmiefzane, 
i ten zawize jednakowy floneczny obrót dzień 
i noc nieuftańnie czyniący, i ten nieuftający 
we wfzyftkim tak rozmaitym przyrodzeniu 
porządek, pokazuje nam mądrość Boiką w roz* 
rządzeniu tych rzeczy, i nieodmienność Jego 
we wfzyftkich poftanowieniach fwoich. Zie- 
mia przez tak wiele wiekow tak wielu rzeczy , 
Żyżna i bogata, jeft nam obrazem niewyczet* 
panych nigdy fkarbow Bofkich, nie utrudzo- 
ney nigdy. wfzechmocności Jego. Te zaś 
kwiatow, kamieni, ptaftwa, Zwierząt, i ludzkie 
piękności, są nam obrazem Bofkiey piękności, 
a tey takiey, iż gdyby te wi fzyftkie świata ko- 
lory, ozdoby, i śiczności w jednę rzecz jaką 
zebrane były, nigdyby jednak {wego Stworzy” 
ciela piękności nie dofzły: bo i w. rzeczach 
ziemfkich widziemy, Że zawfze ten dofkonals 
fzy jeft, co rzecz jaką czyni, aniżeli rzecz fa- 
ma od niego uczyniona. Tak który te mocy 
poczyńił, fam mocnieyfzy jeft; który te pię* 
kności ftworzył, fam pi jęknieyfzy jeft. Sło” 
wem Niebo i Ziemia, woda i powietrze wfzyft- 


kiemi fwemi, które z fiebie wydawają, lub w 


nals 


ocy 
pig 
Sło” 
zy ft- 


Na Uroczyfiość Troycy Preena sw: 
fobie zawierają dziwami, niby językami nieu- 
fańnie do nas wołają: Patrzcie ludzie, i pozna- 
waycie co to jeft P. Boa? co to jek P. Boc? 
Jak niefkończenie wfzechmocny, który * to 
wfzyftko z, niczego uczyniwfzy, tak długo “i 
tak ftatecznie utrzymuje? jak niefkończenie mą- 
dry, który wfzyfikie rzeczy odmiany w takim 
porządku ułożył, iż jedna drugiey pomaga, i 
wlzyftkie powfzechny porządek niezmiefzany 
zachowują? jak niefkońezenie przezorny, że 
wfzyftkim przefzkodom tak fkutecznie zabiegł, 
iż nic porządku jego zmiefzać nie może? Jak 
nielkończenie opatrzny i dobry, iż wfzyftko 
wfzyftkim ku potrzebie obficie opatrzył? Nie 


widzicie. Go w fobie, ale czy możecież Go nie 


„widzieć, i nie poznawać w tych dziełach Jego? 


czy możecie Go nie poważać, nie kochać, nie 
flażyć Jemu? tak mawiał (obie Auguftyn Swię- 


ty: Celum © terra clamat: Domine ut amem 


Ty. Niebo i ziemia wołają na mię Panie, abym 


“kochal ciebie. 


O Niebo! o Ziemio! o rzeczy ftworzone 


wizyftkie! mówcie, mówcie mi to zawfze,przy* 
La 
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pominaycie mi, i wołaycie na mię zapamięta: 
łego, abym poznawał, i kochał Boea, mego 
i wa'zego Twórcę. O jako fzalony, i zapamię- 
taly byłem, kiedy ná was patrząc, i was uży” 
wając, nic tego głofu wafzego, który z natu- 
"ry fwey macie, nie fly fzałem! alem tylko wła- 
fney chuci, włafnych paflyi iupodobazia fzu= 
kał, i niemim fię uwodził. Móy Boże! czy dla 
tegoż miałem Cię mniey kochać, iż w tych rze- 
czach ftworzonych mniey Ciebie poznawałem, 
aniżeli jefteś w S bie? ; 

Prawda Chrześcianie, że te rzeczy ftworzone 
acz tak dziwne, tak mocne, tak piękne, tak w 
rozmaitości niemal niefkończone, nie ukazują 
nam jednak Bofkiey mocy, piękności, mądro- 
ści, iinnych dofkonałości Jego, tylko barzo 
niedofkonale, i kiedy fię zmyfłow nafzych py: 
tać będziem, co jeft Pan Boa? Żaden nam Z 
mich pewney o.Boau wiadomości nie uczyni; 
oczy BOGA nie widzą, bo On nie ma kolor; 
mfzy BoaA niefłyfżą, bo On niema. dzwięku; 
fmak, powonienie, dotykanie nie znala - BOGA; 
bo On'nie takiego nie aa po czymby go do” 


ścignąć mogły: A jednak wfzyftek kolos, i 


yey Przendyśw: 
światłość, wizyftek: dzwięk, wizyftka fłodkaść 
'wonności i delikatność od Jego jeft: ztym 
wfzyftkim gdy do naboźżney uwagi tych rze- 
czy przyftąpi wnętrzna światłość wiary, nie- 
podobna, jako w poznawaniu BOGA myśl na- 
fza podnofić fię, i ferce do miłości Jego za- 
gizewać fie może. COŻ nam Wiara odpowia« 
da za zmyfły: co jeft P. Boa? jeff to si wiatłosć 
had wfzyftkie światłości, któfey Zadne oka 
nigdzie upatrzyć nia może: Jef to dzwięk 


nad wfzyftkie głosy wdzięczniey(ży, ktorego 


Żadne ucho dófiyfzeć niemoże: jeft to flad« 
kość nad wfzyftkie fłodkości, którey ufta -i 
fimak Zaden dokofztować fię nigdzie nie może: 
jeft to' nakoniec Dobro takie nad wfzyftkie 
dobra, którego Żaden zmyfi nigdy w żadnym 
dobrym dotknąć i dóyść nie może. Jelt Boa 
światłość nie doyrzana, a On oświsca i widzi 
wfzyttko. Jet Boa dźwięk niedz ffyfzany, A 
on flyfzy wfzyftko. Jet Boa rzecz niedofię- 
pna, inietylko zmyfłimi, ale też i rozumem 
fiepolęta, a On wfzyitko poymuje, i wfzędzie 
jet przenikajgcym fpefobem przytómny; w 


Którym my wfzyscy jefteśmy, Żylemy, i ru- 
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fzamy fię. On w fobie jeft nieodmienny; ż 
„odmienia wfzyftko; On w fobie jeft nieporu= 
fzony, à porufza wfzyftko: wfzyftko ogarnia, 
wfzyftko napełnia, à Żadnym mieyscem, żadną 
rzeczą nie dzieli fię na części, ale jeft cały na 
całym świecie, i za światem, i w każdey cząft: 
ce Świata, w każdey naymnieyfzey rzeczy jek 
caly. Nie jeft Boa więkfzy będący wfzędzie 
i ogarniający wfzyfiko, ani jeft mnieyfzy Za: 
wierający fię cały w kaźdey naymnieyfzey 
rzeczy; ale równie jeft wielki wfzędzie, to jeft: 
nieźmierny, niefkończony, nieagraniczony. 0 
jako to niepoięta iftność, natura, È dofkonałość 
Jego! o jako zacna zabawa rozumu nafzego Jes 

go poznawać! 
CA SSC 

Tedy zaś nam także rozum i Wiara święta 
o Nim mówi, iż jeft równie nie fkończenie 
Swięty, czyfty, wierny, piękny, dobry, Tafka- 
wy, miłofierny, cierpliwy, fprawiedliwy, i jeft 
nie tylko Panem nafzym przyrodzony m, Krd- 
lem, i Sędzią, ale też jedynym Oycem, Obron- 
cą, Pomocnikiem, życiem nafzym, nadzieją na 


fzą, zbawieniem nafzym, chwałą nalzą, począt” 


Na Urorzyftość Troycy Przenayśw: 16% 
kiem i końcem, i wfżelkim dobrem na zym: 
à to z ifiności, z natury, i wfzelkiey dofkava- 
tości fwoley; tedy co może być godnieyfzego 
czci, miłości, i fzukania ferca nafzego, jako” 
ten taki P, Boa nafzź 

Ah Boże móy! ty jefteś Bogiem rozumu 
mego! bo jefteś niepoięty poznawaniem wfzel- 
kich rozumow. Ty jefteś, Bogiem (erca moje- 
go! bo jefteś nieogarniony miłością wfzyftkich 
ferc. Gdybym Cię mógł pojąć: rozumem moim, 
rożum mdy byłby już wyżlzy za Ciebie, iżby 
nad Ciebie mdt jefzczę co więcey poznawać; 
teraz zaś z pokorną i ślepą wiarą kłaniam Ci 
fie niepoiętemu, i naywyżfzemu w fwey taje- 
mnicy Boay mojemu: I głybym Cię mógł o- 
garnąć miłością moią, miłość moja był:by ob- 
fzernieyfza za. Ciebie, iżby, oprócz Ciebie mo- 
gla jefzcze co. więcey godnie kochac; teraz 
zaś z jedynym i fpokoynym ukontentowanięm 
znayduię w Tobie niefkończone Dobro. 

O ludzie! czy może być więkfze fzczęście 
rozumu i ferca nafzego, jako tę Godność znać, 
i tey Dobroci flużyć? cóż tedy jeft, Że ja te 


takie o Boau nafzym rzeczy wam tak niepo- 


ŁÓ3 Kazanie 
tufzonym 1 oziębłym powiadam? czy moy fpoa 


fob mówienia wam. tę czyni ozię 


NOCE SARE; 
SCE rzeczy 
1 


takie, jakie tu o. P; Boeu mówim, jako z.a 


dney wymowy nie mogą 


tei „adais nade 18 DOL 
osel opowiadającego! nie po- 


7 powagi. i mocy, 


dla wyfokości i niescietości 
u:2 WYIOKOSCI 1 mepi 1ĘCOSCI 


Wierze fłabi jefteście? czy dla tegoż o Bufkich 


takich defkonąłościach. wątpić welno; że ich 


pojąć me możuać 0 


U è ooa. $ ZF 
gdybym ja Go mogł myślą poiąć? 


za Ofiara rozumu mego Bocu była, gdybym 


w tym tylko pofl bia mojego 


7 RAY PAT > 
oddawał jemu, co fęshie pozt 


zby to za 


fpofob był: pofiępe 


i wania. ftw orzenia.. z woi 


Stworzycielem, i tak wikczemnego fugi z tą 


` $ : . © y . fi 
wielkim Panem, gdybym niechcieł mu. wierzyć 


o Jego tajemnicach, które mi: objawia, i wią* 
tayé każe, ażby mi jane: dowody wfzytkiego 


rzełożył? Czy nie dofyćżę mi nastym, Że: to: 
3 A ) ym, 


ten Beg mówi, któty ani omylić mię 
fam. omylenym być nie meze, Jeśliby mi 


trudność tajemnic natury, Boikiey czynić miała 
« 


Wy: 
kW» 
kich 


igh: 


był, 
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Na Uroczyfłość Troyty Preenaysw: 169! 


„wftręt do wierzenia, tedy taż trydność taje- 


mnie natury wielu rzeczy ftworzonych, jako 
naprzykład jedno ziarno zboża wydaje z fiebie 
trawę, kłos, i wiele ziarn innych, miałaby mi 
czynić wftręt do wierzenia, Że to fię tak dzie* 
je> A jednak na to, niepoymując, patrzę, i za- 
fiewam na to, i tego czekam co rok: czemuż. 
BoGu 'nówiącemu, którego fłowem wfzyftko 
fię dzieje, nie mam wierzyć, niepoymując tego, 
cO mi objawia? Si teftimomum hominum acci 
pimus, teftimonium- DEI majus efi (gy mówi 
Jan Swięty. - Jeżeli świadećtwo ludzkie, świa” 


dećtwo. zmyfłow ciała przyimujemy, świadex 


-ćtwo. Boże 'więkfze jeft. 


Mów, mów mi Paniet Prawdo. wieczna i nies 
odmienna! mow co. chcelz nayniegodniey(ze- 
mu. ffudze fwemu: wierze; i wierzyć wfzyftko 
będę bez Żadney wątpliwości, chocisź nicze- 
go nie widzę i niepoymuię, chociaż fię tes 
mu rozum opiera, chociaż zmyfły inaczey do~ 
Swiadczają; wierzę mocno rozum. z niewała* 


jąc, zmyfły: pomiatając, na famym tylko fłowie 


ananena ROTERTE p R 
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twoim zafadzony. Bo ty jako niepoięty je. 


ftes Boa w naturze fwoiey, niepoięty w do- 


broci, niepcięty w wfzechmócności, niepoięty 
'w mądrości; tak nieomylny jefteś w prawdzie, 

Ta to jeft profta regula Wiara święta, jakom 
rzekł na początku, za którą idąc ani błędu w 
myślach, ani utrudzenia rozumu obawiać fię 
(nie možem. Którey reguły niemający Zydzi, 


Turcy, i Heretycy, gdy fie fobie zdają mędrfi, 


i roftropnieyfi, aniżeli Kościoł Boży, bezbożnie | 


w myślach 'o Bocu błądzą, i rozumu ziema 


fkiego wyżey do objawiornych tajemnic pod: 


nieść nie mogąc, w więkfzych ciemnościach 


leżą. Bożx im day z nich kiedy wyniść! My 


przy wierze Świętey bespiecznie i (pokoynie 
otych tajemnicach rozważać możem, i tym, | 


rozważaniem do miłości i fłużby tak niepoię* 


tego Boca pobudzać fię možem, 
Poświęcaymyż Jemu  Cbrześcianie, rozumy 
nalze: cóż fie próżne poznawaniem, i doświad- 
czeniem rzeczy docześnych i ftworzonych 
uwodzim? ze wfzyftkich tych nauk i myśli 
ae- wfzyftkich prac i doświadczenia nafzego, 


które około rzeczy ftworzonych mamy, pod: 


s 8 
L3 pe 


= 


be 
33 


Na Uroczyftość Troycy Przena ŚW: IL 
u, J 


omy rozum do podziwienia fie w Bocu 


Jes 
» do- | Stwórcy ich: e% his Creatorem + DEUM. Ro- 
ięty | święcaymy mu i ferca nafze: cóż fię nikcze- 
dzie, | mnie używaniem rofkofzy rzeczy ftworzonych 


| 

kom | dajemi wikłać? z używania tych dóbr, których 
| fr m 

juw | nam Boa pozwala, podnosmy zawfze ferce do 

é fie | miłości Boca dobra niefkończonego: Fx his 


yazi, | Benefuftorem DEUM. Próżność nad pró- 


zdr, | Znościami, i wfzyftko próżność, oprocz tylko 
oŻnie | miłować Boca, i Jemu famemu flużyć. Prd- 
jem. | Zność jeft bogaćtw znikomych fzukać, i w nich 
pode | nadzieję mieć. Próżność jelt godności za» 
ciach, | biegać, i wyfoko fie wynofić. Próżność cia- 


1 My | ła żądzom: dogadzać, i tego pragnąć, za co 
ynie | potym wiele trzeba cierpieć. _ Próżność jeft 
tym | ehcieć długo Żyć, à o dobre Życie małofię fta- 


poige rać. Próźność jeft przytomne Życie opatro= 

wać, a o przyfzłey wieczności nie myślić.Pró= 
zumy Źność jeft w tym fię kochać, co prętko prze= 
wiad- mija, à tam się nie kwapić, gdzie wieczne trwa 
nych welele. PróŻność nad próźnościami i wfzyft= 
nyśli, ko próżność, oprocz tylko miłować BoGa, i 
7680, Jemu famemiu Mużyć. 


pod: Boże w Tróycy Swiętey Jedyny! BOŻE w 
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PES ; A | kavn 
dofkonałościach twoich niefkończony? Bożę | 
niepoięty! któryś nam dał w prawdziwey Wie | we 
tze przedwieczną, i naychwalebnieyfzą Troys | A 
|) cę poznać, % w potędze Majeftatu czcić Jes | A 
dność; day: nam pomoc lufki Twoiey, abyśmy | Jeg 
| | w zachowaniu: przykazań Twoich, i wolą To | al 
| bie i fprawą podobawiży fię, do widzenia nie. | A 
poiętych Tajemnic Twoich przy; gdzie Ty w | e 
niepoiętey chwale Zyiefz i krójujefz na. wieki | Y 
Amen. | gu 
NA NIEDZIELĘ IlL pó SWIĄTKACH Bog 
Homo quidam fecit Cænammagnam, © mi~ sac 
fib fervum fuum hora: cene dicere invitatis, ut fee: 
venirent Bute 14 | toż 


Gzfolwiek niektory: fprawić: Wieczerza wielka | chy 


ipofiał fage [wego wgodzinę wieczerzy, aby kla, 
powiedział zaprofzonym,. żeby przy(ali. | kar 
Q-dzifia pod' przypowieścią człowieka | $9 
Wieczerzą wielką dającego, te: w: prze E 

| ftw 


fzły: czwartek jasnie w Ewangelij: czyć 
tamy: Że ten: Człowiek, jeft Bos Człowiek | © 
Chryftus, ita: Wieczerza. wielka, jeft Ciało i 


krew Jego. Ciało moje jef prawdziwie po~ 


s, ut 


ralki 
aby 


leka 
drze 

czyś 
wiek 
ło: i 


z” po~ 


Na Niedzielę II. po Swiątkach 173 
| karm, mówi tam Chryftus, i krew moją prawa 
ziwie jeff napoy. O tey zaś naychwalebnieyfzey 
Tajemnicy Pana nafzego mówić chcącemu, i 
na tę wieczerzą Wielką zaprafzająsemu fudze 
Jego, dopuśćcie mi Chrześcianie w Chryftufie 
myrmilfi, od onych flo v Pawła $.rzecz zacząć: 
Proedicamis Chrifum Judaeis quadem foanda- 
lym; Gentibus antem ftaliitiam (a) Opowiada* 
my Chryftusa, Zydomci zgorfzenie, a Narodom 
| głupitwo. 
| Coż bowiem ma być poważnieyfzego nad 
| Boca? ano Ciało. Chryltufa Boaa Wfzechmo» 
gącego jeft pokarmem ludzkim; owoż zgor- 


t 


fzenie! Cóż jeft pofpolitfzego nad pokarm?ano. 


toż Ciało Chryftufa pokarm nafz, z wielką 


chwałą w-procefyach nofim, i zwielsą Mu czcią 


karm -fwdy jako Boca, i pożywać Boca fwe* 
go jako pokarmu, jedyne to Zydom,Poganom 
i teraznieyfzym Heretykom zgorfzenie i głap= 
| fwo. Twarda ta mowa, mówili Zydzi, gdy im 


tę Tajemnice opowiadzł Chryfius, 6 kto ieg 


| Rz ZENERA apetite 


> 
ta) r Cor. r 
| 


kłaniamy fig: owoź głapitwo! Słowem: czcić po- 
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fiuchać može? (b) wielu zas Uczniow odefzło 
na ten czas zgorfzonych od Chryftufa, i wielu 
potym Pogan odrzuciło fig od wiary Chrze- 
ściańkiey. A dzifieyfi Heretycy więcey do- 
świadczeniu zmyfiów ifwemu rozumowi wie- 
rząc, albo tę Tajemnicę z chlebem miefzają, ja- 
koby tu razem był i chleb iftotny i Chryftus 
rzetelny, jako Luterani: albo cale fam chleb, 
famą tylko gołą figurą i znakiem ciała Chry- 
ftufowego być mienią, jako Kalwini. 

Ale nam Chrześcianie prawowierni, którzy 


wiemy od Pawła S$, že co głupiego jeft w świa: 


ta wybiera BOG, aby zawftydził mądre; t to | 


fłabego jeft u świata obiera BOG, aby pomiefzał | 


mocne, i Że nic nie mafe niepodobnego u B0- 
GA. Nam mówię, Chrześcianie, ta Tajemnica 


Chryftufowa Bofką mocą, jako tamże Apoftoł, 


mówi, i Bofką mądrością niech będzie. Czyń: | 


my chwałę i pokłon ze drżeniem Pokarmowi 
nafzemu, Ciału Chryftufowamu; bo ten Pokarm 
w Bofkiey fwey cnocie i mocy jeft nachwale* 


bnieyfzy. Bierzmy toż uboftwione Wfzeche 


z pn O, 


(|) Joan: 6. 


Na Niedzielę IT. po Swiątkach 175 
mogącego Bosa nafzego Chryftufa Ciało za 
pokarm i pożywaymy Go, bo nad ten fpofob 
uczynności nafzey, więkfzey Mu chwały na 
ziemi dać nie możemy. 

Te dwie prawdy jako fą w fobie z mocy i 
mądrości Bofkiey nieomylne, tak Żeby nam 
przeciwko zgorfzenia i głupitwu nieprzyiacioł 
już były pożyteczne, będą materyą dzifieyfze= 
go Kazania.  Przełożę naprzód, że Pokarm ten 
Sakramentalny jeft godny czci Bofkiey. Poty 
zaś pokażę: że więkfzey mu czci uczynić nie 
możemy, jako go godnie pożywając. Day 
Panie w tym Sakramencie przytomny, aby to 
było z pożytkiem nafzym, ku więkfzey czci 
i chwale Twoiey, za przyczyną Nayswiętfzey 
Matki twoiey Ave MARIA. 

GZ- ESC L 
Gery jeft ten Sakramentalny Pokarm nafa 
wfzelkiey czci BoGv powinney,bo w nim 
Chryftus Żywy i prawy, Boc jeft przytomny. 
Prawowierni Chrześcianie pobudki, à Herety« 
cy,Świadećtwa czekają: Obie te wielce dzie 
wane rzeczy. Jaka nieczułość Chrześcian, cze= 


kać pobudki do ufzanowania przytomnego 


zyć: Kazanie 
Boca! jakie zaślepienie Hetetyków, fow 
Chryftufowych za świadectwo nie przyimo: 
wać, ale ich rozumienie wykręcać! 

Y mówiąc nieco o tym pierwey Słuchacze 
INaymilf, izali trzeba jaśnieyfzego dowodu 6 


tey Tajemnicy, nad one fłowa Pańfkie To jef 


ciało "moje, to jeft Krew moja. Mówił to Chtys | 


ftus Pan Apoftołom fwoim, ludziom nieumiee 
iętuym i proftym, oftatni raz i prywatnie im 
tę Tajemnicę wykładał; trzeba tedy tam było; 
albo cale jaśnie o niey mówić, albo figuralną 
jmowę zaraz jaśniey tłumaczyć. *Nic tam nie 
tłumaczył „Pan, więc nie figuralnie ale jaśnie 
mówił, i oznaymował, Że to, co im dawał, by: 
ło cialo i krew Jego; jako należało mówić i 
uczyć ich, których pierwfzy raz uczeftnikami 
tego Sakramentu czynił, aby i rozumieli co 
brali, i z przyzwoitym ufzanowaniem brali, X 
gdyby. tu figuralna mowa była,  tedyby po 
«wzięciu Ducha S. wydofkonaleni Apoftołowie 
Święci tłumaczyli nam ią. A S- Paweł nie 
tylko nam Żadney o tym wątpliwości nie żo: 


5-1 


ftaiyuje, ale też ciężką winą i furowym fa: 


dem grozi tym, którzyby miżgodmie i niere 


: ciało ikrew Jego: 
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zeznawając Ciafa Pań/kiego, jak profty chleb 
pożywali. A jeśli tak te owa znaczą rzetel- 
ną przytomność ciała i krwie Pańfkiey, tedy 
pewnie nic tu innego nie znaczą, tylko fama 
ciało i famę krew Pańfką; bo nie mówi Pani 
ten chleb jeft ciało moje, to wino jeft krew 
moja; ale to jeft ciało moje, to jeft krew mo» 
je: ukazując, Że tu- nie innego nie jeft, tylko 
Same tylko powierzcho* 
wne znaki chleba i wina zoftawił, co jako 
Boa wfzechmocry mógł uczynić, i jako nay= 
mędrfzy uczynił, aby widomym ciała i krwi 
pożywaniem zmyfły ludzkie nie obrażały fię. 
Coż na to Heretycy? fłyfzą oni, że Chryftus 


Boe prawy, któremu nic nie ma niepodobne* 


_ go, który wfzyftko flowem fwoim z niczego 


ftworzył, A z kamienia chleb i z wody: wino 
uczynić może, i który w prawdzie i dobra- 
ci, Żadney: chytrości, Żadnego ofzukania mieć 
nie może; fłyfzą mówię, że ten Chryftus o 
tym, co w ręku Uczniom swym ukazował,md= 
wil: to jeft ciato maje, i to ftyfząc jedni, my- 
ślą podobno to: figuralnie tylko i metafory* 
Kaz: X, Glaz: Tom: II. M 
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cznie mówi, jakby rozumiejąc, to jeft figura 
Ciała mego; drudzy na zmyfłach 'polegając,nie 
dowierzają, aby tam famo tylko ciało było, 


mufi być oraz i chleb. 


udzie nieuważni! przetrzytcie grube myśli | 


wafze, czemu Boau uymujecie  wfzechmocno= 
_. f . . . . 
ści, czemu Prawdzie nieftworzoney zadajecie 


Żart nieprzyftoyny i ufzutanie? Ale nie dodał, 


mówią, Chryftus: to jeft ciało moje prawdziwe | 


Ale czy nie dofyćże dał znać “o rzetelności 
djala i krwie fwoiey, kiedy dodal, jak mówi 
Apoftoł: to jef ciato moje, kiore zawas wyda 
we będzie, (8) to jeft krew moja, ktora .za was 
swylana będzie: Co: za ślepota, co za złośći 
hardy upor zafłania im oczy, Że'ani na zgodzą 
od -początku Kościoła Oyców Swiętych naw 
ke, ani na powfzechne Koncyliow wyznania, 
eni na potępione przed tym od całego Kościo: 
da podobne kacerftwa nie uważając, w fwoich 
fie brłamućiwach i ciemnościach kochać nie 
-przeftają. 'Bożx ich oświeć, Boża im umyfl 


„day wfpaniallzy, „aby pogaróziwizy wfzelkim 


<a) 1. Cor: SS 


p zz AE. 
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gura | Światowym względem i nikczemną chwałą, u< 
BIS | znać i wyznać prawdę nie wftydzili fię. Tak, 
yło, | nie inaczey, Chrześcianie: więcey oni wtym 
złych Oycőw swych ofzukaniu godni fą nabo- 
nyśli | dnego «politowania. Ale jeśli Heretycy dla 
cho» | fivego w wierze ofzukania fa godni polito- 
jęcie wania, Chrześcianie wierni dla fwey w ufza- 


odał, | nowaniu tego Sakramentu niedbałości, czego 


ztwe | fą godni? 

nośći | - Wierzą oni i"wyznawają, Że Chryftus żywy 
róWi | prawy Boa pod temi przypadłościami jeft 
syda- | przytomny; Kościoł S. ©blubienica Chryfufo- 
was | wa, nie przeftając na tey-czci Oblubieńca fwe 
ośći | go, którą on ma w Niebie, chce ażeby Go ż 
ódrą | na ziemi uczczono, woła swe dzieci do Olta- 
nat | za, Chryftufa im tu zawfze zoftawuje,pewnych 
anis | czafow ukazować im pozwala, doroczrą Jego 
Scio" | tryumfalną uroczyftość odnawia, aby tak swe 


woich | dzieci do należytego 'Boau w tych przypa* 


$ mie | -dłościach ukrytemu pokłonu i'czci jak nay- 


umy | «więkfzey przyuczyła. Jakieyże jefzcze pobud= 


elkim | Ki czekają Chrześcianie, że jefzcze do ufzano- 
wania obecności Jego fą leniwi? fama tak bli- 
Ma 
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fka przytomność Jego, famo tak nifkie uniżes 
nie fię Jego do nas, jak wielka, jsk ważna, jak 
gwaltownie porywająca do uczczenia Jego po 
budka! 


Kiedy na Królewfkich pokojach bawiącym | 


fię Panom znać dają, Że Król wchodzi, który 
fię tam z nich 'do uczciwey układności i fkro« 
mności żnagła nie porywa?. cóż gdyby ubo. 
giemu kmiotkowi oznaymiono, że fię Krol 
do jego chałupy zbliża, ab! Żadnaby naybrzyd: 
fza ziemia do pokłonu i czoło - bicia wftrętu 
mu nie czyniła. Chrześcianie Naymilfi mów: 
cież mi, izali my co godnieyfzego jefteśmy 
„ swględem Chryftufa, 4 niżeli kmiotek względem 
Króla fwego? mówcie mi znowu, izali jeft ja: 
ki naród tak zacny i wielki, któryby miał Bos 
gów fwoich tak fię zbliżających ku fobie, jw 
ko Boa nafz zbliża fię ku nam? i nie tylko fię 


zbliża, ale też uniża, w naypodleyfze pokat 


mu przypadłości przybierającfię. Jeżeli Chry" |. 


ftufowe na krzyżu poniżenie było Bogu po 
budką, jako mówi Apoftoł, aby Go wywyż: | 
fzył,i dał Mu imię, na któreby wfzelkie upa | 


«dało kolano,  Niebiefkie, ziemikie i podziemne, | 


niże 
„ jak 


) pos 


acym | 
tóry 
fkros 
ubos 
Král 
rzyd: 
ftrętu 
MÓW: 
eśmy 
lędem 
eft ja! 
al Bo: 
ie, ja! 
ko fię 
poka | 


Chry: | 


ju po | 
ywyż | 


e upa” | 


emne | 
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jakieyże czci jeft godzien Chryftus w tych przy- 
padłościach uniżony? w których zoftając chwa= 
lebny i nie cierpiętliwy, wfzelkim jednak przy- 


padkom, odmianie i zepfowaniu tak łacno po- 


dległy ftaje fię. Cóż fię jednak dzieje Chrzes 


ścianie prawowierni? co fię dzieje? obe!żywi 
są jemu Heretycy cżyniąc nieczci i gwałty, 
lżąc Ołtarze Jego, nienawidząc wiernych -Ko- 
ścioła Jego; niedziw: nieprzyiaciele fą Jego. 
Ále ty człowiecze, mówi dó każdego “Z nas 
Chryftus, ftowy Pfalmifty fwego: ty człowie= 
cze jadnomyślny' i znajomy moy, któryś pofpa= 
fu: ze mną jadał fłodkie pokarmy, w domu, Ra-- 
żym chodziliśmy. w zgodzie,: (©) to. jet ty 
Chrześcianinie. jedney ze- mną: myśli o przy- 
tompości tu.moiey, ty: dobrze mi znajomy; 
dla częftego u kota mego bywania, ty jednak 
tak mi jefteś przy, moiey zgodzie i cierpliwo- 
ści w domu. moim, obelżywy? Chrześcianie 
naymilfi! cięzko będzie Heretykom ufyfzeć 
od Chryftufa, loguor vobis. © non creditis (£) 


mówię wam, à nie wierzycie. Ale daleko cię: 


WTZ ZOZ 


(e) Pjal: 54. (£f) Joan: 1o. 
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Żey będzie fłachać Chrześciaņnom: cům: cognoŁ4 


vifent DEUM; non ficut DEUM glorificavea | 


runt (g) to jeft, Że poznawfzy Boaa, niejako | 


Boga- czcili,  Niefzczęście jeft wieczne- nig 
znać Chryftufa, ale więkfze niefzezęšśtiės znając 
Go i- widząc przed: fobą, nie czcić Go. +i Nie 
czezą Go Heretycy,: bo mówią złośliwie: gus 


ra tu-tylko Pańfka, profty tu chleb, nie trzeba 


fie mu kłaniać: ale czy nie złośliwfzy Chrzes | 


ścianin, który rzetelnie wyznaje tu: przytos 


mnego: Chryftufa, à. tak fie przed Nim sprawy 
je, jakby z: Kalwinem trzymał, iż tau nie fam 
Chryftus,. ale tylko figura Jego. Jeśli wątpi 
cie, czy tak fię rzecz dzieje, patrzcie -po Ko 
ściele, patrzcie jake jedni-zoftławiwfzy rzeteh 
nie ftojącego na.Oltarzu: Chryftufa, gdzieś tam 
do pokątnych udają fie obrazów i. ołtarzówź, 
tam fię dłużey. modlą, tam klęczą i czołem 
biją, jakbyyznak po fabie dawali nie wiem jas 
kiego z, przytomności. Pańfkiey nieukontento* 
wania. Patrzcie jako-drudzy w. pośrzodku moa 
dlitwy lub przyklękania, niefkromną pefłacią 


(g) Ron Ie 


Da 


an0a 
CAYEA 
jako 

nig 
tają0 

Nie 
figus 
zeba 


irzet 


żyto” 


aw Uy 


fam 


atpò | 


Kos 
JEJ 
"tam 
ZO WI; 
ölem 
y jaś 
nto 

moa 


taciąj 


mpane 


> 


| 
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fivoją: dla famego: tylko wyśmiania pokory 
Ghrvftafowey zdają fię. czynić. Patrzcie jaka: 
inni fiedzą: nigdybyś w-domu fwoim przy zwy 
czaynym=gościa tak rofkofznie nie ufadł, Patrze. 
cie: jak ci tyłem Ma fię z zniewapą. obracają. 
Patrzcie jako oni za Proceffyą,  gdzieby naya 
więkfza: fkromność: i nabożeńttwo być miało; 
śmiechem i żartami uprzykrzenia fwoje rozty« 
wają: Ah Chrześcianie! gdzież ja to jeftem? gdy» 
bym rzekł, Ż* między niewiernemi poganami, 
akropno byłoby fluchać: ale czy tepieyŻe nid 
wić, że jeftem między: wiernemi Chrześciana« 
mi fwey. Wiary nie pamiętnemiź ale i. to. nas: 
podobńo-nie przeraża: przywyklismy: doprzy« 
mówek Kaznodzieyfkieh; czy: nie. także Judafz 
był: nieczuły na przymówk: Chryftufowe? Moy 
Bożk! i cóż mam mówić? czy onym z.pfalmu. 
jaż wfpomionego piorunem cisnąć?  Niechay 
Śmierć pezyidzie. na nie, wiechay żywo zfłąpią 
do piekła (h) ale. Ty fam tego dobry, ah! aż. da 
wzgatdy i. wyśmiania fwego „dobry BożEtnie= 


pozwalafz i nie dopufzczafz jefzcze. Cožtes 


ZZ POZZZZZZO ZZ ZZ EZ CZ ZE 


 „ b Pfal: 54 
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dy mam mówić? Idźcie do Zborów i Kirchów 
Heretyckich, tam nie potrzeba czci takiey! idz- 
cie precz z Kościoła Chryftufowego! Ah do- 
kądże fię zapędzam! Raczey Chrześcianie nay- 
milfi wfzytkie one zniewagi i zelżywości, ktg- 
re od Heretykow przeciwko temu Sakramen- 
towi czynią fię, i które w nafzych Kościołach 
z fiebie łub z drugich pochodzące widziemy, i 
które za Życia Chryftufowi od różnego -ro* 
dzaju ludzi wyrządzone były, wfzytkie te 
źniewagi i zelżywości chcąc Mu nadgrodzić, 


bierzmy gorąco tę myśl przed fię, jakbyśmy 


Mu: w nafzych Kościołach naywiękfzą cześć: 


i chwałę oddali, "To-Żaś/dwojako czynić mo- 
Żemy; naprzod ftrzegąc fię pilno tego wfzyt= 
kiego, cokolwiek z niewagą i nieufzanowaniem 
lub zaniedbaniem niejakim Chryftufa przyto- 
mnego zdać fię tylko będzie; o czym dość 
podobno fzeroko dotąd mowiliśmy. Potetóre 
czyniącto z wielką pilnością, chęcią i nabc- 
Żeńftwem, cò z naywiękizą Jego- czcią i 
chwałą być może, i otym w drugiey części 
mówić obiecałem.  Jeśliż tak Tego tu przy 


tomnego, i tak wam blifkiego, i tak dla was 


fz 
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w tych przypadłościach chleba uniżonego Pana 
wafzego uczcić chcecie, bez tęfkności, profzę, 
daley mię pofłuchaycie. 
O ZĘ SOG IE 

Użem fię wam oświadczył Słuchacze, że 
W w tey części mam dowodzić, iż naywięk- 
fza i naymilfza Chryftufowi w przypadłościach 
chieba zoftającemu cześć i chwała jeft, gdy Go 
nabożnie i godnie pożywamy. Na dowod te- 
go dość będzie wfpomnieć na one fłowaChry« 
ftufowe: Ciało moje prawdziwie jeft pokurmem, 
i krew moja prawdziwie jeft napojem, z tego 
bowiem famego, Że Chryftus ciało 'fwoje ua 
czynił prawdziwie pokarmem nafzym, wnofić 
trzeba, iż więkfzey i milfzey czci i chwały dla 
Niego nie znaydziemy, jako godnie i nabożnie 
Go pożywając. Ktoreż bowiem może być 
więkfza pokarmu chwała. jako gdy go dla fma- 
ku i zdrowia chciwie żądają i z fmakiem po= 
Żywają? który tak pożywany. fkutki fwey dziel= 
ności 'w pożywaiących fprawuje, dolęgłości 
ich lecząc i ciała ich przeciwko chorobom ua 
macniając. Zaite gdyby chleb dobrze i przy= 
grawnie upieczony: miał rozum, iżby: mogą 
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any ślić i żądać; mówić: i profić; icby przed: 
ludzmi tak nie zalecał, jako fyoię wdzięczność 
i przyprawę, fmaku i zdrowiu fłużącą; ionic 
by tak nie prafił, jako.aby: go zawfze na. ftoi 
kładziono, i bez żadnego wftrętu ibojaźni:pó- 


Żywano,. za: naywiękfzą to fobie chwałę: pos 


czytając. * Przyczyna tego mniemania jeft; ba 


każda rzecz: do: czego z.przyrodzenia: i wła» 
fości-fwey: jeft. uczyniona; do tegoż” z przys 
rodżeniasdąży i rwie. fię,: tak barzo, iżzatrzyą 
mać fig w fwym pędzie bez:-odmiany ï zepfoa 
wania:fwego nie może;-jako to widzims woos 
gniuizawize-dążącym: w górę, w kamieniu-zas 
Wize. fpadającytm=na dol: 4 tak- i pokarm prze» 
faje być pokarmem gdy karmić i zdrowia pos, 
filaćniemóże;to fami wyrażać zwykliście onym: 
mowienia fpofebem, że gdy jaką potrawę 
chwalić: cheecie, mawiacie: fama ta. potrawa: 
żeby ją: jeść, wprafza fię. Jako tedy gdy po- 
$%armu nikt nie je,- pogarda: to pokarmu nie” 
fmacznego jef; tak gdy go wfzysty Że fmaa, 
kiem pożywają; chwała: to jego jef: i fzaci» 
nek. Ciało moje, mówi Chryftus, prawdziwie 
Jefi pokarmem, jeśli ciało Chryftufowe prawdzie 
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wie jeit pokarmem, A pokarmem nie z ziemi ale 
z Nieba dańym, pokarmem Żywym i Żywota 
wiecznego, jako fam świadczy Chryftus, tedy 
cóż może być z więkfzą Jego. chwałą i ufżanoa 
waniem, jako Go z chęcią i z fmakiem ferca po~ 


żywać, do: Niego tefknić, fpiefżyć fię częfta 


 przyftępować: tak dalece,iż mimo tey-czei inna. 


Jima wyrządzona cześć ichwała nie miła jef 
nie przyiemna,nie przyzwoita i cale nikczemna: 

Bo gdybyś naprzykład przed-zacnym -eies 
bie gościem na kolana upadał, drogę uściełał,. 
inne znaki swey ku niemu chęci okazował; 
à drzwi domu: twego przednim zamykał, iŻa: 
diby one chęći twoje miłe mu i przyiemne by 
ły? gdybyś! dobre i fmaczne potrawy it chleby 
% złote” frebrne naczynia: fidadając, one w 
bach i'pokoiach. twoich! ze czcią i ufzanowa* 
piem chował, =w(zytkim zachwalał, a nigdy ich 
jeść i pożywać nie miał, izalibyś nie śmiecha. 
gódny- fzacunek pokarmu czynił? gdybyś da 
Lekarza częfto przychodził, jego: fię poftaci, u= 
zodzie przypatrował, jegosfukień ozdobę i bo* 
-gaćtwa chwalił, 4 nigdy go: do leczenia fwey 
<haroby, nigdy jego. lekarftya nie używał, iza- 
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fiby ta chwalebna i miła lekarzowi była twoja. 
przyfługa, à nie raczey gniewu pobudka, i cą: 
le nie Żart przyzwoity, bo i lekarz nie z fukni 
i urody, ale z dofkonały nauki leczenia, przy». 
ftoyną chwałę odbiera; i potrawę nie dla na- 


czynia bogatego, ale dla przyjemnego fmaku 


chwalą; i gość miły nie onych ukłorów twos. 


ich, ale przyjaznego w domu twym pamiefzka. 


nia'i zabawki (zuka. Tu już fami widzicie Słu= 
chacze, jako Chryftufowi Panu, któzy w Sa- 
kramentalnych przymiotach zofiający, Gościem 
ferca nafzego, Chlebem i pokarmem nafzyim, 


Lekarzem dufz nafzych nazywa fię, i jeft, fami 


moówię widzicie; jako Mu wfzytkie inne wafze. 


oświadczone chęci, pokłony,. ozdoby, pofzą- 
nowania nie miłe są,nie przyzwoite i nie chwa- 
lebne, jeśli na nich tylko przeftając, przed fa: 
mym Chryfiufem jako Gościem drzwi ferca 


zamykacie: Ciala Jego jako pokarmu i Chleba. 


Żywego dla nie jakiey mierżączki nie pożyć 
wacie, i do Niego jako do Lekarza dufzy wa* 
fzey po zdrowie i zbawienie nie udajecie fię. 
Coż to bowiem jeft, Jemu fię klani: przy- 
patrować Jego ozdobie i chwalić, à tego, cze 
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go naybardziey żąda, i dia czego w tym Sae 
kramencie zoftaje nie czynić? co to innego 
jeft, tylko Żart niejakis, zaniedbanie i wzgarda. 
Choćbyś w złotą mifę wyłożył potrawę, gdy 
fię nią jednak mierzifż, wzgardzonać jeft: tak 


byś nie wiem jaką chwałą chciał uczcić ten 


*twdy Niebiefki chleb, jeśli do niego nie łakniefz, 


jeśli go chciwie nie pożywafz, nie wiem czym 
nafycony, mierzić fię nim i gardzić zdajefz figs 
Winny jet Jemu wfzelki pokłon, wfzelka chwa- 
ła, wfzelkie pofzanowanie; godzien jeft wfzel-= 
kiey ozdoby, bo jeft Pan, Boa i Król nafz. 
Przetoż mu wyniofłe Kościoły, wfpaniałe Ol- 
tarze ftawiamy, złote. isrebrne przybytki go- 
tujemy: ale nie dosyć jeft na tey chwale, przez 
tę do więkfzey idziemy, to jeft do famego te- 
go chleba pożywania, fmak i dzielność jego; 
oną Kościelną wipaniałością i ozdobą zaleca- 


jąc; bo im lepfzy kto obiad daje, tym wipa= 


nialfze mieysce obiera, i więkfzey ozdoby 


przydaje, cała zaś famego obiadu chwała w 
dobrym pokarmie zoftaje. Kościoły, Ołtarze, 
«są to majejtaty i Trony Boca Kroa nafzego; 


ale też fą oraz Stoły uczeftnictwa Chleba te» 


zga Kazanie 
go, tak dalece iż cała ozdoba i chwała ona 
jedynie do ftołu tylko tego flużyć zda fię. 
Czy nie poznajefz, czy nie widzifz jako w 
tey ogromności, Ww tey chwale, nic nie mat 
ogromnego, nit ftrafznego, wfzyftko do ftołu 
zaprafzające, wfzytko fię do pokarmu ftofu- 
jące: Ołtarz obrufem nakryty, Kapłan do u= 
żenia gotowy, przytęp łacny i naypodleyfze* 
mu otwarty! nie ma gorzkości obcowame Gjego, 
ani tefkności /polna żywność jego, ale weftie ù 
wadość (i) jako mówi Mędrzec. Sam tu Go- 
downik On, iraz pokarm nafz Chryftus, za* 
prafza i woła: Podźcie do mnie wfzyscy, ktorzy 
pracujecie i obciążeni jefteście, <4 ja was ochło- 
dze. (k) à gdy do Niego nikt'nie idzie, bo- 
leje i utyfkuje mówiąc: imie chcecie przyść da 
mnie, abyście Żywot. mieli (1) jako świadczy Jan 
S. gdy zaś kogo u ftołu fwego obaczy, roz= 
pływa fię od radości i mówi: Delicye, rofkofzy 
moje być z Synami ludzkiemi (m) jako jeft w 


przypowieściach Mądrości Jego. 


Ki) Sap.8: (k) Matih: ix. (D Joan: 5- 
{m) Prov: 8. ; 


ona 
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Y któryż mi tù ftrach ty i ogromność u= 


kszujefz? co tu ogromnego, Co Królewfkie 
j 5 5 50 


co barziey bojaźni, aniżeli miłości godnego? 


xali nie dla tego tu wfzelka ona Bofkiey po= 
wagi-chwała, i jaśność chlebową przyprawą 
pokryta jeft, zby rsczey pożywany był Chry- 


ftus, a niżeli pokłonem uwielbiony? Ach Boże 


móy! co ja tu w tey Tajemicy widzę, co ja tu 


widżę? widzę ja tu móy Boże! że prędzeybyś 
wolał, aby Cię kto za Króla isPana fwego niee 
miał, i Żadney Ci chwały, Pańfkiey nie dał, ani= 
ŻelisabyCię kto za chleb i pokarm fwoy. niee 
znał i nie żądał; kiedy widzę, Żeś dla pofilenia 
nafzego, ‘chlebowa przy prawą wfzelką Twą 
chwałę przytlumił. Dał to Pan famże znać, 
kiedy przy poftanowieniu tego Sakramentu,po= 
minąwfzy i opuściwfzy wfzelkich tego Sakra- 
«mentu ikutków i dzielności, wfzelkich czci i 
winnych mu honorów zaletę, famo tyłko po= 
żywanie jego zalecał, mówiąc: Bietzcie i jedza 
(ię, to jeft ciało moje. Y któż tu więcey wąt= 
pić będzie, jeśli nabożne pożywanie ciała Chrys 
ftafowego naywiękfzą Mu chwałą jeft. Ja 


sajfte rzecz tę uważając, ponieważ famego 
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Chryftufa Pana przedwieczney i nieomylney 
Mądrości tak jeft jasne zdanie, Że to mabóżne 
pożywanie więcey fobie waży, aniżeli ogro- 
mne i'powagi pełne okazowanie Majeftatu 
swego, tedy tak kończę z Chryzoftomem S, 
iż naywdżięcznieyfza Królowi jeft ona cześć; 
kiórą On fam chce od nas odbierać, nie ktorą 
my Gemu czynić chcemy. 

Idzmyż tedy z ufnością do Tronu tafki, jaka 


mówi Paweł S$. do tronu łafki, nie ogromno= 


"ści, powagi, fprawiedliwości, ale łafki; tu bo- 


wiem ofobliwie kroluje, tu tryumfnie Łafka. A 
coż jeft tron Łafki, jeśli nie Stół uczeftnićtwa? 
Tdźmyż tu z ufnością, bo do troņu idą z bos 
jaźnią, 4 do ftołu z ufnością. Niegodzienem, 
mówifz, tego ftołu; pewnie, któż otym wątpi? 
ufności to jednak uymować nie ma, ale bar- 
dzićy apetyt oftrzyć, à pokorne chęci i łaknie- 
nia pomnażać powinno. Stół albowiem ten 
mie byłby tronem Łafki, gdyby był tylko dla 
godnych i równych fobie. Ze nie godny je” 
Stes, więc na jak naygłębfżą pokorę zdoby” 
way fię, z jak naywiękfzym witydem, z nay? 


wyraźnieyf(zym fwey nikczemności rozważa: 
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niem, z naywiękfzą czcią tu fię pokazuy i przy- 
chodź; Że zaś widzifz tron Łafki, więc znay- 


"więkfzą ufnością, miłością, dziękczynieniem 


'przyftępuy. Są to dwa przeciwne fobie, à 


Oba fzkodliwe bardzo fakoputy: nie czcić Go 
jako należy, i wątpić o łasce Jego, którą tu da- 
ję: i równiebyś na odrzucenie i gniew Jego 


Zarobił unikając Go w rofpaczy, jako też nie 


krómnie tu Z nim fię obchodząc z ufałości. Ź 


ufnością tedy przyftępuy do tego tronu Łafki, 
po ile tu tobie ufności, tyle mu chwały uy- 
miefz. Nie będzie fię albowiem znał Chryftus, 
Że jeft chwalebnym pokarmem twoim, jeśli do 
niego z ufnością, jako do pokarmu nie przy- 
"fąpifz. Niebędzie fię znał za Króla Chryftus u 
*ciebie na tronie lalki fiedzącego, jeŚli łafki Je- 
ipo z pokorą nezeftnikiem być nie zechcefz, 
Bo chwała Jego, uczesnićtwo twoie: a nay* 
«chwalebnieyfzy tron łasce Jego poftawifz, gdy 
‘Go pożywając w fercu twoim ofadzifz. 

*<Tey ufności i takiey czci Jego uczmy fię SS. 
Pod tego Patrona nafzego Aloyzego -$. Ktore- 
*80.....Nauczony ten młodzieniec we czternaftu 
Muz: X. Glaż: Tom: IIS FN 
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*leciech, od S. Karola Boromeufza Kardynała 
” Arcy-Bifkupa Medyolańfkiego, aby do tego fto- 
»łu Nayśw ęt/zego zaczął przyftępować, i czę- 
*fto przyftępował. Niepodobna ku wierzeniu, 
"mówi piarz Życia jego, jako zaraz wielkie 
*przygetowanie czynił, aby mogł godnie ten 
”Nayświętlzy Sakrament przyjąć: z niezwyczay- 
*ną pilnością i fubtelnością wfzyfikie przefzłe 
| Ydziecinne Życie {we rozbierał: z wielką pokò- | 
ra z zalem i z płaczem fpawiadał fię: acz ta 
**Spowiedz jego nie tak grzechow wyliczaniem, 
*jako raczey famego Spowiednika wyfokiey do- 
”fkonalosci pouczeniem była. Przez wfzyftkie 
»dni uprzedzające Kommunią, o tey jedney Ta- 
*jemnicy mówił, o tym myślił iczytał, i wfzyte | 
/kie (we rozmyslania i modlitwy do tegoż pro- 
»fRował: àpo przyjęciu długo w Kościele na 
"widoku wfzyftkiego ludu klęczał. -Y od tego 
Bczafu tak wielkie czuł ku temu Sakramebtowi 
?nabożeńftwo, iż nigdy Mfzy Swiętey, czy to dla 
>Żądzy przyimowania, czy dla pociechy, którą 
"miał z widzenia Nayśw: Hoftyi, nigdy Mfzy 
*S. bez hoynych łez fłuchać nie mogł. Mial 
zaś ten zwyczay potym, iż jedna Kommu: 
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ielkie 
e ten 
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nia była mu przygotowaniem do drugiey. 
»Gdly w Niedzielę kommunikował, trzy dni 

» przed Niedzielą oddawał fr dycy Przenayświęt- 
*lzey, na uprofzenie godnego przygotowania; 
»trzy dni po Niedzieli, na dziękczynienie za to 
*tłak wyfokie Uczęftnictwo ftołu Nayświet'zego, 


"O baniebna oschłości moja, jaki mi wftyd 


*»zadajefz, gdy to mówię! Toż on ile mógł, ni- 


"gdy czci tego Sakramentu pieopuścił; czę(to 
»Go'rad odwiedzał; nigdy do fzkół na nauki 
Ynie odwiedziwfzy Go nie pofzedł, à kiedy fię 


'Skolwiek przed Nim modlił, tak fkromny i nie- 


vporufzony klęczał, iz wfzyscy byli tego zda- 
*nia, Że go malować naylepiey w ten czas mo- 
»Źna było, kiedy fię przed Nayświętfzą Hoftyą 
"modlił. O Święty i Anjelki Nayświętfzego 
"»Anjelfkiego pokarmu przybytku Aloy zy! ni- 

» czego my przy tym fześcio-N iedzielnym nabo- 

"Żeńftwie od ciebie nie żądamy bardziey, jako 
abys nas podobney czci i ufności ku Chryfta- 
„'fowi w tym Sakramencie utajonemu nauczył. 

Boże! któryś nam pod tak dziwnym Sakra- 


mentem męki Twey pamiątkę zoftawił, day 
Nż 


roô Kazanie 
profiemy Cię abyśmy tak święte Cała i krył 


*Twoiey Tajemice czcili, iżbysmy owoc nafze- - 


go odkupienia nftawicznie w fobie odnośli, 
który Żyiefz i królujefz z Bogiem Oycem, Boa 
przez wfzyftkie wieki Amen. 
NA NIEDZIELĘ <1II. po SWIĄTKACH 
Murmurabant Pharifaei & Seribæ dicenteś: 


aquia -hic peccatores recipit & manducat cum 
âllis Zac: 15. ZĘ 

Szemrali Faryzeufzowie i Doktorowie mda 
wiąc: iż ten preyimuie grzefzniki, i jada z nimi. 


Ako zawfze rzecz jeft oczom ludzkim obrá- 


źliwa przeftawanie z grzefznikami, bo te | 


‚oczy po wierzchu rzecz fądzące, ido wę- | 


trznych fkrytości ferca nie przenikaiące, z one: 
-go przyfłowia: bonum ex integra caufa, malum 
ex quovis defetia; dobre ftaje fię z dofkonałych, 
„okoliczności, złe z naymnieyfzey. niedofkona- 
łości; gdy w czyiey kompanii widzą choć je- 
dnego złego, prędzey ich to złe.przeraża, i.Z 
jednego na wfzytkich zmawiają: z jakim kto 
„przettaje, takim fię fam ftaje: Tak do przytła- 
mienia oczu ludzkich obrazliwości, ledwie 


krwł 
ial(ze= 
ofli, 
Bog 


e Mba 
ninie 
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One: 
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zdolno. jelt w przeftawaniu. z grzefznikami być 
abo mym. Chryftufćm, abo ducha Chryftufo- 
wego. pełaym. ¥ nie tylko dla przy tłumienia, 
oczu ludzkich obrazliwości, trzeba koniecznie- 
w przeftawaniu. zgrzefznikami być abo famym» 
Chryftafem, albo-ducha Chryftufowego pełnym; 
ale tez i dla fwego fiimnienia, bo blifka jeft 
bardzo okażya grzechu. i zepfowania. nafzego, 
które z takiego- przeftawania pochodzi. S. Aue 
gaftyn uczy, iż: dwie fą.nam potrzebne rzeczy: 
fumnienie dobre i fawa dobra; fumnienie- dla 
fiebie, a fla awa dla bliźniego: Kto o jednę z tych 
dwu. rzeczy hie dba, Tyran jeft ałbo dufzy fwo- 
iey,. albo dufzy bliźniego.. 

Długoby było o tym wfzytkim mówić: nad 
tyin jednym. zatrzymam fię-dzifiny,. jak niebe= 
spieczno jeft dla-famnienia fwego przeftawać 

z grzefznikami, i jakiey tu oftroźności potrze- 
ba. A. co mówię. o .przefławaniu z grzefznika- 
wi, toż cheę rozumieć: o wfzelkich zwłafzcza: 
bliskich okazyach grzechu, Że wfzelkiey. W- 
nich oftrożności potrzeba. Trudne (4 do for 
zeznania, bo wielą koólorami.i protextami nam. 


fię zalecają. i nieofiroźnych: uwodzą; niebee 
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spieczne fą bardzo ze wfzech miar, bo do u- 
padku nas prowadzą i w grzechy wikłają. Ta 
tedy będzie materya potrzebna bardzo i poży: 
teczna dzifieyfzego Kazania. Objaśnienie i 
nauka, jako w jakich okazyach grzechów po“ 
fiępować powinniśmy, w pierwfzey części; u- 
waga Żywa, jako nam te okazye są niebe- 
spieczne, w drugiey części przełoży fię. Day 
Panie, żeby to było z pożytkiem dafz nalzych, 
ku czci i chwale Twoiey, za przyczyną Ma- 
tki *Nayświętfzey: Ave MARTA. 
CA EES CAR 
Kazyą grzechu nazywa fię to wfzyftko, co- 
kolwiek do grzechu prowadzić, pobudzAć, 


i jakąkolwiek przyczyną być może: czy torzecz | 


ta będzie fama z ficbie taku, czy t Ż dla kon= 


dycyi, ftanu, natury, dyfpozycii i krewkości à 
pafiyi człowieka, któty tey okazyi używa,fta- 
je fię mu taką, że mu do grzechu przyczyną 
bywa. Takich okazyi trojaki jeft rodzaj: Je- 
dne są dalekie i nieuchronne, w których za- 
wize przebywać mufiemy, i w których rzade 
ko upadamy: jakie fą kn w każdym fta- 
mie zachodzące, i które fzatan wizędzie nam; 
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jako niewidome fidła ukrywa, aby do grzechu 
ułowił: tych okazyi grzechu jako fię uftrzedz 
nie można, tak nie fą grzechem. Oftróżności 
tylko w nich, nabożeńftwa, umartwienia iin- 
nych śrzodkow, które fię nam przepifuią i 
podają potrzeba, abyśmy w nich nie upadli. 

Drugie okazye grzechu bywają także nie- 
dobrowolne ʻi trefunkowe, które fię nam tra- 
fiują, gdzie fię ich nie fpodziewamy, i których 
przeyrzeć, a zatym i za czafu im zabiec nie- 
możemy: Jaka był: oncy czy ftey Zuzanny,któ- 
ra na ofobnym, i jak rozumiała, bespiecznym 
mieyscu; w ręce miewftydliwy ch ftarcow wpa- 
dla: takie też okazye nie fą grzechem, ale w 
nich przebywać, jeśli: są. blifkie grzechu, jeft 
jawnym grzechem, i powinniśmy koniecznie 
gwałtownie, by też z ażardem Życia i fławy, 
od nich oddalać fię i uciekać, jako uczyniła Zu- 
zanna. 

Trzecie nakoniec okazye grzechu. bywają 
dobrowolne à blifkie grzechu, jakie fą: które 
nas pofpolicie, lub częfto o grzech przyprawu- 
ją, których fami fuchamy, w nie fię wdajemy, 


dobrowolnie i' uważnie w nich fię bawiemy, 
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acz już nie raz doznaliśmy, żeśmy Ww nich u 
padli i zgrzefzyli. Takie okazye bez watpie- 
nia są grzechem, i są grzechem takicyże natn- 
ry, jdkiey natury jeft grzech on, do. którego. 
te okazye wiodą; tak dalece, Że choćbyś cza», 
fem wdawfzy fiẹ w nią nie zgrzefzył, tym faa, 
mym jednak że fię. w tę okazyą wdajefz,. w» 
którey pofpolicie, lub częfto zgrzefzyłeś, już, 
Ge niebacznie odważafz i zezwala/z na om 
grzech, i tym. famym grzefzy íz. grzechem tey-. 
że natury, do którego cię ona okązya. prawa, 
dzić zwykła. Jeśli cię ta okazya, ta kompa. 
nia, wiedzie do grzechu: piiańftwa,  niewftrzes 
mięzłiwości; wdająć fię w nią dobrowolnie,, 
grzefzyfz, grzechem piiańftwa i niewftrzemię. 
źliwości. Jeśli cię, ta okazya, to pafiedzenie,, 
ta zabawka i gra, wiedzie do grzechu, złarzę» 
czeńftwa, gniewu, przeklęcitwa, obmowy; wdar. 
jąc fię w nią dobrowolnie, grzefzyfz grzechem, 
złorzeczeńftwa, gniewu; przeklęłtwa, obmo- 
wy. Jeśli cię ta okazya, ta ofoba wiedzie da. 
grzechu nieuczciwości, niew ftydu; wdająć fię. 
w nią dobrowolnie, i przefłając z nią, grzefzyfź. 
przeciwko uczciwości i wftydowi; choćby cza 
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fem jakim przypadkiem, jakom już mówił, i 
Rie przyfzło tam do onego zwyczaynego grze- 
chu: tym famym jeduąk, że fię. w onę blifką. 
grzechu i doznaną okazyą wdajefz, już fię 
niebacznie na tenże fam grzech odważafz, i 
grzelzyfz. 

Nauka ta nie tylko. powfzechnym i zgo» 
dnym Teologow zdaniem jeft utwierdzona,, 
ale też z.famey naturalney racyi jeft jawna È 
Pewna: bo kto: takiego człowieka. za nieprzy= 
jeciela pańfkiego, i Panu fwemu niewiernego. 


fuge- nie ofądzi, który z nieprzyiaciołami pań 


( fkiemi, co go do buntu i niewierności i zło» 


ści przeciwko Panu fwemu zawfże: pobndzają 
3 prowadzą, rad przeftaje? niewierności to è 


złości nafzey ku Boau jawny jeft dowod,kies 


„dy w takie okazye, kompanie, zabawy i-fpra- 


wy wdajemy fię, i radzi w sich przebywamy; 
które nas częftokroć do grzechu i łamania przy 
kazań Bofkich, lub zaniedbania powinności 
fwoich fkutecznie pobudzają i prowadzą, Uni- 
Kać tędy ich, z. nich fię wyrywac, one od fie- 
bie oddalać, i za czafu im zabiegać powinni- 


LA 5 oA fe . . . 
BMY: I jesli tego nie czyniemy, nie tylko w ufa- 
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wicznym niebespieczeńftwie grzechu. dobro- 
wolnie zoftajemy, ale też cięfzkiego grzechu 
winni jeiteśmy; i przy famey pokucie rozgrze* 
fzenia niegodni ftajemy fię, jako obłudnie i nie- 
fzczerze pokutujący, i chęci ` do grzechu; dla 
zatrzymanych jego okazyi nieporzicający. U- 
nikać takich'okazyi, i one od fiebie oddaląć 
powinnismy, bez żadney wymówki, by też z 
nimi przyfzło tracić nie wiem jaką wygodę i 
potrzebę, nie wiem jaki honor i pożytek, ktos 
ry nie jeit więkfzy i fzacownieyfzy nad zbas 
wienie dufzy, jeśli inaczey grzechu nyść nie- 
„możemy. 

Surowość tu tey nauki funduje fię na onych. 
fiowach Chryftuća Pana: jeśli oko twoje gor. fèy 
cię, wytup je, i odrzuć od. fibie: jeśli ręka lub no~ 
„ga twoja gorfzy cię odetni ją i odrzuć od fiebies. 
(a) bo więkfze ifzacownieylze dobro jefi, z jaką- 
kolwiek utratą waiść do żywota wiecznego à ni- 
‘Zeli z rzeczą ową, z oną okazyą grzechu miłą 
jaka oko, potrzebną jak ręka i noga, wniść W 


ogień wieczny. Y któż dobrze tę przedwieć 


AE i TCA 


oz 


(a) Math: 18. 


pist w 
dwie- 


sanama ent. 
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czney, Mądrości przeftrogę i upominanie uwa- 
Żający, może rostropną wynaleść wymówkę, 
aby jakiey okazyi grzechu oddalić i odftąpić 
nie mogł? Sa jednak tak omamieni i zawiedzio- 
nego zdania ludzie, co jefzcze bez wftydu od 
tego tak poważnego i zbawieńnego, i tak fo- 
bie potrzebnego prawa wymawiać fię chcą. 

Mówią nagrzod: że one okazye nie fą im 
dobrowolne, mufzą fię w nie wdawać, mufzą 
w nich przebywać, już dla łafki Pańfkiey, już 
dla nieuchronney potrzeby fwoiey; jakby ła- 
{fka jakiegokolwiek człowieka, mogła bez ofo- 
bliw(zey , niezbożności, być przeniefiona nad 
łafkę Boca i prawo Jego. Czy możnaź o ta- 
kich Chrześcianach trzymać, że cóżkąlwiek w 
fobie ducha fwoiey Religii, wiary i poboźno- 
ści mają? czy można ich pobcźność nad Po- 
gańfką przenieść, którzy honor fwoich Bo- 
gow nad honor Krolow fwojch zawfze prze- 
kładali? A o potrzebach ich, które za nieuchron= 
ne udawają, mówiąc: możnaż tak wielką po- 
trzebę i interes Życia doczesnego znaleść, jas 
ka jeft-potrzeba i interes Życia wiecznego? 


Jeżeli ona potrzeba, on interes tak jeft z o- 


3 
3 
i 
$ 
4 
$ 
fa 


204 Kazanie: 

kazyą grzechu złączony dla, ciebie, żeć przy” 
nim albo grzech, albo utrata potrzeby. zofłaje;- 
jakoż roftropnie fobie ibespiecznie poftąpićmo- 
żefz, gdy tę potrzebę:|nad niebespieczeńftwo» 
grzechu przełożyć zeçhcelz?% Ale drugiemu w“ 
tey potrzebie, w tyminterefie ufłużyć potrzeba: 
jzali miłość i litość nad drugim wymowić kogo» 
od grzechu może, która z-grzechem i-niebesr 
pieczeńitwemm utraty Żywota wiecznego cho? 
dzi?- Ani dla zbawienia calego świata na grzech 


odważać fię niegodzi fię, jeft maxyma. Chrze= 


ściańfka: coż'dla tego i tego człowieka, któ | 


rego fobie nad zbawienie fwoje poważafz? 
Swiat cały będzie zbawiony, òn: człowiek bę- 
dzie zbawiony,. aty potępiony dla twego grze” 
ehu .będziefz?: i coż ci pomoże, że świat. eały: 
tak zyfzczefz, jeśli fam dufzę twą na wieki 
utracifz? - Prawda, że miłość dlitosćw potrze- 
bie cudzey, są akty: wielce podobające fię Box 
Gu, ale nad tę pierwfza jeft powinność Chrze- 


Ściańfka, i;każdego Gzłowieka, mieć litość nad 


dufzą, fwoią, aby iey wiecznie nie zgubił. (b). 


(b) Eccl: 30. 


i 


| 


— NE TTE 


Na Niedziele TTE po Swiątkaehk nog 
Miferere anime tuz placens DEO, € contine. 
<Zmiłuy fię nad dufzą twoią, który fie chcefz 
podobać Bocu, à wftrzymay fię od tey okazyj, 
która ją w grzech i w wieczne zatracenie 
wprowadzić może. © jak tu wiele zdań u lu- 
«dzi zawiedzionych! o jak częfta i zdradliwa 
«fzatańfkich pokus fztuka, wmawiać im wielkie 
4 heroiczne cnoty, aby. w wielkie i fzkaradne 
grzechy /wplątał! Nic .pofpolitfzego na świecie, 
jako wymawiać fię potrzebą, która nie potrze- 


ba jelt, ale -omamienie: która nie jet potrze- 


iba, tylko Że świecka racya i miłość własna, 


mam ią za potrzebę udaje. W takim ftanie 
jeftem, mówią, gdzie nie można Żyć bez takich 
<okazyi, bez takich kompanii i wizyt, bez ta- 
kich zabawek i rozrywek: czy ze świata na 
puftynią mam uciekać? co o mnie ludzie mg- 
wić będą, gdy ten żwyczay życia i ftanu. me- 
g0 odmienię? co za fpofob Życia mieć będę, 
jeśli ten opufzczę... Jak to potężne, jak prze- 
świadczające dowody, Słuchacze! i któż je ilya 
fząc nieweftchnie cięfzko, i nie pomyśli: to już 
rofpaczać trzeba o zbawieniu takiego człowie« 


ka! to już w tych okazyach na wieki ginąć 
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u potrzeba! Ale nie chcę ja jefzcze przycho» 
dzić do tak okrutnego zezwolenia na zgubę 
wafzę, Ludzie tak interefsowani, Ludzie pokusą 
fzatańfką i włafuą miłością omamieni. Daymy 
to, Że w takim ftanie żyjecie, który was na 
rożne kompanie, wizyty i rozrywki naraża: 
cóż za potrzeba abyście pozorem tey ludzko« 
kości, we wfzyftkie bez braku kompanie, wis 
zyty i rozrywki wdawali fię? abyście do do- 
mu ickompanii walzey * wfzelako. obyczayne 
bez braku ofoby przyimowali i zaprafzali?aby” 
ście przy wfzelkiego rodzaju widokach, wefr 
łych zabawach i uciechach nad inne próżniey 


dyftyngwowali fię i wydawali, i te okazało: 


ści za ofobliwizy honor ftanu fwoiego fobie 


naznaczali? co za potrzeba z wielu kompanii 


ę fobie obierać, która wolnieyfza i na wfzel- 


- swywolę rozwiężleyfza pokazuie fię? któ: | 


ra wafzey prożności, wafzey włalney miłości, 


wafzey krewkości bardziey pochlebia; która 


wafzym oczom- i fercu, wafżym chęciom nie: 


bespiecznieyfze cele naraża, wafze ufzy i cie” 


kawości wolnieyfzami i mogł rozmo' 


“ayami lechce. 


a PP 


w mać 


ayne | 
abya 
vefo- 
zniey 
za ło: 
fobie 
panii 
y (zel- | 
2 któ: | 
iłości, | 
ktora 
n nie: 
i cie” 


ozmo' 
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A jeśli to macie za fpofob Życia 1 fortuny 
wafzey, jeśli na tym honor i flawę wafzą u. 
ludzi zakładaćje; ah czemuż tu Bofkiey do- 
brotliwey Opatrzności bardziey nie ufacie? -Z 
kądże taki nadziei wafzych nieporządek? tam 
fię boicie, gdzie naybardziey ufać potrzeba, tam 
zbytecznie ufacie, gdzie. fię naybardziey' oba- 
Wiać potrzeba: boicie fię, abyście porzucając 
one niebespieczne okazye grzechu, nieutracili 
z nimi-fottuny, względu, honoru: Boa niefkoń- 
czoney: dobroci; obietnicą wam fię obowięzu= 
je, że fzukającym wam nadew fzytko Króleftwa 
Bożego i fprąwiedliwości Jego, na niczym nie= 
będzie schodziło: quariie. primum . Regnum 
DEL © juftitiam ejus, mówi Pan, € hoc o- 


mnia udiicientur- vobis (c) Ufacie zaś zbyte= 


cznie, nie wiem czemu, Że z onych okazyi 
grzechu bez grzechu, albo podobno po grze 
chu z pokutą wynidziecie. Boa niefkończoney 
prawdy wyrok wydaie: Że bawiącego fię 
w niebespieczeńftwie, nic. innego, tylko ue 


padek. fpotyka: qui amat periculum, tn illo peri= 


CY 


(c) Matth: 6. 
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bit. (d)-Kt0 fię, prawi, kocha w niebespieczeń» 
ftwie, w nim zginie, zginie! To jaż Że świata 
na pólłynią wychodzić? mowicie: O byście tak 
fczęśliwi byli, iżbyście dufzę fwoię nad cały 
wiat, i nad jego powaby fobie fzacowali! iżby» 
$cie te więzy Okażyi wafzych rownie niepo: 
Żytecznych, jako i niebespiecznych Zupełnie 
potargali! Gdybyście to uczynili, nie więcey by- 
‘Scie uczynili nad to, co uczynili oni wierni, 
pobożii, hetoiczni Chrześcianie, którzy nie 
więcey czynić powinni byli, jak tylko co wy 
czynić powinniście; którym ani okropne puw 


ftynie, ani głucha mięfzkania ofobność, ani 
fmutaa Życia umartwionegobftrość, w prętkiń | 


i dalekim unikaniu okazyi grzechu naymniey* 
{zego wftrętu mie czyniła. Ale nie tego od was 
prawa Bofkie wyciągają: każą one wam nié- 
Żebyście ze świata na puftynią, ale żebyście z 
blifkich niebespiecznych 'okazyi grzechu, na 
roztropną oftrożność Życia, na roftropne i 


Chrześciańfkie umiarkowanie zabaw, fpraw, le. 


viech, rozrywek i zabaw wafzych wychodzili. 


{d) Eccli: 3, 
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Jak mało od was prawo Bofkie wyciąga? jak 
wiele wy temu prawn uwłaczacie? 

Ale one okazye, mówicie, nie f4 wam tak 
bardzo niebespieczne, z krewkości tvlko tam 
czafem upaść trafiło fię: czafem trafiłofię? ina- 
czey podobno; ja niewiem, wy lepiey wiecie: 
wiedzą, wafi Spowiednicy; podobno . inaczey 
wafze fpowiedzi fpiewają, kiedy do nich co 
Taz z temiż grzechami powtacacie: chyba że 
u was częfta fpowiednikow odmiana, fztuką 
jelt rzadkiego w też fame. grzechy odpadnie- 
nia. Równie to jet i Spowiednikow uwodzić, 
i fwoje fumnienie zawodzić. Nie fą wam o- 
ne okazye tak bardzo niebespieczne: o których 
Że to okayach mówicie? o kartach, kościach, 
swywolnych kompaniach, ścifłych i wolnych 
z różną płcią poufałościach, z których nigdy 
bez iakiey obrazy fumnienią, bez jakiey ikry- 
tey na fercu rany nie wyfzliście? czy o obra- 
zach i obiciach w:pokojach wafzych, które 
zawize wam i drugim nieuczciwą myśl poda- 
ją nieuczciwe Żąłze obudzają? czy o cieka- 
wych onych | pięknych kfiążeczkach, w któych 
Kaz: X. Glaž: Tom: IL 0 


czo Kazanie 
nieuczciwe bayki, nieforemne lub ufzczypiiwe 
wierfze i Żarciki czytacie? nie fą one wam tak 
miebespieczne: z kądże te fobie wniofki czyni: 
cie? czy `z przefzłych upadkow, którycheście 
tam zawfze doznawali? czy Z nowego jakie” 
go przedfięwzięcia? choćbyście mówili z Da- 
swidem: non movebor in wternum, już tam nigdy 
ma grzech nie zezwolę; niewierzę, jako i fam 
Dawid tego doznał. Jedno «ciekawe weyrze* 
nie was zmiefzać i obalić może. Mulier longź, 
Jibido prope: mówi o okazyi upadku Dawido- 
wego Auguftyn S. Niewiafta daleko, 4 nieu- 
«zciwa paflya tuż. Jzali wy mocnieysi w po” 
/boźności za Dawida, którego jedno płocha 
sweyrzenie do tzkaradnych wyftępkow pobu" 
dziło? izali wy „mędrfi za Salomona, którego 
' wolnieyfza -z niewiaftami poufałość, i rozko- 
fznieyfze fwey fortuny używanie, do zapo- 
amnienia BoGA, do bałwochwalitwa przywio” 


dło? Z krewkości tam tylko, nie.z okazyi oney | 


mpadacie: Nie upadalibyście podobno z krew- 
kości, gdybyście w oney okazyi nie byli. Taż 


sfama krewkość wafza, którą wyznajecie, nie- 
_ Ibespiecznieyfzą wam onę okazyą czyni, U- 


WTZ SSE WPŻACIĄ 


m 4 
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*wazcie tylko Żywo, jako wam w duchu fa- 
bym i krewkim one okazye są niebefpieczne, 
jako was ze wfzech miar w grzech przypra- 
wują i w grzechy wikłają. Obiecałem ja te 
‘v drugiey Części przełożyć, ale przedłuży- 
łem fię w pierwfzey; tak tedy przy. końca 
ikrociuchno to uczynię. Słuchaycie profzę: 

PZ SCHSZA 

W Tedy w onych okazyach bespieczność fobie 

jaką obiecujecie, na tych trzech rzeczach 
'pewnie 'zafadzacie fię: na przedfięwzięciu wa- 
fzym, na gotowey tam pomocy lalki Bofkiey, 
ï na obojętności famey 'okazyi, że ona nie jelt 
©blifka grzechu: wiedźcież, Że na wfzytkim 
tym wielki jeft zawod: krewkość wafza i niee 
ftatek w przedfięwzięciu doznany; łafka Bofka 
z pomocą fwoją z tamtąd fię umyka; A okazya 
<zawfze jeft blifka, i częftf(zym w niey przeby” 
waniem coraz bardziey bliżfzą ftaje fię. 

A naprzod, krewkość fwoię famiż wyznaje” 
«ie, która naybardziey w tenczas wydaie fig, 
kiedy blifka okazya onę pobudza i drażni, Spią 
fkłonności i chęci krewkości nafzey, póki nie- 


Qa 
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mają przyczyny pobudzaiącey fiebie: ftygnie 
miłość, kiedy {wego celu nie widzi: martwa le- | 

ży gniewliwa paffya, kiedy hafła zwady nie | 
fłytzy: uftaje chciwość, kiedyiey w oczy blafk 

próżńości niebije. Lecz przy pobudkach fwo» 

ich każda fię paflya obudża, każda łacno bar: | 
dzo ognia fię ima, chybaby była mocno umo" 

rzona: Jakże ty doznawfzy. niedawno jak ży. | 
wa, jak gorąca ona w tobie paflya była, śmiefz | 
w ten ogień wdawać ñe? Póki okązyi nie malz, | 
czynifz mocne przedfięwzięcia, i otuchą łafki 
Bofkiey czujelz fię nieco być zmocnionym:lecz 
jak tyiko w okazyą wdafz fię, pierwfze ono | 
obrzydzenie grzechu wietrzeje, Swiat z infząć | 

milfzą już twarzą ukazuje fię, okazya nieftra* | 
fznać zda fię: Awięte nawet one _przedfięwzię: | 
cia, myśli, bojaźliwemi i jakiemiś fzkrupułami 
ftają fię; śmieley fobie tedy znowu poftępu- 
jefz, aż potym npadafz. Trudno albowiem 
jeft głodnemu nie schwycić: ze ftołu fmaczno 
zaftawionego: trudno gorączkę cierpiącemi 
podaney fobie wody nie fkofztować, choć „by 
rożumiał, Że go po niey więktza gorączka pór 
rywać będzie: tak trudno jelt karty i gry ko* 


pnie 


a le- | 


nie 
blafk 
fwo» 
bar: 


umo* 


"Żyd 


niefz 
nalz, 


łafki 


:lecz | 


ono 
nfząć 
eftta* 
wzię: 
ułami 


tepu- 
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Ghającemu przy kompanii grających od niey 
fię witrzymać, gdzie zwykł gniewać fię przy- 
figgać, czas; fortunę, naboż: ńftwo tracić; trus 


dno temu co rad fię napić, trudno. lubieżnemu 


` podobney kompanii nie dopomodz i podobney 


okazyi nie użyć. Taka to jeft krewkość paisyi 
nalzych, że czeftokroć przy okazyi, jakby nie. 
chcąc i nie myśląc o tym, upadamy. Coż tam po- 


chyłą krewkość nafzę wefprze? czy punkt hos 


' noru? już tam punkt honoru kompanii dopo= 


modz; albo też mala na honor uwaga, kiedy fię 


w to wdajeiny, o czym ludz'ę nię dobrze md- 


"wić poczynając Czy fumnienie?, mało tam fuz 


mnienie tego wztulza, koga.hanor-nie bodzies- 


"W pomocy: zaś: łafki Bofkiey tam ufać, bez- 


bożne jet zaufanie. Jeft, to. chciec. od Boga. 


jawnego. cudu. jefk ta kufić BOGA. Jakieby 
zaufanie-było rzucać fię na. łeb zgóry, à chcieć 


przez Anjołow: od fzwanku być rat wanym? 


więkfze nierównie zaufanie wdawać fię wokas 


zyą blifką grzechu. à chciec za: pomocą ła (ki 
Bofkiey być od grzechu zachowanym. BoG w 
rozdawaniu lafk (woich, jako uczy S, Cyprvan, 


nie według nafzych chuci i Żądz, ale według 
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fwego nayfprawiedliwfzego i naymędtfżego u+ 
kładu. poftępuje. Poftanowił, Boa dawać łafkę,, 
abyśmy fię okazyi firzegli; poftanowił dać la- 
fkę tym, którzy n.e.dobrowolnie, czy to, tre+ 
funkiem i zdradą. fzatańíką,. czy też, z rozkazu 
i doświadczenia Bofkiego, w jakiey okazyi-grzeĻ= 
chu: zoftają:. poftanowił dać łafkę, abyśmy. po~: 


ftrzegfzy niebespieczeńftwo okazyi, z niey jak; | 


nay prędzey wychodzili; i przetoż przykązał nam, 


w pacierza one prozbęponawiać co razić? mę nos: 


inducas. intentationem,. i niewodź. nas na. pokus: 
fzenie: i w tym rozumieniu. zapewnia. S.. Paweł: 


Apoftol; że wierny jeft BoG,, który nie może, 


cierpiec, abyście nagabani byli: pukufą nad fiły: 
wafze: fidelis. DE US, qui son patietur tentari vos; 
fupra td, quod: potefius. (e) Ale aby pofianowił, 
dać temu łafkę: co dobrowolnie w. okazyą. 
grzechu: idzie, i w niey. fię bawi, nikt. tego.nię. 


uczy, nigdzie: tego nie czytawy,, niktfię tego, 


rozumnie (podziewać nie może.. Bo jeżeli do=., 


browolnie w okazyą grzechu wdawać fię i w: 
niey fię bawić, jeft toż famo, co na grzech od-. 
| nna i - à > 


(e) 1. Cor:. 10. Y> 13; 


| 
| 
A: 
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ważać fię i zezwalać; tedy. chcieć w takiey o* 
koliczności przez famę. tylko. łafkę być wole 
nym. od:grzechu, jeft:to chcieć; abyś. grzelząc: 
nie grzefzył: nadco nic nie ma-nierozumnieyfze-. 
go. Bywać, prawda, tam: jefzęze łafka Bofka: 
przy tobie, ale ta, którą Theolagowie nie fku- 
feczną, ale doftateczną tylko zowiąz nie blifka. 
ale daleka; któfać przytomna jeft dla tego; a= 
byś .daley w grzechy nie poftępował: ale juź `o- 
na dła twoiey do-grzechu. determinacyi, nic. & 
tobą nie pocznie, ofkarżycielką tylko twoją na 
fad Bofki zachowuje figs 
Gdy tedy tak w-oney. okazyi łafkę Bofką: 
od'fiebie oddalafz, lub iey. dzielność - i. fkute« 
czność w fobie wiążefz,, gdy własną: krewko=. 
goig na łeb do grzechu. lecifz; coż mówić, ja-- 
kiey mocy przeciwko tobie z tey tam okazyń. 
pokufa. nabiera?" Bo jeżeli fzatan, jak uważa Sa 
Piotr Chryzológ; nie inną bardziey fztuką nas, 
do grzechu- prowadzi, tylko. fztuką wczesnie: 
podrzuconych ekazyi: kiedy, widzi chciwego;, 
pokazuje bogactwa, fortuny, zyfki: kiedy wie. 
dzi pyfznego, pokazuie pompy, godności: kie- 
dy widzi gniewliwego, naraża zwady, niezgo, 
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dy: tedy jakiey on fily nie wywiera, iy do- 
browolnie wchodzącego w fidła (woie uwikłał, 
i zatrzymał, acz mu już tam nie bardzo wyfilać 
fię trzeba; fama okazya dość tam fly ma na 
krewkość twoię: chęci mię'za, rozum zaśle- 
pia, pożądliwości wznieca i zapala: I na co te 
go długo dowodzić, wiem, Że fami po upadku 


na vic bardziey Przyczynę grzechu nie zwala- 


cie, tylko na okazyą zwyczaynie pierwfzego , | 


Rodzica (wego. Pytał fię Boa Adama po grze- 
chu: Adam ubi es?( f) Gdzieżeś. Adamie? w co- 
Żeś to zabrnął? coż Ś uczynił? Mulier quam 
deaifti miki Jonam, d:dii mihi de ligno. Niewia- 
fta, prawi, ona, któ/ą8 mi dał za żonę, zwiodłą 
mię. Także i wy to natę, to na owę okazyą 
grzech i winę fwcię zwa acie.  Wfzak tak? 4 
jefzcze przed upadkiem chcecie w fiebie wma= 
wiać, że wam ona okazya nie jeft niebespieczna. 
O Chrześcianie! niech was ta perswazyń nie u- 
wodzi. Okażya blifka i doznana, zawfze jeft 
niebespieczna, i bardzo ślifka: pomoc łafki Bo- 


fkicy potężnie jeft przez was iamych ofląbio- 


(f) Gen: 


Na Niedzielę TIL po Świątkach -217 
na i oddalona: à krewkość wafza, płocha jeft 
bardzo i porywcza do złego. Nic tedy wam 
nie zoftaje, tylko prętka i ftateczna Z takich 
okazyi ucieczka. Jm occafione peccuńdi- appre- 
hende. fugam; fi vis invenire vsfioriam, mówi S 
Auguft: w okazyi grzechu chwytay fię Qcie- 
czki, jeśli «chcefz znaleść zwycięftwo.! Nie- 
wftydź fię tu uciekać, gdzie nie możefz ina- 


czey zwyciężyć. “Wielki to zyfk: w krótko- 


, Sei zawarty od ńaywyźlzey Opatrzności, md- 


wi $. Cypryan, Że cnota i zwycięftwo` przez 
pierzchliwą bojaźń i ńcieczkę faje fię. Krewki 
i faby jefteś, pomocy tu na tym mieyscu nie= 
fpodziewać fię; nieprzyjaciel potężny, uciekać 
koniecznie potrzeba. Uciekającego pomoc 


zwyciężająca fpotyka: Disczde ab iniquo, €5'de= 


ficient mala abs te. Uchodź od złego, a uftaną 


grzechy: twoje: Obrońco w tobie ufających 
Boże! bez którego nie nie jet trwałego, nie 
świętego: rozmnoż nad nami litość Twoię; 
abyśmy pod rządem i przewodnikitwem Two- 
im, tak przechodzili przez dobra doczesne, iż- 
byśmy nie utracili wiecznych. Przez Pana nafze« 


_ go. JEZUSA Chryftufa, Śze. Amen. - 


ag Kazanie: 


NA NIEDZIELĘ: ŁV. po SWIĄTKACH. 


Per totam. noćtem. laborantes, nihil czepi<. 


mus. Luc 5;. 
Całą. noc-pracujący; nicesny nie ułowiił. . 


No na świecie-jeit takich ludzi; co. | 


na fwoje niefzczęście: narzekają; naywięe. 
-cey takich, co. acz. wiele pracują, nie fię: 


jednak imw.pracy ich nie fzczęści: 


Nie mafzci. Chrześć:-na Świecie onego baje- | 


cznego fzczęścia, albo niefzczęścia, o któtym. 
pletli Poganie,.i które teraz niektórzy: nie dox 


brze o Bocu w.wierze wycwiczeni ludzie'ima- 


ginują : fobie: fzczęście: nafze,. albo: niefzczęście: 


` nic innego. nie; jef; tylko wala. Bofka błogo» 
fławiąca; albo też: wola Bofka nie błogofławią= 
ca. Ani możem w infzym zdaniu mówić, że ma, 
kto fzczęście, lub-niefzczęście, tylko tak, iż mw 
Boa błogofławi, ałbo nie błogofławi: 

ltakie to było niefzczęście Apoftolfkie, że 
eałą noc: pracując, nic: nie ułowili, to.jefi: wo* 
la. Boża:w. tym połowie im nie błogofławiąca. 
Ale czemuż to Boc: w tym połowie Apoftołom. 


mie blogoflawil?: czemu nie-zawfze ludziom Wes 


n Wer 


Na Niedzielę IF. po Swiątkack a19 
dług zamierzenia ich pracy błogofławi?Zbytnie 
to śmiałe o woli Pańfkiey pytanie, z którym 
fię częftokroć niecierpliwi ludzie odzywająz 
Dość nam tego, Że wola Bofka, czy: to błogo 
flawiąca, czy nie błogofławiąca,. ząwíze: ku nam 
dobra jeft: i kiedykolwiek nam nie błogofławi;, 
czyni to z dobroci fwoley, i dla nafzego do= 
brego. Nie błogofławi nam czalem ną.ukara= 
nie grzechow nafzych. Nie błogofławi czafem: 
dla doświadczenia czyli pokazania i umoeniee 
nią cnoty nafzey. Nie błogofławi, pod. | tym: 
niebłogofławieńftwem wielkie fwoje błogofła« 
wieńftwo tając. Oto trzy przyczyny niebłoe 
gofławieńitwa  Bofkiego, którymi _niecierpli=- 
wość, i narzekania wafze wftrzymywać po=- 
Winniście ludzie, które, też będą dalfzą. mae. 
teryą dzifieyfzego Kazania. 

Nie błogofławi Boe czafem na ukaranie grze= 
chow nafzych, więc to karanie pokornie przyie 
mować powinniśmy; to w. 1. Części. Nie bło- 
gefławi dla doświadczenia,. pokazania, i utwier= 
dzenią cnoty nafzey, więc to. doświadczenie: 
cierpliwie. i mężnie znofić powinniśmy; to w 


a. Części, Nie błogofławi czafem,. pod tym nie- 


sao o Kazanie 


błogofławieńftwem wielkie fwe blogoffawien+ . 


ftwa tając, więc to niebłogofławieńftwo z wiel- 
ką miłością i dziękczynieniem przyimować: 
'powinniśmy; to w 3. Części pokażę. Day Pas. 
nie dobrotliwy; aby to było ż pożytkiem ba< 
fzym, ku więkfzey czci ichwalć Twoiey, za. 
przyczyną *Nayświętlzey Matki Twoiey. Avm 
MARTA. 
CZESC 
J Ayczęściey Chrze: Boa nam nie błogofławi. 
(| "na ukaranie: grzechów nafzych, i to nays. 
barziey nam zalecać powinno dobroć Bofką,, 
Że nas wtym jefrcze Życiu karze za grzechy 
naize. Tzali może kto wątpić, że cóżkolwiek 
mu przeciwiiego zdarzy fię, to ż grzechu, z grze= 
= chu jakiegokolwiek początek wzięło? à Boa. 
_pofpolicie używa tego na wykonanie fpraśvie- 
dliwości fwoiey, co grzefznikówi było pomo- 
cą, lub okazyą grzechu jego. Czyni fię czę- 
* ftokroć ciała wygoda taka,. która prawa Bo 


fkiego znacznym ufzczerbkiem bywa.” Ciałbć: 


było okazyą tego przeftępftwa prawa, ciało też 


; będzie Ioftrumentem ukarania tego grzechu:w 


- samych onych wygodach jego, wielką fłabość: 


~ Kuś 


(VE. 


Na Niedziele TD. poz Swiątkach 2277- 


` jego czuć będziefz, i według miary piefzczo* 


ty jego, nieznośne w nim boleści i choroby 
znofić będziefz. Uroda twoja „wynofiła. cię 
nad innych, byłać przyczyną zaniedbania: luh 
opeźnienia powinnego nabożeńftwa, była oka: 
zyą z ciebie dobrowolną innym do zgorfzeni*; 
uroda ta twoja ftanie fe inftrumentem fpra- 
wiedli wości Bofkizy, gdy chorobą, lub jakim 
przypadkiem zefzpecona, ukaże cię oczom ludz= 
kim tak nędzną, jako nędzna jefteś w oczach 
Bufkich. Przyjaciel on wafz, dla którego. u- 
podobania wieleście pozwalać: i czynić nie; 
wątpili, będzie wam potym dla nieułagodzo+ 
nego niczym humoru (wego, dożywotnim i u= 
ftawicznym krzyżem wafzym. -Nie doznacie 
więklzey niewdzięczności, jako od tego Syhą 
i Córki, którymeście w piefzczotach naywię+ 
cey pozwalali. Nie uczujecie więcey frasun- 
ków, kłopotów, i zawiłych, prac, jako w tey 
fprawie u Sądu, którą z chciwości: niefłufzne- 
go zbogacenia fięzaczeliście. Utracicie tę fora 
tune, i te dobra z wielkim uciskiem: wafzym, 
które albo zle.nabyte były, albo- złego ifwy= 


wolnego Życia podnietą były. -Wy tych iin* 


naż Kazanie 
nych przypadkow fwoich przyczyny na różne 
rzeczy zwalać, i narzekać będziecie; ale jeśli 
fie w nich na'grzechy wafze oglądać nie bę* 
dziecie, nie traficie, nie traficie nigdy na praw- 
dziwą przyczynę niefzczęścia wafzego. Wła» 
śnie jako o ukaraniu Babilonii mówił Prorok: 
Veniet fuper te malum, © nescies ortum ejus, 
a) Przyidzie, prawi, na cię złe, 4 niebędziefa 
"wiedziało początku i przyczyny jego. | 
‘Grzech, grzech Chrześc: jeft nayfłafznieyfzą, 
vE prawdziwą -Przyczyną wfzelkiego _niefzczęe 
cia; dła grzechu to Boa nie błogofławi wam: 
częścią, aby fię ftało zadość fprawiedliwości 
Jego, częścią, abyście grzechy wafze przez po* 
kutę porzucili. Przetoż karząc Lud fwóy wy= 
brany, zaraz mówi Pan przez Jeremiafza Pro» 
foka: Scito *€9 vide, quia malum E? amarun 
afi; reliquiffe te Dominum DEUM Tuum (b) 
Wiedz, prawi, à à poznaway, Żeć zła i gorzka 


'mzecz jeft; iżeś opuścił Pana BoGa twojego. 


Kiedy zaś tak Boa w tym Życin karze was 
niebłogofławieńftwem za grzechy wafze, nie- 


a ni a WOTOZZYCEDERÓZĄ 


` (2) Ijaie 47. b) Feremiæ a. 


Na Niedzielę IV. po Swiątkach _ s%3 
jet że te ofobliwfzy dowod dobroci Jego ku 
wam? kiedy tak chce, 'abyście teraz czynili 


*zadość fprawiedliwości Jego, izali nie-dla tego 
to czyni, abyście ufzli onego wiecznego do= 
syć czynienia w.piekle? à:Domino -corripimur, 


:ut non cum hoc mundo damnemur. (c) wmówi 


Apoftoł. Od Pana, prawi, bywamy karani, a- 


byśmy nie byli :z tym światem „potępieni: i kie- 


idy tym karaniem za grzechy, od grzechu was 


odwodzi, izali to nie dzieło.miłofierdzia Jego; 
"w którym was chce zbawić? izali z tąd nie ma- 
cie pokornieczdobywać fię na on'afekt Tobi- 
alza? Infecaftigavit mos propter iniquitates nor 
firas, © ipfe fawabit nos propter mifaricordiam 
fuam (d) Onci nas pokarał dla nieprawości na- 
fzey, i on nas zbawi dla miłofierdzia Twego 
"Czego barziey w tym Życiu żądać powinni= 
śmy grzefznicy, jako aby pokuta nafza za grze= 
chy była pelna i miła przed Bogiem? Coż 'nas 
w tym lepiey upewnić może, Że:pokuta nafza 
jeft pełna i miła Bocu, jeśli nie to cierpliwe : 


znofzenie tych wfzyftkich przeciwności, któ- 


A 


(©) 1. Cox: u. (d) Tobie s3. 


gaj Kazanie 
remi BOG chce karać has za grzechy nafzeż | 
Przeciwności te mie fą na woli i upodobaniu 


nafzym: nie fą to one okazale umartwienia,do 


- których fię ? facho wlasna miłość i prožna chwa- 
ła wiązać może. Są to umartwienia takie, 


które nas pomiżają przed światem, i nędznemi 


pokazują; w których ani prożna chwała, ani u- 


podobanie natury nie znayduje fię. I ponieważ 


nie od nas fą wymyślone, ale od BoGA prze- | 


 pufzczóne, więc fą niby pieczęcią Bofką na- 


znaczone, któremi naypewniey fprawiedliwo* | 


ści Jego wypłacić fię możemy. I czymże fię 
iey wypłaciemy, jeśli tego zadosyć czynienia 


przyjąć nie zechcemy? Czy poftami, czy. jałmu= 


Znami, czy dobrowolnym umartwieniem, i mo- | 


dlitwami nafzenii? od których to-fłabością, to 


, p Do O) s e: > 
niemożnością wymawiamy fię; i które roźoą 


niedófkonałością wykonania, i łacnością po* 


chlebiania fobie niefkuteczne czynim? Jeśliż i | 


te przeciwności, których ani uniknąć, ani wy“ 


mówić fię nie możemy, i które Boa nie nad fity 


nafze, na nas przepufzcza, nafzą niecierpliwością 


niefkuteczne do zadosyć uczynienia za grze* 


chy nafze uczyniemy; coż nam zoftanie, tylko 


i n E T Epeen ee 


Na Niedzielę TV. po Swiątkach 225 
w tey niecierpliwości, przez którą w przeci- 
wnościach folgi fzukamy, i tu zgryzienie umy- 
flu, i potym wieczne potępienie? Ach Panie! 
Mic wre, hic feca, hic mon parcas, modo in æter: 
mum parcas. Tu mię pal, tu mię rąbay, jako 
fię podoba, tylko mi na wieki wybacz! Coż? 
jako fię do tey cierpliwey pokory pobudzać 
mamy Z tąd, ze te przeciwności odwodzą nas 
od grzechu, i ukazują nam, jak nikczemne fą 
te rzeczy, dla których grzefzyliśmy? 

Daniel chcąc obrzydzić Poganom bałwo- 
chwalftwo, wywróciwizy bałwochwalnicę, i 
zniozłfzy fmoka, ukazował im ze śmiechem: 
Ecce quem colebatist (e) Owoż!coście to czcili. 
"Fak z nami czyni Boa w przeciwnościach. W 
chorobie ukazuie: owóż cielíko! któreś tak pie- 
ścił; owoż uroda! dla którejeś Boca obrażał. 
-W odmianie fortuny, przyjaźni, flawy: owóż 
bałwany! którymeś ię kłaniał, znikomość, pro- 
Żność, wzgląd ludzki: we wfzyftkim jedna o- 
błuda, jedno ofzukanie! ecce quem colebatist 


Owoż to, coście czcili! Ach kto to uważa- 


a) 


Kaz: X. Glaz: Tom: II. (e) Daniel. ią. . P 
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jąc, przeciwności niecierpliwie, znofić będzie? 
kto w nich nikczemność rzeczy ftworzonych 
poznawając, fwoię też nikczemność w grzechu: 
dla nich uczynionym nie uzna, i ża pokazanie 
fobie tey nikczemności Bocu dziękować nies 
będzie z Pfalmifą? Bonum miki, quia humilia 
fli me. (f) Dobrze, dobrze mi tak Panie, Żeś 
mię uniżył, żeś mi pokazał nikczemność mo* 
ię. Jeżeliż przeciwności tak pokornie przyi- 


mować powinniśmyś przeto, de je Boc prze* 


pufzcza na ukara zechow nafzych;jakoż je 


cierpliwie a i Ofić: powinniśmy, przeto, 


» 


że. je Boa e aa Ta doświadczenie, poka» 


zanie; noty, nafzey? 
N'it Cnota barziey gbłudzie nie podlega jas 


"człowiek na fwo* 


H ż F A . Vi 
ich dobt dh, na żditó wolności, na ffa: 
wie zadne zcżerbki ecierpi, i wfzyftko 


widzi pomyślnie zpl gee, w ten-czas mó 


e 


wić To ie 
bożny; pokojty, cierpliwy, fprawiedliwy: hiecha 


| m nsaan a w r 


barzo łacno. wi i drugim, Že pó* 


CE) Pfal; 4. > 


N 


Na Niedzielę TP. po SŚwiątkach ra 


Że na niego przypadnie jakie niebłogofławień= 


4twó Bofkie, wnetże fiè pokaże, jaka jego ona 


Cnota i pobożność była; à która fzczęściem 
ufpidna była w nim paflya, wnetże przypad= 
kiem ocucóna Odezwiefię, i wyda onego nas 
bożnifia, jakim fercem fłużył Boóav, jaki w 
mim humor, jaki nalog przewyżłża. ` Jeśli jeft 
humori frógiego i gniewliwego, wnet prze= 
ciwkó Boa pomtuknie, na Opatrzność narze. 
kać, na ludzi gniewać fię, i frożyć zacznie.je= 
gli nieco umyfłu jeft fpokoynieyfzego, whet fe 
do przyiacioł uda, aby fobie w niefzczęściie 
jaką pómót i pociechę zjednał, i do tego? 
wfzyftkie fwe myśli i rady obróci. Jesli jef 
bojaźliwy; w fmutku, w Żalach, we Tzach 
+onąć będzie, ufkarżaniem wfzyftkich ufzy na~ 
bijać. będzie. Jeśli polityk, twardą nie jakąs 
mieczułość: po fobie 'pokazówać będzie, ion% 
fMilozoffką tmyfłu wfpaniałość, która fzczęście 
%miefzczęście na równey wadze zawfze mieć 
zwykla. Jeśli zaś jefzcze Wiary niecó i poz 
bożności (Chrześciańfkiey jeft pamiętny, udaje 
fię ńa modlitwę, biega pó Kościołach, z- pła= 
Pa 
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czem fię przed Bogiem korzy ale dla tego: 


t.lko, aby go Boa czym prędzey z tego nie- 


fzczęścia i przypadku wyrwał. Wfzyftkie, te: 


fpofoby znofzenia przeciwności, nic innego 


nie pokazują, tylko albo utajoną dotąd niepra< 
wość ferca, albo wielką niedofkonałość pobo-. 


Żności i cnoty Chrześciańfkiey, 


Prawdziwy albowiem, wierny, i ftateczny” 


Chrześcianin, niegęzęściem jakim uderzony, 


jakby przeftrzeżony,. nie _niefzczęście to fwoje,: 


ale przyczynę tego. ea pilniey uważa” 


"Na pamięć fobie przywodzi zaraz pilniey grze- 
chy fwoje, do dofkonalfzey pokuty pilniey ma 


fię, upokarza fię barziey Bocu, i Jego opa»; 
trzności poddaje fię; zdaje fię cały na wolą Bo-: 
fka, i ćwiczeniem fię w aktach. cnot -rozmai-; 


tych, w pobożności fwoiey coraz barziey u-; 


macnia fię, O! święte i prześliczne tey w. 


przeciwnościach cierpliwości i męftwa Przy-- 


kłady! Dawidzie Królu! Ty w onym uciekaniu 


od niewdzięcznego Syna, i w onym zabieże= 


niu twoim, któreć niefkrowity poddany Semei | 


czynił, gdyć przytomni Panowie i Żołnierze, 


twoi, pomoc i pofługę fwoię do zemity ofiar 


Na Niedzielę TV. po Swiątkach 229 
rowali, z wielką cierpliwością i męftwem 
wftrzymując ich, gorliwie mówiłeś; Dimittite 
eum,- Dominas enim præcepit ei, uk maledice- 
ret Dawid: E quis eft, qui audeat dicere; gudre 
fic fecerit? (g) Daycie mu pokoy, abowiem Pan 
kazał mu, aby złorzeczył Dawidowi, i ktoż 
jeft, ktoby śmiał rzec: czemu tak uczynił? A= 
brahamie Patryarcho! jakoś ty jedynę domu, 
imienia, i błogofławieńftwa fwego nadzieię Iza- 
aka, za rozkazem Bofkim na krwawą BoGv o= 
fiare cierpliwie i mężnie prowadził? i więc Za- 
fiużyłeś u Boca i na darowanie fóbie onegoż 
Syna, i na onę Bofką pochwąłę: Nunc cogno- 
wi, quod times DEUM. (b) Terazem, mówi, 
doświadczył, teraz znać, Że fię boifz Boca. To- 
biafzn świątobliwy Oycze!: jakoś ty nad podzi- 
wienie wfzyftkich, w przeciwnościach twoich 
wyśmiania ludzkiego pełnych, cierpliwy i mę- 
Żny był? i na dowod twey wyprobówaney 
cnoty, czedzónać od Anioła: quia acceptus eras 
DEO, ideo neceffe fuit, ut tentatio probaret te, 


(i) Ześ, prawi, przyjemny był Bocu, przeto 


(g) 2. Reg: 16. (b) Genes: 22; (i, Tob: 12. 


a30 Kazanie. 

( trzem było, abyś przeciwnością doświadczony 
„był. Jobie Święty wielki w Hufleyfkiey zie» 
mi bogaczu, oraz i łązarzu! jakoś ty dziwnie 
mężnie, i cierpliwie całey fortuny i domu twe. 
go, upadku, w jedneyże godzinie, ze wfzech tiron, 
opowiedziane. okropne nowiny przyjmował? 

“Dominns dedit, Dominus, ubfiwiit, ficut: Domino, 

: ‘placuit, na faum. efi: fit nomen Domini, bena- 

dium. (k) Pan, mówiłeś, -dał, Pan. i odebral; 

jako fig. Panu podobało, tak fię. ftało; niech imie. 

Pzńjkie będzie pochwalone. Ani zgrzefzyłeś, 


naymniey we. wfzy ftkich. przeciwniościach twa-. 
ich ufłami twemi, za świądećitwem Ducha $wię-. 


. tego, którymi: barzo lacno, jeft w przeciwnor- 
ści zgrzefzyć. Owo jako Chrzesść: tych Święr- 
tych Qycow Boe przeciwnościami. doświad? 
czał, iich cnotę Światu ukazował, à w łasce. 
swoi y umacniał,  Tentati, funt Patres, nofiró,, 
ut. probarentur, fi uere colerent DEUM A) mó: 
wiła Judyth:. Kufzeni. fą. w. przeciwnościach 
Qycowie. naf, aby byli doświadczeni, jeśli, 
prawdziwie czcili: Boca, 


EE 


| KO SER. 


(E) gi R, D Judith: 8. 


i 


Na Niedzielę FP: po Swiątkach 23E 
-Tak też i teraz Boc tegoż fpofobu mądro- 
ści fvoiey używa w przeciwnościach. nafzych, 
i używać: nie. przeftaje, nie. dla innego końca, 
tylko dła doświadczenia, pokazania, iumocnie* 
nia. wiary i milości nafzey ku BoGu, z wielkim, 
zawfze dobrym nafzym. DEUS'omnis: gratis 
modicum. pafos- ipfe perficiet: 'confirmabit, foli- 
dabitąz (m) mówi Apoftok: Bos, prawi; wfzele 
kiey łafki, maluczko. nas utrapionych uezyni do< 
fkonałymi, utwierdzi i ugruntuje. 'Takiegote* 
dy w przeciwnościach doświadczenia i utwiet 
dzenia cnoty. fwoiey, jeśli fię kto lęka, jesli w 
nim. fobą tewoży, inierciespliwie ie przyimuje; 
jakoż: może. fzczerze i poufałe. odezwać fię: 
przed. BOGIEM, Że go. kocha? A jednak tacno, 
i: częfto, jako powinniśmy, złym fię odzywa- 
my; miłuję.cię Boże .móy! nadewfzyftko: gdzież 


fą. dowody tey. miłości. wafzey: ludzie. w nay- 


mnieyfzych. przypadkach ni cierpliwi? móy Bo- 
Że! mielibysmy. z Pfalmifią, ż onym Mężem 
według. ferca twego wołać: do. Ciebie: Proba 


me DEUS, © scito cog- meum, © vide, R via 


mn 


(m) z. Petri ge 
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iniquitatis in me efl, & deduc- me in via cterna 
(n) to jeft: doświadczay mię Boże, i poznay 
ferce moje, i obacz, jeśli jeft we mnie droga 
nieprawości, a prowadź mię drogą wiekuiftą, 
drogą, która fię kończy żywotem wiecznym: 
wierząc o dobroci twoiey, Że nad- fiły nafze 
nas nie doświadeżafz, i przy każdym doświad- 
czeniu zaraz doftateczną łafkę wytrwania da- 
jelz, my nietylko nie Żądamy tego, ale fię też 
lękamy, i niecierpliwie je z fiebie zftrząfamy. 
Jakoż będzie ukoronowana nie doświzdczona 
cnota nafza? Nie Crześć: mie można namina- 
czey ofiągnąć onę koronę, tylko. w 'cierpli- 
ści. Zm patientia vifira pofidebitis animas ve- 
firas. (0) mówi nam Chry tus "Pan: w cierpli= 
wości, w cierpliwości otrzymacie, czyli zbawi- 
wicie dufze wafze. ; , 
CEE SC LI 
Le prze Boa! co fię dzieje? trudno wierzyć 
temu: izali to przyftoi na dobroć Bodką, 


tak frogo i nie litościwie nas wiernych fwoich 


dcświadczać? Stulcie. bluźnierfką gękę ludzie 


- (m) Ffak 138. (O) Luc. 2x. 
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niecierpliwi! Izali grzechy wafze więkfzego kà- 
rania nie wyciągaią, których złość i zniewaga 
przeciw Boaw jeft niefkończona? Izali Korona 
ona wieczney chwały, za te płoche i wiatrem 
próżności tylko: nadęte cnotki wafze, wam da- 
na być może? którą nie będzie koronowany, 
tylko kto przyftoynie walczyć będzie. Izali i- 
naczey wy wniść do oney Chwały chcecie, ani- 
Żeli Pan, Wódz, i Król nafz Chryftus? któremu 
trzeba było, aby cierpiał, i tak wfzedł do Chwa: 
ły fwoiey, któremu gdy kto nie ftaje fię po- 
dobnym, nie jeft z liczby przeznaczonych do 
oney chwały Jego. Quos prascivit, © predajti- 
navit coufovmes> fieri imaginis fili fui. (p) mówi 
Apoftoł. Których, prawi, Boa. przeyrzał, i 
przeznaczył, aby byli podobni obrazowi Syta 
jego. Kłamcami bylibyście, gdybyście śmieli 
mówić, Że grzechu nie macie; niezboźni byliby“ 
ście, gdybyście kary za grzech nie chcieli przy- 
iąc; cożbyście byli, gdybyście na wzór Syna 
Bofkiego, karzącey Oycowikiey ręki BOGA wa- 


fzego cierpieć nie chcieli? któryż dobry Oyciec 


——————— me Me 


- (P) fom: g. 
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nie.karze. i nie ćwiczy, w.dobrym Syna fwego? 
Jeśliż wy u. Boca, bez: karania, jefteście, coż; 
tedy jefteście? pewnie nie jeteście Synami je-. 
go, jak mówił: Apoftol; saa tfi eoira disciplie. 


nam: eftis, ergo adulteri: E3-nom: filii. efliss. (q); 


Widzicie Ludzie, jako. Bog. pod, tym w 


karaniem. wafzym, pod: tym. niebłogofławień:. 


ftwem,., wielkie. fwoje płogofławieńltwa, taliu- 


krywa, 
Koclra. was. jako Synow, ijako $ynowfwo». 
ich karze. WaS Zas .czafi obyście. godne mi ftali=. 


fię wiecznego. dzjedzitwa Jego. Quem. diligib; i 


Dominus; caftgat, Equafi Pater in fito” compla: 


t fidi. 6) mówi.Mędrzec. Kogo;. prawi, mitus. 


luje Paa, tego karze, 4 jako. Qyciec- w Synie: 
kocha fię.. Karze was. nie.z gniewu, ale. z, don. 
hroci- i:Żądzy,. abyście obry mi: byli, 12 .cnoty; 
w cnote: poftępując, do wyźfzych: datow. i- telk, 
jego Tpofobni ftawalifię. Ja pauciswexati, i inmuls 


tis. bene-difponentur. (s) mówi tenże Męitrzeć, Na 


male bywfzy utrapieni, wwiely, W. wielu dobrze- 
będziecie fpofobieni. Jako a> wyra. 


Pesene OW PETE YYY 


Gg) Helsz1ą.. (1) Proverb: g (9. Sap: 3ę 


: 
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ził na was, tworząc was na podobieńftwo fwoje; 
tak obraz Syna fwego wyrazić chce na was,czy- 
piąc was uczęftnikami cierpienia Jego. Pradefti- 
navit conformes fieri imaginis Fili fui Prze 
znaczył Boa, abyście podobni byli obrazowi 
Syna Jego. Nie widzicież tu dobroci Jego ku 
wam? Możecież fłafznie tey dobroci jego us 
fzczypliwie przyganić w przeciwnościach nies 
cierpliwi ludzie? Zeby można było wam þe- 
spiecznie na jaką przeciwność narzekać, trzes 
baby fobie wyperfwadować, Że ta przeciwność 
albo nie fłufznie na was, albo na złe wafze jeft 
przepufzczonaż Moóżćcież to ludzie o Bocu È 


pomyślić, który: niefkończenie, jeft fprawiedli- 


wy, i niefkeńczenie dobry? Przepufzcza Boa 


na was tę przeciwność dla tego, alb Żeście. 
zgrzefzyli, alba Żebyście nie zgrzefzyli. Czy 
nie flufznaż jeft cierpieć, ponieważeście zgrze- 
fzyń? czy nie poŻytecznaż jeft cierpieć, a=. 
byście nie zgrzefzyk? czy: więceyże fobie, 
niż mądrości Boikiey przypifać chcęcie, iża 
byście śmieli obiecować, Że wfzczęściu. nie 
zgrzefzycie? doznajecie na drugich, doznaliście 


ma fobie, Że nayłacniey w (żczęściu grzech fę 
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dopufzcza. Przepufzcza Boa na was tę przecie. 
wność, aby wafzę w niey cierpliwość i cnotę 
ukoronował: czy fłufznież mógł by Boa fpra- 
wiedliwy koronować nie doświadczonych inie- 
zafiużonych? czy nie dobrzeż wam czyni, gdy 
was w cierpliwości doświadcza, aby ukorono- 
wał? Któryż uczciwy. i honoru chciwy Dwo* 
rzanin, ufkarża lę na ciężkie prace od Króla 
na fię włożone, widząc, że przez nie do nay- 
wyżlzey tw Króleftwie jego godności fpofobi 
fię? izali ię raczey nie kocha w nich i nie cie? 
fzy? RE 

Dufze mało wierne i leniwe! coż wy fobie 
naylepfzego Boca, w przeciwnościach wafzych 
furowego i okrutnego malujecie? któregoby* 
ście miały za nayłepfzego i naymiłofierniey* 


fzego fądzić z przyczyn tych, dla których tę 


przeciwność. na was przepufzcza. By nayokru: 


tnieyfze były te przeciwności, wfzelka jednak | 


ich frogość niczym nie tchnie, tylko miłofier- 


dziem niefkończonym, jako wyznawał sroży | 


cego fię na fiebie Boca Auguftyn Swięty: Ade- 
ras tu DEUS, mijericordtier feviens, mifericot: 


diter |mviens. _ Byłeś, mówi, BOŻE ze mną mie 


fobie 
zych 
oby 
niey? 
h tę 


kru- 


dnak | 


ofier- | 


9. 
rozy 
Ade- 
„yicot- 


ią mie 


| 
| 
i 
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łościwie srożący fie, miłościwie frożący fię. 
Móy Boże! kto to, i jakiemi argumentamiwy= 
razi tym ludziom, jakie ty błogofławieńftwa 
miłofierdzia fwego, w tych niebłogofławień- 
ftwach i przeciwhościach nafzych ukrywafz? 
O Święta Wiaro! Precz Ciała i Swiata zda= 
niami zaślepiony rozumie! Swięta*Wiaro, ty 
mię w tym nie omylnie upewniafz, i do tego 
pobudzafz, abym wfzyftkie przeciwności mo- 
je, nie tylko jako zadosyć czynienie za grze- 
chy przyimował, nie tylko jako doświadczenia 
ferca mego wierności, cierpliwie i mężnie zno- 
fit; aleteż abym w nich, jako w ofobliwych 
dobróci Boca mojego błogofławieńftwach ko- 
chat fię i ciefzył. 
"Czyńcie, co chcecie niecierpliwi ludzie! to. 
jedno wam zofłaje, albo w tym Życiu, i po 
śmierci na wieki cierpieć, jeśli w przeciwno- 
ściach wafzych bluznierfko niecierpliwemi być 
nie przeftaniecie: albo po krótkiey tu cierpli- 
wości, wieczną wytrwania koronę ofiągnąć. 
O Panie! ponieważ nie inaczey; tylko przez 
utrapienia chcefz mię uczynić przyftoynym 
chwały Twoiey inftrumentem; zsyłayże, zfy= 
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lay na mię te utrapienia na ukaranie grzechow 
«moich, do których fię pokornie przyznaię! Do: 
świadczay mię fobie, i umacniay mię nimi w 
miłości Twoiey, w którey barzom fłaby i nie: 


fłateczny! Pokazuy mnie miłościwie te frogie 


na pożot, źle pełne w fobie błogoflawieńftwa: 


Znaki miłofierdzia twego, i zadatki wiecznego 
fzczęścia, bo go na dewfżyftko pragnę otrzy= 
mać. Kedy gdy ftanę, o „jako cię wdzięcznym 


fercem wychwalać będę onymi. wiernego iu>: 


gi twego Tobiafza flowy: Benedito te DEUS 


Israel, quia tu caftigafii me, © tu falvafii met 


(©) Blogośtawionyś. na wieki Boże Izeaeliki, 
Bożs móy! boś Ty mię ukarał, i Ty mię zba- 
wil. Amei. 


(t). Tob: xr. 


* 


> 
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NA NIEDZIBLĘ V. po SWIĄTKACH 
Ego autem dico wobis: quia omnis, qui ira* 

scitur fratri fuo, rens erit judició. Matth. 5. 
Ga zaś mówię wam: że, każdy, który fie gnie» 


wi ma brata fwego, godzien będzie Jadu? 


Yi 7 lelka zda.fię być oftrość prawa Ewan- 
| W gelii Chryftufowey, Że nie tylko zabi: - 


jać, czego prawe natury zakazuje; ale 
też i gniewaćfię na bliźniego, ‘co z natury 
pofpolicie pochodzi, nie pozwała: a no to CC. 


w Ghryftufie NN. nie tylko nie jeft oftrość na- 


| turze „przeciwna; ale też jet nayfkuteczniey=- 


fzym i nayłagodnieyfzym zatamowaniem i 
przefzkodą onego obrzydłego naturze fkutku, 
zabóyftwa; z kąd bowiem częściey zabóyftwa 
pochodzi, czyim bardziey jeft fkutkiem? jeżes 
lipie „gniewu. 

Gdybyż gniewać fię wolno było, gdyby pra- 
wem Ewangelii każdy Chrześcianin gniew 
wftrzymywać i pofkramiać nie był powinien: 
jakby 'częfto i łacno:gniew do onego 'okraa 
prego maturze fkutku fwego, do zaboyftwa 
przycliodził? Ale co ja tu tylko o Chrześciaa 
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nach mówię! nie famey tylko dofkoriałości” 
Chrześciańlkiey, ale wfzelkiey rozumney ludz- 
kości to prawo jeft: tego fobie nie pozwalać, 
i to fobie mieć za obrzydłą i okropną rzecz, 
cö tak obrzydłego i okropnego naturze fkue 
tku, przyczyną bywa, 

"Ale czy każdyż gniew jeft tak obrzydłego 
iokroprego fkutku przyczyną? czy zawfzeż 
gniew winien fądu? ponieważ ta paflya takoż 
naturze od Stworcy fwego wlana jeft, jako i 
miłość? to ńadłużfzą uwagę wziąć należy CC.“ 
abyśmy poznawfzy kiedy, i jako gniew jeft 
zły, i złość czyniący; do pofkromienia i umiar- 
kowania jego fkuteczniey przyłożyć fię mogli. 
Tto będzie materią dzifieyfzego Kazania. Kie- 
dy, i jako gniew jeft zły i złość czyniący, to 
w pierwfzey Części obaczym: jako zły gniew 
pofkramiać i miarkować powinniśmy, to w dru- 
giey Części przełożę. Day nayłafkawfzy i nay- 
ciż(zy Panie, aby to było z zbawiennym poży= 
tkiem, ku więkfzey czci ichwale Twoiey. za 
przyczyną N.M.T. AvE MARIA. 


CZĘSCĆ 
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“CZESC IL 
\JIe każdy gńiew jeft zty, nie každy jeft grze- 
chem. Kiedy gniew łączy fię z rozumem 
ijemu fłoży, kiedy zdrowych i trzeźwych, i 
Żadną paflyą nie ubieżonych rad jego fłucha, i 
naymniey nie odftępuje, w tenczas gniew nie- 
tylko nie jeft grzechem, ale też wielką cnotą 
fprawiedliwośgi, albo przynaymniey różnych 
'cnot początkiem i pomocą wielką być może. 
Z takiego też gniewu z rozumem zdrowym 
złączonego pochodzi dofkonała i fkuteczna po- 
kuta: bo coż jeft człowiek pokutuiący? mówi 
S. Aug. tylko człowiek na fiebie famego roz. 
gniewany. Quid ift homo pænitens? nifi homo fi- 
Di iratus. Z takiegož gniewu pochodzi ona 
Święta gorliwość przeciwko wyftępkom 
świata, ziakim gniewem odzywałfię Mąż on 
według ferca Bożeco Dawid: Midi przvari- 
cantes EÈ tabescebam, quia eloquia tua non cu- 
fłodierunt! (a) Widziałem, prawi, przeftępce i 
schnąłem, Że nie ftrzegli wyroków twoich Pae 


nie! , Nonne, qui oderunt te Domine, oderam, 6 


CEZ, 


Kaz: X. Giaz: Tom: I. (a) Pfal.118.> Q 
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Juper inimicos tuos tabescebam? perfetto odio 
oderam illos. (b) Izalim, prawi, niemiał w niee 
nawiści tych, którzy cię nie nawidzą Paniefiza* 
li niescinąłem nad nieprzyiaciołmi -twemi? do= 
fkonałą nienawiścią nienawidziałem ich. Do- 
fkonałą, mówi, nienawiścią nienawidziałem ich, 
to jeft: taką nienawiścią, która grzech fam na 
celu fobie ftawi, à nie famego grzefznika: uży- 
wa bacznie i roftropnie gniewu, jako potrze= 
bnego inftrumentu na obalenie i wynifzczenie 
grzechu, A rie na obalenie i Źnifzczenie czło- 
wieka. Contere bróchium, peccatoris È mal gni, 
guæretuy peccatum. illius €? non invenietur. (c) 
Owo dofkonałość: gorliwey nienawisci Da- 
widoweyż fkrufz, prawi, Panie ramię, czyli mos 
grzefznika i złośnika: będzie fzukany grzech 
jego, à nieznaydziefię. Skrufz ramię grzefzni- 
ka: to wyrażenie gorliwości „gniewu. Nie- 
znaydzie fię grzech jego: to jedyny cel i za* 
miar tego gniewu. Krotko mówiąc: gniew 


rozumny ‘czyni Sędziow bezwzględnych; Gor 


Noe s 
fpodarzów i iprzęľožonych czuyn ych; uma“ 
" d * 


„nn PEAR. 


(b) P/al: 38 (c) B/al: 10. 
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nia męftwo, ożywia roftropność;, pobudza i 
pomaga do wykonania wielkich enot, i: wiel- 
kiey Świątobliwości; tak dalece, iż częftokroć 
wiele cnot bez takiego gńiewu imię i iftotę 
cnoty tracą. Do takiego gniewu famże Duch 
S. pobudza, gdy mówi: irascinzini € nolite pecs 
cars. (d) gniewaycie fię, A nie grzefzcie, gnie- 
'waycie fię, abyście.nie grzefzyłi. 

Ale jako gniew z rozumem złączony i jemu 
poflufzny, jeft wielce fkutecznym i pomocnym 
cnoty inftrumentem; tak w tym ftanie zepfo- 
waney natery; w którym po grzechu zoftaje= 
my ludzie, łacno w tas ta paffya gniewu ros 
mum ubiega, itak nas częftokroć ofzukiwa, iż 
gdzie naylepiey mniemamy, Że rozumnie gnie- 
wamy fię; tam naygorzey przeciwko rozumowi 
błądzim, i przeciwko prawu natury grzefzemy. 
Jek częfto albowiem w nas gniew nie zezdro= 
wego ifpokoynege rozumu przeświadczenia 
ale albo z naturalney choleryczney komplexyi, 
czyli onego delikackiego nazbyt i niedotkli= 
wego nmyfłu, albo z długiego i gorzkiego pa- 


o M z 


(a) Pfal: 4. Q2 
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miętania irozważania krzywdy, albo Z 2% 
krwawionego i z*mfty chciwego, ferca pacho? 
dzi? Kiedy zaś z takich: początkow pochodzi, 


jak łacno z granic fłafzności wyfłępuje, rozum 


ubiega i mię(za, iaby mu do nayzłośliwfzych 


fziuk flużył, jakby oślepionego porywa? Jak 
prędko z jedney ifkierki płomieniem wybucha, 


za lada okazyiką fzemrania, zwady, przeklę 


iwa w znieca? podeyrzenia i rozerwania przy* 
jaźni czyni; nakoniec "wzajemnych krzywd, i 
nieśmiertelnych niezgod, wściekłych poiedyn= 
ków i zabóyftwa przyczyną i dowodźcą by» 
wa. lktoż zatym nie widzi, jak ciężko we 


wizytkich tych początkach, poftępkach i (kute 
"kach fwoich grzefzy? 

Grzefzy ciężko poczynaiący fię w myśli, Że 
Życząc drugiemu, ciefzącfię zniefzczęscia jego» | 
smucąc fię z pożytku jego, nienawidząc ofeby | 
jego, i zemfty Żądając.  Grzefzy ciężey wyć 
padający w fłowach, gdy cóżkolwiek przykro, | 


ufzczypliwie, - z uięciem ławy, Z kłamitwemy 
z potwarzą, Z przeklęctwem, z z przyfięgą, zblue 
Źnierftwem mówi.  Grzefzy nayciężey (ae 


A gdy rzeczą famą ufzczerbku” jakiego” na 
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dobrach, na zdrowiu, jakimkolwiek fpofobem 


i fztuką, jet przyczyną drugiemu. My tedy 


' ÇC: uważając te włafności i fkutki gniewu od 


rozumu odchodzącego, czyli swym zapędem, 
rozum. oślepiającego. i wywracaiącego, czy bę- 
dziemyż potrzebowali więkfży.ch. dowodów 
nieznośney. złyświ. jego? i. więk (zych. pobudek 
do obrzydzenia. jego fobie, à (zukania fpofobów 
umiarkowania jego? złośliwy. on. jeft wipo- 
czątkach: (woich, gdy jego pierwfzy impet po= 
firzegllzy: niewfirzymujemy, złośliwy jeft i wi- 


piem: zdu.. Złośiiwy jeft w dalfzych poftępkach 


 fwoich, gdy go żądzą zemity: w fercm zatrzy= 


mujemy, różne. fpofoby. i czasy; do, zemfżcze* 
nia fię. upatrujemy,. È różne zpaki. nienawiści; 
pogardy, zelżywości pokzzujemy;, à. póki rze- 
ez% famą, wykonać zemity nie możemy, owy 
mścić fię:przed. drugiemi nie przeftajem, złoślie 
wy: jefb £ winien. już: rady, iż wątpliwa tu -zę- 
ftokroć: fprawa bywa: zgrzefżyłeś, już: śmier= 
telnie, czyli tylko powfzednie?! Jakoż: jeft zło- 
śliwy, i bez. wątpienia. już; bez fądu i rady wie 
nien jęft ognia. piekielnego, kiedy do więkfzey 


potwarzy: i nienawiści, dœ famego wykonania 
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wielu złości przyprowadza? 

Przyprowadza zaś barzo łącno, bo jako ła= 
eny jeft kto de gniewu, tak łacny będzie do 
wfzlkiego. grzechu. Wyrok to jet Ducha S- 
w przypowieściach: qui ad indignandum eft fa* 
cilis, eritadi peccandum procliv ior? (d) kto,pra= 
wi, do.gniewu jeft łacny, będzie też do grzes 
chu fkłonnieyfzy; fkłonnieyfzy do grzechu 2 
nie jednego: gniew albowiem jak mówi S. Hie- 
ron: jeft: weyściem i drzwiami w fzelkich grze” 
chów,. wfzelkich złości: janua vitiosum omnie 
um iracundia. eft, i przyczynę tego aturalną 
daje S. Tomalz D. A. mówiąc: Że rozum jeft 
ftróżem dufzy na oddalenie i odpędzenie grze= 
ahu, tak gdy tego ftroża gniew: oślepia, i z ftra- 
ży: fpycha, tedy wrota wfzytkim grzechom i 
fzkaradnym wyftempkom otwarte zofławuje.. 
Wpada zaraz gruba nięuwaga tego wfzytkiego; 
na coby pierwfza baczność zawfze być miałaż 
powaga lat i godności tey ofoby, na którą fię: 
gaiewamy; związki nayściśley fzych i zayświęt= 


fzych przyjaźni, wfzytkie pod nogi idą. Nad- 


ema ZI EO ZY PZEWZEZZEZZA O 


£d) Prov. Sa 


Na. Nidzielę P. po Swiątkach 247 
to fam on oślepiony juž rozum na obronę 
wfzytkich: gniewu nieprawości, jakby wfzytko 
dobrze widzący: i ądzący, ftawi fię; famą tylko 
ślepotą fivoią w uporze trwa, famym- tylko nie- 
rozumny. gniewem,. i- wymufzonemi iego do- 
wodami wfzyftkie złości fwoje za fłuizne udać 
ufiłuje. I któryż. tam grzech, która złość nie- 
znaydzie fię, z kąd wfzytkie cnoty, wfzytkie roa 
zumnego.człowieka. przymioty wypate są:Ro= 
zum; uwaga, fpokoynóść, roftropność, fpras 
wiedliwość, miłość, człowiek ną koniec calg 
2.fiebie fmego wygnany jp jak mówił Hugo 
à Si Pifłore: bo gdy inne grzechy albo tylko 
Boca obrażają i: wydzierają człowiekowi, w 
któcym Boa. miefzka. przez łalkę (woię; albo 
bliźniego i przyjaciela, któty w nim przez >mie 
tość niby, jedenże z nim zoftaje; gniew. nad ta. 
wfżytko, famego. człowieka jemu famermu wy» 
dzieva: Superbia.mihi oufrt. DEUM, invidia: 
groximum,ira-me ipfüm. Pycha, prawi, wydziea 
ra mi Boca, zazdrość bliźniego, ale gniew 
mnież famego, mnie fimemu wydziera. Coż 
może być nędznieyfzego, CO- obrzydliwfzega 


nad człowieka rozgniewanego? nie trzeba, niee 
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trzeba mi więcey nędzę jego opifywać, przye 
patrzcie fię, tylko jemu fami fpokoynie i bez 
przywiązania do Żadney ftrony; wiele tam fow, 
miotania fię, i rzeczy nie tylko śmiechu, pegar- 
dy, i obrzydzenia godpych, ale też. do polito- 
wena i opłakania nędzy jego pobudzających. 


pobaczyciex 


„ O Panie! odwróć oczy ż fercą. nafze, aby ni- 
gdy nie widziały i nie dozwalały w. fobie takiey. 
złości i fzpęthości; obróć je do uważania, za- 


m łowania i naśladowania oney naypięknieyfzey 


Cnoty Cichości Twoiey,iżbyśmy za pomocą iey 


wfzelkiemi fpafobami, złość: onę i fzpetność: 


gniewu jak. naydaley: odwracali.. 

CZ Ę S.C 41. 
SŁuchsynyż CC, co nam Xtus Pan na pofkro=. 
mienie i. umiarkowanie tak fzpetnie wykra: 
czającego gniewu za fpofob. podaje: Gta jako 
W przeczy taney dzifia Ewangelii, gniew gani i 
potępia; tak w nieyże potym fiebie famego,fta- 
wi nam zaprzykład przeciwney cichości: ucz- 
cie fię, mówi, ode mnie, Żem jeft cichy i pokor= 
nego ferca; Discite d me, quia mitis Jum, 68 
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kumilis corde, (e) Wfamey rzeczy tak jeft CC, 
jako gniew nigdy nie chodzi bez pychy, tak do 
pokory zawfze fię wiąże cichość. Pokorny ni- 
gdy nżegniewalię. Uczmy fięż od Pana poko- 
ry, żównetże. w nas. fpokoyna cichość burzli- 
wą gniewu, pafiyą. pefkromi i umorzy. Uczmy- 
fie mówię od Pana pokory: od Panat pokory? 


| jakie pobudki do uczenia fię? 


Gdybym mówił: uczmy fię pokory od fługi,od 


| brata, to jeft od którego z SS. Pańfkich, mniey= 


by tym podobno wzrufzyć fię dalo ferce na- 
fze; ale kiedy mówię: uczmy fię od Pana poko- 
ry;któreż ferce tak twarde i podłe będzie, aby fię 
do naśladowania Pańfkiey pokory nie pobudził„2 
móy Panie! izali obelżywości i zniewagi two- 
je mogą fię porównać z:nafzemi. w naymniey- 
Żym punktcie, które my fobie za wielkie barzo 
w lada fłówku, w lada lekkomyślności nafzego 
byżniego poftrzegamy? Izali honor twóy nie= 
przewyżfza niefkoficzenie nikczemność nafzę, 
(a) którey: my urążenie tak ciężko narzekamy? 


Izali zemfta i gniew twoy nie fkutecznieyfzy 


eme e 


: (e) Math: xx. 
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byłby do pofkromienia i poprawienia złości i 


niesforności nalżych,. aniżeli gniew nafz, w 
którym: my pochlebiamy- fobie, Že go do upo* 
mnienia i poprawy bliźni: go używamy? Trze« 
ba, mówiemy, tego i tego upomnieć, trzeba. 
grzech jego ukarać, trzeba go rozumu nauczyć? 
czy trzebaż nam nowey i gorfzey złości, da 


naprawy cudzey złości? i nowego à ciężizego 
y go 


grzechu do ukarania cudzego grzechu? i więk» | 


fzego nierozumu "do pouczenia: rozumu? Sy ny. 
fiuga, nie pilni są.w powinuościach (wo sichslzas 


liż bez gniewu mie mogą być” naprawieni? Hur. 


mor tego i natura nie ludzia, nie podoba.mi figa | 


tumor, ten teraz od”mego rożhy, gniewem fta- 


nie mi fię przeciwny. Nie mamy, nie mamy. Pä- 


nie, żadney przyczyny gniewem tak gwałto=. | 


wbym narabiać, więcey” "aniżeli cichością, i bara | 


ziey aniżeli Ty! Ty jednak Panie uczy fz nas. | 


i fłowy È przykładem: Uczcie fię odemnie, zem 


jeft cichy i pokornego, fereca. Widz emy Panie | 
w calym Życiu twoim więcey cicheścią i poż | 


korg twoją, a niżeli gniewem i furowcścią na” | 


` z flulznym i Bofką dobrocią umiarkowanym 


| 
|” 


wróconych do ciebie grzefznikaw! Samoż, ona 


i pos 

anar | 
, ono | 
any A | 


| 
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gniewem wyrzucanie twoje z Kościcła ludzi 
pieprzy ftoynie tam bawiących fię, nikogoż z nich 
nie nawróciło; Cichość zaś i pokora na krzyżu 
wywiefzona, naywięcey do miłości i ufzano+ 
wania twego pociągneła! O Ludzie, o ftworze» 
nia, o CCl uczmy fię od Pana, od Stworcy, ad 
Xtufa nafzego cichości i pokory. 

Ta to jeft cnota CC, która nas własciwemi 
i znacznetni czyni uezniami Xtufowemi, czyli 
Chrześcianami; Ju hoc cognoscent omnes quia 
discipuli mei eftis, fi dileliionem habueritis ad 
învicem(£) mówi Xius, Ztad, prawi, poznawać: 
was będą wfzyscy, Że uczniami memi,że Chrze- 
ścianami jefteście, jeśli miłość zobopóiną mieć, 


będziecie; tę miłość, która przeciwnym fobie 


ludziom nie umie inaczey mówić, tyłko łago= 


dnie i przyjaciejfko; która według nauki Ewane 
geliczney, nie oddaje za złe, tylko dobrym,. 
modli fię za.prześladujących fiebie, daruje krzyw= 
dę prędzey, niżeli o to profzona będzie, i ile- 
może, też krzywdę z pamięci glozuje i wyko= 
rzenia, Świat w fwych zdaniach zepfowany: 


Ez 


(Ff) Joan: 13. 


Z a A 
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ina tę cnotę za proftotę i nieczułość jakąś, ale 

Boa przyznaje iey wielką mądrość, jako w 

przeciwney niecierpliwości y gniewie wvty= 

ka głupftwo: qui putiens. efl, multa: gubownatur 
prudentid, mówi Duch S. què autem impatiens: 
tft, exaltat fiultitiam fuam, (g kto cierpliwy jets, 
rządzi fię wielką roftropnością, à kto. nie cierpli=. 
wy jet, wywyżlza głupftwo fwoje. Swiat tą, 
cnotą gardzi jako podłością, jaką,. fłabością, i: 
bojaźnią umyfłu, ale ona zdaniem Mądrości. 
przedwieczney, lepfza jeft nad męża. mocnego». 


i wojownika miafta podbiiającego:. melior efki 


| patiens. uiro forti, Equi domunatur. animo. fuds, 


żpugnatore urbium, (b) Lepfzy,. prawi, jef:eler= 
pliwy,.a niżeli waleczny, i co: umie. miarkować: 
umyfł paflyami wzrufzony, więcey. ma męfwa. 
i dzielności, a niżeli co miafta wojuie. Słowem, 
tato jeft: cnota, która. tak. nas. oczom. Bofkim i 
ludzkim: ozdobnemi i miłemi czyni, jako gniew 


złośliwy czyni fzpetoemi, i obrzydłemi.. Samii 


rozumnieyfi. Poganie nie: inaczey: gniewem. | 


brzydzilifię, jako i fzaleńftwem,. i gniewiiwego 


pea 


TEETE A 


(g) Prov. 14. (h) Prov. 16. 
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do fzalonego przyrównali.  Krótkimci prawda, 


le 

? krótkim fzaleńftwem jeft gniew, alẹ jednakże 

x fzaleńftwem jeft, i nie tak wfpaniałość umyfłu 

> światu upodubaną, jako raczey wielką i rzes 

i telną podłość jego i fłabość ukazuie. Umy= 

R fla wielkiego rzecz jeft własna, nigdy fię nie 

le gniewać i nie zapałać, nigdy obelżywey i us u 
Ę. fzczypliwey mowy nie wywierać: podły zaś i | R 

> i Maby um; ft nigdy gniewu witrzymać nie možes AH 

A nigdy nie jeft w fwoiey mocy: podobny do 64 M 

ai wego żądłowatego owadu. i ffłabego robattwa, 1 
Os. PR 3 h 
zk | któ 'e (ię dotknąć nie daje, i od naymnieyfzega | 

> | -dotknienia:žądłem fię broni. Piękne zaifte wys ~ | 

4 rażenie oney umylłu wfpaniałości, którą. fobie U 

Ra g  zgniewliwi ludzie w gniewie i niecierpliwości 

= naymnieyfzego urażenią roją. 

> - Ale izaliż fami oni tey gniewu fzpetności 

m, 

oid w fobie nie pofrzegają, kiedy z gniewu opłoną+ 

owi 'wfzy do zdrowey im refletyi przyjść trafi fię. 

ami Poftrzegają zapewne wtenczas RZN gnies 

= wu WSR male niegodne tego wizytkiego, cą 

go Ww gniewie mówili i czynili, czego przy zdro+ 

__ | weyreflexyi nigdyby mówić i czynić nie chcieli, 


Wiftydzą fię tego wfzytkiego w fobie, i nieue 
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wagą Żalu wymawiaią (ię; uznają, Że możnaby» 
fię było tam bez takiego gniewu obeyść, ilea 
| pieyby zapewnie rzecz fwoję ułożyli cichością, 
amiżeli gniewem.. Zdaniem tedy ichże famych 
gniew nic innego nie jeft, tyłko fłabością,fzpe- 
tnością, i upadkiem dobrego umyfłu: cichość 
Zaś CC. i pokora, to własna jeft wfpaniałości 
cecha i charakter; w cichości naywiękfza chwa- 
ła i pożytek, Beati mites, quoniam ipfi pofide- 
bunt terram: Çi) mówi Zbawiciel: Błogofławieni 
cifń, abowiem oni odziedziczą ziemię, jakąż 
ziemię? ziemię ferca (wego, w którym nie u- 
ftanną zawfze fpokoynością ciefzyćfię będą: 
ziemię miłego w tym Życiu z przyiaciołami i 
fąfiadami pomiefzkania, która to przyiażń, wa- 
Tzymże zdaniem ludzie, jet maylepfza Życia te* 
go cząftka: ziemię nakoniec wiecznego i nie Oa 
graniczonego fzczęścia w Niebie, o którey zie* 
mi naybarziey tu mówi Xtus.  Błogoflawieni 
tedy cif i wtym Życiu, i po śmierci, abowiem 
«miodziedzicz; ziemię i doczefnego, i wieczne- 


go pokoju. Ktoż fię z was CC. tey takiey 


EZR 


Gi) Matth: 5 , 


| 
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cichości i pokory Pańdkiey, tak w fobie ozdo- 
bney ipożyteczney, tak u Pana miłey i po- 
płatney „nie zamiłuje?' kto iey aktami wybucha: 
jącą w fobie gniewu paflyą tłumić i pofkramiać 
nie będzie ufiłował? 

Chciał. bym, mówicie, ale nie mogę, Choleryk 


z natury jeftem. Prawda, Że.pierwfze gniewu 


"zapędy nie są w mocy nafzey, i rzecz jaka zel- 


sŻywość nam przynofząca, łacno w nas i nie= 
fpodziewaiących fię gniew zapalić może;ztym 
wfzytkim nie możecie przec temu, że przy po= 
mocy łafki Bofkiey, jak tylko to ' wzrufzenie 
paflyi poltrzeżecie, gwałt fobie uczynić i wy= 
'buchnąć paflyi nie pozwolić możecie. “Czy te. 
goż w was nie może dokazać miłość tego Pana 
*wafzego cichego i.pokornego, czego dokazują 
częftokroć względy na Pana doczesnego, lub 
ma jaki interes, o który fię boicie, abyście go 
gniewem, i nie cierpliwością nie zepfowali fo= 
bie? móy Boże! jako mię zawftydzają oni lu- 
dzie, co na dworze Panów fwoich w oczeki= 
waniu nadziei fwoich, wiele nie ftrawnych kgs- 
ków cierpliwie i bez naymnieyfzego okazania 


gniewu _i pie upodobania {wego pożerają i tram, 


I 
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wią! oniż to czynią naturalną fifa i uwagą, ktos 
rą pierwize zapędy gniewu ubiegają, i wftrzy: 
mują: ja mając pomoc łafki Twoicy, i uwagę 
firafzliwych tajemnic wiary moiey, tegoż w 
fobie dokazeć nie będę mózł? 
Nie możefz zwyciężyć fię, choleryk jefteś: 
gdybyś tylko miał żywą uwagę na to: jako 
Zbawiciel i Pan twóy. od ciebie ciężko i nie 
raz obrażony, fprawiedliwy przeciwko tobie 
gniew swóy tyle razy wiłrzymał, tyle razy i 
tak lacno krzywdęć fwoię odpuścił, którego 
odpufzczenia "j Talki i teraz jelzcze potrzebu* 
jefz i żądałz: jakoć tę miłość fwoię oświadź 
czył, iż czyniąc zadołyć Iprawiedliwości za zło» 
ści twoje, na krzyżu okrutnie dał fię zabić:być 
Że może, abyś tą uwagą nie mogł fię zwycię” 
Żyć, i nie ufiłował tę mu oddać wdzięczność, 
którey on jedynie od ciebie Żąda, sbyś to W 
czynił bliźniemu twemu ciebie gniewańącethu 
co on uczynił tobie wieczney Śmierci godne» 
mu? prze Boe! i toż jęfzcze twego gniewù 
nie powściągnie? quó. iratundia Janari potefl, fi 
patientić Filii DEI non fanetur? mówi S. Aug. 
«zymże fię, prawi, gniew zleczyć może, jeśił 
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cierpliwością Syna Bofkiego nie da fię zleczyć? 


Gdybyś uważył co za fkutki ta paflya gaie- 
wu działa i w tych, w których fię poczyna, 
iw tych na których fię wywiera; jako w gnie- 
wającym fię nieporządne i nieprzyftoyne zamie: 
fzanie czyni, impij quafi mare fervens (K) nier 
zbożni, mówi jeden Prorok, jako morze; wrzą- 


ce: Że jako morze poki fpokoyne i pogodne, 


dziwnie pięknym jeft widzialnego w fobie Nie- 


ba źwierciadłem; wzrufzone zaś nawałnością, 
nic nie jeft, tylko jeden piekielny ftrach i obrzy; 
dłość; tak i umyfł człowieka fpekoyny,cichy, 
fkromny, Niebu równafię i Niebo ma w fobie; 
gniewem zaś wzrufzony i zmiefzany piekłu 
czartowikiemi równa fię, którego też przekle; 
«twa, blużnierftwa, i inne wściekłości znaki u- 
kazuie w fobie: na tych zaś, na których fię 
gniew wywiera, jakie krzywdy i niefłufzności, 
jakie klęfki i fpuftofzenia, jakie kłdrnie i do- 
mowe woyny ściąga? być Że może, abyś: tą 
uwagą do jakieykolwiek ugody nie dał fie fkła 


mić raczey, a niżeli być przyczyną tak obrzyn 


„ moe m 


Kaz: X. Glaz: Tom II, (k) Yai. 57: R 


BRA Kiza nie 

dłych fkutków? Tk fadzit, jeden Poganin Poe 
lityk Rzymfki: conditronibus imiquis potms eft 
fimdum, quam impias inter Cives manus conle? 
rere. (I -lepiey, prawi, jef jakożkolwiek fię go- 
dzić, a niżeli w niezbozne z domownikami kłó* 
tnie wchodzić. 

"Na koniec, jak nikczemna przyczyńa, która 
cię do gniewu pobudza, włafira miłość, próźna 
chwała, nieukonteńtowana ambicya, olzukona 
chciwość, wfzystko zdrowemii rozumowi je- 
dnego wftydu materya! A przyczyna, którać fię 
od gniewu wftrzymać każe, tak poważna, jako 
póważne jeft dobro wzajemnego pokoju, i 
wiecznego zbawienia, jak poważny jeft Ten, 
Ktdryć to prawo dajes Ego aniem dico vobis, te 
> ja zaś mówię watii. 

"© Panie! ftrafzłiwfzy mi jeft fad Twóy a 
wfzytkie zniewagi świata; milfze mi jeft prawo 
Twóje nad wfzytkie racye i pożytki, które mi 
rozum gniewem oślepiony prezentować może. 
Profzęż Cię przez one miłość, którą dwie tak 


sÓżne i dzlekie od fiebie natury Boca i Czlo- 


rzonzwrnnnikiec 


CZ EA 


GD) Liv. l. 7.0. 1 
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«wióka w jedney Ofobie złączyłeś, i przez to 
Boca ludziom, ludzi Bocu, przejednałeś; day 
mi tę łafkę, abym w miłości Pwoiey Ciebie na- 
dewfzyftko, 2 wfzytko dla Ciebie i w Tobie mi- 
łując, przyiść zafłażył do oney jedności, w 
którey. Ty Żyiefz i krdiujefz na wieki wieków. 


„Amen. 


NA NIEDZIELĘ VI. po. SWIĄ+ KACH 


Mifereor fuper turbam Marti 8. 


o Lal mi tey rzefzy. 
y3 Al teñ, ito miłofierdzie Pańlkie nad onym 
f4 głodnym ludem. i to -cndewsie rozmno- 
Żenie dla nich fzczupłego pokarmu, iż 
więcey go potym zebrano, niżeli go pierwey 
było: nie tyżko jeft oświadczeniem i dowodem 
nić f(kończónego i wfzechmocnego miłofierdzia 
Jego, ale też nauką i pobudką dla nas Chrzee 
ścianie w Xtufie Naymilfi, iżbśmy do świade 


czenia innym miłofierdzia ochatnieyfi i prędfi 


byli; pokazując tam tą rzeczą, jak wiele Miło* 


fierdzie czynić może, jak wiele zyfkować možev 
Kiedy Pan litością zdięty fiedm chlebow na 
R2 


a60 Kazanie 


` oney pufzczy rozdzć między tvfiące ludzi kas 


zał, à chleb ten w ręku Jego rozmnażał fię, 
dawał znać, jako Miłofierdzie i zmałey rzeczy 
wiele czynić mcż:; kiedy zaś po jedzeniu zbie- 
rać ułomki kazał, a fiedm kofzow: ich nazbie« 
rano, dał znać, jako Miłofierdzie z małey rze- 
czy wiele zyfkować może. 

Tego cudu miłofierdzia czy nie poznali w 
tenczas, czy w krótce zapomnieli Uczniowie, 
kiedy, jak mówi tan Że dalfza Ewangelia. 
fowali fię, że mało z fobą chleba mieli: o co 
ich tam potężnie Pan firofuje. Bożu nie day; 
Chrześcianie, abyśmy i my tę naukę i pobudkę 
miłofierdzia za wątpliwą i próźną, albo za tru- 
dną iobie i nie podobną mieli. Czy nie dosyć 
Że na dowod tego, z dobrą pilnością uczynić 
uwagę nad famą tylko dzifieyfzą Ewargelią? 
ale gotów jeftem wam  Chrześcianie. dalfzym 
iKazaniem tego dowodzić. 

Miłofierny i Jałmaużsik imało dając, wiele 
dać może: to w pierwfzey części. Jałmużnik 
więcey odbiera, niżeli daje; to w drugicy czę- 
Ści pokażę: Ze i mało dając wiele dać może, 


z tąd fię pokaże, że ta Cnota nikomu nie jet 


Na Niedzielę VI. po Swiątkach 26E 
trudna, każdy ją czynić może. Ze więceyod- 
biera, à uiżeli daie, ztąd fię pokaże, że ta Cnota 
wfzyftkim jet zyfkowna.  Jałmużnę każdy 
czynić może; z Jałmużny wiele każdy zyfko- 
wać może; o to. cała materia: dzifieyfzego Ka- 
zania. Za przyczyną M. B. Ave MARIA 
CZESC R 
' Ałmużnik 5 mało dając, wiele dać może. To 
jeft, chcę mówić Chrześcianie: że jako w 
ręku. miłofiernego Chryftufa przy rozdawaniu 
chleba ubogim i głodnym ludziom, chleb on 
roit i rozmnażałfieę, tak w ręku Jałfnużsika 
mała jałmużna rośnie nie jako, i wielką, acz 
w oczach Bofkich 


ftaje ię, Boa albowiem w miłofierdziu bar- 


nie w oczach nafzych, ale 


ziey, à niżeli fię w ofierze kochający, i małą 
jałmużnę, im z więkfzym miłofierdzia ku bli- 
Źniemu i miłości ka Bocu affektem dana by- 
wa, tym barziey fzacuje i za więkfzą u fiebie 
poczyta. 

Go, może być mnieyfzega. i podleyfzego, ja- 
ko podać komu jeden kubek wody zimney? 
kubek jeden, iżbyś w dzwiganiu więkfzego 


naczynia na pracę nie narzekał; wody zimney, 
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iżbyć kofztu na drewka w zagrzaniu iey'ł0= 
Żyć nie ttzeba było, (jako tę reflexyą tu czy- 
nią: SS, -Augufiyn i Jerczim ) à jednak i ten 


tak mały i podły „w oczach ludzkich uczynek 


miłoferdzia, w oczach Bofkich. wielki ief i, 


poważny, i godnym go swey nadgrody jądzi. 
Quicunq; potúm dedertit unè ex minimis tflis, caa 
licem aqua. frigidæ tantam m nomine dhisciguii, 
| amew aiso vobis, non perdet mercedem fuum (a) 
Slowa są Chryftufa Kana: ktękolwiek, prawi 
napoy: poda jednemu z tych naymuicyfzych, 

kubek wody zimney tylko w imie ucznia, to: 
jelt: dia tego, iż jeit uczniem moim, za prawdę: 
mówię wam, nie minie go nzdgroda fwoja. Je- 
den kubek wody. zimney, dla miłości Imienia 
Chryftufowego -w ubogim wyrażonego, ubg- 


iemu podany, tak wielkiey  jeft u Boa, wa- 
giemu p , z] 


gi: że o nadgrodzie jego: nie może nie my slids: 


któraz już jałmużna tak. mała i podła będzie, 
któraby przed Bogiem nie była wielka% Ty kus 
bek wody zimny dajefz, za któryćby nikt z 
ludzi i gtofza nie zapłacił; a Poc ci zañ nad= 


zi o Z RE, 


(a) Maihi 10 
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ftoyną gotuje, i placic c} zań, jak za. drogą 
rzecz jaką, chce i obiecuje. O zaifte nie wiem, 
jakoć ta woda w ręku twoich. nowym Kanas 
neyfkim cudem w wino fię zamienia! nie-więm, 
jako. rzecz tak małą cudownie wielką czynifzi 
Magnum eft opus. eleemosyna: ut homo. faciat, 
quod DEUS facit! dziyeuje fię i Auguftyn S. 
Wielkie dzieło; wielka rzecz jałmuźna každa, iŻ 


w niey człowiek to czyni, co czyni Bo! Bog 


Człowiek Chryftus,. rozdając ubogim-nie wiele 


chleba, cud-on tak wilki. z niego uczynił, jakby 
nie kilka chlebow, ale tyfiące ich rozdawał; ty 
kubek wody podając, cud mi nie wiem jakiśno= 
wy. tkazniefz, jakbyś tw nie wodę, ale nie wiem 
eo aydrozfzego Bogu ofiarował: tamtego cu- 
du przyczyną, była wola Bofka wfzęchmogąca, 
à tego cudu-twego przyczyną nic invego. nie 
jeft, tylko wola, twoja dobra więcey czynić nie 
mogąca. I być że to może, aby: co.czyni Boa 
Wfzechmogący, to też czynił człowiek więcey: 
czynić nie mogący? ut homa faciat, quod facit 
DEUS? i tak ię Bocu podobał, jakby naywię= 


cey czyniący? tak jeft, Chrześcianie, miła Bodui 
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wielka jeft, u Niego dobra wola czynić chcąca, 
choć wiele czynić nie mogąca. Coronat DE- 
US bonam voluntatem, ubi non invenit facul-. 
falem, mówi tenże S.Ociec: koronuje, prawi, 


tam Boc i famę dobrą wolą, mało jakby wiele 


czyj niąc ‘Ay gdzie nie znayduie przemożenia i 


zdolńości. j ź 

Jeft i druoi przykład, Chrześcianie, dobrej: 
woli w małey rzeczy wielką jałmużnę czynią- 
Gey, htóty ukazal Chryfus Pan Uczniom fwo* 
im, między wielą bogaczami wielkie jałmużny: 
‘do fkarbu Kościelnego rzucającymi. Była to. 
zaś jedna wdowa uboga, która z anemi boga- 
“ezami dwa grofze {woje wrzuciła. A Chtya 
ftus więcey, niż ludzie widzący, zwoławfzy U. 
"czniów fwoich, rzekł im: za prówdę powiadam 
wam, Że wdowa ta uboga więcey za wfzyftkich 
wszuciła (b) Więcey za wfzyftkich wrzuciła? 
moóy Panie! wżdy ona tylko dwa grofze wrzu- 
«ciła, inni zaś złoto, i wiele jego rzucali; praw= 
da, iey jednak dwa grofze więcey czynią, ni- 


Zeli innych wiele złota. Każdy albowiem z 


Eo 


* (b) Marci 1a. * 


m RZA 


N 
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cą | nich, mówił Pan, z tego, co im zbywało, dawał; 

E- | ta zaś z ubóltwa fwego co miała, to oddała. 

dk 4 Choćby i tak, jednakże Panie, kto więcey, to 

wi | wigcey dał, a kto dwą grofze, to dwa grofze? 

ele | ah mylę fię! ludzkie zdanie i ludzki rachunek 

3 i | mię uwodzi. Ani dwa grofze, ani wiele złota kJ 
| ważą co utego Pana, ale affekt, affekt dające- A 

eý | "ga. I złoto naylepfze nie dobry affekt fałfzu- h 

ią- | ję, i dwa grofze dobry affekt wyzłaca. > Affe- i 

=. | Rus divitem, collationem caut pauperem facit, EF 4 

ny' pretium rebus imponii, mówi S. Ambroży Affekt | 

to. | dającego czyni bogatą albo. uboga jałmużnę, nij 

rä- | i cene rzeczom danym naznacza: jaki affekt f 

ya | dającego jałmużnę, taka jałmużna. Affekt o- i 

U. nych bogaczow rzucających złoto. do'fkarbu 

11% Kościelnego, albo był:próźny i próźney:chwa- 

ich ły chciwy, albo fkąpy: i nieewedług swey mo- i 

a? | -źności dejący, przetoż i jałmużna ich złota, M 

l- | była próżna, nie doftateczna i nic nie waźna: af- ! 

v- | fekt zaś tey ubogiey wdowy dwa tylko gro- 

j= | "Re dającey, był pełny: miłości Bofkiey, „był 

z | datay według przemożenia fwego, przetoż i 

= | jałmużna iey dwu grofzowa była ważnieyfza, 


niż innych złoto, była więkfza /a niżeli innych 
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z tego, co im zbywało dających: 

Prawda, Że przykazanie o jałmużnie nie:ror- 
ściąga fię daley, jak do dania ubogiemu. tegos. 
co nam zbywa; chybaby potrzeba nędzyubo* 
giega bliźniego więkłza była, 4 niżeli potrzęr 
sba wygody nAfzey: gnod:fupereft, date elegniosyr 
adm, (e) rozkaz: jeb Chryftufow, z tego co 
wam zbywa, dawaycie jałniużnę: ztym wizyt- 
kim, że:w rachowaniu rzeczy zbywa'ącychczę* 
fto uas miłość włafnasoślepia, i lądzi za fpra* 
'wiedliwą rzecz, to fobie va potrzebę zatrzy mać, 


coby miłofierdzie. fądziła, na jałmuźnię-wydaćs: 


przetożaffekt dający: z: tego, comu zbywa, zą- 
wfze bedzie nie dofkonały; iniedoważaiący mie 
łofietdzia, choćby: wiełe dawał.  Affekt zaś 
według: ptzemóżenia. {wego dający; acz mało. 
daje, wiele jednak duje; gdy, tyle, daje, ile 
«mu! miłofierdzie' dawać. każe. mow quod, fa- 
"Ridió: ex/puas; fed quańttm. deuotione confe- 
ras, wfimandum eft. mówi S. Ambroży. + *Nie 
co, jak nie'miłe wyrzucafz, ale co z pobożności 


dajefz, to, prawi, jeft wielkiego fzacunku. Wie- 


(c): Luce 1i 


Rowu 
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le tedy pobożna jałmużna „czyni, choć mało 


„daje; pobożny miłofierny jałmużnik i mało da» 


jac, wigłe dać może. 
Widzicież ludzie! jak nie trudna jet. Cnota 
Miłofierdzia; jak łacno każdy wielk: jałmużnę 
Rze G 
czynić może! oyak będziefz mógó, tak bądź. mie 
fofiernu: (8) upominał temi ffowy Syna fwcgo 
JENNYN p YED gi 
świątobliwy-Starzec Tobiafz, à przez niego u= 


Y 
J 


pomina nas Duch $: jak będziefz mogł, tak 


bądź miłofierny: jeślić, prawi, wiele będzie, wie= 


le też daway, jeślić mało będzie, i mało: chę» 
tnie udzielać faray fię. : Jeśli może dać, day: 
jeśli. nie możefz, łafkawym fię pokaż, mowi Se 
Augufiyn: Kto niema, z kądby czynił jałmużnę, 
tak wiele daje, ile dać chciał, bo chęcią i żą- 
dzą daje. mówi S. Jeronim. Niedawaycież nie- 
dawaycie fię zaślepieć chciwością, i włafną mi- 
łością, ludzie mogący jałmużnę czynić! Jeżeli 
ubogi ztego, co ma nie wiele, i z tego, czego: 
nie ma, dobrym afiektem może wielką czynić 
jałmużnę; wy, którym Boa dał, zkądbyście mo- 


gli czynić jałmużnę, jako fię wymoówicie, Że 


obnnynncEZNZAJ, ZZOZ ZZOZ EA AE W Z ECA 


(8) Tob, 4. 
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iey. czynić nie możecie? 


Kazanie 


Są niektórzy, co fwe jałmużny do teftamen- 
towych legacyi odkładają. O Naymilf! jałmu- 
Zna tefłamentowa nie jeft cale dobrowolna,nie 


z allektu miłofierdzia, ale z niemożności zatrzy” 


mania przy fobie pochodzi; zatym by ńaywięk- | 


fza była, nigdy przed Boaiem tak wiele nies 
©zyni, jak wiele czyni w życiu z miłofierdzia 
dana. I coż ty wielkiego czynifz,, Że z tego 
"nie co ubogim S ni legujefz, co wfzyft- 
"ko, jak nie fwoie porzucać mufifz? bać by fię. 
"też trzeba, aby BoG.na ubogich miłofierny,pa- 
trząc na nie użyte dla nich Życie twoje, $wmier-. 
cić prędzey nie przy fpiefzył, iżby: czym. prędzey: 
ubodzy z tefitamentu twego jałmużnę. waigalit 

Nie mam, mówią drudzy, czego dawać jeśli 
z tego, co mi zbywa, dąć powinienem, nic nies 
mam, coby mi zbywało: Nie zbywać to, co. na 
gry ikarty wydajefz? nie zbywać to, zkąd fię 
częfto upiiafz? z kąd na przepych i emulacyą 
z wyżfzym itanem próżne i zbytne kofzty ło- 
żytz? Nulla defunt kifvionihus; €E vix uecefa- 
via habent pauperes.  WołaS. Chtyfoftom. Zby» 
wa, prawi, na Kuglarzow i Komediantow, i na, 


py, 


| 


| 
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inne tym podobne próżności, 4 na potrzebę 
ubogich- nic ci nie zbywa. Nie zbywać to, co 
w fzkatułach i ciemnych kątach nie dowierzając 
Opatrzności Bofkiey trofkliwie ukrywafz? o- 
ślepe rachunki! o niezbożne wymówki! albo 
fał(z to jeft, Żeć nic nie zbywa! albo nie prze- 
zornie i żartem tylko przykazał Chryftus: co 
zbywa, dawaycie jałmużnę! 

Złe teraz czasy, mówicie, trzeba fię opatrzyć: 
abym fię potym nie frafował, trzeba opatrzyć 
dziedzićtwo dla dzieci, trzeba. dać na prowi- 
zyą: Złe czasy: któż je ciężey znofić muf, i 
barziey ich doznaje, czy wy, w których pró- 
Żnuści nic fię nie odmienia, czy ubodzy, ktg- 
rych nędza morzy? trzebać fię opatrzyć, abyś- 
fię potym nie frafował: próźna mowa: chciwość 
ta i ftaranie nigdy końca mieć nie będzie,chy= 
by razem z Życiem. Omnia vitia fenescunt, præ- 
ter avaritiam. ` Trzeba dać na prowizyą, trze- 
ba opatrzyć dzieciom: Opatrzności naywyżfza! 
jaką ty zelżywość od tych ludzi odnofifz! od 
kogoż oni to mają, co na prowizyą dać gotują, 


jeżeli nie od Ciebie? czyież barziey.te fą dzieci 


ich, Bożk! jeżeli nie Twoje? czyież to jeft przy_ 
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kazanie, aby dawali jałmużnę, jeżeli nie Twoje? 
Ty im przykazujedz, aby dawali jalmiżnę; Ty 
dzieci ich więcey kochalz, a niżeli oni; czy 
' wydrzeć Że im to chcefz przez jałmūžnę,’ coś 
im dał na opatrzenie? o ludzie! nie rozumiecie, 


nie rozumiecie Opatrzności N:ywyżfzey. Nigdy 


lepiey fobie i dzieciom opatrzyć nie możecie, 


jako przez jałmużnę! / Jałmużsika dzieci nie 


gdy nie Żebrali, / Nigdzież lepiej dać na prowi- 


zyą nie możecie, jako dając na jałmużnę. Jal- 


mużna jelt to handel między wfzyftkiemi naya 
zyfkownieyfzy: ars omnium preftantijima, jak 
mówi Chryzoftom. Jako cóżkolwiek według 
afektu miłofierdzia i przemożenia fwego da- 
jąc, wielką jałmużnę czynić możefz: tak /też 
wiele, wiele z niey zyfkować możefz. Jałmu: 
śżnik więcey zawfze odbiera, 4 niżeli daje. O 
to ludzie zyfku pragnący naymilfza dla was 
materya drugiey Części Kazania! Day Panie, aby 
to naturalne żądzy ich ukontentowanie, było 
iey do nadprzyrodzonego miłofierdzia jaką ta- 
ką pobudką! 


CZĘSC 


| 
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CZES CIR 
Tigäy przemytł ludzki krwawą. fwą pracą 


tak wiele nie zbierze, nigdy zbiorow tak 


bespiecznie "nie zachowa, międy: w używaniu 


ich tak fzczęśliwy nie będzie; jako zbiera, za- 
ehowauje, i fzczęśliwie używa datne i hoyne 
sa ubogich Miłofierdzie: Zbiera zawfze  fo- 
wicie, zachowuje wiecznie, używa i cie 


fzy fię po śmierci.  Zyczyć tego sobię chci- 


*wość Światowa może i Życzy, ale doftąpić 


nigdy nie może. ©nota Miłofierdzia, acz tego 
nie ma fobie za pierwfzy cel żądzy, zawize je- 
dnak tego doznaje, i nie może nie doznawać. 


W tey rzeczy nie tylko przykłady gęfte, obie= 


‘enice Bofkie niezawodne, ale też i naturalna 


racya upewnić nas może. 
Kiedy Boa Twórca natury, człowieka pier= 


wfzego 'na ziemi ofadzał, i w moc jego wfzyfte 


_kie-doftatkirziemi podawał, rzecz pewna, że 


jako wnim całą naturę ludzką udarował wła+ 
ściwym panowaniem ziemi, mówiąc do onych 
pierwfzych Rodziców: Rośćcie i mnnżcie fię, t 


aapołniaycie ziemię, A czydcie ją fobie poddaną 
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(© Tak gdy potym aż do nafzych czafow do 


bra te ziemi, dla zobopolnzy miłości i towa- 


rzyfkiego acześnićtwa, nierównie między ludzie 


podzielił, tedy bogatfzych niby Szafarzami i 


Opiekunami, à ubożfzych niby Dziedzicami ż 


Tak ich patrzącymi poczynił, Aże fam Bog do- 


tąd Panem naywyżfzym i fwych Szafarzow 


Sędzią fprawiedliwym być nie przeftaje, jak mg- 


wi Mądrość: mie ma innego BOGA, tylko ty, 


ktory mafz fiaranie o wfzyfikim, abyś: pokazał, 
že nie Jądzifz nieforawiedliwie fqdu. (g) idzie 
zatym, Że Boa te dobra do fzafowania i opie- | 
ki tym nayhoyniey powierza i daje, którzy Mu | 
wfzędzie naywierniey i bez krzywdy i żalu in= 

' nych w ich potrzebie fłużą. 

Ten Bofki w porządku natury 'poftępek ż 
rozumem nafzym wielce zgadzający fię, może — 
fobie każdy objaśnić i ftwierdzić oną Chryftu* 
Rusa Pana przypowieścią: gdzie w podobney 
nie co rzeczy mówił Chryftus: (h) iż Krdleftwo 
Jego jet połobne do jednego Pana, u które- 


go, gdy mu fłudzy z powierzonych fobie pie» 


(£) Gen: 1. (g) Sap: 12. (h) Luc: y» 


i 
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między więkfzy zyik i korzyść przynofili, wię: 
kizą też fortynę w nadgrodę odbierali: temu, 
co jedną grzywną zarobił dziefięć, dano też 
miaft dzięfięć; temu, co zarobił pięć, dano miaft 
pięć; i temu zaś, co Żadnego Z Pańfkiey grzy» 
wny zyfku nieuczynił, odebrano grzywnę i ode 
dańo onemu, co zarobił dziefięć. To wfzyftko 
fam naturalny rozum dyktuje, temu nie tylko 
€hrześcianie, ale też którzykolwiek opatrzność 
Boca naywyżfzego powfzechną uznają, temu 
chętnie batzo<wierzą; 

"Ale my Chrześcianie, nad rozum i naturalne 
racye, pewnieyfze mamy tego zaświadczenia 
i obietnice famego P. Boca nafzego. u Łuka- 
fza S. raz mówił Chryftus: Dawaycie, à będzie 
wam dano, miarą dobrą i natfoczoną i optya 
waiącą, dadzą madono wajze. (h) Drugi raz 
mówił: Przedawaycie co macie, A dawaycie 


jałmużnę, czyńcie fobie worki, które mie wiotfze* 


są, fkavb mieuftawaiący w Niebie. C) Owo jaki 


mam zyfk, Chrześcianie, Chryftus w jałmużnie 


ukazuje, miary dobrey i natłoczoney, i opły- 


Kag: Nied: Glaz. T.I. <h) Luce 6.G) 1a. $ 
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wającey! jaką bespieczność zachowania wwor= 


kach, które nie wiotfzeią! jaką pewność niew | 


odmiennego fzczęścia, fkarbu nieuftającego w 


niebie! zkąd wjfzelki datek dobry, i wfzelki daw 


dofkonaty zfiępuje; (k) którego to zyfku, nie tyl | 
ko z tego, co nam zbywa, dając, ale też prze” 


dńwając, co mamy, à dając jałmuż .ę, fzukać 


mielibysmy! Czy o prawdzie tey rzeczy wąta 


picie? Chrvftus jet Prawda fama, co to, mówił 


Czy- to fobie za niepodobną rzecz macie? Boa 


"samda e 


jeft Wfzechmaeność fama, co to obiecuje! Czy. 1 
ofzuka nia tu jakiego boiciefię? Ociec jeft, Miłość 


i Dobroć fama, co to przyrzeka. Prawda tedy 


mie omyli, Wfzechmocność uczyni, Miłość nie» 


gawiedzie, że gdy jałmużnę czynić będziefz, 


Avięcey fobie i pewney i fzczęśliwey fortuny ; 
przymnaż.ć, aniżeli wydawać będziefz. Tym 
upomnómiem chce Chwyfius zbogacić ciebie, d nie 
zgubić, mówi S. Chryfolog, nie wyprożniać pies | 


megne worki, ale, ich- dokładać, tym fpofobem 


CZY. 
Tey obietnicy Pańfkiey już dawnieyfze Pro« 


SOWIE 
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rockie wyroki, już późnieyfze Avoftołaow i 
Qycow S. upominania niezliczonemi podpifus 
ją świadećtwy. Eklezyaftyk mówi. Day niy- 
wyżlzemu wraług tego, ile od niego mafe, bog 
Fan nagrodzią jeft, à firdmioro tyle odda tobie 
(H Bocu naywyżlzemu i nic niepotrzebujące= 
mu Panu, nic my właściwie dać nie możemy; 
ale: jak mówił Ghryftus: cokclwiek  ubcgim 
czynim i dajem, to Bocu czynim i dajem. Uk 
bogi wprawdzie rękę wyciąga, ale BOG to 
przynuies co fię: ubogiemu. daje. mówi. S. Chry* 
foleg. Mędrzec Pańfki w Przypawieściach mó: 
wi: kżo daję ubogiemu, miezubczeje, © kto gara 
dei profeącym, będzie Jam niedoftatek cierpraf: 
(m) 6 łakomym zaś: mówi: kto zbiera bogafiwa 
x lichwy 1:2 piatu, zbiera je feczodremu na ue 
bogu. Słyfzycie; zbiera je, prawi, nie fobie,ole 
temu kto jeft fzczodry na ubogie: T znowu 
wmówi: foemeratw Domino, qui mijeretur pau- 
piris (n) to jeftina lichwę i na wielką prowiś 
zya daje Panu, kto ma litość nad ub gim. P 


więc jak mówi S- Grzegorz: Cokolw ek daje fig 


(m) Prov: 28. (n). Prover: 19. 


O ZEOOZZICA 


Kazanie ; 
ubogiemu, nie jefto wydatek ale zlichwą pozy= 
fkamie; bo zawfze z wielorakim zyfkiem odbiera 
fie- 


upominajác ich do jałmużny na ubogą bracią, 


S. Paweł Apoftoł pifząc do Koryntow, i 


tak mówi: kto kapo fieje, fkąpo ząć będzie, `à 
kto fieje w bfogofławienftwach, z błogofławieńftw 
też żąć będzie; (0) jakby mówil: iż jednoż ta 
jeft, rofprafzać pieniądze na ubogie, co fiać ziat= 
no na dobrey roli, 
Jeśli dowodnych , przykładow chcecie: ani 
pamięć w. wyliczaniu ich niewydoła. Jeden 
znich, lub drugi wfpomnę à do innych palcem 
ukaže. ' Rzadki z nas niewie, co mówi Pifmo 
S. (p) w kfięgach Królewfkich o jedney ubo* 
giey wdowie. Niezoftało iey tam w powfze- 
chnym głodzie kraju Izraelfkiego więcey nad 
garftkę mąki i trochę oliwy, kiedy do niey 
na wyżywienie pofłany był od BoaA ubogi 
Prorok Eliafz. Mógł Pan Boc ofobno żywić 
„ Eliafza, jako czynił pierwey pofługą krukow, 
ale na pokazanie zyfku jałmużny pofłał tego 
ubogiego, do ubogiey Pani, aby też ją z ofta- 


ZE 


(o) 2. Cor: 9.. (p) 13. Beg: z. 


| TETARA 


" Na Niedziele VI. po Swiątkach 


ye | = tka swey Żywności czyniącą jałmużnę « zbo= 
ZA gacił. Bo gdy ona oftatnim z oney garftkt 
Si chlebem opatrzyła Eliafza, garftka ona mąki i | 


kropla oney oliwy póty. nieuftała, i poty ca* 
łomu iey domowi do wyżywienia iey fłużyła, 
aż lepfze nadefzły czasy. Cud to, mówicie, 
jawny, cudu czekać, jeft to kufić Boaa! nie, 
naymslfi! nie cudu, ale pofpolitey to opatrzno= 
ści Bofkiey jeft dzieło, Że fię zawfze ten boa 
gaci, kto jałmużny niefkąpo daje. 


Wipomnicie ma onych ftarozakonnych jal- 


mużnikow Abrahama, Dawida, Joba, Tobiafzaż 


mo |  czytaycie życia bliżfzych SS: Jana Alexandryi= 
J04 fkiego Jałmużnikiem zwanego, Elżbiety królo- 
Zes wey Portugalfkiey, Francifzki Rzymianki i in- 
jad nych. -Po śmierci S. Filipa. Neryufza dziwo» 
iey wano fię, że oń wielkie barzo jałmużny fypał, 
ogi | gdyż wiedziano dobrze, ze małe barzo docho= 
vić - dy miewał: którą rzecz roftrząfając na kanonis 
| Ws zacyą jego W. Kardynał Bellarmin, to przypi» 
go fal: Rzecz jeft doznana, Że temu nigdy na pienig» 
ta- dzath nie schodzi, kto je na pomoc ubogich rog- 
zwei daje. W Xiąże Hetrurij Cosmus Mediceufz zwykł 


był o fobie mawiać, Że w tegeftrach jałmużn 


EE E E E E wro az dd 
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fwoich nigdzież uieznalazł, aby mu kiedy Boa 
byl winien: Zawjze mawiał, więcey cabira: 
fem, amizelim dawać. Naoftatek, patrzcie na . 
fiebie, i inne około was, albo fię znacznie podź' 
nofzące, albo przeciwko wfzelkiemu ftataniu 
mpadające domy» zawfze, w nich niby załogę 
tego nierównego fzczęścia ich, w pierwfzych. 
miłofierdzie na ubogich, w drugich niedofiatek 
tegoż tmiłofierdzia znaydziecie, "To wfzyfiko 
uważając, któryż z was ludzie tey prawdy na 
fobie doświadczyć "niezechce? jak zyfkowna 
jet jałmużna, jak dobry tu barzo targ macie; 
gdzie, mówi S. Chryzoftom, tanio kupuje fit R 
drogo predaje fig; to jeft za małą jałmużnę; 
wielką i fówitą od BOGA odpłatę odbicracie; 
komuż tu jałmużna potrzebnieyfza? komu po- 
Żytecznieyfza? czy ubogim, którzy w niey od 
was mało co biorą? czy wam, którzy mało da= 
jąc, tak wiele zyfkować możecie? chcecie zy- 
fkać fobie chwałę nieśmiertelną, jakbyście eo 
wielkiego uczynili? dawaycie z dobrym milo= 
fierdzia affektem jałmużnę, à mało dając, wiels 
ką rzecz czynić będziecie. Chcecie zyfkać fo* . 
bie fortuny i domu ufzczęśliwienie? dawaycie 


Na Niedzielę PT. po Swiątkach REZ 
jałmużnę, a cóżkolwiek dacie, więcey zawfaa 


Sdbierzecie, aniżeli dacie! barziey tedy, barziey 


pa pomoc fwoię, tych jałmużn fwoich potrzes 


/bujecie, aniżeli ubodzy od was: 


A jeśli iey- czynić niebędziecie; któż więkfzey 
nędzy dozna: czy wy za swe nie miłofierdzie 
od Boca ma wieki? czy ubodzy w fwey .po= 
ftrzebie od was do czafu opilfzczeni? ubodzy 
albowiem jeśli nie'od was, tedy od innych za 
opatrznością Bofką potnoc i pociechę odbiorąs 
ale gdyby i niedoznali_od ludzi pomocy, nic to 
im jednak nie będzie fzkodziło,. mówi $:Chry= 


„zoftom, jako nie fzkodziło Porosi umrzeć 


z głodu, którego Aniołowie na łono Abrahama 
zanieśli: lecz wy, jako miłofierdzia doftąpicie, 
którzy miłefierdzia nieczynicie? i jaka nędzni 
będziecie, gdy i to, co z pracą zhieracie, nie wie- 
dzieć komu zoftawicie, i fami na wieki ubożu- 
«chni zoftaniecie! pamiętay, mówi S. Auguftyn, 
<o onemu Bogaczowi zdarzyłofię, o którym 


Xtus: Çg) który nie za zdzierftwo i inne niea 


©noty, ale za niemiłofierdzie nad ubogiemi pa= 
I S 


enema eea e ED 


AG) Luc: 16. | 
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> tępiony jeft! i ftanąwfzy w piekle, © kri 
per na. ochłodę: języka daremnie profit | 
BA tu odrobiny” chleba Łazarzowi nie dał! 
Dayże teraz mało ( kończę fłowy te 
© Świętego) abyś wziął wiele! day doczesni 
sę abys- „wziął wieczność! day grofz, abyś ść. 
Króleftwo! day odrobinę, abyś wziął chleb taty: 
~ day ziemię, abyś wziął Niebo! day ubogiemu, 4 
>.abyś dal fobie famemu! bo cokolwiek uddar 
ubogiemu, to fam mieć będziefz, „czego zaś. me 
_ bogiemu nie dafz,to= „drugi po tobie weźmie: 
Day Tedy to, czego nie możefz zatrzymać, a" 
byś s toj czego. nie możefz utracić, 
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